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z Frańcużkiego. 


Jnimici Domini mox ut honorifi- 
cati fuerint & exaltati deficientes; 
quemadmodum fumus deficient; 
Pfalm: 36. ü. ż0: 
Nieprzyiaciele Pańfcy fkofo będą 
uczczeni i wyniefieni, tfiawaiąc, ia- 
ko dym ufianą; w Pfal: 36. w 20; 
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J. ef czas milczenia i ief cząs 


mówienia,  Pitrwfzy iuž ply- 
ngl, w drugim Zyiemy, a ten 
ief względóm nas i w Jwych 
wyznaczeniach _ nayoczywijł= 
Seym, i w obowiązaniu gwaltos 
swnie przynaglaiącym, 
Obiawienie i pochodzenie od 
Boga Chrześcianskićy Keligij 
go tyfiąc razy dowiedzione byo 
w 


Przeftroga 
w pr zeciągu fi fiedmnaftu Wieków 
ity wygurówania na ziemi. IVie- 
można iuż więcty poddać pod 
wątpliwość potrzeby poddania 
fie Jey. Odebraliśmy ją ia- 
ko dar Nieba; i ief w rzeczy 
Jfaméy nayfzacownity[zym skar= 
bim ze wjfzyfikich dóbr, które 
pofadamy, z téim wj[zyfikićm 
chcą nam 7g wydrzeć i zagli- 
dzić w ludzkity pamięci, przy: 
pufzczaią fzturm aż do cjły 
podwalin i fundamentów. Prze- 
dziergaią Ją w obrządki obłu- 
dne, nierozumne , zabobonne, 
przeciwne Bogu i Naturze , 
zwodnicze te udawania codzien- 
nie wzrofi biorą.  Możnaż zo- 
flac w bezczynności, przekona: 


Autora. 

wizy fig o Zły prawdzie, i czy 
można taić przed fobg woynę , 
ktorą „Jóy wydano, kiedy wpa» 
daig w oczy nieprzyiazne pod- 
fłepy , których ze wfzech firon 
używaią Przeciwnicy dla po- 
grążenia yéy w ofłatnich roz- 
walinach, 

Tw poczytuią za baśnie 
Xięgi S. gdzie fg zawarte skla- 
dy Wiary i Nadziei najaty. 
Tam bezbożności odgłos bluzniąc 
przeciw Tworcy, przygania zu» 
chwale Mądrości, w którty fwo- 
rzył świat, a według którty 
rozrządza wjzyfikićmi iego o- 
brotami i zdarzeniami. 

Stek nowotnych Cellów ż 
Julianów ośmiela fię. uwłoczyć 


Bó- 


Przeftroga 
Bóftwm Ie: Chr:, ProroGiwom któ: 
re Go przepowiedziały, rzeczy: 
wijłości Jego cudów , świątości 
Jego nauki , i obowiązkowi 
przytęcia SJty. 

CI gotowi fg utrzymywać, 
że Bóg mie mówił innym obys 
czaićm, tylko do rozumu każde. 
go w Jzczególności , że ten fam 
ifi godzien aby go słuchać, ia- 
ko narzędzia czyfiły prawdy , 
Xe iego Światło icf dofłateczne , 
jego natchnienia zawfze przys 
zmoite, iego wyroki nieodmićn: 
ne, a prawda bez ograniczenia. 

Zmaydziefz pomiędzy nié- 
mi wielką liczbę i takich, codla 
wynifaczenia w/zelkity Mueligij 
i otwarcią wolnego  wylewi 

twym 
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Autora. 
wjzyfikich gatunków zbrodniom 
przyrzeczenićm bezkarności, nie 
przypujzczaią Duchownosci t 
Mieśmiertelności Dufzy. Wie 
tefl ta według mich iak tylko ma- 
teryą ukfztátowáng , włafno 
ścią czucia, niczym nieróżną 
w. ludziach i bydlętach , która 
traci wróz użytość fwoię i tefie- 
fłwo skoro ciała ludzkiego ma. 
chiny układ rofprzęga fie. Por 
słuchać Jch tylko, a natychmiaft 
dadzą fig z tém słyfzeć, Że ma- 
terya ma w fobie do myślenia 
zdolność , Że najze rozumu wyo- 
brazenia , nafze rozfądzania t 
naleza pamięćnie ief tylko [gcze* 
gólnóm uk/ztałtowanićm i poru- 
fzenićm ity cząfłek, Że ief to 

dzi- 


Przeftroga. 
dzikość i okrucićnfiwo chcieć zbi- 
iac to zdanie bronią Wiary, i 
że tu mieidzie tylko o TOZWIĄZA: 
me trudności z gruntu Filozo- 
ficznty. 
cJhi obalaią w/zyfikie Mo: 
ralmości zafady, Prawa Naro- 
dów , bespieczenfłwo publiczne, 
podległość prawą, całe zgoła u: 
miarkowanerozrządzenie Świa- 
ża, które mu iedna pokóy i oz, 
' dobę, „jeżeli da fie im wiarę, 
ludzie w przeciągu wielu wie 
ków byli podobni bydlętom i ine 
nym nierozumnym zwierzom , 
bez używania odzieży, mówy t 
/półeczenfiwa ; wrefzcie ułoŻylę 
prawa oboiętnę zupełnie i mitys 
fcowe, które nieobowięzywały 
j - tylko 
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Autora, 
żylko tych, co fie im chcieli dO. 
browolnie poddać, Prawo ng 
tury mie ief tylko dziwotworem, 
M yftępek i cnota JG to przeją. 
dy wynalezione przez słąbość i 
znbobonność, a które W NAS nige 
rofirópnie wpoiono od niemówięs 
dztwa, Mężobóyfwo, niefpy Qa 
wiedliwość , zdradą, kradzież, 
cudzołófiwo , nie Ją złemi fame 
przez fie. Ludzkość , slowo. 
wierność, słufzność, Jprawiedlim 
WOŚĆ, wfirzęmiężliwość cnoty 
iedynie fa imaginaryine i z po» 
fłamowienią ludzkiego.  Sumie. 
nie nic nieprzepifuie i nic niega- 
brania, Ofobifly interes, rzetele 
ny, albo miany za taki ; ukom 
tentowanie zmyślne fy iedynie o- 
WYM 


" Przeftroga 

wym wymiaróm, który powtmiem 
urządzać nafze pragnienia i 
władać moralnym Światem. Wie- 
lowładzcy, iakiegóżkolwiek bądź. 
o rzeczach zdania, fami z wys 
fączenićm innych maig moc roz. 
fądzać między złłm i dobrém, 
między [prawiedliwością i nie 
fprawiedliwością. 

Poradzić fię tylko tych o- 
bronców przyrodzonty Religij 
a wnet odpowiedzą, Że Celo- 
wiek mie tefi obowiązany żadną 
miarą oświadczać cześć wzglę- 
dna Bogu przez powićrzchowne 
znaki i ośmielą fig ręczyć zuchwa, 
le,żeTeologowie niepotrafią do- 
wićśdź im firony przeciwnły. 

Po między odmiennością 0* 

brząd: 


Autora. 

brządków, których z włafiego 
obrania na ten koniec używają 
w Chinach, Jndyach,  Stambu- 
le, Afryce, Ameryce, Londy- 
nie, Rzymie doskonała zdaniśm 
ich zachodzi równość, a nagna: 
czona różnica nie mą teftefiwą 
tylko w najzych uprzedzeniache 
Rodzice nafi inž fg platni, nade 
grodzeni wydaniem płodu. Ani 
im Ją Dziatki winne okazywać 
u/zanowanie , poddemność i 
wdzięczność, natura na wzór 
innych bydląt uwolniła ich od te: 
go i. td. 

Otóż niektóre Artykuly skia- 
du Wiary tych nowych Filożo- 
fów, z Sądowni okazałky w któ. 
róy zafiadaią według włafnego 

mięs 


Przefiroga 
mniemania, ogłajzaią nam, že 
w nich famych Jaczególnie teft 
skłód rozumu, umieiętnoŚCi i cno- 
ży, z boiaźni aby niezmaiomems 
nie byli, wjzyftkie s7ch Pifma wy- 
daią wonią kadzenia i pochwał 
któremi czczą fię wzatemnie, t 
odwrótnie, žeby zaś iaki negda. 
rzył he zawód zwytworną fta 
ramnością wzmiankuią fig: Nau- 
czanie do nikogo iuż więciy 0. 
krom nich nienależy i fobie przy- 
fwoili przywilty z wyłączeniem 
sfzyfikich innych, porów, zdiia- 
mia fię, i bluzgotania coby fię im 
zdawało. - Ktokolwiekby zaś z 
ludzi tyle miół śmiałości, abyfię 
odważył opitrać ogłafzaniu ich 
nauki, ieft to iuz Człowiek nieu- 

dolny, 


Autora. 

dolny, bez rozjądku, bez cnoty; 
iekkowierny, bałamut, prześlado- 
wnik, zgoła tefi to Fanatyk. 

Nietrzeba zaś rozumićć Że 
te faczupłe wykryślenie ieft ie- 
dynym owocem kun/ztu Malar- 
skiego albo Poezyi daiącty rge- 
czompofłać według włafnty mys 
sli. Znayduiemy tego oryginały w 
ZięgachtychW ielkich Duchów. 
Przyczyny nafzegorozrzewnie: 
nia Ją nadto rzetelne i mayiae 
wmityfze. AViepomałuby nas ta 
przeraziła okoliczność, gdyby 
Dzieie Religi; nienauczały, że 
we wjzyfłkich wiekach znaydos 
wala Przeciwmików, z któremi 
walczyć mufiała. 

Mnogość i piątna tych, 66 

terag 


- Przeftroga 
teraz do niży fzturmuią przys 
pomina nam co mufiała zmofić w 
pośrzód Ludu -fzraelskiego, kto- 
ry Jam był czcicielem Boga, a 
tem famém obowiązanym bronić 
fig przeciw Egipcyanom, Cha- 
naneyczykom , Eteńczykom , 
Ferezeńczykom, Jebuzeitom, 
Gabaonitom, Amonitom, Ma- 
dyanitom, Filiftyńczykom, Af- 
fyryiczykom, Babilończykom, 
i Królom Syryi (figurom na- 
fzych nieprzylacioł ) æ których 
každy ufiłował pociągnąć ich do 
fiebie, poobalać im 4 zefromocić 
ołtarze, i przefadzat fię, abyich 
uwieśdź i pociągnąć do zrzeczee 
mia fie Wiary fwoich Oyców. 
Przebiegam ia myślą nieprzelis 
czoną 


Autora. 

czong Przeciwników zgroię pa 
calym Świecie obfaczniących Ko. 
Sciot począwj/zy od założenia Te- 
80, a wróż widzętw/zyfkich po. 
walonych mocą tego, co zamie- 
Jzkól na Wyfokości, i który za- 
wfydza zuchwałę ich ufiłowa- 
nia. 

Podobni wewfzyftkiém fnm 
Przodkom Wieku nafzego, nies 
powinni innego dla fiebie lofa 
Jpodziewać fię. cJch zamachy 
wypadaią na przefzłe, co mó- 
wię: i owwfzóm fą zewfzoch miar 
daleko zuchwalfze. Zadna z 
Sekt dawnityfzych w Jeczegól- 
ności ujażona, ani ogółem Wzięs 
te, niezawierały tyle zarzutów, 
ile ich Ci Nofi mnićmani Filo. 

zofo: 


Przeftroga 

zofowie czynią.  Dowiódłbym 
gm, gbyby chcieli ito, przez wier. 
me ich Dzićł przebieżemie, Że 
Oni Jami w/zyftkie ie zebrali 4 
że w tém maig wyžfzość nadin 
nych, iż natworzyli w fwych 
` głowach nowych  obłękliwych 
zdróżmości, o których ant pomy- 
Ślono przed nićmi. Zechcąź fobie 
podchlebiać, iź nowotnośćich ba- 
famutiiew _ teycieńczy nakoniec 
rownie obietnice iako i dzielne 
pomocy Niebieskie, których nie- 
zawiodność zaświadczona ief 
bez przerwania  odnofzonćmi 
zwycięftwy ? „jm bron ta, na 
którky polegaią, wydaie fig 
dzićlnicyfzą dla dopięcia ułożo* 
mych zamysłów ( nieodéymuie- 

my 
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my ićy mniemonego blasku) tem 
oni fg wyftępnićy(zemi, a WBO: 
gotowiw słabfzemi, ponieważ o: 
bracaią fwe pociski naprzecie 
wko LViebu, które iedynie: dla te- 
go ich uzdroiło, aby obfławali w 
(prawie Jego i ogła(zali Jego 
chwale, 

Odkryimy fobie w feczegót: 
ności fakaradne błędy utrzymye 
wane w zdradliw/zych wyrąże 
niach ułożonóy a coróz powjrze- 
chniey rozruconóy: nad inne. Pi. 
[ma Xigžce, która podała: ton 
niezmiórnóy innych liczbie po 
nity wydanych, w których nay- 
zaražliwfze lekeye piérwfzego 
Mifirza częfło fie powiarzaią, 
niby iakie wyroki i niby zafadne 

zda- 


Przeftroga. 
zdania nowty Filozofij. Zwie- 
trzmy [ubtelną a śmiertelną 
truciznę ukrytą na kazały wła- 
Śnie karcie tego ob/zernego Dzie- 
ła. Okażmy Młodzieży ( a pod 
tém hastóm: wfzyftkim ), odkryi- 
my mówię fzkoputy, o ktore rog- 
bicia fiwoiego obrońcy mocnych 
Duchów ż muiemanego rozumu 
ludzkiego kres przyśpiefzaią. 
Uczyńmy  bacznityjzemi 
przeciw tak zwiodniczym powa- 
bom owych coby miechcieli bydź 
podchwyconemi. Tych ia facze 
golmićy chcę mieć w mém Dzie: 
le na celu, a do tego celu niezmia- 
rzam, tylko przez wzgląd na 
Religią, ktorey pracę moig po- 
Święcam. 
p: ZBIOR 
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I. ROZMOWA, Wyrocznia Nas 
wych Filozofów (Jmc P. Wolter) gruna 
tuie fwóy układ o Religii Naturalney, 
Przyrzeka zbawienie Poganom, Macho- 
metanom, i nayfprośnieyfzym Sekta« 
rzom. Wyciąga aby Wielowładcy do- 
zwolili w fwych ftanach zupełney wol- 
ności używania wfzelakich obrządków. 
Powfłaie przeciw ftałości w tóy mie- 
rze Katolików. na karcie — = — rt, 

II. ROZMOWA. O zafadach Nau- 
ki Wyroczni. Dowodzi fię że ieft Pras 
wo Przyrodzone. Okazuie fię że nie 
ieft doftateczne do wyftawienia dofko- 
nałey Religii, Zbiią lẹ układ Nowych 
Filozofów o  Doftateczności Religii 
przyrodzonćy. Dowodzi fię potrzeby 
obiawienia. Przytaczają fię prawdzi- 
wie Bofkie fkutki, które wyprowadzi- 
ła wpośrzód świata. na kar: = 45, 

II. ROZMOWA, Zawiera w fo- 
bie zbiianie dowodów wyfzukanych , 
na wfparcie Tolerantyzmu. na kar: 142. 

IV. ROZMOWA. Wyrocznia 
zrzeką fię tego wfzyftkiego, i odwołu- 
ie co mogła powiedzieć fprzyiaiącego 
Religii Chrześciańfkicy i Swiętćy Sto- 
licy. Wbrew oświadcza fię naprzeciw 
oboygu. Bluźni przeciw Bogu i prze- 
ciw JE: CH: Chciałaby nam wydrzeć z 
ręku dowody wfpieraiące pochodzenie 

Rea 


Religii nafzey od Boga czerpane w 
prześladowaniach i poniefionech dla 
Wiary Męczeńftwach. Wfzyftko zda- 
ie fię odrzucać. na kar: — - 202. 

V. ROZMOWA. Pod płafzczy- 
kiem wolności myślenia P. Wolter 
wfzędzie z fobą (pór wiedzie. Niechce 
przypuścić bez materyalności Dufzy 
nafzćy, równa nas z zwierzętami, a 
prawie nad nić nas upodła, miota blu- 


Źnierftwa na przeciw Tworcy i Dżie- >: 


łom Jego, ufiłuie zwalić wolność dla 
utwierdzenia lofownićtwa gwałtowno- 
ści, cały iego układ dowodzi Że myśli.po 
Manichćyfku. na kar: — — — 257 

VI. ROZMOWA. Zdania No- 
wych Filozofów o Cnocie. P. Wolter 
nieznałazł Jey tylko między Pogany. 
Zadnego iey śladu niedoftrzegł między 
Chrześciany. Według niego zgodzić fię 
moze z wyftępkami wfzelkiego gatun- 
ku. Satyry i zdanie dzikie o Monar- 
chach. Okazuie fig nieprzyiacielem 
wfzech Zwierzchności,Narodów, wfzy- 
ftkich ftanów i całego rodzaiu ludz- 
kiego. na kary — = — - — gol. 

VII. ROZMOWA. Biie naprze- 
ciw wfzyftkim fławnieyfzym Pifarzom. 
na kar: — =- =- — = — - 350. 
VIII. ROZMOWA. Roztrząśnie. 
nie Jego Próby na Hiftoryi Powfze- 
chnóy. na kar: — — — — = 385. 

IX. ROZMOWA. Roztrząśnienie 
Jego wieku Ludwika XIV. nakar: 458. 
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WYROCZNIA 
NOWYCH FILOZOFOW:; 


A 
ŚWE pewnćy potrzebie moićy 
Saaaż byłem przynaglonym u. 
dać fię do Szwaycar, a przeiez- 
dzaiąc tam przez Lauzannę fądzi: 
łem bydź powinnością moią od- 
wiedzić pewnego Szlachcica, u 
którego częfto gościłem , gdy w 
Paryżu miefzkół, Przyiął mię w 
oświadczeniach nadzwyczaynóy 
A fas 


4 
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radości. Wyfłał zaraz, nieuczy= 
niwfzy mi nawet wzmianki o tèm, 
na (zukanie mego poiażdu i ekwi- 
pażu, i oświadczył w wyrazach 
uymuiących , że innego dla mnie 
w Mieście nieznaydował wygo- 
dnićyfzego gościnnego Domu nad 
włafne pomiefzkanie, Wzbrania- 
łem fię zrazu, i dziękowałem, 
wrefzcie wdzięcznie przyiąłem ten 
dowód grzeczności, niefpodzie- 
waiąc fię abym miał ftąd przez 
iaki czas znaczny korzyftać. Lecz 
potóm inaczćy rzeczy wypadły 
nad moie mniemanie. 

Gdyśmy rozmawiali o ozdo- 
bach Miata i okolicy , niezanie- 
chał natychmiaft wfpomnieć o przy- 
iemnóm wićyfkićm pomiefzkaniu 
Jmci P. Woltera położonóm nad 
brzegićm ieziora w poblifkości 

Lau- 


NowycH FiLozoFow; 3 
Lauzanny i zapytał, ieźlibym znół 
Gofpodarza tego Domu. Nie, przez 
niefzczęście moie odpowiedziałem 
mu: Czułem ia w fobie gwałto- 
wną chęć do tego, iako i wielu 
innych, nigdy iednak niemógłem 
iey ufkutecznić, Ráz fzczegól. 
nie z(zedłóm fię z niem na pe- 
wnćm mićyfcu , gdzie tylko mi- 
gnął (ię w oczach moich i w mo» 
mencie wyfzedłf(zy Śmiertelnemu 
podobnym przeiął mię żalém, 

Ah! rzecze mi móy Szlachcic 
bardzo łatwo możefz zadofyć u- 
czynić ciekawości twoićy. Ma 
on tyfiączne dla mnie przymile- 
mia, znayduie on tu dla fiebie o- 
fobliwfze względy, ftal fię rofko* 
fzą tego Kantonu Dziwnie go 
uwefela gdy ciekawość fprowae 
dza kogo na oglądanie go, a wfzy- 

A 2 fikich 
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ftkich zbliżaiących fię przyimuie 
z 5niewypowiedzianą uprzeymo= 
ścią. Zaprowadzę Cię do Nie- 
go, przez co tém mu milfzą rzecz 
uczynię, im go źnam bydź ibar- 
dzićy przywiązanym do Paryża- 
ninów , aczkolwiek zadawnione 
niefmaki wzmianka tego Miaftą 
przywodzi mu na pamięć. Po- 


ftrzegł wnet móy Przyjaciel pir- 


wfze radości ftąd moićy uczucia, 
a wnet nazajutrz ufiłował dopeł- 
nić iey zamiary. 

W podróży iedynym rozmów 
nafzych celém była owa czci godna 
Ofoba, którąśmy fzlioglądać. On 
tu fobie rzecze znowu Szlachcić 
ziednół czcicielów bez miary. Nie- 
tozumiem, aby chociaż ieden Dom 
miá! fię znaleśdź w tćm Mieście, 
w ktòrémby fię nieznaydowały 

Jego 
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Jego Dzieła, Czytamy ié z chci- 
wością , zadziwiamy fię nad nić. 
mi, ferce nafze nie oddycha tyl- 
ko umieiętnością w nich-czérpa- 
ną. Wyprowadziły Nas z nieźli- 
czonych uprzedzćń, dzięki Nie- 
bu wfzyfcy tu fklądamy Naród 
Filozoficzny, ażeć krótko wfzy- 
ftko wyrażę Autor tech Dzieł 
ieft dla nas. Iyrocznią. 

Równieś fkwapliwie iak inni 
mufiał zoftać iego ftronnikićm od- 
powiedziałóm memu Szlachcicowi. 
Jmc P. Wolter znayduie w Pary- 
žu zadziwicielów we wfzyftkich 
ftanach, ia fam poważam fię umie- 
ścić w tem czci godnóm gronie ; 
ale niepomału wątpię, aby tyleż 
liczył prawdziwych Uczniów, co 
fie mnie w fzczególności tycze, 
przyznam fię bez ogródki, że nie- 

A3 po- 
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powiękfzyłem ich liczby. Co zaś 
ia, odpowie móy Przyiaciel do o- 
bóyga gatunków należę, i mogę 
cię upewnić, Że równie fchołdo- 
wał rozum z zdaniami iako i fer- 
ce moie. Smiałbym fię do pu- 
ku gdyby i Ciebie nawrócił. 
Wemnie zaś odpowiem znowu 
wzbudziłoby to ofobliw(ze zadzi- 
wienie. Gdyby fzło o wyftawie- 
nie przeciw Niemu Sztuki Ry- 
motwórftwa, gładkiego liftu i z 
przyiemnością napifanćy Hiftoryi, 
anibym fię ośmielił puścić fię z 
nićm w zawody natym placu po- 
tyczki. Lecz fkoto pocznie fię 
fpór o Nauce i Moralności, du- 
fam w dobroci méy fprawy, że 
mię wefprze, abym Mu był fil- 
nieyfzym. 

Staneliśmy narefzcie w Pała- 

cy= 


wa m O 
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cyku, gdzie „liczna znaydowała 
fie fchadzka, a pod hafłóm me- 
go przewodnika, z ową mię przy 
ięto grzecznością , do którcy wię* 
cóy niemożna było przydać. . 

Obiad zfzedł na rolporach ro- 
zumu, o wyborze fłów, o umie- 
jętnościach i o kawałkach Poezyt 
wyiętych z Dzieł Jmc P. Wol- 
fora. W zadumieniu ftanąłem , 
fłyfząc ten rodzay Nowych Fi- 
lozofów mówiący aż dotąd mi 
nieznajomym ięzykićm, iako u- 
trzymywali niefłychane mniema- 
nia i oboiętne, zbiiali oznaczania 
rzeczy powlzechnie przyięte, í 
prawie na ten poświęcone koniec, 
iako wzaiemnie fprzeciwiali fię fo- 
bie nie wprzód przerywaiąc fprze- 
czkę, aż owa Wyrocznia otwo- 
rzyła fwe poważne ufta i roftrzy- 

A4 gne- 
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gneła, iakażkolwiek zaś ta byłą 
odpówiedź, zdawało fię, iż na- 
tychmiaft wfzyfcy byli gotowi do 
poparcia, choćby też zbroyną rę. 
ką Jéy nieomylności, Wielśm 
fię tam nafłuchał, mało zaś mò- 
wiłem, a mnióy iefzcze w tèm 
znalazłem ukontentowania. Wi- 
działem zaś pomiędzy temi Jch- 
mościami rzetelne ufkutecznienie 
walnego ich Układu względćm 
zupełnćy wolności iak fię podo- 
ba myśleć i co fię podoba mówić, 
Ponure moie milczenie wprawiło 
w mniemanie niektórych, iakobym 
przyganiał ich rozmowom, inni 
mniemali, że byłem niefpofobny 
do poięcia ich nauki i tóy Nowey 
Filozofii, Zdaie fię odezwie fię do 
mnie z pomiędzy nich ieden, że 
_ Nafze rozmowy zadziwiaią Cię, 
ponie- 
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ponieważ do żadnèy nieprzywię: 
zuiefz fię strony: Domyślam fię 
przyczyny , niemafz fnadź dofyć 
oświecenia, i w pofpolitóm wy- 
chowaniu zaczèrpnione przefądy 
iefzcze górę trzymaią nad tobą, 
Przyznam fię w fzczerości odpo: 
wiedziałem, że wfzyftko to, có 
tu fyfzałem zdawało, mi fię bydź 
nieżnaiomemi wyrazami, Na te 
flowa , które wzięto za wyznanie 
pochódzące z proftoty całe gto- 
no rofchichotało: fię, Mówiono, 
że potrzebuię abym brźł pewne 
lekcye , profzono Jmc P. Woltera 
aby przyjął tę pracę na fiebie, 
iakoż ofiarował fię z powodu gor- 
liwości, i grzeczności zobowiązał 
mię, aby naićy branie przybydź na- 
zaiutrz porankiem, ia wzajem zarę- 
Czyłem, że nieuchybię w flowie, 


Tak 
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Tak rzeczy fkoiarżywfzy Ci 
jchmc życzyli mi i wraz przyo- 
biecywali, że pod tak zręcznym 
Nauczycielem małym kofztóm mia- 
łem na równego im wyiśdź Filo= 
zofa, * 


PIER- 


* Dany ieft k(zrałr tému Dziełu fchadz- 
ki czyli Rozmowy iako przyiemnićyfzy 
Czytelnikowi, i któremu można z więk- 
fzą łatwością potrzebne obiaśnienie przy- 
dawać, 


NowycH FiLozoFoWw. 1f 
PIERWSZA ROZMOWA. 


p» móy Przyiaciel chciał 
mi towarzyfzyć i w ptoe 
wadzić mię na mieyfce rozmowy. 
Wyfzliśmy w fam czas od fiebie 
i zaftaliśmy Wyrocznią oczekiwa- 
iącą na przyiście nafze. Stawiam 
ci nowo 'nawracaiącego fię rze- 
cze Szlachcic: Jeft On ferca pro- 
ftego , miefzuka tylko poznania 
prawdy , i ieftem zupełnie prze- 
Świadczony, że pod twóm Nau- 
czycielltwóm fłanie fię icy gorli- 
wym Uczniśm. Nuż więc ode- 
zwie fię Jmc P, Wolter od cze- 
góź zaczniemy? Zyczyłbym fo- 
bie, odpowiedziałem mu, wiedzieć 
naprzód naczèm zależy Religia 
Nowych Filozofów , i które to fą 

piór- 
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pierwiaftkowe zdania, które im 
wpaiać ufiłuiefz, a na których 
polega refzta nauki, 

Wielkićy. wagi wprawdzie zas 
gadnienie , odpowie Wyrocznia., 
z tem wfzyftkićm niezwykło zą> 
trudniać tylko nieumieiętnych i 
Babe umyfły. Naprzód więc o 
tém ci fię przekonać potrzeba, że 
nic niemafz na świecie , tylko 
mnogość przefądów i zabobonno» 
Śl. Nie fto razy powtórzyłem 
rzecz tę w mych Pifmach, Są 
to zadawnione zdrożności, które 
potrzeba z gruntu obalić, żeby 
przywrócić Narodowi Ludzkiemu 
Ducha Filozoficznego, który fam 
iet owym wymiarem , do ktòre- 
go wfzyftko fię ftófować powinno, 
ktokolwiek tyle uczynił w tóy 
mierze.rozwagi , ile Ja , iednę tyl- 
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ko uznał na Świecie Religią tę, 
co Ją znayduiem z przyrodzenią 
wydrążoną na fercach wfzyftkich | 
Ludzi. Ogranicza fię ona zacho» 
waniem w fzczupłóy liczbie Praw 
Moralnych i czcią Naywyżfzóy J- 
ftności , iakieżkolwiek da fię Jey 


„ nazwifko i iakieżkolwiek tym koń- 


cem wezmie fięśrzodki. Zagadnie« 
nia i praktyki Chrześcian fą to 
fzczere ludzkie wynalazki, fpory 
metafizyczne , iedynie zdatne-do' 
upodleńnia Bóftwa , pomięfzanią 
Sumień, i krwie ludzkiey przeles 


wu (a). 

Rofterki w Chrześciafiftwie i wzaiemne fpóry 

Więcćy Bogu przyniofły obelg, żelżywości, 
Więcey 


(a) Wier(ze o Religii Naturalney III, Czę; 


Tóm: 6, na karcie 366 edycyi Paryfkićy 


1757, Roku, którey fiş będzie zawfze uży« 


wąć. 
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Więcóy zgładziły Ludu; więcey krwie rozlały. 
Niż płazczyk utrzymania w. Europie równości. 
Niemi cała - =- Francya, Niemcy fpuftofzały 


Gdyby byli Chrześcianie nic 
nieprzydali do Prawa Natury , a+ 
niby kiedy wfpomniono na świe- 
cie o owych rozdziałach znaio- 
mych teraz pod imienićm Kacerftw, 
pomiędzy któremi wfzyftkiemi cóż 
innego zachodzi (b), ieżeli nie 
Metafizyczne (póry zafadzaiące fię 
na Filozofii Platona w Materyi o 
Tróycy o ićy Logos czyli Słowie, 
o Wcieleniu i Taiemnicy Ołtarza, 
fpóry dziwaczne, podczas których 
mówi fię ięzykićm niezrozumia* 
nym, rozwodzi fię o rzeczach któ* 
rych niepoymuie rozum, które 
niemaią bytności tylko w imagi- 

na- 


(b) o Religii i Zabobonności w Fom: 12. 


na kar: 4, i o głupftwach dwóch fron fobie 
przeciwnych w Tom: 7, na kar: 169a 
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nacyi, a które z tém wlzyftkićm 
biorą fię za pozoroą przyczynę 
wzaliemnego potępiania, piewyi- 
muiąc z pod tego przeklęćtwa i 
owych, których brać można za 
naydokładnieyfze wzory cnoty, 


Z tćy pobożnćy furyi przed dwóchfetne owe (a). 

Pradziadów naftąpity okropne roździały , 

Ze do Uftaw Natury , przydawano nowe; 

Ze ićy pićrwfze odgłofy ftlumione zoftały » 

Ze Człek powodowany głupftwóm niewolniczym 

Dał Bogu Ludzką poftać, czyniąc Go gniewliwyimy 

Niefłałym, zwódcą próżnym, udanićm zwodni- 
(czyms 

Zazdrofnym  barbarzyńfkim, i niefprawiedliwym 

 - - * - — - - wraz dziś potępiamy 

Lud Zydowfki co niegdyś Wielkie podbił Pany. 

Londyn; Berlin, Genewę, Sztokolm; Co cię znamy. 

Bydź Wielkim Królem i Ty (b) wpadłeś wte kay- 
(dany. 
Czy 


laj w Odzie wyżćy przywiedzionćy, 
(b) Król Prufki, któremu Poema o Reli- 
gii Natutalnćy ieft przypifane, 
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Czy tozumiefz że Sokrat, że młody Aryfyd 
Ze Solon wzór Grecyi, Wódz i Prawodawca s 
Ze Marek Aureliuf, Że Trajan i że Tyt 
Ludzie nad. których lepfzych tego Świata Sprawca 
Nieutworzył, zmienią fię w piekielne pożogi 
Zwoli Boga, co nai nich fwą wyraził poftać? 
Przępuść tak wielkiey Cnocie, uczciy Ziemfkie 
Bogi 
Niefkażnią na Ciebie? Dopuść im tak zoftać, 
Bez wzdrygnienia Ja patrzę na wyftaw wieczności 
Nie mogę nawet myślćć , by Bóg co fię rodzić 
Kazał, co dziś mniemieści w fivćy dobroczynności 
Miał w mnie pocifkićm Piekła po Śmierci ugodzić: 


Patrz iak czynię znakomitą 
przyfługę, gdy przywodzę Świat 
do złożenia broni, dowiódłfzy do- 
ftateczności Religii  Naturalnóy 
Nie wyciąga ta po nas dla ofig- 
gnienia wieczneęy fzczęśliwości 
iak tylko, aby uczcić Boga i nie» 
wzrufzenie zachować Ludzkości 
Uftawy, różność zdań i odmien- 
ność fpofobów okazania wewnę= 

trzne- 
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trznego ułożenia fą rzeczy obo- 
iętne. Jeftże to wiele wyciągać? 
Możnaż moièy Moralności przy- 
mówić o furowość ? Przypomnièć 
ci zaś fobie potrzeba , że według 
zdania (amych nawet Pogan nie 
było iefzcze Człowieka , któryby 
niepoznawał Boga, i któryby Mu 
iakiey czci niewyrządzał, Acz= 
kolwiek Narody Bałwochwalikie 
w nóayobrzydliwizym zoftawały 
błędzie względóm wyobrażenia 
pod którèm Go fobie wyftawo- 
wały, i względćm ochydnych o- 
fiar, które Mu czyńiły. Nic to 
niefzkodziło, rozumieli zawlze, 
że czcili iak było potrzeba, a w 
tém zawiera fie wfzyftko , czego 
po nich można było wyciągać. 
Otóż przyczyna, która mię na- 
kłoniła, abym utrzymywśł, że 

B So- 
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Sokrates, Aryflydes, Trajan, Marek 
Aureliufz i Tytus fa zbawieni. 
Nie wyłączyłem nawet Julia- 
na (a). Odftępcy od Wiary, acz- 
kolwiek wfzyftkie Dzieiopifma za: 
świadczaią, że nikt z Ludzi nie 
pomknął tak daleko zabobonno- 
Ścii dzikości w obrządkach (b). 
Czarowniczych , podczas których 
nazabiiał Matek i ich Dziatek dla 
wybadania przyfzłych trefunków 
w ich wnętrznościach za przywo* 
łanióm Bóftw Piekielnćch. To 
mówię wfzyftko nie wftrzymywa- 
ło mię, abym trzymał, że ieft 
zba- 


(a) 1. P. Wolter uraża fig, źe przydaią 
temu Monarfze nazwilko Apoftaty „ i na- 
zywa Go drugim z Ludzi. Zdaie fię, że 
pićrwfze mićy(ce dał Markowi Aureliu foz 
i, 
(b):o Religii Naturalnćy w Tom: 9, Pieśni 6a 
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zbawion mocą Prawa Natury i 
abym go podał za wzór Królom 
według którego powinni (ię k[ztół- 
tować. 


Dwoie fẹ w Juliana odftępftwie wydaie, (a). 
„Porzuea jarzmo Wiary, przy rozumie ftawa j 
Gorfzy Kościół, a Królom ton Rządu podales 
Bo nigdy nieodftąpił od Natury Prawa. 


Przy Świetle tego Układu ni- 
knie iako cień cokolwiek w wa- 
fzém Piśmie tzeczono ieft o okro» 
pności, o mękach, o wieczności 


Piekła, Pogróżki, które nam do- 
tąd czyniono, fą to czcze mary, 
których obawiać fię byłaby rzecz 
godna Śmiechu. Już więcćy bæ- 
dać fię niepotrzeba o têm, co na- 
zywano Prawami Bofkiemi , mo- 
Żna ie będzie napotćm pogardzać 
i przeftępować bezkarnie, Bóg 


(a) Poema o Religii Naruralnćy II, Czę; 
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byłby niefprawiedliwym , gdyby 
miał wiecznie karać momentalne 
fłabości, Stałby fię Ludziom po. 
dobnym , gdyby fię chciał mścić 
ża urąganie uczynione Mu, Jle 
ieft fprawiedliwym może uka- 
rać grzefzników , lecz tylko na 
tym świecie przez pewne zmar: 
twienia , które na nich przepu- 
fzcza, iako mówił Julian, zacho- 
wuiąc na Żywot przyfzły fame 
nadgrody , a nikt od nich niema 
bydź wyłączonym, Te to fą zba- 
wienne i uwefelaiące nauki, któ. 
re ia«włożyłem w ufa Ludwika 
S., kiedym udał Jego ziawienie 
Henrykowi IV (a). 
Niewierz tejnu; rzekł Ludwik: by człowiek błę- 
(dliwy 
Więkfze nad włafne zbrodnie miał ponofić męki; 
Albo więc aby Twórca i Bóg fprawiedliwy 
Kontent był, udręczaiąc dzieło włafnéy ch, 


=— 


(a) w Henryadzie w Pieśni f. 


NowYcH FiLozóFrow, 2r 
Gdy nadgradza zafługi, w ten czas niefkończony 
Hoyny w darach, a zemftę zawfze trzyma w mierze, 
Zdaniem ludzkićm z Tyrany razem ieft fprzężony, 
Tu ieft Qycem; czafem bicz w rękę karną bierze 
J uderza fwe dzięci, lecz to_wnet flodyczą 
Nadgradza, a fłabości przez moment trwaiącóy 
Ni rofkofzy co tęfkność miefza ią z goryczą 


Nie zwykł karać w Wieczności równoz nim trwa- 
liącćy, 

Czy cżuiefz WMość moc cio. 
fu, który tu zadaię wafzey Reli- 
gii, furowości wafzych Morali- 


ftów, a nawet famym Prawom 
Stanu czyli Politycznym ? jużefz 
po mękach piekielnych; biią one 
wręcz przeciw Bofkićy Sprawie- 
dliwości, która niemoźe Ludzi 
karać bez okazania iakowego u- 
kontentowania w udręczeniu ręku 
fwoich dzieła, targam ja owe twar- 
de wędzidło , któróm ich ścifka 
Religia, ruguię w nich aż do 
gruntu fzkrupulaćtwo i boiażń i 
B3 za: 
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zapewniam o bezkarności. Pros 
fzę zaftanowić fię nad temi po- 
czątkowemi prawdami i nad: na- 
ftępnemi z nich wyniknieniami, 
których fię tak bardzo niegdyś 
lękano. Byle tylko nieściągnąć 
ręki do maiątku i życia wipół- 
Brata nic więcćy nietrzeba fię tro- 
fkać o różnicę zachodzącą w Re- 
ligii, iako więc o odmienność 
zwyczajów, ftroiów i ięzyków. 
Bydź fprawiedliwym to grunt, refzta wfzyftko 

(próżność 


Jnterefów, zwyczalów, Praw» obrządków różność 


Człek ieft nakfztałt machiny w czynach z przyro- 

(dzenia 

Czy to Zyd czy Poganin, Wierny, czy Muzultnan(a) 
Czy fię uftroi w fuknią czy weźmie Doliman. 

„Ta romaitość obrządków i Re- 

ligii żadney odmienności w oczach 

Bofkich nieczyni, Trochę wię: 
cey 


(a) Poema o Religii Nataralnćy. 
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chy maiąc rozłądku i ludzkości 


przychylnityfzćm okiem zapatry- 
walibyśmy fię na Bracią nafzę, 
a wpogotowiu uznalibyśmy nie- 
winność ich intencyi i ich obycza- 
idw. „, Nie dobre przyjęcie (a) 
obrządków Chińfkich fiąd po- 
fzło , iżeśmy fądzili o ich 
„ zwyczaiach wedle nafzych. 
„„ Zwykło fię bowiem aż na krai 
„ świata zanofić włafne przefą- 
dy i owego Ducha fprzeczne- 
go. Uklęknienie, które tam 
nie bierze fię tylko za Akt po- 
fpolitego ufzanowania, nam fię 
zdało bydż znakićm naygłęb- 
fzego poklonu. ( Stoły poprze- 
ftraialiśmy fcbie na Ołtarze. W 
tento fpofób fądziliśmy o wlzy- 
B4 „, ftkiem 


93 


EL 


PE TER - i 
(a) Proba na Hiftoryi Powfzechnćy w To- 


mie 2.na kar: 32.1 w Tom: 7. na kar: 440 
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» fikiem i według tego prawi- 
dla uznaliśmy za bałwochwal- 
ftwo owẹ cześć, którą -Chiń- 
czykowie oddaią fwemu Konfue 
ciufzowi - « - - Prawda, że wie- 
ln pomiędzy niemi z Uczonych 
chwyciło fię Materyalizmu, lecz 

Moralność naytanićyfzey ftad 

niepopadła odmianie. Są oni 

tego zdania o cnócie, że tak 

ieft Narodowi Ludzkiemu po- 

trzebną , i tyle ma w fobie do 

zamiłowania ponęt, iż nietrze- 
» ba nawet znajomości Boga, aby 
» fię nią powodować. 

J też to omyłki w` dziźłaniu 
Cles erreurs de fait) maią prze- 
fzkadzać do ich zbawienia? By- 
naymnićy.Ani bydź może co mnióy 
dla nich potrzebnego , iako 
nafzych Miflyonarzów pofluga dla 

oświe- 
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oświecenia onych w tych błędach. 

Toż mówić o eJndyanach. 
Cześć naywyżíza , którą oddaią 
fwóm Bóftwóm Bramie Roudra i 
Wyjchcunowi. Bóżnice czyli iak 
ie zowią Portugalczykowie Pago- 
dy dla tych bałwanów na ich us 
czczenie wyftawione wfpaniale , 
ich padania na twarzy przed te- 
mi okropnemi pofągami, kadze- 
nia, które gwoli im palą, ich 
obrządki i wzywania niefprawu- 
ią obraźliwości , tylko nafzym 
przelądom. Są to fpofoby ucz: 
czenia Naywyżlzego Jefteftwa rò- 
żne od nafzych; lecz byłabyto 
niefprawiedliwość ganić ie dla téy 
iedynie przyczyny. W ten fpofób 
przed dwiema tyfięcy trzyftą lat 
fawny ich Filozów Pilpay rozfą- 


dnie 
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dnie mówił (a). „, Poftrzegłem 
» ia- 
(a) Tamże Roż:II. na Kar: 39 „Tak wie- 
le nam w tym roździale nafz Autor prze- 
daie za rzetelne prawdy bałamuctw, iż 
pićrwfze nawet Hiftoryi maiący początki 
więcćyby ich niepotrafił wymyślić , o Xiąż- 
ce w Jndyi napifanćy przed dwoma ty- 
figcy trzyfta lat, i że na nićy umieią czy- 
tać, o Seząku pufzczaiącym fig .na zwo- 
iowanie Pobrzeża Malabaru, o Pitagorze 
udaiącym fię tam dla nauczenia fip Filozo= 


fi, o fzachach znalezionych w tych ftro- 


nach z harakterami, ktore fa u nas w uży- 
waniu , o podziale Zodyaku, o którym 
maia wiadomość od czafu bezpamiętnego 
1.1. d. Jeżeli to'niefą iltne baśnie i godne 
umieszczenia iedynie miedzy naywyfadnićy- 
fzemi bałąamuctwy? Ja Śmiem twierdzić , 
Że żadremu Pifmu z wydanych dotąd to 
nazwifko dokładnićy ffużyć niemoże ani fig 
wzdrygam poddać pod rozfądek to moie 
zdanie J.J. P.P. Akademików Pięknych Na- 
uk. 
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iako wfzyftkie Sekty wzaie- 
mnie kładły na fiebie potwarzy 
zwodnićtwa i fzalbierftwa. Po- 
ftrzegłem i to, Że wfzyftkie 
zwierzchności zapalczywie fpie- 
rały fię z fobą o piśrwfzym 
rzeczy początku i oftatecznym 
końcu, z wfzyftkieimi ftarałem 
fię mówić , niemogłem atoli z 


ich dowódców mic innego wy- 


czerpnąć okrom dowodu nie- 
przełamanego uporu, dumnóy 
ku innym wzgardy i nieubław 
ganćy zawiftności, Przeto po- 

„ ftanowiłem u fiebie żadnemu z 
„, nich miedać wiary „ Aczkol- 
wiek Uczeni nieznaią równie tę: 
go Jndyfńfkiego Filozofa iako i 
Dzieła , z którego ta powieść 
wzięta ieft, atoli zdanie iego o 
różności zachodzącóy pomiędzy 
Re- 
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Religiami i pogarda, którą oka- 
zał względćóm nich nieprzeftają 
bydź godne nafzego zaftanowie- 
nia fię. 

Jeżeli ludzie, pofpólftwa prze- 
fądem uznani za bałwochwalców, 
niefą wyięci od dobroczynnych 
względów wiecznie ufzczęśliwia- 
iącego Stwórcy, przeto iż Go 
czczą wedlug zwyczaju Kraiu wła- 
inego; iakoż pozbawiać tóy na- 
dziei owych, co uchyliwizy na. 
ftronę owe przydatkowe i zacie- 
miaiące pomroki czczą Boga w 
włafnóy Jego iftocie? Co za dzika 
byłaby nafża nierozmyślność, gdy- 
byśmy wydawali wyrok potępie- 
nia naprzeciw. Machometanom (a) 
nty- Trynitarzom, Deifom Ana- 

bapty- 


(a) Powftali Protefłanci przeciw Mini- 


ftrowi Jurieu; który-w fwoim ukladzie 
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baptyfiom a nawet i Kwakrom? Ja- 
kiem profzę prawem ci co fa od- 
miennego od tamtych zdania mö- 
gą ich fumienia zniewalać i nie. 
przyiażną im wypowiedać woye 
nę? Na wielu miéyfe Dzieł mo- 

ich 


=————— 


0 Kościele utrzymywał, iż byłabytonieludz» 
kość , oktucieńftwo, barbarzyńftwo i dzie 
kość nieprzypufzczać , że ci wfzyfcy ca 
wierzą w JEZUSĄ Chtyftufa , iako to: 4- 


ryanię, Eutychianie , Wiklefifte , Hujfict 
i inni mogą bydź umiefzczonemi w liczbie 
wybranych. Cò dziś powiedzą, widząę 
iako do tamtych przyłączaią bałwochwal- 
ców i Machometanów. » Nigdy nierozu- 
» miano ani pomyślono o tém, mówi Bo f- 
3, vet, aby mógł fię zbawić Bałwochwałca 
» na fundamencie (woiego mniemanego 
» przeświadczenia, Tak gruby błąd,tak wi- 
„» doczna bezbożność nigdy niemogła bydź 
„ umiefzczoną w dobrém i ptofićm fumie= 
nia „ W Hiforyi Odmian w Kiqż; If 
pod liczbą 9, 
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ich powfłaię naprzeciw téy gør- 
liwości wzrufzaiącey zafady po- 
wfzechnych Praw Narodów. To 
ja nazywam zabobonnością, bar- 
barzyńftwem, prześladowaniem, 
fanatyzmem. Zeby zaś, okazać 
ją okropniśyfzą zawfze zwykłem 
używaćnadzwyczaynych wyrażeń, 
klęfk i rofterków, mogił okrywa- 
iących fkłądy ciáł zagrzebanych, 
potoków i owizem morfkich Z 
krwie ludzkiśy wylewów, w ktò- 
rych fanatyzm ochynął okrąg świa- 
ta; łatwo zaś poznać, że w mem 
ułożeniu Chrześciańftwo a zwła- 
fzcza Katolicka Religia iet owym 
dziwotworem , któremu ia przy” 
znaię i chciałbym Żeby przypila- 
no te wlzyftkie gwałtowności. 
Czafem mówiłem o tem z natar- 
czywóm przekobywaniem iawnie 
i po- 
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i pomiędzy Przyiaciołatni, (a) cza- 
fèm obróciłem rzecz w pośmiech 
przez iaką krotofilną baieczkę uło» 
żoną dla rozwefelenia, aby było rzua 
cić zręcznie nafiona powfzechnego. 
Tolerantyzmu dla wprawienia Czy» 
telników moich w  oboiętność 
względóm różności wfzelkiego ro- 
dzaiu Religii i do przywrócenia 
im powoli Ducha Filozowikiego, 
Rzucałem obelgi (5) na ak 
waiących, że Ewangelią iedno 
myślnie i bez żadnych przymie- 
fzek fzpoczących ićy niefkażytel- 
tość przyjęto. Przekładałem im, 
lako Poganie po tyfiąć razy od nas 
mędrfzemi i rofądnityfzemi by. 

li, 


(a) Obacz Odę o Fanatyzmie do P. Chaa 
telet w Tom: 6. na karc. 89, 


(5) Zobacz mówę o Tolerancyi w Tom; 
7. na kar; 287, 
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li, ponieważ nikomu fię niena» 
przykrzali względćm Jego Wiary. 


tid 
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Wieleż to Sekt niebyłou Rzy- 
mian i Greków , iak wiele od- 
miennych myślenia fpofobów o 
Bogu, Dułzy, przefzłych i przy- 
fzłych trefunkach ; Żadna ato- 
li z tych nietchnęła duchem 
prześladowniczym ,- wfzyfikie 
błądziły, co nas niepomału po- 
winno zafmucić (profzę niewąt- 
pić o rzetelności mego nad tem 
ubolewania) ale wfzyftkie były 
fpokoyne. J to ieft co nas ma 
flufznie zawftydzić , conas po- 
tępia, co pokazuie nam, że 
po więkfzćy części teraźnieyfi 
niedouczeni Mędrkowie niefą 
iak tylko potworami. Spiewae 
no miegdyś iawnie na Rzym- 
fkiem teatrum. Pofi mortem nie 

+, hil 
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os hil efi ipfa mors nihil; nic nie mafz 
» po Śmierci i śmierć fama ieft ni- 
»,czćm, czemużby niemiało bydź 
„, wolno dziś toż famo powiedzieć, 

Popieram ia ten wywód po- 
wagą prawdziwych Wieku nafze- 
go Filozofów , którzy nigdy nies 
byli prześladowcami w materyi 
Religii, ponieważ niewięcćy fię 


` tą zabawką zatrudniali nad Pogan, 


na dowód przyłączam Pomponae 
ciufza, Montagna , le Vayera, Bay- 
la, Spinoze, Hobbeza, Lorda, 
Schaftsburego , Komefa de Bounla- 
inoilliers , Konfula Mailetta , To 
lanfa , Kollinfa Fluda , Woolfona 
Backiera Autora utaionego pod 
imienićm Jakuba Mace i owemi 
nazwifkami Szpieg Turecki , Lify 
Perfhie, Lify Zydow fkie, Lifly Filo- 
zoficzne. Cóż tu odpowiedzićć 

© na 
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na powagę grona ludzi tak czci 
godnych ? 

Z tém wfzyftkićm doftrzegłem, 
iż niedofyć było wmawiać w pu- 
bliczność i prywatne ofoby po- 
wfzechny Zolerantyzm; moim przes 
to było obowiązkiem przywodzić 
do tego Monarchów, aby go wpro- 
wadzilii wfpierali łafkawie w wła- 
fnóch Pańftwach.  Jakóż ta to ieft 
naypiórwfza lekcya, którą ia wy- 
kładałem pewnemu wielkiemu 
Xiążęciu , który niewidziawfzy 
fię zemną (a) raczył mię uczcić 
fwoią przyiaźnią i fwoią poufało- 
ścią, a który w tylu okoliczno. 
ściach użył moićy rady , ftofo-- 
wał fię do moich maxym i rzą- 
dził. memi Pifmy. 

„ Mò- 
go do Pana Wolteraw Tom; 6, nakat; 175o 
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„, Mówiłem mu pilząc w Ro- 


„ ku 1736 (a) iż miebył żaden 
„ z Królów prawdziwie dobrym, 
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tylko ci, co na tenże kfztałt ia» 
ko i Ty zaczęli rządg od oświe- 
cenia i poznania ferca ludu, od 
zakochania cnoty a zmietze» 
nia prześladowania i zabobo- 
nu. Niemafz Monarchy, któ- 
ryby tak o rzeczach fądząc nie 
mógł zbliżyć złotego wieku dla 
twoich, poddanych +- « Filozo- 
fowie godai tego nazwifka chut: 
mem fię pocifną do twego Kra- 
iu += Smutny to ieft dla ludz- 
kiego narodu widok, że ci, co 
fię chlubią bydź ogłoficielami 
wyroków Nieba , tłomaczami 
Bóftwa, iedaćm fłowóm Teos 
logami, fą niekiedy nad innych 
Cz anie 


mmm 


em I TM MZ M 
(a) Pićrw (zy odpis ©. 7 ustera na kai; 163 
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niebespiecznityfzemi , iż nies 
bespieczeńftwo , którem grożą 
fpołeczeńftwa ieft w miarę cie- 
mnoty ich myśli, i że ile im 
braknie * na prawdzie, tyle ich 
rozdyma  zułć i wyniofłość. 
Chcieliby zamiefzać świat dla 
iednego zdradliwie ułożonego 
fofizma, i wmiefzać w to wfzy- 
ftkich Monarchów, aby mieczem 
i ognióm obltawali o całość 
honoru ułożonego argumentu na 
Ferio albo na Barbara. Ktoby zaś 
z Królów nieftawił fię im w tóy 
mierze przyjaznym, ich zdaniem 
iuż będzie potępion. Wiefz zaś do- 
brze W, X. Mość, że nic użyte» 
czniey niemożna względem nich 
uczynić, iako zoftawić fobie 
fimym tych mniemanych Nau* 
czycielów, a rzetelnych nie- 

„, przy” 
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„, przyłaciół narodu ludzkiego. ,. 


Wyrówaał fkutek méy gorli- 
wości: do. tego pomknąłem rze- 
czy kefa, iż ten Xiążę ftał fie 
Salomonem Północnyny, gdym 
go przywiódł, aby dał wolność!i 
zabespieczenie pod fwą*_ obroną 
po calém, fwćm Pańfwie wfzy- 
ftkićm Religiom.  ' [-ta to była nay- 
znakomitíza czynność , którćy 
mu powinfzowałem przy wftępie 
na tron, Zeby wfzyftkich rzecz 
ta dolzła wiadomości w. Roku 1751r 
oświądczyłem grzeczność w na- 
ftępuiący fpofób Kardynałowi Kwi. 
ryniemu (a). 

Jako! wyciągafz po mnie wdzięcznego-Śpicwania 
Pochwał Kościoła, ktory Iśni fię twemi dary ; 

Który, dziś ieft w Berlinie treścią pochwalania 2 
Dziwifz mie! lecz milczćć trzaypatrzaiąc przez fzpary 


C3 Czy- 


(a) Oda do Kardynała Kmwiryniego w 
Tom:té. na kar 298, 
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Czyliź na brzegach gdzie Sprea płynię 
W cćy niedowiarfiwą pełaćy Krainie 
Kedy gwałć cierpią uftawy Rzymu 
Otworzę ufta na brzmienie rymu ? 
Użyię do Kardynała wiefzczego tonu» 
Daleki od bram Świętego Syoną. 
Wzdychania mą zabawką fą teraz i łkania s 
Patrząc na Pana mego w błędach uwikłanią s 
J iak ieft zawfze od pobożności daleki 
Widok ten zawfze nurza me we łzach powiekis 
Widzę że będzie piekła ofiarą i dozna iego frogościy 
Ofadzon przy Cyceronie; 
Aryltydzie i Platonie 
Albo więc w parze z Markiem Aurelim gdyż ró- 
(wne obóch zdrożności 
Wątpić o tém niemożna, że te brzydkie dufzes 
Sprawiedliwie fąw ciemne wrzucone katufze š 
J on zatćm powinien iśdź w podziemne kraieę 
Ma albowićm podobne do nich obyczaie. 
Ale co mię naywięcćy frafuie i boli 
Jet to, iż goznayduię coráz w gorfzćy doli; 
Gdy fię nawykonanie co dzień Śmielfżym ftaie 
Zbródni, co wfzyftkim Sektom równą wolność 
(daie 
Dizę ia cały, gdy wchodzę w to myślami memis 
Ze muzulman i Poganin 
Ze Kwakier i Luteranin 
Ze Genewczyk i Papifta 


Równie u niego korzyfta, 
Byle 
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Byle pomimo tych wad byli poczciwemi. 
A co ielt dopełnieniem tćy nięgodziwości 
Umie wyśmiać i ztęczne czynić wyfzydzenia 
Z owéy dzikości świętćy, świętćy nieludzkości; 
Któremi bez fzkrupułu i trwogi fumienia 
Unofzą fię zadurzeni nabożniczkowie 
A z których naśmiewalą fię niedowiarkowiee 
Cóż fię więc zemną ftanie Wielki Kardynale; 


Jeftem iuż Szambelanem nieużytym wedle 

Kiedy móy Xiązę wzłościach zoftaie zacięty 

Y przez Ewanielią widocznie wyklęty. 
Umyfły fabe i zabobonne fą- 

dziły, iż wykroczyłem przeciw 

przepifom grzeczności tym tonem 


mówiącdo Prałata Kościoła Rzym= 
fkiego, i podaiąc go w podeyźrze= 
nie, że fię nieco do. mego fpofo> 
bu myślenia przychyla. Lecz tak 
byłem napufzony pomyślnością , 
którą odnofiły moie wyrazy na 
Dworze Prufkim, iż niemogłem 
nakazać fobie milczenia nawet z 
niebefpieczeńftwem, abym niebył 


C4 fpa- 
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fpalonym razem z tym dobrym 
Kardynałem, 

Wrefzcie zamiar mego Apoftol= 
ftwa daléy nierównie zafzedł, ani: 
Żeli mierne dowcipy zaliągnąć mo: 
gły, co iednak łatwo było pojąć 
zaczerpnąwfzy trochę ducha i u- 
kladu Filozoficznego , ftopniami 
poftępowałem do mego cólu. Był. 
byto płochćy lekkomyślności za: 
wód śmiało zaraz na początku o- 
głofić, że każdemu wolno bydź 
Poganinem, Muzulmatem, Materya- 
lifa, Kwakierem, Wiklefifią, Socynią- 
nem, Deifią, Anabaptifą a nawet 
Alteulzem (a). Powfzechnieby fię 
wzdrygnięto na tego zdania odgłos, 

lecz 


———N—0N— 

(a). Ktokolwiek chociaż pomierną zafzczym 
ca fie umieiętnością, poznaje łatwo owen- 
brzydliwości ; k:órych nauczaią w téy Se- 
kcie, nie inż tylko względćm Religii, ale 
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lecz atychmiaft przewidziałem s 
że fkorobym przywiódł do tego 
Monarchów , aby- dozwolili w: 


fwèch Pańftwach mieścić fię. lue 


dziom wfzelkiego gatunku i nies 
zabrapiali im wolnego iprawowaąe 
nia obrządków fwoigy Religii, z 
lekka rozum i oczy przyzwyczaji. 
łyby fię do tych widoków i zlo; 
żyłyby wkrzewjone przelądy 
względóm Sektarftwa; wpatrywa.» 
nie fię nałożne w widoki nayos 
brzy- 


nacio wzglgdém beśnieczenitwa Monar= 
chów. i (pokoyności Stanów, Nieczynige 
fie nawet Prorokiem można przepowiedzićć, 
że gwałtownóch zawichrzen potrzeba fię 
fpodziewać w Kraiach, gdzie górę wziął 
Tolerantyęm, ogien, kióry fig okrywa, a 
który iednak. znżydnie dlą bebie paftwę , 
prędkoli czyli pózno niezawodnie wybu» 
chnie. Omne Regnum in fe divifum de fos 


libiiur. 
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brzydliwfze zagładza ich brzydką 
poftać i zamienia ic nam w obo- 
iętne i pofpolite. A tu ftanąwfzy 
nietrzeba iuż bylo, iak tylko ie- 
dnym pomknąć fię krokiem dla 
przyięcia tey Religii, ktoraby fig 


naybardzićy pomiędzy wfzyftkie= 


mi podobała, a ten krok ża- 
dnóy iuż nieznalazł zawady, ani 
w fumieniu dobrze rofpoftrzenio- 
nym, ani z ftrony Monarchy. 
Zywei częfto powtarzane za- 
chęcania, które temu Panu czy- 
nilem, fprawiły: że każdy dziś w 
iego Pańftwie ieft tóm, czem bydź 
cłice; a ia śmiem fię z tém chlu- 
bić, iż to ieft moie dzieło, 
Wielkie ia znayduię ukonten- 
towanie, widząc rzeczy właśnie 
do tego przyprowadzone ftanu , 
w którym ie oglądałem w Anglii. 
An- 
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Anglik. iako człowiek wolny idzie 
fobie tą drogą do Nieba, która fię 
mu podoba, nic nadto wygodnićy= 
fzego, (a) niezatrudnia on fię tą, 
która ieft utarta i przepilana w 
Xięgach Chrześciańikich, ieft ta 
fzczerym przefądćm, z którego ge 
kiełznania iuż fię wydzierzgnął, 
Auglik (b) co twierdzi, iż Chrze- 
ściańftwo wzięło początek w Azyi, 
a znalazło fwóy grobowiec w Ans 
glii nie mówi od rzeczy. Ci co 
fą nicgrymaśni przyfiaią na to 
bez trudności, niezatrważa ich to 
ani zadziwia, tak w nich wygós 
rowała oboiętność ogólnie wzglę« 
dém Religii. „, Wyfzło z pod pra- 
» y (6) o Pope więcćy niż fto 
„. pifm 
(a) O Religii Avglik: w Tom:7 na k: 221: 


(6) Myśli o publicznych Urzędach Tom: 
7. na kar: 125. 


(c) O kłamftwach wydrukowanćch w T, 
$. na kar: 89, 
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»; pifm zafkarżaiących, w których 
s, dowodzono mu, że był Ateu- 
„ fzem, inni co tamże fkładaią 
s» Towarzyftwo Duchów mocnych 
„s zarzucali mu, że był Katolikiem,, 
co fię niebardzo zdaie mićć po- 
dobieńftwo do prawdy. Skąd 
wnofi fię, że tam Katolicyzm u 
Sądu Miniftra i Narodu o wfzel- 
kiego gatunku pomawiaią zbro- 
dnie, i że Ateulzoftwo, czyli zrze- 
czenie fię wfzelkićy Religii nie- 
iet wyftępkićm; ponieważ Urzę- 
dy nieftaraią fię wchodzić w roz- 
fądzenie o owych, :co publicznym 
odgłofem fą okrzyknieni za takich 
i którzy fię chlubią że fą z tego cea 
chu. Otóż kfztałt według które- 
go chciałem układać w Prufiech 
Religią. 

Zaczęła wkraczać Wyrocznia 
w. roftrząśnienie niektórych, pun- 
któw tyczących fię Katolików , 
kiedy dano znać, że iuż gotowy 
obiad, i tak zakończyła fię pićr- 
wiza między Nami rozmowa. 


DRU: .: 
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GGGUGGGGODOSODO 
DRUGA ROZMOWA. 


i De myślifz o nafzćy Wyro= 
czni rzecze do mnie Szlachcic 
gdyśmy powracali ? 

Nigdy, odpowiedziałem mu: 
niewidziałem tyle rozumu, tyle 
zręczności, wybitności i kfztałtu 
w wyrazach, ani tyle fprawności 
w uczynieniu. fobie drogi do 
wmówienia wfzyftkiego iuwiedze- 
nia, każdy fkłąd gładki mówy 
jeft iakimfiś odurzenićm czaro- 
dzićyfkićm, Gdyby przez niefzczę- 
Ście zaftawione były te fidła nieu- 
mieiętności i proftocie niemnićy- 
by potrzeba oftróżności iak Olif- 
Jefowi dla ubefpieczenia fię od tćch 
omanień. ; Już ia fię więcćy nie- 
zadziwiam nad tómi, co uwiódł- 
fzy fię blafkiem gładkićy iego wy- 
mowy, przyięli go za wego Wiefz- 
czka. Ale niech mam honor za- 
pytać fię W. Mości, ieżeli te 
wfzyftkie zdania uchodą u was 

za 
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za nieodmienne, i ieżeli całe was 
fze gróno oślep na nie przyftaie 2 
Bynaymniey: ma on czafem o- 
fobifte myśli, do których niewfzy= 
fcy przychylamy fię. Składamy 
my towarzyftwo ludzi niepodle- 
głych i wolnych, co uczynili proe 
fefyą niezadawać nikomu mufu 
przeciw iego fkłonności w mate- 
ryach Religii i obyczaiów, iako i 
w zagadnieniach Filozoficznych , 
to tylko przyimuiemy, co każde- 
go rozum ofądzi za prawdę. Ma= 
my my zwyczay i używamy go 
fprzeciwić fię wzaiemnie nawet 
w iftotaych punktach: iakiemi nae 
przykład lą, bezmateryalność i nie- 
Śmiertelność Dufzy; zarzucamy i 
pifzemy przeciwko fobie, wyidzie 
czafem z iednćy ftrony pifmo prze- 
gryźliwe, ta iednak różność my= 
Ślenia niezwykła zachodzić aż do 
wyłączenia kogo od powfzechnee 

go ciała, które fkładamy. 
Lecz cóż to dzikiego úpa- 
trzyłeś W. Mość w rozmowie J. Pe 
Wal- 
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Woltera? Co fię mnie tycze, nic 
ia w tóm-nieznayduię tyłko grun- 
towną mądrość i mogę WMości 
upewnić, że ta jeft iednoftayna nas 
fzych wizyftkich Filozofów naus 
ka. Możefz mu fię W.Mość pou- 
fale zwierzyć myśli fwoich, przy 
rzekam, że tego niebędzie ci miáł 
za wyftępek; niezadziwi go to na» 
wet co fię teraz zdarzyło pomię« 
dzy nami, Znayduiefz widzęnie= 
które trudności w nafzóch zda» 
niach. Przedziwnie, odpowiedzia» 
łem mu: wizyftko mi W. Mość 
ułatwiafz, wynurzę przed nim 
fkrytości moie. Chciwość, z któ» 
rą fluchałem wafzóy Wyroczni o- 
mamiaiącćy, i zwięzłość ićy mó» 
wy nie zoftawiły mi czafu do o= 
detchnienia, a cóż dopiero do u- 
czynienia iakowóy rozwagi. Schoa 
wany pomiędzy uczniami ftaroe 
Żytaćy wiaty i napełniony ze- 
wfzyftkićm ich zdaniami, które 
zdawały mi fię bydź wfpólnę 
wizyftkim oświeceńlzym Nato» 


dom, 
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dom, niebardzom fobie fmakowśł 
w iego Układzie o Religii Natu- 
ralnćy i o wolności, którą daie 
obrania Religii. wedłag upodoba- 
nia każdego, 

Pod iakièmże nam wyobraże» 
nićm wyftawia naywyżlzą Jito- 
tę, gdy ją udaię oboiętną wzglę- 
dém wfzyftkich Ipolobów, których= 
by nam podobało fię użyć dla 
Jóy uczczenia. Jet to nieczuły 
poląg, Śmiechu godne Bóltwo, 
ieft to zbior fprzeciwieńftw, któ: 
rćchby nawet naypodlćyfzemu i 
naytępfzemu z ludzi przypifać nie- 
można. Dowód tego ieft oczyw.fty. 
Jeżeli ieden ieft tylko Bóg bez wy: 
mówki byli Poganie, którzy tyle 
ich czcili, ile ich nawymyśłali Ka- 
plani; a ieżełi ieft ich więcćy, my 
zbrodniami iefteśmy co niewyzna* 
iem tylko iednego. Jeżelion chce 
abyśmy czcili Jego naturę i Jego 
Bóltwo w Jezusie Chtyftafie, 
Zydzi čo temu uwłóczą powinni 
bydź obrzydliwością w oczach 


Jego, 
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Jego; przeciwnie zaś jeżeli Jezus 
Chry: nie ieft Bogiem, iako rozu- 
mieią Zydzi i Deiści, Chrześcia- 
nie co mu Bofki oddaią pokłon 
winni fa fzkaradnóy zbrodni i bała 
wochwalftwa. Jeżeli Alkoran zaw 
wierą w fobie Bofkie obiawienia, 
Chrześcianie odrzucalący tę Xię- 
sę niepowolni fą na flown Jego, 
a Muzulmanin fprawiedliwie pod- 
daie fię pod iego przepify; prze» 
ciwnie żaś ieżeli nieieft iak tylko 
zbiorem bezeceńftw i fzalbierftw, 
zdanie. o mim Chrześcian. ief 
rozfądne, a Machumetani bluźnią 
naprzeciw Bofkićy Mądrości, któ. 
tey go przywłafzczaią, Rodzay 
ten dowodu możnaby rościągnąć 
do wfzyftkićch Kaceriw co fię 
tylko kiedy ziawiły. Jeżeli nań 
przynofzą niezawodne prawdy, ze: 
czcią ie trzeba przyimować, a ie» 
żeli błędliwe zdania, należy rzu- 
cać mą nie przeklęctwo. Mogłoż 
to kiedy umieścić fię w ludzkim 
tozumie, aby Bóg miał zachować 
D „ oboię- 
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oboiętność względćm takich fprze- 
ciwieńftw w zdaniach i [pofobach 
Go czczenia? Któź z ludzi po- 
trafilby fię aż do tego zaślepić 
ftopnia? Przyznam fię fzczerze 
W Mości, że ia niemogę doyzrzeć 
czyftego rozfądku w tym Ukła- 
dzie JP. Woltera tak bardzo ogo- 
łoconym z Loiki, albo raczéy tak 
dalekim od pofpolitego wfzyftkim 
fpofobu myślenia, 

Gwałtowne mnie zdięło zadu- 
mienie, gdym go fłyfzał zape- 
wniaiącego że Poganie , Macho- 
metanie, lubieżnicy, niewierni nie 
maią przyczyny obawiać fię ka- 
ry wiecznóy. Ze fprawiedliwość 
Bofka niemoże brać tey na fie- 
bie poftaci, i owfzem, Że maig 
prawo równie iako prawdziwi 
czciciele fpodziewać fię po iego 
dobroczynności wiecznego fzczę- 
ścia, kiedy kto mówi tym tonem 
oznacza, iż ma iakąś fłalzną 
przyczynę obawiania fię o fiebie, 
iże chce przytłamić odgłofy zgry* 

źli- 
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żliwego fumienia, aby wypuścić 
namiętnościom cugle przyrzeka- 
iąc im we wfzyftkiśm bezkarność, 
Ale z iakiegoż powodu bę- 
dzie można utrzymywać, iż Bóg 
nadgradza ludziom co przenieśli 
na bałwany i beżecne bóftwa 
cześć Jemu tylko: właściwą ? U- 
czniom iednego zwódcy krwawe 
go i rozwiązłego, ofobom hołdu- 
iącym włafnym namiętnościom , 
co nieznaią fię do innego prawa 
okrom tego, żeby żadnego nieprzy- 
pufzcząć , co pragną umierać z 
uprzątnioną w włafnych głowach 
mocą ducha, i co w nićy zakła* 
daią treść chluby, możnaż to 
będzie kiedy poiąć, aby im Bóg 
zgotował wieczne i nieuftanne do- 
bra. Ośmielemyż fię mówić, iż 
niebędzie mógł wftrzymać fię aby 
ich w przyfzłym czafie nieporó- 
wnal z temi, co” ftatecznie przy 
nim zawfze ftali? Wczómże iuż 
będzie polegać Bofka fprawiedli- 
wość? Wczćm ftanie fię podo- 
Dz bną 
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bna owemu fprawiedliwości w po. 
wfzechności: wyobrażeniu , które 
Stwórca wypiątnował na dufzach 
nafzych ? i lzaliż ta kiedy nadgra- 
dzała gwałcicielów praw, bunto- 
wników i wzrufzycielów pokoiu, 
albo więc wzgardzicielów nay- 
wyżfzych zwierzchności, 

Wam niemiło i fłuchać że pra- 
wowierni drżą przed Bogiem 
mścicielem, oni zaś urażaią fię 
Żeście im Go zamienili w nieczu- 
ły pofąg. Wy powiadacie, że to 
Jefteftwo ieft niefkończenie fpra- 
wiedliwe , mądre i wfzechmocne, 
że zakazuje bezbożności, nieľpra- 
wiedliwości, łupieftwa, <cudzołó- 
ftwa, zabóyftwa, że On wydrą- 
żył (we prawa aż w gruncie dufz 
nafzych, aby nam iè uczynił bliż- 
fzemi i fwiętfzemi, i przydaiecie 
zaraż, że niemoże przeftępców 
wiecznie ukarać, żeby podobnież 
nieftał fię winnym okropnóy dzi- 
kości. Takiego wy. chcecie mićć 
Boga, któryby fłuchał i znofił 


cier- 
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cierpliwie tych co bluźnią prze- 
ciw Jego mądrości , w którćy 
świat ten ftworzył, albo więc co 
mu Śmieją ubliżać w tém chwa- 
ły, przypiluiąc ułożenie Jego ie- 
dynie trefuakowym porulzeniom 
materyi, tych co Śmieią przyga- 
niać ręku |ego dziełom , tych co 
nań zwalają wlzyftkich zbrodnia- 
rzów wyftępki, tych co zamykaią 
oczy aby niepoftrzegli rzeczywi- 
ftości Jego Proroćtw i Jego cu- 
dów , co przeciw niemu używa- 
ią ofobliwfzych talentów, odebra- 
nych od niego, co ich nakładóm 
wielu czynią fobie podobnemi i 
zamienialą ić. w narzędzia fłużą- 
ce do fkażenia Religii w dufzach 
proftych, tych co dopędzili dłu- 
giego biegu dni życia bezuczczenia 
go i oświadczenia poddanności ku 
niemu i ftrawili drogie lata na rof- 
puście i rozwiązłości, tych na któ- 
rych famó nawet Pogańftwo oglą- 
dałoby fię iako na rzetelne Ate- 
ulzoftwa obrazy. Otóż tobie bó- 
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ftwo iakiego fobie ci nowi Filo« 
zofowie życzą , ani to ieft płon- 
ny domyfł. Chcą oni Boga coby 
był nieograniczony tylko w mad- 
grodzie i któryby potóm uwień- 
czął niezwiędłą koróną tych, co 
Go obrażali i pogardzali nićm, 
Prawa zaś i zakazy takiego bó- 
ftwa czymżeby były ieżeli nie 
czczemi marami i pogrożkami płon- 
nemi? W ten to fpofòb pogromił 
Marcyona Tertulian, gruntowne= 
mi dowody ztarł iego bezboźne 
Kacerftwo, aż oto czarów nalzych 
wznawiaiące fię widziemy ić. 

Profzę dać na to baczność od- 
powie mi móy przewodnik, J. P. 
Wolter w tém ieft rozumieniu, że 
wfzyfcy ludzie byli zawfze wier- 
nemi w zachowaniu prawa przy- 
rodzonego; dopełnienie zaś tych 
uftaw nam wrodzonych dofłate- 
czne ieft na uczynienie nas przy- 
iermnemi Bogu, a wpogotowiu go- 
dnemi ofiągnienia dóbr wiekui- 
ftóch, 


Pię- 
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Piękne bardzo domniemywa* 
nie fie któremu zadaie fałlz okre- 
gu ziemi doświadczenie. Podo- 
bno iefzcze wafza Wyrocznia nie- 
doznała go na włalnćy ofobie , 
ponieważ nielubi fłuchać mowy 
o Bogu, który ieft zawifny o fwa 
cześć i o włafne prawa, co zwykł 
karać wyftępki i podobno tyle ma 
ku niemu pod temi wyobrażeniami 
wyftawionemu wftrętu, iakby wła- 
śnie tym famym był Bogiem fzu- 
kaiącym upodobania w udręcze= 
niu włafnych ręku dzieła. © W ca- 
łćy mowy iego ofnowie byłoż cho- 
ciażby iedno fłowo oznaczające 
Że z pod kar wiecznych niewyi- 
mował przynaymnićy nayzawo- 
łańlzych złoczyńców 2 Domnie- 
mane owo wypełnienie prawa na- 
tury, na czem kładzie bydź dofyć, 
nie ieft iak tylko knieią do któ- 
rćy fchrania fię, aby fię uchylił z 
pod wfzyftkich prawideł obyczay- 
ności. Gdybym miał fpofobność 
przełożyć WMości to wfzyfiko , 

D4 co 
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co pomiędzy, nami myślą o tem 
prawie w gruncie nafzym ofadzo= 
nym, wywieśdź porządnie iego 
hiftoryą ofłabienia , iego zamiar 
i zdania o nićm rozfądnych Filo- 
zofów, bez trudności dałobyci to 
poznać iego rzeczywifią teraźnićy- 
fzą niedoftateczność, przyznałbyś 
natychmiaft, że to ieft promyk 
co utracił pićrwfzą fwa fwietność, 
i że od dawnego czafu potrzebu» 
ie wfparcia nowego promienia aby 
nam mógł przodkować w dopeł- 
nieniu obowiązków. 

Z tęfkliwą oczekuię chęcią rze- 
cze Szlachcic; abyś mi dokładnie 
włafną myśl wyłufzczył, fłuchać 
będę z wizelką powolnością, wy: 
znaię bowiem bez ogródki żem 
fobie nigdy niedał dofyć czafu do 
przeniknienia z gruntu tych zaga- 
dnień metafizycznóch. 

Prawo przyrodzone ieft owym 
Bofkićy światłości promykiem fpu- 
fzczonym do dufz nafzych, aby 
fię ftały zdolnemi na poznanie co 
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jeft złego a co dobrego, przy iego 
świetle nauczamy fię o tém co 
należy Bogu, iakiemi nam bydź 
przyftało, i iak fię mamy w fpo: 
łeczeńfiwie względóm innych lu- 
dzi zachować. Zamyka one w 
fobie wfzyftkie życia ludzkiego o= 
bowiązki. Jego fundamentalne prze» 
pify w działaniu mogą fię zebrać 
do tych dwóch prawideł, Oddaj 
każdemu co mu należy. Nikomu 
nie czyń tego, czego nieżyczyfz fo- 
bie aby ci uczyniono. Prawdy te 
znaiome były w każdym czafie 
tym wfzyftkim co fię nad niemi 
zaftanowić chcieli. Czy uwierzył: 
żebyś że w nafzym Wieku fą od- 
rzucone od więkľzéy części wa> 
fzych fpołeczników równie od 
Materyaliftów iako i Metafizyków? 

Nie ieft mi to tayno odpowie 
móy Szlachcic: iż widocznie wio- 
dą fpór z fobą co do tego punktu, 
Ze iedni nieprzypufzczaią żadnego 
w nas uczucia prawa natury io- 
wego przymiotu przyrodzonćy 

zdol= 
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zdolności poznania. Naywyżfzóy 
Jftoty; że według nich żadnóy nie- 
malz fprawy ludzkićy coby była 
z fiebie zła albo dobra; że takie» 
mi ftaią fię prawodawftwa mocą 
czyli wyrokiem  naywyżizóy 
zwierzchności, przefądem, zwy- 
czalem, połączeniem z pewnemi 
okolicznościami; i że to co te- 
raz nazywa fię wyftępkiem, cza- 
fu fwego zamieni fię w cnotę. 
Wiem znowu że zdania teu dru- 
gich nieuchodzą tylko za bluźnier: 
ftwa; Że oni uznaią pewne nie- 
odmienne prawe włafną cechą na- 
znaczaiące (prawy nafze, i że ryfu- 
iac fię na dulzy daie nam fię poznać 
dla odkrycia różnicy fprawiedliwo- 
Ści od niefprawiedliwości ipowodo- 
wania nas we wfzyftkich życia 
ludzkiego zdarzeniach. Lecz i to 
mi nietayno, iż ci oftatni w tem co 
fię tycze Religii iobyczayności nie- 
uznaią innego przewodnika ani o- 
bowiązku okrom naturalnego pras 
wa i że odrżycaią a przynaymniey 

za 
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za obolętne maią wfzyftkie ro- 
dzaie obrządków, których fię zwy: 
klo używać na uczczenie bóftwa, 
Pogańftwo i Zydoftwo, Chrze- 
ściańftwo i Machometyzm równie 
fię wydaią pod ich gruntwagą. 
Słyfzałem ich nieraz rolpieraiących 
fię z fobą około tego , ale fżcze- 
rze fię przyznam co myślę, nie- 
wiem komuby dać przewagę i 
pierwfzeńftwo. 

Jeżeli tak, tedy niemufiałeś 
WMość nigdy gruntownie tos- 
trząfać ich dowodów ani odpowie- 
dzi które do fzczętu ich zarzuty 
zbilaią. 

Poczniymy od tych co mówią: 
iż nam fię Bóg niedaie poznać 
fam przez fię i którzy całe po- 
znanie Twórcy w nas fię znay- 
duiące wychowaniu i ludzkiey 
przypiluią nauce. 
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O poznaniu, Boga światfem przys 
< dzonćm. 

rzebiegam ia myślą dzieje ludz= 

kiego rozumu ' od początku 
wieków i poftrzegam utrzymuią* 
ce fię tak wrodzone i powfzechne 
człowiekowi zdania , że ani prze- 
fądy ani odmienność humorów, 
ni czas, ni zwyczaie, ni Filozo- 
fia, ni Narodów prawa, żadnóy 
w nić niewprowadziły odmiany. 
Któż kiedy nauczał człowieka acz- 
kolwiek dzikiego i nieugłatkane= 
go, Że potrzeba kochać dobro 
w powfzechności , że powinien 
mićć ftaranie około zachowónia 
fwoićy iftoty, używać do tego koń- 
ca śrzodków potrzebnych, firzedz 
fię trucizny , niebefpieczeńfw , 
upadków , fkaleczenia , któreby 
mogło przyfpiefzyć życia koniec; 
Że z lepfzem to ieft iego, ftarać 
fię o włafne ufzczęśliwienie, fła- 
wę i ftymę u podobnych fobie. 
Nie potrzebuie on dla dowiedze- 
nia fię o tóm i uczucia tych prawd 

Mi- 
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Miftrza i iego nauki. Oboie to mo» 
że flażyć do wyłufzczenia tego 
co_fię ogólnie wyobraziło w iego 
dufzy , ale nie będzie to założe» 
nićm gruntu izafady ; przyrodze- 
nia drogą to ofiadło w dufzy i 
czuć fię tam daie dokładnićy, ni- 
żeliby można doyśdź za pośrze- 
dnićtwem nauk. Nadto trzebau*- 
ważyć, iż ludzkie uftawy podle- 
głe fą uchylaniom i omyłkom, gdy 
tym czafćm te wrażenia natury 
żadnćy z tych niepodpadaią nie- 
przyzwoitości. Cóż: tegó bydź 
może za przyczyna ? Oto nie in- 
na, tylko żeto i cokolwiek w nas 
znaleśdź fię może dobrego pocho- 
dzi od tego, który teft iftotną pra: 
wdą, dobrocią i fprawiedliwością, 
od Qyca światłości, w którym nie- 
mafz odmiany, ani cienia nawet 
nieftateczności-  Omne datum opti= 
num (a) © omne donum perfe Rum 
dejarfum efl, defcendens à Patre lu- 
minim, apud guem non eltransmu. 
tatio, 


(a) Jacobi Ep: c» 1. V. 17. 
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tatio, nec vicifitudinis obumbratio 
Cóż WMość myślifz o tey prá: 
wdzie ? 

Niemogę ia ićy odrzucić, ale 
niewidzę oney iefzcze przyftofo= 
wania. Moment cierpliwości a 
cała rzecz okaże fię iako na dło- 
ni. Takmniemam że WMość che- 
tnie przyftaniefz, iż poznanie czy= 
li iakieżkolwiek wyobrażenie Bo- 
ga ieft naypięknićyfzą i nayfza: 
cownićyfzą umieiętnością pomię=* 
dzy temi co mogą przynieść du- 
fzy nalzćy ozdobę. Nadto po- 
trzeba i nato przyftać, że w wfzy- 
fikich wieków. przeciągu utrzy* 
mywała fię ta znaiomość, gdyż 
naymnieyfzą do uwierzenia poka- 
zawfzy trudneść, dałobymi to po- 
le do zapytania fię w którym 
wieku, i w którym Narodzie (wóy 
wzięła początek, kto z ludzi, 
który Filozof wymyślił ią, iakim 
obyczaiem przefzła i była przyię- 
tą we wfzyftkich Kraiąch. Co za 
przemoc upoważniona wymogła, 


aby 
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aby utrzymywać , iż uchyliwfzy 
fię od dopełnienia pewnych obo» 
wiązków ieft iakieś Jefteftwo na 
Niebie, które na to wfzyftko (pos 
gląda i karać będzie (urowo zdra- 
źności, Wrefzcie domagałbym fię 
w tćm oświecenia mnie, iak mogła 
w wlzyftkich rzecz ta tak głębo» 
ko utkwić umyfłach, iż fię ftałą 
powfzechnóm fumienia wędzidłem 
wftrzymuiącem nas w czafie pos 
dufzczenia do złego od naganne- 
go kroku, a zgryzotą napełniaiącóm 
po dopufzczeniu fię zbrodni; zas 
prawdę takowe zapytania zdolne 
ją każdemu nakazać milczenie, a 
zatem każdy mufi przyznać, że 
znaiomość Boga nieieft wynałaz= 
kiem ludzkim. 

Któż niewie tego, że co od 
ludzi pochodzi ani ieft powfzechne, 
ani iednoftayne , ani długo wie- 
czne ? tóm mnićy iefzcze z tego 
zrzodła wyniknąć mogło zdanie 
i prawo co równie rozum iako i 
zmyfły i namiętności. w podle- 


głóy 
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głóy utrzymuie poddanności. Jeft. 
że podobna, aby Naród ludzki 
na zawłze przyjął na fwóy kark 
takowe iarzmo, ftófuiąc fię wtém 
do imainacyi iednego człowieka, 
albo zdania fzczególnego narodu, 
któremuby fię podobał ten my- 
ślenia (pofób ? Jzali wiele innych 
nieodrzuciłoby go iako gwalt za- 
daiący ich fkłonnościom , z tém 
wflzyftkićm po całym Świecie trzy- 
ma górę nad umyfłami ludzkie- 
mi. Skądże to pochodzi? Wnie- 
śmy oczy w górę a doyzrzem 
chwały tego co iè wyryfował w 
gruncie dufz nafzych. 

Jzaliż Stwórca naywyżfzy wpoi- 
wfzy w nas zamiłowanie dobra w 
powfzechności, pragnienie wła- 
fnego zachowania, dawfzy przy- 
rodzoną fkłonność do fzukanią 
śrzodków użytecznych takowym 
zamyfłom, a wftręt do tego co 
mogło przyfpiefzyć nafze fkażenie, 
wznieciw(zy pragnienie chwały i 
wziętości, niemiał, czyniąc nas 

podo- 
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podobnemi fobie, udziałem rozu- 
mu położyć zadatków, z których 
i bardzo łatwo i niezawodnie wy: 
pada poznanie Jego iefteftwa. 
Wnofi fię pofpolicie, że miłość 
włalnego dobra i włafnóy iftoty 
ieft nam przyrodzoną i wraz z 
nami na świat wychodzącą, prze- 
to że ieft przyrodzoną fkłonnością 
użyteczną i pofpolitą wfzyftkim. 
Cóż więc będzie za przyczyną, 
iaką między tym dwoygićm po- 
łożemy różnicę aby nieprzyznać 
iż znaiomość Boga ieft nam uü- 
dzielona , iako te uczucia co ma- 
ią za cel ofobifte ufzczęśliwienie, 
Byłże kiedy albo dziś czy żnay- 
duie fię tak dziki Naród pod fłoń- 
cem, coby dokładnióy albo tro- 
chę ciemnićy niepoznawał nay- 
wyżízèy mądrości, któréy wła- 
Ściwóm ieft dziełem fworzyć Świat 
i onym rozrządać ? Gdybyto był 
błąd wprowadzony i utrzymywą- 
ny wychowania przefądami, aniby 
był tak powfzechnym, ani tak dłu- 
E go 
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go wiecznym, błędy i omamieni4 
maią fwoie ograniczenia i z ftrony 
mićyfc iz ftrony czafu. Samóch 
to tylko wrażeń naturyi prawdy 
ieft przymiot zafiągać do wfzyftkich 
i rościągać fię nazawfze, 

Jako widzę, rzecze tu móy prze- 
wodnik: przychylafz fię do zdania 
Cycerona i innych względóćm zna- 
iomości Boga powfzechnćy, lecz 
w tém fię niepomału mylifz. Wẹ- 
drownicy wfpominaią nam o wie- 
lu dzikich Kraiach równie na lą- 
dzie iako na odległych Wyfpach 
co żadney czci nieoddaią bóftwu 
a my to bierzem za wywód iż 
żadney niemaią znaiomości Boga. 

Uniżycież fię do tey umyfłu 
fłabości, przyznay fię fzczerze ko- 
chany przyiacielu, abyście przyfta- 
wali na wfzyftko, co fię w Wę- 
drowników zawiera ramotach ? 
Ufiłowali oni odległością mićyfe, 
o- którech -pilzą, ziednać fobie 
przywilei kredytu, aby wierzono 
ich powieściom, z tóm wfzyftkićm 


nieza- 
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niezawfze znayduią wiarę u lu- 
dzi rozfądnych. Jedni z nich chę: 
tliwi aby byli umiefzczeni w licz- 
bie Dzieiopifów, nazbierali baiek 
powabnych, które tracą nawet po- 
dobieńftwo do prawdy dla umie- 
fzczenia w nich rzeczy. nadzwy- 
czaynych i dziwnych,. Jnni fzczer- 
fi przywodzą to, na co fię zapa- 
trywali, ale niebędąc Świadome- 
mi ani ięzyka, ani praw mićyfc, 
które w. biegu przebywali, wzię- 
li to za uftawę narodu, co było 
złym niektórych ofób fzczegól- 
nych zwyczajem. Ze nieznaydo= 
wali fię podczas dni wyznaczonych 
na fprawowanie obrządków Re- 
ligii, wnofili ftad że żadnych ta- 
kim uroczyftościom poświęconych 
tam niemiano. Jakże tu można 
polegać i czynić wniofki grunto- 
wne nieczyniąc braku w powie: 
ściach które nam przynofzą, 

Lecz daymy to, iż niektóre 
grube Narody niemiałyby żadne- 
gò porządnego ułożenia względóm 

s 2 czci 
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czci Bóftwa , możnafz wnieść 
stąd, iż ich tępość przychodzi aż 
do niewiadomości Boga, i że fię 
nawet niedomyślaią, iż znayduie 
fię wyżlze iakieś iefteftwo, które 
kieruie obrotami niebios i ziemi? 
Prędzeybym'ia uwierzył, gdyby 
kto chciał dowodzić, iż ziarno wy= 
znaczone na żywność ludzi nie- 
ma w fobie płodu i zdolności na 
wydawanie kłofów, przeto, że nie« 
wrzucone w rolą, i że, niepraco- 
wała około niego baczna gofpo- 
darfka ręka, albo więc, Że płeć 
żeńfka owdowieniem ftała fię nie- 
płodną, aniżeli poprzedzaiącćy poż 
wieści. " Nawet gdyby oto chodzi- 
ło, można przyftać że znayduią 
fię tak zdziczali Wyśpiarze co a- 
ni pomyśleli, iż okrąg ziemi nie- 
mógł bydź wyprowadzonym ani 
utrzymywanym. w porządnem u- 
łożeniu bez wpływania w to rozu- 
mnego iefteftwa zacnicyfzego nad 
wfzyftkie Śmiertelne iftoty. Lecz 
cóź ftad wnofić ieżeli nieto, iż fię 

znay- 
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znayduią nieokrzefani ludzie, któ- 
rych rozum zawfze ieft w grubych 
zagrzebany ciemnościach, i że ża- 
dnego niepofirzegaiąc w nich uży- 
wania tego przymiotu trzeba ich 
meić albo za takich co im na nim 
zbywa, albo za owe w kolebce 
dzieciny co niela zdolne tylko 
do czynności zwierzęcych. 

jeżeli rozamowanie, odezwie 
fię móy przewodnik: wprowadza 
nas do poznania Boga, znaiomość 
takowa iuż nie ieft więcey darem 
natury. 

Wniofek ten tak fię mało zda. 
je mićć pozoru i fprawiedliwości, 
iż mi daie pochóp pofądzania 
WMości że nic niemówifz z wnę- 
trznego przeświadczenia. Gdy- 
byś mi rzekł, że iądra np. poma- 
rańczowe potrzebuią żywiołu. i 
ftaranności ogrodnika, aby wyda- 
ły latorośle w fwoim rodzaiu, a 
potćm liście, kwiat i owoce, a ia 
ftad chciał wnofić że to ziarno nie-, 
ma płodności na wydanie z fiebie 
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rzeczonych produktów natury, 
popadłbym przymówce że Źle fi- 
lozofnię, ani byłaby płonna tako- 
wa nagana. Owóż w przyrodze- 
niu wizerunek wyobrażenia Bo- 
ga które on palcem fwoim odry- 
fował we wfzyftkich ludziach. Za- 
datek ieft tam rzetelny, ale iefzcze 
przydufzony tak iako i inne wfzy= 
ftkie płody natury i potrzeba że» 
by fię rozwineły i tosprzeftrzeni- 
ły przez zaftanowienie fię i roz- 
wagę, które fą niby żywioły i ro- 
botnicy przykładaiący fię aby wy- 
dały właściwe kwiaty i owoce. 
Wfzyfcy ludzie z przyrodzenia ma- 
ią w fobie zadatki Qycowfkićy mi- 
łości, ale te nieftaią fię wydatne- 
mi tylko wtenczas gdy rzeczą fa- 
mą ftaią fie Oycami. Może że 
dokładnićy, wytłomaczę fię w mych 
myślach przez to drugie podo- 
bieńftwo, Wyftawmy fobie czło- 
wieka na wygodney fiedzącego 
kanapie po dobrćy wieczerzy, któ- 
remu niezbywa na niczèm i nieo- 
bawia 
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bawia fię niczego. Poczómże po: 
znamy, że on wpośrzód tey fpo- 
koyności i ufzczęśliwienia ma 
wrodzoną fkłonność i niczóm nie- 
zagładzoną do trofkania fię o wła- 
fne zachowanie ? Naymnieylzego 
on takowego ułożenia niedaie po- 
fobie znaku? Ale położyć go w 
przykrych okolicznościach niemo- 
cy, głodu lub boiaźni nieprzyiacie- 
la co fię fprzyfiągł na iego zgu- 
bę, będzie można bez trudności 
poftrzec wyłufzczenie owego we- 
wnętrznego uczucia, które przed 
ożywieniem i ocuceniem potrze- 
ba lub niebefpieczeńftwem nie- 
dawało znać o {wèy przytomności; 
łatwe ieft przyftófowanie tego 
dwoiakiego ftanu czyli ułoże- 
nia, do człowieka co fię zafta- 
nawia myślą, i do owego co nigdy 
fobie niedaie czafu, aby fię przypa- 
trzył wyąbrażeniom Boga, które 
má w gruncie dufzy włafnóy. 
Ręką właśnie dotykam fię pra- 
wdy rzecze móy przyjaciel i przy- 
znam fię fzczerze , że z niemałóm 
E 4 ieft 
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ieft dla mnie ukontentowanićm od: 
bierać od niego obiaśnienie w tey 
materyi, w ktòréy pomiędzy fwemi 
nieznalaziem iak tylko zamatwa- 
nia i przyćmienia mych myśli. 
Dochodzę iuż na oko że wfzyfcy 
mamy w fobie wrodzoną znaio- 
mość Boga, to iet naywyżfzóy 
JRoty, Autora i Zachowywacza 
Natury. Niechciy mi więci tey 
odmówić łafki, abyś mi równie do- 
wiódł, że znayduie fię w nas Z na- 
turą wpolona znalomość i owe- 
go prawa wiecznego, na któróm 
wafzóm zdaniem zafadza fię cno- 
ta, fprawiedliwość i prawda, i któ- 
te potępia to wizyftko co im ieft 
przeciwne, 


O Wiadomości nam wrodzonty Pra- 
wa natwralnego. 


Yi na ftronę taiemnych 
przyczyn, które mogły przy- 
wićśdź wafzćy Filozofii ftronni- 
ków aby ufiłowali znifzczyć te u- 
tkwione w naturze wyrazy i u» 


trzy- 
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trzymuiące fię we wfzyftkich wież 
kach; iż Twórca wytyfował na 
dufzach nafzych ślady fwego wic- 
lowładztwa przez wzniecenie w 
nas uczucia i udzielenie nara zna- 
iomości pierwiaftkowóch: prawideł 
prawa natury, Możnaby im wina 
fzować gdyby odrzucaiąc te zda- 
nia wraz niewydawali fię z ukła» 
dem fwoich zamyfów, iż chcą 
mieć wymownemi owych, co śmie- 
ią udawać, że nie znaią Boga, a- 
ni świętych uftaw natury. Nie- 
ieftże to bowiem widoczna, że 
czynią wep wfzelkiego gatunku 
wyftępkom, uwalniałąc ludzi od u-. 
ftaw i obowiązków iftotnych, da: 
iąc im wolność fkładać fię niewia- 
domością i mniemanóm jakićmfiś 
pićrwiaftkowóm prawem dla wy- 
łamania fię z wfzelkich powinno» 
ści, 

Wyiąwfzy iednego z Pegañ- 
fkich Filozofów, Hobbes piérwfzym 
ieft ile wiedzieć mogę co fię na- 
przód ośmielił fyftematycznie roz- 

lo- 
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łożyć i utrzymywać te fzkodliwe 
zdania. Pofłuchaymy go, a bez 
zaiąknienia powie (a) „ że dla 
» gruntownego poznania praw i 
„ obowiązków ludzkich trzeba ich 
uważyć w pierwotnym ftanie 
natury, w którym iefzcze ża- 
dnych niemiano pifanych uftaw, 
że przywileie pczwolone naten- 
czas co do gruntu utrzymują 
fię dotąd, i że wolno używać 
ich gdy to bydź może bez nie- 
befpieczeńftwa, te zaś przywi- 
leie (ą takowe: Ze wfzyfcy lu- 
dzie będąc fobie równi z natu- 
ry i czuiąc wrodzone żądze do 
iednychże rzeczy, wfzylcy za- 
tém równe maią prawo przy« 
włafzczyć ié fobie, gdy im fą 
miłe i przyiemne; że wflzyfcy 
czuią w fobie chętkę do uży- 
wania nad drugiemi nieokreślo- 
nego wielowładztwa; że, ponie- 
waż pragnienie to ieft przyro- 
» dzone, można wf[zyftkich fprę- 


» Żyn 


(a) Te zd ni» przytoczone fą zwyiętku p: 
Klarke: o Relig: Nat: Roż 4. 
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,Żyn porufzyć, aby dopiąć de- 
. fpotyzmu; fpanofzać fie cudzóm 
, dobrem przez przemoc, i odiąć 
„ życie każdemu bez fzkrupułu 
» coby fię chciał opierać i coby 
>> fię o rzecz iednęż uganiał; że, 
będąc obowiązanemi dawać ba- 
„ cznoŚć ma włafne zachowanie 
i ocalenie, można uprzedzić 
, tych na których fię ma porozu- 
» mienie, że fa nieprzylaźni; że 
wolno ucięmiężyćich i znilzczyć 
czyli przez zdradę, czyli otwat- 
tą mocą; Że fumiennie każde- 
mu wolno czynić co mu fię po* 
doba. Ponieważ złe i dobre, 
fprawiedliwość i niefprawiedli- 
wość niezafadza fię na rzeczy 
lakich iftocie, ale iedynie na pra- 
wach ludzkich, ktore utrzymu- 
ią fię w pewnych tylko wie- 
kach, w pewnych tylko Pańs 
ftwach, i że całą moc i powa- 
gę biorą iedynie od ułożenia 
woli ludzkiey, że rofkaz oufza- 
„, aowaniu Qyca i Matki, zakaz 


„ aby 
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„ aby fobie niepozwalać mężo- 
bóyftwa, kradzieży, cudzołoftwa 
nieobowięzuie tylko mocą pra- 
wa Monarchy, co tak poftano- 
wil, iże wfzędzie gdzie Prawo- 
dawca nic wyraźnego nienaka- 
zał można czynić to, co fię po- 

» doba, Z małą odmianą podo- 
bne tém. znayduiem wniolki w 
dwoiakićm piśmie (a) co z wa- 
fzego wyfzło pióra, ale co do po- 
czątków zdań, z któróch refzta wy- 
pływa, fą one tam naywidocznicy 
wyrażone. : 

W przeciągu wieku całego i 
dłużey te obrzydliwe zdania za- 
grzebane były w wnętrznościach 
Anglii, gdzie wolno wizyftkim błę- 
dom pokazywać fię bez mafki i 
dogmatyzować otwarcie, od lat 
dopiero około 40 iako fię nielzczę- 
Śliwie przedarły do Francyi, i ia- 
ko poczęto bić przeciw nam pi- 

fma- 


(a) L’ Origine & les fondements de P ine- 
galirè parmi les Hommes, i Xiąźka pod 
Tytułem de l E fprit, 
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fmami one w fobie zawierającemi, 
Trzeba pomyśleć o odparciu ich, 
"fAutorowie ci całą gębą wołają 
przeciw prześladowaniom i fana- 
tyzmie, chcieliby podobno, aby 
im dopuścić rozfiewania wfzela- 
kich błędów, i owfzem żeby im 
poklafkiwać i wdzięczność za to 
oświadcząć. Lecz zeznay WMość 
fumiennie, ieżeliś nieuczuł wzma- 
gania w fobie holery na famo pró- 
fte wyłożenie takowóy nauki 2 
Co za hańba tych ludzi żyią- 
cych w wieku tak oświeconym i 
tak polerownym iakim ieft nafz, 
fłyfzeć przygany, że Poganie nie- 
gdyś lepiéy poznawali godność, 
zacność, fundamentalne maxymy, 
i właściwe charaktery przytodzo- 
nego prawa aniżeli oni, jakie za- 
wftydzenie widzieć uprzedzeniem 
wieków obalone fwoie zdania od 
pićrwizey wziętości Filozofów; 
którzy Boga i Jego przymiotów, 
zbyt iefzczę niedokładne wyobra- 
żenie mięli! Otóż ten ieft los Hob- 
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befa i fttonników iego. Sluchay 
co mówi Cycero, ten wielki mó- 
wca  powfzechnie uznany za 
Wielkiego miftrza prawideł morale 
nech, z niegoby fię nauczyć mie- 
li na czem zależy iftota i iak da- 
leko zachodzą obowiązki naybli- 
żćy wynikaiące z: ludzkióy natu- 
ry. Niezbyt- dawno zakończy 
wfzy moie nauki mam w żywéy 
pamięci iego o tém zdania, a na- 
wet i fłowa, 

» Niezmienne prawo, mówi on: 
„ iL podwaloicze względém in- 
„ nóch wizyftkiéch, iet prawo 
rozumu, dofkonale one zgadza 
„ fię z nafzą naturą, razem ze 
krwią człowieczą zdaie fię pły- 
„ nąc po żyłach wfzyftkich ludzi, 
„ i niemożna mu naznaczyć po~ 
s» czątku, niepodlega fprzeciwień- 
„ ftwu wnętrznemu. Poddaie nas 
„ pod obowiązki wkładając ié, a 
„, dalekiemi czyni od zdrad i nie- 
„ fprawiedliwości wydaiąc prze- 
„ ciw. temu zakaz w gruncie du- 
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„łzy. Nic go niepotrafi ofłabić 
„, ani mu uwlec całkowicie albo 
» poczęści, Równie powaga tych 
„ co Narodami władaią, iako mru- 
» Czenia i zdrożności ludu niezdo. 
„„ łalą potargać więzów , któremi 
a nas krępuie (a), 

„, Chociażby Rzym niemiał pra» 
„ wa zabraniaiącego cudzołóftwa, 
„ Tarkwiniujz  niemnićyby był 
„sprzeftępcą prawa wiecznego 
„ gwałcąc Lukrecyą.  Niezbywa- 
„ ło bowiem przed nióm na ro- 
„ zumie wynikającym z famóyże 
» Natury, która wzywa do dobrze 
„ czynienia i odftręcza nas od złe- 
» go. Prawo to „nie wtenczas 
» wzięło moc i nazwifko prawa, 
» gdy iego wyroki na tablicach 

„ ryfo- 


PZDR 
(a) Efl quiderr vera ley rea ratio nature 
congruens, diffufu in omnes, cvnfłans, perpe- 
łua, que vocet ad officium jubendo, vetando 
á fraude deterreat --- huic legi nec abre ga- 
s” e A $ > AG 
rifas cf, neguè derogari ex hac aliquid li- 
cet, neque tota abrogari potefl Nec verd aut 
per Senatum aut per Populum folyi hac le~ 


ge pofumus, Cicero dę Leg; Lib: s, fragm: 
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„, ryfować zaczęto, bytnością u- 
„, przedza itworzenie Świata, rò- 
, wnieieft dawne iako fam Bóg(a). 
,„„ Niemniey także fprzeciwia 
fię rofądkowi zdrowemu utrzy- 
mywać, że Prawo prżyrodzo- 
ne fprawiedliwość, i niefprawie- 
dliwość, wyftępek i cnota po- 
lega na ludzkiem mniemaniu 
właśnie iakby kto chciał twiet- 
dzić, że płodność drzewa i ztę- 
czność konia niema na naturze 
zafady, ale tylko w wyobraże- 
niach tych, co o tem fądzą 


; 0- 

Gei i epii I M 

(aj Nec fi; regnante Tarquinio, nulla erat 

Rome feripta lex de flupris, idcirco nec 

tontra. illam legem fempiternam Sextus Tar- 

quinius vim Lucretiæ attulit. Erat enim ratio 

profeta a rerum natura:6 ad ređi faciendum 

. impellens 6 a delićło avocans, que non tum 

deniqut incipit lex effe, dum fcripta efl, fed 

tum cum orta efl, orta autem fimul eft cum 
-nente Divina. Jdem Jbidem: Lib: 1. 

(b) Zlec autem in opinione exiflimare, non 

in natura ponere dementis efl; nam nec arbo= 

-TŁs, nec equi virtus fua ef fed in natura, 


‘Jdem; Jbidem Lib; t: 


GIGH 


33 
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„ Oftatni ieft nierozum utrzys 


mywać rzeczy iakowćy przy- 


zwoitość tem famóm że wes 
fzła w modę czyli zwyczay, al- 
bo że pomiędzy niektóremi na- 
rodami nadano ićy imię prawa, 
Gdyby Tyranowie Aten naftano- 
wili byli praw  fprzyiaiącóch 
zdzierfitwom i przywłafzczaniom 
niefłulznóm, a Ateńczykowie 
przyięli ié, możnażby przyftać 
nato, Że uftawy takowe tóm 
famćm ftały fię iprawiedliwemi 
i obowiązuiącemi ? Niemożna 
zaprawdę przypuścić takowych 
początków, Żeby natychmiaft 
nieprzyznać rządcom albo więc 
ludowi. nieokreślonćy władzy 
zafiągaiącey aż do uknowania 
praw nakazuiącech, á przynay- 
mnićy z oboiętnością dozwala= 
iącćch zaboiftw, złodzićyftw, cu- 


_dzołóftw, podrzucania z fabry- 


kowanych teftamentów. |] cóż 
iuż nadto bydź może okropnićy- 
fzego, albo która nauka zgo- 

jj „, dnićy= 
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, dnieyfza do wykorzenienia z 
, gruntu narodu ludzkiego? Jeże- 
, li ci prawodawcy mniemani ma- 
„ i3 dofyć władzy i powagi do 
wywrócenia naopak  porufzeń 
i uczucia natury, czemuż ićy 
nieużywaią do wydania uftaw, 
aby to, co dotąd zdrowiu fzko- 
dziło, zamieniło fię napotóm w 
lekarltwo i użyteczność? Czemu 
maiąc moc uczynić to fprawie- 
wóm, co było niefprawiedliwo- 
Ścią,nazamian niebędą mióć tey, 
przy którćy to co ieft złe, fta- 
„ łoby fię dobrém (a). 
Rzekł(zy prawdę, odezwie fię 
móy Przewodziciel: te uwagi wręcz 
i po- 
(a) Sam vero fłultijimum illud exifimare o- 
mnia jufta effe, qua feita fint in Populorum 
inflitutis aut legibus etiamnè fi que fiat T y- 
rannorum leges, Si triginta illi Athenis le- 
ges imponere voluiffent, aut fi omnes Athe- 
nienfes deleđarentur tyrannicis legibus, num 
idcirco hæ leges jufła haberentur? Quodfi 
Populorum jufis, fi Principum decretis , fi 
fententiis Judicum jura confituerentur , jus 
effet latrocinari, jus adulterare, jus tefłamen- 
ta fupponere. Ec. 


23 
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i potężnie biią przeciw zdaniom 
Hobbiftów. Rzecz zaś podziwie. 
nia godna, iako ludzie, którym 
trudno uiąć, aby niemieli wiel- 
kiego rozumu, mogli aż do tego 
punktu zaślepnąć, i iakoby można 
utrzymywać, że założyli te fun- 
damenta w profłocie i dobrym u- 
myfłem, nieprzeglądaiąc fkutków 
i okropnych wniofków,. które ftad 
wypływaią ? mém zdanióm zmar- 
twiłoby to ich niepomału, gdy- 
byśmy im tak wiele proftoty, a 
tak mało przypifywali rozfądku. 
Ale niech ci to nieprzerywa mo- 
wy, która mi ieft przyiemna, 

Czegoby byli nienapifali Poga- 
nie tyle maiąc Światła o Bogu 
i Bofkich rzeczach, ile my go ma- 
my? jle gruntownych uwag i 
fprawiedliwych wniofków nieprzy: 
daliby byli, gdyby przenikneli aż 
do zrzódła z którego wypływa 
natury prawo. 

Nie zechcą fpodziewam fię 
przeczyć temu Hobbianilte ; że 


Fa wię: 
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wiele w naturze i rozlicznych u= 

mieiętnościach znayduie fię prawd 

tak widocznych, iż niemożna na 

nić nieprzyftać,  Jakóż nieprzy- 

znać naprzykład, Że rzecz iako. 

wa całkowita więkfza iet, ani- 

żeli która z części co ią fkłada- 

ią; że dwa.ciała nierówney wiel- 

kości niemogą mieć równego 

wymiaru , Że iedno ciało flabiéy 

lub filnićy drugiemu porufzenia 

udziela w miarę fwoićy gęftości 

i ftopniów włafnego ruchu, a nie» 

zawfze wedle powierzchaćy ro- 

złożyftości, i.t.d, fkądże biorą 

początek te prawidłaj te prawdy, 

ieżeli nie z woli Boga nieodmien- 

ney, co ten porządek wprowadził 

na świat, . | 
Lecz możefz On fię ograni- | 

czyć roztządzaniem i „obrotami 

Planet, albo uftanowienićm praw 

ruchu i ieamettycznóch? Możefz | 

bydź oboiętnym iako w rzeczy | 

mnićy potrzebnćy, aby coś podo- 

bnego ułożył w materyach zga. 


dzaią: 


PZW 4: sejm FET ZACZĄ 
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dzaiących fię albo przeciwnych 
Jego mądrości i Jego fprawiedli. 
wości, Dwa te przymoty w tym 
razie nieftałyżby fię podobnemi 
dwiema iftotom rozumnym wpra- 
wdzie, bezczynnym iednak, i ktò- 
re wfzyftkie rzeczy względćm fie= 
bie za iednoż znaczące i na ie- 
dnoż wypadaiące uznały. Będziefz 
to u Niego zarówno widzićć, że 
kto daie dowody ku niemu mi- 
łości, albo że wykonywa fprawę, 
która mu'fię pićrwfza nawinie 2 
Bóg, względćm którego wfzyftko= 
by fię miało jednako , więkfzym 
byłby dziwotworem, a niźli ten; 
którego: w myśli fwóy utworzył 
Epikur. O tym bowiem przynay= 
mniéy rozumiano, że dobre nad 
złe przekładał, przyzwoity porzą= 
dek nad nierząd i zamiefzanie, 
Śrzodki zdatne, nad te co niemia* 
ły wymiaru do końca założonego, 
ieżeli zoftawiał bez kary wyftępki, 
przynaymniey niepochwalał ich. 
W tym'zaś Hobbiańfkim układzie 


F3 fame 
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fame fię lęgną bluźnićrftwą i niee 
przyzwoitości. Bóg oboiętny we- 
wf[zyftkiem może. kochać i niena- 
widzić , równie na dobrych iako 
i na złych przepufzczać kary, te- 
mu oddać nadgrodę którą wyfłu- 
żył inuy, pochwalić namiętności 
zapędy i nierząd; może nawet 
fám to: złó. wykonać, na którego 
popełoianie daie wolność ftworze= 
niu. i. ted. 

Jeżeli przez wzdrygnienie fię 
na te bluźnieríkie wyrazy przy- 
puści fię w nim miłość dobrego , 
4 gniew ku złemu, trzeba przy- 
znać, że gdzie tylko znayduie fię 
dobro tam miłość, gdzie złe tam 
fię gniew Jego rościąga. A ftąd 
„niepochybnie wynika, Że zacho- 
dzi iftotne pomiarkowanie między 
nafzemi, fprawami i Bofkim o nich 
wyrokiem, który wráz ieft prawi- 
dłem rozfądzaiącóm o. dobroci al- 
bo nieprzyzwoitości nafzych: u- 
czynków,że w żadnym £zafie bydź 
to niemoże, aby pochwalał złe 


a przy- 


wn a m GA 
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a przyganiał rzeczom dobrym; ie- 
dno z tego dwoyga będzie za- 
wfze przeciwne, drugie będzie fię 
zgadzać z nieodmiennćm prawem, 
którćm fam fobą rozrządza. 
Prawdy te dowodnie pokaza- 
ne wkładaią nieuchropny obowią- 
zek przyftania na to, że Bóg ko- 
cha fię w fkładzie i porządku, aże 
m4 w obrzydzeniu to, co go może 
wzrufzyć, dobry zaś porządek wy- 
ciąga, aby ftworzenie czciło Stwór- 
cę fwoiego, aby ufiłowało poznać 
jego wyroki, Jego zamyfły, Jego 
wolą, Jego fpofòb obchodzenia 
fię i aby fię ftólowało do tego 
wymiaru. Dobry porządek wy- 
ciąga, aby fię według zdolności 
przyłożyć do dobra zachowania 
Świata. Nieczułe ftworzenia zo- 
ftaiąc pod ręką Sprawcy daią nam 
tego przykłady,każde według fwe- 
go mićyfca i według wydziału. 
Dobry porządek wyciąga, aby niż- 
fi podlegali właściwym przełożo- 
nym i fiuchali ich w tóm, co fię 


F4 zga- 
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zgadza z rozumóm, bez czego tu: 
multby tylko wyniknął i zamiefza- 
nie. Nakazuie nam wdzięczność 
ku dobroczyńcom, a dobrodzićy- 
ftwa daie za miarę rościągnienia 
wdzięczności dowodów. Natura 
i dobry porządek wmawia w nas 
ludzkość ku podobnym, i iedna« 
nie fobie ich przychylności przez 
oświadczone ufługi, aby niemar- 
twić ich, ani gniewać pokrzywdze: 
niem na ofobach albo na maiat- 
ku, aby tak. pokóy naypożądań- 
{ze dobro utrzymywać w fpołeczeń- 
ftwie. W prawicy fwéy wfze= 
chmocnóy trzyma Prawodawca 
wieczny bez uftanku przed oczy: 
ma nafzemi tablicę. uftaw i obo- 
wiązków, a drugą grozi nam zęm= 
fta, ieźlibyśmy Śmieli odftąpić po~ 
rządku, który nam ułożył, a od 
którego fam nawet niechciał bydź 
wyiętym , ftąd pochodzi owa 
trolkliwość fumienia, która aas 
powściąga od złego za:wyobra- 
żeniem kary, i owe zgryzoty mięs 
fza= 
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fzaiące nas, gdy na nić zafługu- 
jemy popełnieniem wyftępku. Przy 
piątnach tak dokładnie uwłafzczo= 
nych, któż niepozna fię na po- 
rządku, rozumie, dobroci, naturze 
i cnocie? Próżno. by fię fzukało 
zafady niewzrufzoności i iedno= 
ftayności w Prawodawftwie i us 
mowach ludzkich. Nikt z pomię= 
dzi ludzi, nawet wlzyfcy razem 
wzięci niemieli. ani rozlądku: na 
wydanie Xiag tak dokładnych pra= 
wa, ani dolyć powagi na nakaza* 
nie pow fneshnega onych przyjęcia, 
ani można naznaczyć daty po=* 
czątkowego ich uftanowienia. Nie- 
doydziem onych zdrzodła tylko 
w tym, który chciał aby niektóre 
z nich ftrumyki fączyły fię w du- 
{zach nafzych za udziałem rozu- 
mu, przy którego świetle dale 
nam poznać układ, który wpro= 
wadził pomiędzy fprawy. moralne 
iako i pomiędzy przyrodzone ię- 
fteftwa, pomiędzy początki wfzy: 
fikich umieiętności i pomiędzy 


pras 
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prawdy  powfzechnie  przyięte. 


Niebiefkie zaifte światło, któ- 
ye nas naucza czynić różnicę mię- 
dzy fałlzem i prawdą, złóm ido- 
bróm , między fprawiedliwością , 
i miefprawiedliwością , wyftęp- 
kiém i cnotą. 

Głupftwo to iet zatém inie- 
rozlądek , dementis ef, fultifimum 
efi, zdaniem Cycerona utrzymywać, 
Że w pewnych wiekach znaydo- 
wali fię ludzie w ftanie takićy 
dzikości, iż. nieznali fię na we- 
wnętrznem prawie ukazuiącóm im 
zachodzącą różnicę między po: 
rządkióm i nierządem, ludzkością 
i dzikością, a w którym famą tyl- 
ko zwierfzchną poftawą różnili fię 
od krwawych i dzikich beftyi. Nies 
rozum ieft utrzymywać, że pra. 
wo włafności ieft tytułem niefpra- 
wiedliwości; ze wedle pierwiaft- 
kowego ułożenia natury wfżyftkie 
dobra fa wfpólne, i że ić wolno 
bez narufzenia fumienia wydrzeć 
temu co jè pofiada; że w tym ra- 


zie 
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zie fzczególnie nad tém zaftano- 
wić fię trzeba, iakby można ufku- 
tecznić fwe chęci bezkarnie czyli 
drogą utaienia fię czyli przemocy, 
Nierozum ieft i dzikość chcieć 
znofić tak przyiazną maxymę fpo- 
łeczeńftwu ludzkiemu: Czyń to 
drugim, czegobyś wądał aby wy- 
świadczono dla ciebie; a na ićy 
mièyfce wprowadzić owę: faray 
fie o włajne dobro ile bydź może © 
naymnity/zem ufzkodzeniem dobra su- 
dzego. Każdy bowiem na tym 
fundamencie mógłby fkraść i złu- 
pić brata fwego i byłby niepodle- 
głym fędzią i wielowładcą w to- 
zeznaniu iak daleko zachodzi ie- 
go prawo na uczynienie pokrzy* 
wdzenia, a tak iedynie litość 0” 

graniczałaby iego zapędy (a). 
Nierozum ieft i oktopność nau- 
czać , że ieden drugiemu może 
wydrzeć życie czyli z nienawiści, 
czyli z boiaźni aby od niego nie- 
doznał przykrości.  Nierozum ieft 
utrzy- 


(a) Rowność Stanów na kar: 75. 
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utrzymywać, że chęć do Defpo. 
żyzmu ielt wrodzona, a tóm famóm 
nienaganna i że każdy prywatny 
może użyć zdaniem fwoićm naya 
właściwfzych fpofobów, aby tego 
dopiął i aby nad innemi wygurówał. 

Burzliwe ieft i wichrzące zda- 
nie ogłafzać, że złe i dobre, fpra- 
wiedliwość i niefprawiedliwość za» 
wifły od nafzego: myślenia fpofo- 
bu, a w pogotowiu że wolno ka= 
Żdemu czynić co mu fię podoba; 
isże to co my”dziś niegodziwo= 
ścią nazywamy, przyzwoitością 
będzie podobno u wnuków na- 
fzych.* Nierozum ieft i wzrufzea 
nie pierwiaftkowych wrażeń natu: 
ty utrzymywać. * że ulzanowanie 
i względność dziatek dla Rodziców 
fą obowiązkami umówionemi i 
biorącemi całą moc z Prawoda- 
ftwa ladzkiego. 

Niegodziwość ieft chcieć trzy- 
mać w powfzechności, że Prawa 
ludzkie fą iedyną obycząyności za. 
fadą. Co gdyby tak bydź miało, 
uczy: 
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uczyniliby nam Ci Jchmć ofobli- 
wiza łafkę, gdyby wzmiankowali 
w fzczególności Prawodawców, od 
których mamy tak chwalebne prze« 
pily przylęte powfzechnie, i gdy- 
by nam przytoczyli owe ziazdy 
wfzyftkich narodów ma których 
fię zgodzono, na iednćż zdania , 
iednoftayny kfztałt myślenia i na 
iednéż maxymy politycznego rzą= 
du. Niewiemyż i owizem, że te* 
go wfzyftkićgo co nie ieft iak tyle 
ko ludzką uftawą, tak co do mo» 
ralności iako i co do obywatel- 
ftwa u iakichkolwiek bądź naro- 
dów pićrwiaftikowym przymiotem 
ieft odmienność? gdy tym czafćm 
prawa przyrodzone żadną miarą 
nieróżnią fię co do punktów ifto- 
tnych, ani przeciw temu rozfą- 
dnie można zarzucić barbarzyń* 
ftwa i tępości pewnych Wyśpia» 
rzów, u których niedoftrzeżefz 
śladu używania rozumu, a którzy 
tém famém fą hańbą człowieczeń: 
ftwa i na cólu wzgardy refzty lu- 
dzi, Je- 
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Jednegóż z WMością ieftem 
w tèm zdania, rzecze mi Szla- 
chcic, i chętnie przyftaię nato, że 
nali pifarze Hobbiańfty iak pręd- 
koby zamyślali z téy dziczy przy- 
kłądu wyciągać wniofki. obalaiące 
powfzechność prawa przyrodzone- 
go, zbytby uchybili prawideł grun- 
townego rozumowania. Mogę 
bydź rękoimią, że J. P. Wolter 
nieobftawa przy nich, gdyż nie- 
można iaśnićy nad niego dowieśdź 
wypiątnowania tego prawa na 
Dufzach nafzych. Jeżeli iefzcze 
o tèm powątpiwafz przekonam 
cię pięknemi wier(zami wyiętemi 
z Poćma, które o tóy materyi 
złożył. 
Mial fwóy zamiar w działaniu Bóg, co mię Ay 

ZY ie 

Na czoła wfzego ludu fwe on piątna włożył, i 
Niemogę bydź nieświadom woli mego Pana --» 
Wtenczas nadał mi prawo, gdy mi bytność daną. 
Mimo odmienność mićyfca, i lat, iednoftayne 
Zdania czynią, że Boga Jmię nić ic tayne. 
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Rozfądność ié przyimuie, a zyryzota mściwa 
Zrodzona wśrzód fumienia ku obronie ftaies 
Głos ićy ogromny wfzędzie fłyfzeć nam fię daie. 
- - - - - - - - - - SĄ) - - -~ - 
W wfzech ftronach krzyczy, woła,i filno naftaie; 
Kochay Boga, Oyczyznę, dobre obyczaie. 


Nafzćómże dziełóm ieft té głębokie wrażenie? 
Namże dufza i zmyfły fwć winny ftworzenie ? 
Tak Przedwieczny co wlał w nas Żyiącego duchas 
Na wfzyftkie ferca rzucił podobne nafienie. 
Niebo ukfztałca cnotę, człek ićy zmienne cienie 
Możeć on ią przyoblec w błąd i impofturę 
Lecz Sędzia Serca nieda zmienić ićy naturę 


Jeftżeś WMość kontent z tak 
żywego odporu danego Hobbiani- 
flom? Niech to takze ftanie za 
dowód, że niebędąc zniewolone- 
mi, czalem iedni z drugiemi fpót 
wiedziemy. 

Nic nadto cudnióyfzego odpo* 
wiedziałem, i co do gładkości poe= 
zyi i co do gruntowności zdania, 
Atoli zdaie mi fię, że J. P. Woltep 

wy- 
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gó 
wypowiedziawizy otwarcie woy- 
nę Hobbianifom tęż bioń i prže- 
ciw fobie obrócił. INiemogę ia 
poiąć iakim ipofobem po oe- 
niu fię tak iawnóm na ftronę Pra- | 
wa Naturalnego wyrytego na fer- NE 
cach wfzyftkich mógł on na wie- i 
dłu innych mićyfcach dzieł fwoich 
(a) udawać za błąd dziwaczny | 
wyobrażenia co ić nazywamy wro- i 
dzone, Zważ tylko dobrze ka- ] 
żde owo z tych gładkich wier- - 

i 

| 


ES fzy, które przytoczyłeś, a zda mi 
6 fię, że na oko poftrzeżefz, że nie- 
mafz 


BEDE EZ LACZY 
(a) Zobacz ofobliwie "om 9.Rożdz: 6 i7, 
dzie J.P. Wolter albo niepoznaie na czym | 
rzecz tu zależy, albo udaje, że niewie, aby 
zdmatwał (wem wykrętnóm i fzydzącćm 
fofizmóm „ Nigdy ia fig do zdania P, Zok- 
s; ka przychylić niemogę, abym miał utrzy= 
„ mywac: że na niedziel kilka po mojćm 
poczęciu dufza moia była bardzo mądra, 
„„ Wiele bardzo rzeczy na Ówczas widziała, 
które i ićy w czafie rodzenia fie wypadły | 
„. z pamięci, a.3e zachowuiąc nieużytecznie À 
» tych rzeczy znaiomość, żofłaiąc w ma- i 
cierzeńikich wnętrznościach czafu przy-: I 
gody zbywa mi na nićy ani ićy mogę ( 


| 
| 
| 
i 
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mafz tam właśnie żadnego coby 
niewfpierało wrodzonności Prawa 
Naturalnego; a przynaymnićy iż 
nieutrzymuie, aby znaiomość Je- 
go nabywać fię miała w pewnym 
czafie i w pewnym iakimfi wieku, 
czego rozumieć niemożna o dzi: 
kich narodach, które ie poznaią 
aktóre fię go nieuczyły. Pan Lokke, 
którego napodziw wychwala J. 
P. Wolter, że gruntownie zbił ro- 
zumienie o wyobrażeniach przys 
rodzonech , porządnie o rze- 
czach fądził. Jak prędko nie- 
przypufzczał prawa naturalnego 
wyrytego na fercach nafzech, 
mógł bez trudności odrzucić wy- 
G obra- 


» na porém odzyfkać, któż kiedy utrzymya« 

„wał, żebyśmy mieli wielu rzeczy pozna- 
„ nie w wnętrznościach matek? Niemamy 
» myramiak cylkozadatki ipoczątki, które 
» fig w miarę wieku i rozwagi wyłufzcza- 

„dą,, Jak prędko J. P. Wolterprzypufzczą 
wpoienie we wfzyftkich Naturalnego Pra- 
wa, natychmiaft powinien nafzym tonem 
mówić o tém i w iednychże utrzymywać 
fię obrębach, 
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obrażenia przytódzone? Ale ia* 
kićmże czołem może fię temu zda- 
niu Wafza Wyrocznia fprzeciwiać, 
znatąć bydź nieodbitą prawdą,że 
Tworca z udziałem iftności ofadził 
w nas początki prawa natury; że 
wydrążył na czołach nalzech pig- 
tna Bofkie; Że zafiał na fercu na- 
fzóm nafiona cnoty ? Otóż fprze- 
ciwieńftwo jego i z P. Zokkiem, 
iz famym fobą. Potrzeba konie- 
cznie iedno z tego dwoyga uczy- 
nić, albo wyznać, że fą wyo- 
brążenia wrodzone, albo przeczyć, 
aby prawa przyrodzone razem z 
naturą były nam-wlane od Bo- 
ga, iuż zaś tego drugiego utrzy= 
mywać niemoźna,i on fam to zbija. 
Przyznam fię, że nigdy mi tą 
uwaga nieprzyfzła na myśl, którą 
teraz z ut W. Mości fłyfzałem, 
niewiem nawet, coby na nię dać 
za odpowiedź. Byle fię tylko po- 
dała fpofobność przy pierwfzóy 
wizycie |. P. MWolierowi niezawa- 
dzi przełożyć tę trudność. Mo- 
iem 
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iem zdaniem będąc przymulzońy, 
iedno z dwoyga wybierać, będzie 
obftawał przy prawie naturalnem, 
gdyż zbyt dzikie fą mniemania 
Hlobbiftów. 

Podobnież i iabym rozumiał, od» 
powiedziałem mu: a to tèm, bara 
dziey , że to zdanie ieft funda- 
mentem i zafadą iego powlzech- 
nego układu. . Uwaga; rzecze do 
mnie Szlachcic : przytoczona do- 
pióro od W. Mości w nową mię 
wprawia wątpliwość, Niemogę 
dociec czemuby J, P. Wolter i To- 
warzyfze nafi idąc za Hobbeziu= 
fzem i Lokkiem , tyle pokazywali 
wftrętu względem wyobrażeń wro- 
dzonćch. Zagadnienie to zdaie 
fię bydź fzkolne, iednóćm z tych, 
które mogą fię utrzymywać, lub 
odrzucić bez żadnego ufzkodzenia 
moralności. Mufzą atoli miéć grunto 
wne przyczyny,ponieważ nielubi 
nawet fłyfzeć wzmianki o tóch wys 
obrażeniach wrodzonćch wyrażo« 
nèch na dufzach od. Autora natu- 


G 2 ry, 
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ry, Jeżeli przeniknąłeś tę taie- 
mnicę, wielką mi łafkę uczynifz 
wyłufzczaiąc ią, gdyż dla mnie do= 
tąd ieit niedoftępną. 
Mogłbyś W. Mość przydać,że 
„4 wielu innych więcey nad niego 
w tém wiadomości niemaią , ieft 
to fekret nowych Filozofów,któ- 
rzy go przez czas długi ufiłowa- 
li utaić; lecz wrefzcie odkryto 
go, i w tém fię zawiera. Utrzy- 
mywano przedtem bez naymnićy- 
fzćy przygany w fzkołach idących 
za Aryfoielejem, Że nic niezwykło 
znaydować fię w myśli, coby fię 
tam nieprzefuneło przez zmyfły ; 
nihil eft in intellellu, guod prius non 
fuerit in fenfu. z czego nafi Pery- 
patetycy wnofili bez przymięfzania 
złośliwych zamyfłów, że niemafz 
wyobrażeń wrodzonech. Wafi 
Stronnicy daley fięgaią (woią prze- 
nikłością , i umieią cale w inny 
fpofób użyć tego zdania. Ci co roz- 
fądnie odftępuią dawnćy  Filozo- 
fi odrzucili to ' mniemanie , 
gdyż 
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gdyż w tém „znayduią o potężne 
wfparcie wego nowego układu. A- 
le żeby trafili dotego końca . zda- 
leka krążyli.Ci zaś co fię ufadzili,a- 
by znieść zefzczętem wrodzone wy 
obrażenia cnoty i wyftępka;, dos 
bregoi złego, (prawiedliwości i nie= 
fprawiedliwości, poddaią nam do- 
myfł pewny, który iedynie w ich 
głowach mógł bydź ułożony; a 
którego rozumiem niezaprą. fię, 
gdyżbyśmy ich odefłali do xiążki 
pod tytułem: Równość Stanów. J.-J. 
Rouffeau i drugióy nazwanèy £ 
Efprit, gdzie go znaydą w naydo- 
kładnićyfzech wyrażeniach opifa- 
ny, a tak niemafz iuż wątpliwo- 
ści o tym zamyśle; lecz. żeby 
doyśdź zamierzonego krefu, utrzy» 
muią oni ibez ogródki mówią, że 
ludzie od początku- w przeciągu 
wielu wieków znaydowali fię w fta- 
nie zwierząt, naydzik(zychiak tylko 
pomyślóć można tułaczów,bezuży- 


G 3 wanią 
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mowy, odzieży, fpółeczności, bea 
poznania fię wzaiemnego, bez zna- 
ków , któremiby fię tłumaczyli z 
fwych myśli , wyiąwfzy chyba,ca 
fię tyczć uczucia boleści i radości, 
tak właśnie iak teraz widziemy na 
fzkapie, którą co dológa, albo gdy 
iéy podfuną fiana i obroku. Otoż 
właściwy ftan Qyców i Przodków 
nafzych, w którym wyfzli z ręku 
Stwórcy fwoiego, albo z wnętrzno- 
ści ziemi nakfztałcinfzych robacze 
ków.' Gdyż ci Nauczyciele nies 
mieli na to baczności, aby nas by- 
ło oftrzedz, co otém trzymaią, i my 
co mamy otćm trzymać.  Cóż= 
kolwiek bądź patrz, iak dalćy po: 
ciągaią fwóy domyft, czyli upie- 
krzoną baśnię. Nieznacznie lu» 
dzie ułożyli fobie pewny ięzyk, 
zaczęli między fobą umacniać to 
warzyftwo i handel i umówili fię 
zgodnie między fobą dla wfpól- 
nego dobra o to , co nazwali fpra- 
wiedliwóm i niefprawiedliwem , 
wyftępkiem i cnotą. Té więc wy- 

obras 
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obrażenia niemogą bydź cofnioue, 
aż do początku ludzkićy natury, 
nieułożono ich aż po, upłynieniu 
wielu wieków od założenia świa- 
ta, niemożna ie brać za przyro- 
dzone i wytyfowane ręką Twórcy 
na dufzach mafzych , dla wypro- 
wadzenia w nas myśli, któreby 
miały w fobie uczeftnictwo Jego 
mądrości i Jego fprawiedliwości. 
Więc owe wyobrażenia różnią- 
ce złe od dobrego lą wynalazkiem 
jedynie ludzkim, oboiętne , mićy- 
fcowe, przyzwoite w pewnym cza- 
fie, a w innych okolicznościach 
uciąźliwe. Niemielibyśmy nawet 
żadnży znaiomości Naywyżizży 
Jftności, gdyby nam tém głowy 
nienabiiano od dziecińltwa. 

Z czego bardzo wiele wnio- 
fków dziwnie użytecznych na ftro- 
nę człowieka; może on bez  po- 
pełnienia winy w całém Życiu zo- 
ftawać w nieprzełomnóy niezna- 
iomości Boga, uwolnić fię od obo- 
wiązku oddawania iu wfzelkićy 
G 4 czci, 
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czci, nawet wewnętrznóy, i przes 
nieść fię z tego życia do nieśmier- 
telności błogofławionićy. Możew 
całóm Życiu niewiedzieć , ieżeli 
kradzież, wiarołomftwo,mężobódy. 
ftwo ieft rzeczą złą, ito wfzyftko 
popełnić, a niebydź zbrodniem. To 
co ogłofzono pierwotuóm Prawo 
dawitwem rzeczą niefprawiedliwą, 
może fię ftać w innym czafie (pras 
wiedliwą, to co fię nazywa cno- 
tą w Francyi, może w Niemczech 
niebydź przyięte, tylko za wyftę= 
pek i zbrodnią. Wfzyftko zatem 
z fiebie ieft obojętne, do wielowład- 
cy należy naznaczyć  iefteftwo 
moralne, ftófuiąc fię do natury, 
okoliczności i użytków publicz- 
nego rządu. 

Będziefzże fądzić, że fpofób mò- 
wienia mego ieft pokrzywdzaiący, 
kiedy powiadam, że zamyfł W. 
Mościów zmierza do zagładzenia 
zgruntu wyobrażeń przyrodzonóch . 
cnoty i wyftępku, fprawiedliwości 
i niefprawiedliwości ? Wpogoto= 

wiu, 
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wiu także, czy dochodzifz dla cze- 
go zawzięli nieubłagany gniew na- 
przeciw wyobrażeniom wrodzo- 
ném początkowych a powfzech- 
nych maxym moralności?  Jle do 
mnie trzymam , iż dowiodłem. że 
niemalą innego zamiaru tylko wzru- 
szyć porządek na którym polega 
ozdoba Świata ftawiaiąc wyftęp: 
ki na mićyfcu cnoty. Vo qui di» 
citis malum bonum © bonum malum 
ponentes tenebras lucem: € lucem: tes 
nebras (a). 

Chciałbym, aby P. Roufrau, 
który tyle pracy nieżałował w wy- 
łufzczeniu i utwierdzeniu tego u- 
kładu, raczył mi rzetelnie i bez 
ogrodki odpowiedzieć na to dwo- 
ie zapytania. Naprzód gdzie to 
wyczytał i fkąd dociekł, iż w pićr- 
wiaftkach ludzie przez bardzo czas 
długi byli w ftanie zwierząt itu- 
łaczów nierozgarniony ch, nieumie- 
iących mówić , ani zażywających 
odzieży, gdyż wrefzcie należało- 

by 


(a) u Jzaiafza w Rożdz: 29. 
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by rzecz tak wielkićy wagi,i któ* 
ra za fobą tyle pociąga wnicfków, 
wefprzeć iakiemiś dowodami , 
czego ieżeli nieuczyni to famo bę- 
dzie przeświadczeniem, że nam 
przywodzi baleczkę , która niema 
fundamentu, nieżgadza fię z zda- 
niem powfzechnóm , i która nie- 
ieft godna tego dowcipu, którym 
fię on zafzczęca,  Powtóre, nazy* 
wa on fię Obywatelem Genewy, 
a wpogotowiu chełpi fię, że ieft 
dobrym Proteftantem ; coleżeli tak 
ieft, a zatem uznale on ważność 
Xiąg Pifma S. iako fię tćż zdaie 
ńa to przyftawać w odpowiedzi da- 
nóy Jmc P. d Alembert, Jeżeli 
to prawda wfzyftkie te myśli .o- 
balaią fię i zbiiaią powagą Moy- 
żelza; ieżeli zaś nieprzyznaie Bo- 
fkiego natchnienia w Xięgach S. 
tém famóm znofi węgielny kamień 
Proteffantyzmu , ftaie fię Socynia* 
nem, a co gor(za bać fię trzeba, 

że tym poftępkiem upowaźni u- 
czyniony zarzut od J. P. & Akm- 


berta 
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berta tyoim wipół-Obywatelomi 
kiamliwemi uczyni ich zażalenia, 
które zanieśli przed całą Europę, 
Rozumiałbym, że to zapytanie ty- 
czące fię iego ofoby daleko bar: 
dzićy wkłada nań obowiązek od. 
powiedzi dokładnóy , aniżeli ow 
Artykuł Encyklopedyczny o Poli: 
cyi i widokach iego Rzeczypofpo- 
litey , którćy z tym więklzą nie: 
cierpliwością oczekiwać będę, im 
znakomit(ze we mnie fprawuie u» 
kontentowanie, gdy oglądam no- 
wy produkt zręczney jakićy ręe 
ki, którego z nowych Filozofów. 
Niewątpię ia , że Stronnicy Wol. 
terofcy okrzykną mię, aniim tego 
myślę bronić, mam atoli nadzieię 
Że więkfzą liczbę będę miał po fobie 
rozlądnych Krytyków i fędziów. 
Kompiement ten powiaienby żywo 
dotchnąć honcru P. Rouffeau, iprzya 
wieśdź go do prędkiego ułatwie= 
nia tćch dwóch moićch zagadnień, 

Ale powróćmy do nafzay ma- 
teryi, od którćy zboczyliśmy dla 
Walz Mościnego pytania. Możną 

pos 
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poftrzódz w Poema Jmc P. Wol- 
tera, z którego mikilka przytoczy- 
łeś wierfzy, iż on nieprzypulzczą 
nic okrom prawa naturalnego, i że 
te rozumie bydź zew(zech miar 
doftateczne, i owfzem ieft to zda- 
nie tym wfzyftkim wfpólne, któ- 
rzy zafzczepili Deizm, ale chciy 
nas mieć za wymówionych u fie- 
bie, że dla fprawiedliwych przy- 
czyn niemożem przyftać na wafz 
myślenia fpofób, 

Prawda ieft, rzecze mi móy 
Przewodnik, że wfzyfcy tego zda- 
nia iefteśmy, i ieżeli w czóm, to 
naywięcey w wyprowadzeniu nas 
z tego rozumienia przyfzłoby ci u- 
Żyć trudności. To iednak nieod- 
wodzi mię, abym niemiał ocho- 
tnie fłuchać wfzyfikiego cokolwiek 
zechcefz przytoczyć. na okazanie 
niedoftateczności prawa naturale 
nego. 

Chętnie to zechcę uczynić na 
żądanie W. Mości, odpo wiedziałerna 
mu: tak zaś zadufany ieftem o mo- 


cy 
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cy moich dowodów, iż śmiem z 
tćm fię chełpić iefzcze ich nieprzy= 
toczywfzy, iż mi niewydołacie dać 
na nie gruntowney odpowiedzi. 
Natrącać iè zaś tylko będę ogòl- 
nie, trzebaby bowiem tomy pifać 
chciawfzy rzecz całą z należytą do- 
kładnością wyłufzczyć. 


O niedojlateczności. Prawa przyro= 
azonego. i potrzebie obiawienia. 


Niefpodziewałbym fię, aby kto z 

wafzego towarzyftwa miał prze- 
czyć, że okropny, zabobonny i pe- 
ten bezbożności w fpofobie uczcze- 
nia, niewiadomy i zepfuty w oby- 
czaiach był ftan narodu ludzkiego 
zagrzebanego w bałwochwalftwie. 
Profzę zatem , aby niefpufzczać z 
pamięci téy prawdy, którey rze- 
telności nikt fię nieośmielił uwło- 
czyć. Sami Poganie co fię zafta- 
nawiali nad rofpoftarciem takowych 
ciemności, czuli dobrze, że ludzie 
niebyli zdolni do ich rofpędzenia, 
ieżeliby iakie dobroczynne iefte- 


ftwo 
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ftwro niezftąpiło ż nieba, i nieudzie: 
lito im Bofkiego światła, iako iedy= 
nie doftatecznego na ich ofwiecenie, 
Przyłączę tu pewne mióylce Plato- 
na,który w ten fpolób mówiącegó 
Sokrateja do uczniow przywodzi 
(a). „ Wpośrzód nafzych niepe- 


EJ 
33 
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wności, mówi ten Filozof: nie 
nam iuż niepozofłaie ,- tylko o- 
czekiwać w cierpliwości, aby 
ktoś przyfzedł nauczyć nas ia- 
ko fię mamy zachować ku Bô» 
gom i ku ludziom, Ten któ- 
ryby zafzczepił w nas takową 
znaiomość wchodziłbv w. nafz 
prawdziwy interes, do czego 
moiem zdaniem użyłby Śrzod- 
ku, którego użyła Minerwa 
względem Diomeda ża świade- 
ćtwem Homera. Rofpoczęła fwe 
dzieło Bogini od rofpędzenia 
mgły, którą miał przed oczy- 
ma, aby mogł rozeznawać obie- 
kta, których niemiał wyobra« 
żeń, tylko niefkładne. Niemnićy- 
fza 


(a) Plato w Alcib; ir. 
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„ fza jieft potrzeba, aby pomrokę, 
» która zaciemia wafz rozum ro= 
„, fpędzić, byście zdołali złe od 
„, dobrego rozenać , czego dziś 
„, niemożecie dokazać, Oby więc 
„ przybyłiak nayprędzey nauczy= 
„ Ciel takowy , odpowie /lcibian 
» des; zupełnie ieftem nakłoniony 
„ czynić to wfzyftko, coby mi na- 
„ kazał, i fpodziewam fię, że tą 
„ drogą ftałbym fię nierównie le- 
„ pfzym. 

Narzekania które tu czyni Pla= 
to pod imieniem Sokratefa Ściąga- 
ły fię fzczególnićy do panuiącóy 
natenczas Religij i (pofobu używa 
nego douczczenia Boftwa,w czóm 
zachodzącey nieprzyzwoitości nie- 
mógł nieuczuć ten człowiek, Ale 
naprzeciw komuż bardzićy należy 
te zażalenia rozwodzić , ieżelinie 
naprzeciw dawnym Filozofom co 
fkaźili pićrwotną Religią? Mnie- 
malicopi, że w fwóm nawet obla- 
kaniu idą za przewodnitwèm na« 
turalnego rozumu, którego świa- 


tełka 
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tełka zaledwie co im iuż błyfzczy= 
ły. Rozważmy rzecz zgruntu, 
Widok świata tyle przed o- 
czyma ludzkiemi awia nadzwy» 
czaynych cudów , iż byle fię tyl- 
ko cożkolwiek zaftanowić nad tém, 
niemożna, ani wyprowadzenia ie- 
go, ani porządnego ułożenia, ani 
iednoftaynych obrotów inney przy- 
znać przyczynie, tylko famemu 
Bogu. Lecz wyobrażenie, które 
mamy tey iftoty, rofprzeftrzenia 
fię, lub ścieśnia według wymia- 
ru tezumu, w którym ofiada. Bóg 
mówili dawni Filozofowie Chal- 
deylcy, cito piórwfi wynalzcy u- 
kładu i zdrożności bałwochwalftwa, 
Bóg mówili oni , niepochybnie ieft 
początkiem i fprawcą tego wfzy- 
ftkiego, co nas zadziwia na nie- 
bieina ziemi; rozum w tém ża- 
dnego nieprzypufzcza powątpiewa= 
nia. Ale rozrządzafz fam“ przez 
fię wfzyftkiemi rzeczami? Na- 
fze Światło przyrodzone i imaina- 
cya niemóże tego ogarnąć. Niepoy- 


mą 


EL O, > m ra, pam mę mę m. Ce Ba ep p, DRE pye PRO ME ma e mn on o taj 


NowYcH FiLOZOFoW. ft13 


mą oni tego nigdy, aby iedna ros 
zumna iftota właściwą fobie zdola 
nością, a bez przyłożenia fię ob= 
cćy pomocy mogła kierować kae 
Żdą zofobna planetą, zatrudniać fig 
utwarzaniem wfzyftkich zwierząt, 
wyprowadzaniem i odmładnią= 
niem wfzyftkiego gatunku drzew 
i latorośli. A wrefzcie chociaże 
by fię ićy tyle przypifało mocy, 
izali(z przyftoi na tak wielowła« 
dnego i wfpaniałego Monarchę zas 
trudniać fię temi drobiazgami,któ- 
rych ieft bez końca? W ten to 
fpofób rozumowali nieudolni i za” 
Ślepieni ludzie, a ofobliwie Arys 
fłoteles, który z fiebie biorąc mias 
rę, gdy co mówił o Bogu, rozua 
miał, że, fię trzyma prawideł czy» 
ftego rozumu. 

Taka więc iftota, wnofili oni 
daley, na wzór Monarchów Ziema 
fkich ma fwoich pierwfzych Mini. 
ftrów iod fiebie zależących Urzęe 
dników, którzy ićy imieniem i we- 
dług ićy woli wfzyftko fprawuią. 

H Ta 
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Ta naywyżfza iftota ma beż licza 
by Dachów rozumnych, którym 
naydokładniey dawizy wyrozu- 
mieć fwoie zamyłfły , różne: czę- 
ści Świata tego do fprawowania 
wydziela, Szczególna to ieft za” 
tém intelligencya mówiona pod- 
tenczas, co ożywia i oprowadza 
flońce biegiem wymierzonym. Jn- 
pe (ą znowu co ożywiaią i kie- 
ruią gwiazdami ftoigcemi w fie- 
rze i rufzaiącemi fię, inne ofa- 
dzone na ziemi maią nad tém wfzy- 
ftkiem dozór, co fię na nićy zda- 
rza, te układaią cząftki materyi, 
aby fię z nićy ukfztałtowały, a- 
potóm w tymże ftanie zachowały 
według fwych rodzaiów zwierzę- 
ta; tamte nadaią płodność ziemi, 
niektóre znowu wyprowadzaią ru- 
chawość w żywiołach , niemafz 
zgoła krzewiny, któraby niemiała 
nad fobą poftawionóy intelligen= 
cyi, ktòréy winna rokroczne fwo- 
ie odmłodnienie, W ten to, mò- 
wili oni: fpofób idą ‘rzeczy po- 
rzą: 
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tządnie i iednoftaynie równie na 
Niebie iako ina ziemi. -Gdy tym 
cząlem Bóg nieśmiertelny wolen 
od tych trofków , ofiada fpokoy= 
nie tron chwały. Jakoż tu rozum 
ludzki niemiał fobie podobać w wy- 
nalazku układu,tak fię zgadzaiące- 
go z Jego mniemanemi światłami 2 
Jako mógł czuć nieuchronną obia- 
wienia z Nieba potrzebę dla uło- 
Żenia Religij i fpofobu uczczenia 
Boga? Jako pofpólftwo mogło fię 
obawiać zdrożności i błędu wftę- 
puiąc w Ślady Filozofów i Kapła= 
nów fwoich. 

Niemafz fię iuż więc czemu 
dziwować , że Wiefzczbiarfka na- 
uka wzięła fwóy początek i po- 
wfzechnie była używaną pomię- 
dzy Chaldeyczykami. Egypt przy» 
włalzczywfzy fobie ich Religią od- 
dawał: cześć krokodylowi , bo 
cianowi, chrabąfzczowi, bykowi, 
porom i cybuli, nie dla ichże wła- 
fnych przymiotów, ale dla Genie 
ulzów, co to wfzyftko według 

H 2 ich 
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ich mniemania ożywiały. _Grecya 
natworzyła fobie bóftw , któreby 
władały elóćmentami, górami, źrzo- 
dłami, rzćkami, lafami. Rzym 
naprzyczyniał ich wewfzyftkich 
rodzaiach, wielu nawet wyzna- 
czaiąc do dozoru iednćy bramy, 
albo głąbia iakićy iarzyny, Pulze 
czono Stwórcę prawego w niepa= 
mięć, niewzywano iuż więcćy,tyl= 
ko Bogów i bogiń mniemanych, 
aby fobie ziednać ich dobroczyn= 
ność, ponieważ rozumiano,że we- 
dług wydziału władaią całym okrę- 
giem Świata, itak narefzcie na- 
złe użyto mniemanego fwego ro- 
zumu. Pozwolićże tu teraz ludziom 
aby fwoićm zdaniem układali fpo- 
{òb czczenia Boga?  Zoftawić ich 
naturalncy Religij i mówić, że 
im ieft niepotrzebne obiawienie? 
Nieprzeczę, rzecze móy Szla- 
chcić: że Poganie zapadli w te błę- 
dy zadumienie i politowanie wyci- 
fkaiące, ależ nienależały one, iak 
tylko do gminu zabobonnego, co 
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wfzyftko bez braku i roftrząśnie- 
nia przyimuie, gdy tym czafem u- 
czeńfi Filozofowie fwóm zdaniem 
odmiatali te bałamuctwa, a ftali nie 
wzrufzenie przy Religii natural- 
ney. 

Bardzo fię WMość mylifz od- 
powiedziałem nato, Filozofowie co 
do tego punktu niczym fię nie- 
różnili od Pofpolftwa. Jm to wi- 
nien był Świat, a nie gminowi ca- 
ły (wóy podział na różne błędy 
które nanim panowały. Pytago- 
ras, Plato, Ariftoteles, Zenon, De- 
mokryt, Epikur utrzymywali Bo- 
gów, i lubo każdy z nich inne 
fobie kryślił w myśli onych wy- 
obrażenia , żaden iednak niezanie= 
chał pofpiefzyć równo z gminem na 
palenie gwoli nim ofiar , fkąd no- 
wy wynika dowód zdrożności 
famóy nawet Filozofii. Cicero tak 
dobrze świadom przyrodzonego 
prawa wftępował do Kapitolium, 
dla oddania „fowi/zowi kadzenia, 
i znaydował fię pomiędzy inną 
H 3 zgta- 


i18 WYRGCZNIA 


zgraią u Falk Ab ołtarzów,gdy 
obchodzono uroczyście Święta pu- 
bliczne, / Co więkfza fławny, 
ten mówca oboiętnićyfzym był po= 
dobno aśd innych Filozofów w zda- 
niach o Hofkiey naturze, o cno- 
cie io tém co właściwie fłuży do 
ufzczęśliwienia człowieka. 
Nieprzeczę temu, rzecze mi 
znowu moy przyiaciel; Że nic ie- 
dnoftaynie co do tych materyi nie- 
utrzymywano w fzkołach Pogań- 
fkich, Toż to właśnie odpowie- 
działem uchwyciwfzy go za fłów= 
ko, widzieć fię dziś daie w fzko- 
łach walzych. Nakłonieni do od- 
rzucenia obiawienia, które famo 
zdolne ieft obiaśnić nas i uftano- 
wić, niechcecie fię trzymać, iak 
tylko matyralnćy Religii, która 
nie niedecyńluie i która dozwala. 
wau obraći wymyślić fpofób ucz- 
czen Boga według włafnego lu- 
podobania, i widzi mi fię. Kto tyl- 
ko czytał wafzych Autorów, iuż 
więcćy niewie czemuby miał wie- 
tzyć, 
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rzyć. Niefkładaią oni iak tylko 
zbiór nieprzyiaciół ,  wzaiemnie 
pod fobą czyniących podftępy , i 
wzaiemnie fię nilzczących. Jedni 
przy fzczótym obftsią, Materyali- 
źmie pod hafłem Demokryta, Epi- 
kura i Lukrecyufza, inni przypufz: 
czają rozumną jftotę przyznaiąc 
ićy ftworzenie , ale nieprzyftaiąc 
nato, aby fię miała zatrudniać 
ftarannością o dziéle fwoićm. Nie- 
którzy nawet niewzdrygaią (ię wy- 
znać Opatrzności Boga rozrządza- 
iącóy Światem, ale udaią, że jeft 
przynaglona w czynieniu nieu- 
chronną potrzebą, a tak ani w nićy 
niepodległości, ani w człowieku ża- 
dnèy nieprzypufzczaią wolności. 
Awafza Wyrocznia ufiłuie dowieśdź 
pewnemu wielkiemu Xiążeciu, że 
niemożna tego fzlachetnego przy- 
miotu nieprzyznać człowiekowi, 
chyba utraciwizy rozum, na in- 
nym zaś mićyfcu śmie mówić, iż ma 
potężne dowody wfpieraiące mnie- 
manie, iż nieiefteśmy więcey wol- 
H4 nemi 
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nemi nad inne iftności nieczułe, uż 
filuie nawet wmówić , że fa grun- 
towne i przekonywaiące. Ci nie» 
przyznają nam Dufzy, ale tylko 
włafność czucia polegaiącą na po- 
rządnóm ułożeniu cząftek fkłada= 
iących zmyfły ciała, Owi zaś mnie= 
manie takowe maią za dziwac= 
kie owfzem za bezbożne. Nie» 
którzy utrzymują, że zwierzęta 
podobne maiąc człowieczym zmy= 
fty, podobną czułość, wyobrażenia, 
a nawet i czynności; nieróżnią 
fię od nas tylko powierzchownym 
kiztałtem i poznawaniem więk- 
fzćm, albo mnityfzóm, doczego 
Wyrocznia zdaie fię, że im ton 
podała.  Drudzy zaś wafi Pis 
farze odpowiadaią, iż trzebaby fię 
wprzód ftać zwierzęciem, bydlę- 
tom podobnym , aby na tak nie- 
przyzwoite porównanie przyftać, 
Ci życzą żeby poftawić na nogach 
dawną Filozofią, w któróy fpo- 
dziewaią fię znaleśdź Materyalizm, 
którego ufilnie fzukaią; tamci ue 
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trzymuią, Że było byto Świat ną 
nowo.pogrążyć w odmęcie błędów, 
z którego z trudnością wybrnął; 
ci nieupatruią innego Śrzodku dla 
odkrycia prawdy, okrom wywos 
dów rozumu; inni odwołuią fię do 
fądu zmyfłów i doświadczenia, O 
coż to za zakłócenie znayduie fię 
pomiędzy wami! Nigdy zaprawa 
dęw fzkołachPogańfkich tyle rozrów 
Żnienia, ani tyle zachodziło wzae 
iemnych fporów. Trzebaż długo 
fzperąć, aby doiśdź tego źrzo= 
dła i początku? Nie ieft że to owoc 
rodzący fię z wafzego układu o dos 
ftateczności naturalnóy Religii? Poa 
minąwfzy tyfiączne tego dowody, 
przeftaję ia natém praktycznóm, 
który z doświadczenia na was faa 
mych okazanego wyciągam. 
Dofyć na tym, rzecze móy 
Szlachcić. Poymuięia, że prawo 
naturalne famo przez fię zoftawue 
ie człowieka w ftanie nadzwyczay» 
nèy ślepoty, przeto że niemożna 
albo że fię niechce wniśdź w gruns 
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towne roztrząśnienie iego począt- 
ków. Lecz pozoftaie ci dowieśdź 
1. ieżeli wafze obiawienie ieft iku- 
tecznem zapobieżeniem tym nie- 
przyzwoitościom. 2. Jeżeli nieza- 
wodnie od; Boga pochodzi,* iako 
żwykliście utrzymywać , tak iżby 
niemożna odmówić  uwierzenia 
mu równie co do taiemńic, iako 
i co do praktyk Moralnych. Fto 
to iet, czemu nafi zwykli prze: 
czyć. 


O fkutkach obiawienia. 


No mnie to zadziwia 
odpowiedziałem mu, iako o- 
ni Śmieią poddawać pod wątpli- 
wość prawdziwie Bofkie fkutki, 
które. obiawienie wyprowadziło 
wpośrzód Świata. Jeże co wich 
mówie fzczórości, mówiąż z we-. 
wnętrznego przekonania?  Cofniie 
cie tylko myśl wafzę ‘do fzczęśli* 
wych obiawienia początków, a 
ftamtąd zacząwfzy qapatrzycie fię 
iak pożądane z niego fpłynęły 
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korzyści, Ziawia fię Bóg Abra- 
amowi, a Abram naty chmiaft zrze- 
ka fię bałwochwalfkich obrzędków, 
które wtenczas były używane W 
jego pokoleoiu, daie naydokła= 
dnićyfzy dowód wiary ifwćy pods 
danności ku Bogu, a iego Reli- 
gia ftaie fię dziedzitwem w iego 
potomkach. Rofpulzcza Bóg świe- 
tne fwćy wielmożności promienie 
na górze Synai, a oni mu po- 
przylięgaiąniepolzlakowaną wier- 
nośći wyiąwfzy: niektóre przewi= 
nienia przemiiaiąceiofobifte tylko, 
Lud Zydowtki zapatrnie fię zawfze 
z obmierzeniem i wfirętem na bez= 
bożności Pogańftwa, które fkładało 
Religią refzty narodu ludzkiego. 
Czegóżbym niemoógł przytoczyć 
obiaśnieniu i wyfokićy świętobli« 
wości Proroków: co było owocem 
fzczególnych obiawień onym dos 
brotliwie udzielonych? Dni wys 
znaczone wielkiemu ziawieniu , 
gdy fię fpełniły, ftawa na ziemi 
nowy Prawodawca a Prawica nay- 
wyź: 
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wyżlżego wyfila fię w Cudotwór= 
ftwie na zaświadczenie Pofelftwa 
iego. Ogłafza ludowi, że ieden tyl- 
ko Bóg ieft nad niemi, i naucza 
iako go uczcić potrzeba. Dowo- 
dzi nieżliczonemi cudami, iż on 
fam ieft Synem Jednorodzonym te= 
go Boga wfzech rzeczy Stwórcy 
i wielowładnego rządcy całóy na- 
tury.  Rozfyła Uczniów dwunaftu, 
aby tę znaiomość zanieśli aż na 
granice Świata; udziela im fwóy 
mocy, 4 wnet Świat cały inną na 
fiebie bierze poftać. Bóftw ob- 
mierzłych pofągi, ich kościoły i Ol- 
tarze nazawize fą zwalone i po» 
grążone w {wych ruinach. _Płonie« 
ią od wftydu wfzyfcy dla tak grus 
béy ślepoty,którćy podlegali,świa- - 
tło i wyborne cnoty naftępuią na 
mieyf(ce ciemnoty i rozwiązłości. 
kapłani intereffowani w fprawie zbo- 
Żyfzczów, wyznaią głupftwo fwo- 
ie, Filozofowie poftrzegaią dziwa= 
ćtwo zmyślonćy fwoićy umieię- 
tności, a Wraz doftrzegaią gruns 
to” 
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* towności,mądrościE wangeliczncy, 
Przyimuią naukę, która przy fwey 
proftocie odkrywa im tyfiączne błę- 
dy,i naucza ich tyfiącznych prawd, 
których wfzyftkie fzkoły Chaldei i 
Egyptu, Grecyi i Rzymu nigdyby 
niewydołały zwątlić lub pod wąt- 
pliwość poddać, 
Nowym cudem niemnićy za- 
dziwiaiącym, iak pierwfze i o 
który próżnoby fię w innych 
okrom Ewangeliczney umieiętno: 
Ściach kufzono, w iednym mo- 
mencie lud pofpolity widzi fię bydź 
równie oświeconym, iako Filozo- 
fowie, którzy nań dotąd pogar- 
dzaiącym patrzeli okiem.  Czło- 
wiek z gminu tak dobrze poymu- 
ie, iako ieden z tych mędrków,że 
kadzenia od rozumnego ftworze« 
nia iednemu tylko należą Bogu, 
że zręku Jego wyfzły te wfzya 
ftkie ozdoby, co Świętnieią na zie» 
mi i na Niebie. Wie on, że ma. 
terya nie ieft wieczna, i ieft w fta» 
nie naznaczyć Epochę, kiedy bydź 
rofpoczęła i kiedy przybraną zo» 
fiała 
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ftała w różne kfztałty. Nieufłyd 
fzylz iuż z uł Jezo pytania; ieże- 
li Dulza ieft odmienna iftotą od ie- 
go ciała, ieżeli razém z nim ma 
poyśdź w rozfypką, czyli fię różni 
od przyczyny ożywiałącey zwie- 
rzęta,ieżeli po tém życiu nieprzćy- 
dzie w które z nich. Metempfychofis 
czyli przechodzenie dufz z ciałą do 
ciała i pola Eliżćyfkie iuż więcćy 
nie fą,tylko bałamutną brydnią,zna 
on bowiem dobrze (woie przezna= 
czenie. Pomyślność i niepowodze= 
nia co mu fię zdarzaią w tem życiu 
nieobchodzą go tylko bardzo ma- 
ło. Oczekuie on życia innego, 
gdzie iego uczynki wydadzą wyrok 
oiego nieodmiennym lofie,który a- 
by dla fiebie uczynił pomyślnym, 
nieprzy więzuie fię tylko do cnoty, 

Przecciefz teraz zaślepieni i in= 
tereffowani obrońcy naturalnego 
prawa, że obiawieńie użyteczne 
na świecie wyprowadziło odmia- 
ny? Dopytuycie fię iefzcze, ieże- 
li zapobiegło ciemnotom i fkaże- 
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nia górę nad nim trzymaiącemu, 
i co byto były za korzyści przez 
nie wyprowadzone 2  Niewdzię: 
czni Filożofowie pogardzacie wy 
i odrzucacie Światło, co was ob= 
iaśnia, Powftaiecie naprzeciw kar: 
micielce wafzćy, Że tu użyję wy- 
rażenia wafzćy Wyroczni; pomimo 
tego iednak zadaiącóy ióy cios 
nieuleczony Jeżeli wy mówicieo 
Bogu i o Jego dofkonałościach w 
wyrażeniach okazałych ieżeli prze» 
konani iefteście, że ieden ief tyl- 
ko Bóg ; ieżeli rozfądne czafem 
przepiluiecie względem obyczayno» 
ści uftawy , ieżeli wyfzydzacie 
zdanie o wieczności Świata, i 
przechodzeniu Dulz z ciała do cja- 
ła, ieżeli wierzycie, że iftota nas 
ożywiaiąca Duchowną ieft i nie- 
śmiertelną.przyznaycie to zoświad: 
czeniem wdzięczności obiawieniu, 
z niego bowiem wyczerpnęliście 
naukę co do tych wizyfikich pun= 
któw. Nieodrzeczy byłoby dłus= 
żey fię natóm zabawić odezwie 
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fię móy Szlachcić: lecz czas kró- 
ci fię, miałeś mi iefzcze pokazać, 
Że to obiawienie niepochybnie od 
Boga pochodzi, iże niemożna wy- 
łamywać fię z peddania iego taie- 
mnicom i Jego Moralności.Czy ze- 
chcefzże poftąpić do tey naypotrze= 
bnićyfzey meteryi, na którey cała 
trudność zależy?Czuieia to dobrze, 
iż nam czas upływa,i przeto za led- 
wie co dotchnąłem téy materyi,a na= 
wet itu nieprzytoczę chyba kil- 
ka kruciuchnych uwag obfzernie 
wyłożonych od nafzych Apologi- 
fòw, na które wafi dotąd nie- 
odpowiedzieli, chyba płochym 
przedrwiwaniem , albo iak i6 na: 
zywaią Żartobliwemi flowy. I 
przez ten to dziecinny wybieg ro- 
zumieią, że fię z wfzyftkiego po- 
trafią wywikłać, 

Nikt iefzcze z nich nieodwa- 


Żył fię rzec, aby Ewanielia fprze- ` 


ciwiała fię prawu natury. Prze- 
wrotność takiego zdania aż nad- 
to 
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to byłaby widoczna, gdyż wrze- 
czy famćy Ewangelicznć uftawy 
nie fa iak tylko wyłufzczeniem i 
wydofkonaleniem moralności przy- 
rodzonćy. Profzę dobrze wbić to 
fobie w pamięć, że tey winni fię 
byli trzymać ptzeto, iż pochodzi 
od Bogai zgadza ñe z Jego przy. 
mictami mądrości, rzetelności,do- 
broci i fprawiedliwości. Jeżeli 
więc dowiedziemy wam, żeEwan- 
ielia z tegóż wypływa źrzodła, 
i żetóż fame ma znaki [wego zga- 
dzania (ię z defkonałościami Stwór. 
cy, wniefie fię ftad nieodbicie, iż 
z równąż podległością potrzeba ią 
przyiąć. Wniolek ieft nieuchron- 
ny, -a na poparcie iego zalady, bez 
liczby ieft dowodów. 

1. Xięgi ftarego tefiamentu 
naypierwizą f3 podwaliną na któ- 
rèy fie wipiera budowa Religii 
Chrześciańtkićy , tych zaś powa- 
ga ieft niewzrufzona ; 10d, Kiedy 
my ie rownamy z dziejami obcemi 
znaduiem w wyznaczeniu tych 


I pićr 
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zaświadczoną ftarożytność. 2re. 
Łączą fię z tobą naftępnie ciągiem 
czynów lednych z drugich wyni- 
kziących. gcie. Te co fą poźnićy- 
fze wfpominaią o tych co ie po- 
przedziły. 4te. Zawieraią w fobie 
dzieje z kolei całego narodu ze- 
brane. przez wfpół-czelnych Pifa» 
rzów. złe. Naród ten miał jé zd- 
wfze za fkład dziejów Oyczyftych. 
` 6te. Zaaiome były i zmiankowane 
przez Pogańfkich Pifarzów na wie- 
le czafów przed przyiściem.JEzu- 
sa Chryftufa. zme. jeden z fla- 
wnióyfzych naftępcòw Alexandra 
dla fzacunku ku nim chciał ié mićć 
przełożone na ięzyk grecki. 8me. 
Od czafów JEZ: Chryftufa fkłada- 
ły całą naukę Zydowfkiego narodu 
i o glądali fię na nić iako na ar- 
hiwum włafnych dzieiów, wiary i 
nadziei. ote. Od pokolenia do po- 
kolenia. podaią ié fobie i zachowu- 
ją ié ze czcią, ktoróy trudno zna- 
leśdź podobnóy. z0i£. Te Xięgi nd- 
relz- 
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tefzcie dofzły aż do nas, bez nay- 
mnićyfzey odmiany co do ich ifto- 
ty. Przeto bydź mufzą prawdzi- 
we'i autentyczne, ani fię kiedy co 
podobnego przywieśdź mogło na 
wsparcie dowodności innego dzie- 
ła. 

2. Natchnione fa od Ducha Bo- 
fkiego, O! czemuż zbywa mi na» 
czalie, abym WMości ftawił tu 
przed oczy całą wfpaniałość rze- 
czy „o których fię w nich mówi, 
myśli, wyobrażeń, ftylu, co bie- 
głych w tym rodzaju umieiętno- 
Ści nieprzeftanie zadziwiać. Ludzki 
fpolób mówienia nigdy niebył nas 
znaczony piątnami takowóy powa- 
gi,teóm mniey można fię było fpo- 
dziewać tego po Pifarzach narodu 
grubego, w którym nauki niekwi- 
tnęły. Lecz Proroćtwa rozfiane na 
każdey właśnie tych Xiąg karcie 
do naywyżfzego ftopnia widoczno- 
ści poluwaią rzetelność prawdy o 
ich natchnieniu.Pifarze onych ogło- 
fili Meffyafza maiącego przyiśdź z 


I 2 Nie - 
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Nieba, a to. na wiele wieków 
wprzód niżeli miał fię między na- 
mi pokazać dla fprawowania zba- 
wienia ludzkiego. Jeżeli więc ta 
nieogarniona liczba piątnów pra- 
wdziwie Bofkich po których go 
poznawać kazali wypadai uifzczą 
fię na ofobie ]:Chr:ftąd wnieśdź na= 
leży, że te xięgi fą z Ducha Bo- 
fkiego pifane i że JEZ: Chryftus 
iet Bogiem. Nie idzie w tym 
o nic więcćy , tylko Żeby uczy= 
nić porównanie Proroćtw z życiem 
JEZ: Chcyftufa. > Co by nayprofi= 
jzego nieprzechodzi zdolności. 

3. Porownanie zaś takowe iuż 
powielokrotnie było uczynione wi- 
docznie. Dowiedziono iuż oczewi- 
Ście,iż JE: Chryftus w tym właśnie 
czafie przyfzedł na Świat, który 
naznaczyli Prorocy, że fię w ma- 
łom miafteczku Betleem narodził, 
jako ieden z nich przepowiedział; 
Że złoto i kadzidło z Arabii ofia= 
towano mu w Jego niemowlęcym 
wieku według pienia Dawida; że 

uświę- 
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uświętobliwiony przefłaniec uprze- 
dził Go dla oftrzeżenia ludu, aby 
fię gotował na Przyięcie Jego, a 
to naówczas, kiedy fię iuż zas 
bierał na opowiadanie Ewanie« 
lii, iako znać daie Jzaiafz ; że tę 
tylko ogłafzał naukę, na ktorćy o- 
powiądanie był pofłanym według 
tego co napifano o nim, Że tóż 
cuda czynił. których dotchnęli Pro- 
rocy, że wfzyftkie męki i Śmier- 
ci Jego okoliczności można Wy- 
czytać w dawnych Xięgach Proroc- 
kich, że niezamilczane tam i o 
Jego zmartwychwftaniu, nietyl- 
ko w figurach i oznaczeniach, ale 
i w wyrażeniach dokładnych. Na- 
refzcie, że tryumfalny prowròt Je- 
go do Nieba odmalowany był od 
Dawida wyfokiemiko lorami i w 2u- 
pełacy szdobności ; i czegóż już 
wafi Pilarze będą fię po nas doe 
magać nadto, przez co byśmy w 
mówili w nich wiarę, że Duchem 


Bofkim natchnięte fa Xiegi ftarego 
g 8 5 


teftamentu i że JEZ: Chryftus ieft 
| Bogiem. ra 


4s 
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4.Bóftwa Jego dowodzi fię nadto 
owóm fzlachetnem nazwifkiem prze 
powiedzianćm także w Piśmie S. 
a te ieft Jmię Proroka. Gdyby on 
był tylko przepowićdział co miał 
ucierpieć od Zydów, ich odrzuce- 
nie w przypowieści © Winnicy 
niewdzięczney i rozbóyniczćj, 
Zburzenie Jerozolimy, i rosgłofze- 
nie po całym Świecieuczynku tak 
niewydatnego iakim był ów; iż 
Magdalena wylała naczynie, Wons 
nego oleyku na nogi Jego; podo- 
bno w wfzyftkićm tem nieznalazło- 
by fię nic takowego, coby Go wy" 
niofło nad innych Proroków. Ale 
widzę ia go bydź niefkończenie 
wyniefionym nad pofpolitych przy- 
fzłości z Ducha Bożego przepowie- 
daczów, gdy fię zaftanawiam , iż 
nietylko przepowiedział, że fię tak 
ftać miało, lecz nadto przyobie- 
cał, żć fam miał dopełnići ufkut= 
kować obietnice fwoie, o cofię ża- 
den przed nim Prorok niepokufił, 
kiedy on wyfyłał Ucznie na opo- 

wia: 
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wiadanie Ewanielii, zaraz ich u- 
wiadomił. o prześladowaniach,któ- 
re mieli ponofić, dla obrony imie- 
nia Jego i wraz eftrzegł, aby fię 
niczego nieobawiaji,ponieważ miał 
bydź zawize z niemi i że Duch 
Jego miał zawfze mówić przez 
ich ufta. Wżiycie to: /obie' dobrze 
w pamięć mówił on do nich (a)a- 
byście fie nietro/kali cobyście mieli odu 
powiedzieć na te pytania, które wam 
będą czynione, ia bowiem napełnię 
ufa wafze mądrością, którty nieprzy- ' 
iaciele wafi niezdołaią dać ‘odporu ś 
któréy niebędą fig mogli fprzeciwić: 
Hiitorya prześladowań dowodzi , 
iż fię fpełniło to Proroćtwo; a-u- 
ifzczenie Jego pokazuie znowu, , 
że JEZ: Chryftus `ieft Bogiem, 
który widomie niemiefzkaiąc iuż 
na ziemi, tak nadzwyczayne dzie- 
ła, fprawuie w fercach i umyfłach ' 
ludzkich. 
5. Niewidzę ia iak tylko ieden 
wybieg, któregoby mogli użyć Dei. 
l4 fci 


(a) u £ukalza S. w Rož: 'r4,.Y Ig, 
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fci,.to iet wafi Pifarze dla uniknie» 
nia śmiertelnego ciofu, który ich 
zdaniem przywiedziony odemnie 
wywód gotuie, a ten ieft nieu» 
znać za prawdziwe powieści E- 
wanieliczne względem rzeczy, 
które fię tam opifuią, Rzekną pó- 
dobso, Że Ewanieliftowie ci. to 
Uczniowie Chryftufa fą przynay= 
mnićy podćyŹrzeni względem przy- 
toczenia cudów i nadzwyczaynych 
pochwał, które daią Miftrzowi 
fwoiemu. Lecz o iak fłaba ięft ta 
oftatnia twierdza, do którćy fię 
wali (chraniaią, aby fię ftamtąd be- 
fpieczniey bronili! 

Gdyby Apoftołowie byli ludz- 
mi ufpofobionemi + czwiczonemi 
w fztuce układania Romaufów ilu- 
dzenia powfzechności iakimfi o- 
mamiającym ftylem; gdyby byli 
pifali w odległym kraiu od mićy- 
fca i teatrum, na którćm fię wy- 
konywały te zdarzenia które przy» 
taczaią, gdyby byli zalecili Ściśle 
aby po ułożeniu ich dzieł nieodwaa 
żano 
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Żano fię ich wyftawiać na widok, 
chyba po upłyn ieniu przy naymnićy 
dwóch wieków; gdyby niemó- 
wili tylko o rzeczach oboiętny ch, 
ani wpływ aiących w Religią „oby 
czaie i cały fpofób ludz Bi po- 
Życia; można aby domyślać fię że- 
pięknych nawymyślali baśni, iżeić 
lek kowierny naród ludzki, iako 
wiele innych płocho i bez rofirzą- 
śnienia przyiął? Ależ to wizy= 
fiko fię z przyfięgło na obalenie te- 
go domyłłu, 

Polądzonoż kiedy Apoftołów 
o narabienie fzkodliwym zdradłli- 
wèy wymowy talentem, która ue 
imie zręcznie miotać na umyfły ła- 
godne omamienie, wmawiaiące a- 
by kłamftwo zaprawdę przyimo- 
wać?  Wafz wiefzczek daleki ieft 
od tego rozumienia, iako ten co 
trzyma 9 nich, że nieumieli, ani 
czytać, ani pifać. Drugiz pomię- 
dzy was A z oftatnią pogardą 
mówi o całóm nafzem Pifmie 

Świę- 
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co do gruntu, Nieieft to zapra- 


wdę wierzyć temu , iż Apoftoło- 
wie byli zdolni wynaleśijź układ 
Religii ugruntowany iedynie na ba- 
Śniach wymyślonych o JEZ: Chry- 
ftufie,  Wrefzcie chociążbyśmy 
przyftali na to, co o nich inni trzy- 
maią, że byli dobremi mówcami, 
iakże to w nas wmówią, że opo» 
wiądaiąc wpośrzód Jerozolimy cüs 
da Śmierć i zmartwychwftanie JE: 
Chryftufa w dni piędziefiąt, iak 
fię to ftało, fame im tylko przy- 
nofili zmyślone baśnie, którym 
przecięż tyfiące ludu uwierzyły? 
Xięgi zawiersiące w fobie Ewan- 
ielig , dofkonale zgadzaią fię z ićy 
opowiadaniem, które taknadżwy- 
czayne miało powodzenie, Nie- 
tylko niebyły wydane, aż dopić- 
ro poupłynieniu iakiego wieku od 
czafu iako fię ftały te rzeczy, co 
o nich traktuią , lecz owfzem roz- 
fławione były i wzmiankowane od 
Pilarzów, co byli razem Ucznia- 
mi 
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mi, Apoftołów. -Nikt z Zydów a~- 
ni ipnych nieprzyiaciół Religii nie- 
zbiiał prawdy powieści tam zawat- 
tych lubo bardzo wiele zależało 
natym powftać przeciw takiemu 
fzalbierftwu, ieżeli w rzeczy fa* 
méy znaydowało fię, lecz te po: 
wieści za tak nieodbite i nie- 
wzrufzone miano , iż Chrześcia* 
nie bez ociągania fię włalney krwie 
przelewem zaświadczali ié. Na- 
koniec Xięgi Ewanielii też fame 
dzifiay fą co były w fwym począt- 
ku- pomimo zdrady kacerzów co 
ié chcieli pofałfzować, aby ie by- 
ło naciągnąc do włalnych błędów. 
Też fame znayduiemy Rowa w na- 
fzych Exemplarzach, ćo iw tych,, 
których używano I. IL iH. wie»: 
ku. Onic fię trofkliwićy nieftara-. 
li Chrześcianie, iako żeby te fkła:: 
dy ich wiaty i nadziei dochować; 
w nienarufzonćy niefkaźitelności. 
Od owego czafu iako ziawiły fig 
te Xięgina Świecie Żaden z pi- 
fzących na przeciw Religii dieprzy= 
izedl 
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fzedł do tego zuchwallftwa okróm 
Wwyżćy wzmiankowanych, aby 
miał nierozfądnie utrzymywać ia- 
kobyśmy byli przynaglonemi wy- 
znac, Że ie -zfałfzowano. 

Zbierzmyż teraz w kilka fòw 
co fię rzekło, o pewności i po. 
chodzeniu od Boga Religii Chrze- 
ściańlkićy, 

Xięgi ftarego Teftamentu,z któ- 
rych fię fkładaią fundamenta Re- 
ligii Chrześciań(kićy fą Autenty- 
czne, Zawieraią w fobie Proro- 
ttwa, które fię iuż fpełniły, Ci 
więc co ić napifali byli natchnią- 
nemi do Boga, Te przepowiedże- 
mia obiecywały Meffyafza, które- 
mu także przyznawały włafności 
i przymioty Bogu famemu fużą- 
cé, te zaś wfzyfikie piątna znay- 
duiem w JEŻ; Chryftufie; Więc 
JEZ: Chryftus ieft Bogiem; ieżeli 
On Bogiem ieft, toć i Religia od 
Niego uftanowiona Bofką bydź mu- 
fi, a zatóm równie iefteśmy obo- 
wiązani poddać fię ićy, iako i pra- 

wu 
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wu natury, a przeto znowu na 
naturalnćy niemożna przeftać, Za- 
chodzifz tu profzę w tych wlzyfikich 
wniolkach iakowy wykręt i za: 
matwanie ? 

Co do tego punktu, rzecze 
móy Przyiaciel : wyznać mulzę , 
iż nic nieznayduię zdrożnego. Lecz 
tego nigdy WMość na mnie nie- 
przewiedziefz, abym miał przyftać 
że fzczęśliwość życia przyfzłego 
nie ieft wydziałem , iako tylko 
Chrześcian i że każdy z tych, co 
pędzą życie pod imieniem ludzi 
uczciwych , czyto Chrześcianie, 
czyli nie, maią bydź odtego do- 
bra na zawfze oddalonemi. (Co fię 
nas dotycze nikogó fię nieznie- 
wala, daie fię- wolność każdemu 
wierzyć i żyć według myśli; wfzy- 
ftkie Religie zarówno cierpiemy. 
Tymci gorzty odpowiedziałem mu. 
Jak prędko fię oczywiście dowio- 
dło, że Religia Chrześciańfka jeft 
prawdziwą i Bofką , nieuchrońny 
ftad wynika obowiązek trzymać 


fię 
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fię icy, gdyż tóm famóm iuż nie- 
może bydź iak tylko jedna. Na: 
tym zakończyliśmy rozmowę. Po- 
wracaiąc od nalzéy Wyroczni. 


ROZMOWA ‘TRZECIA. 


z nazajutrz pofzedłem do 
apartamentu moiego kochane- 
go gofpodarza,dla okazania mu po- 
winnéy grzeczności. Po krotkiey 
rozmowie o rzeczach oboiętnych w 
padliśmy w materyą o różnicy za- 
chodzącóy między Religiami i o 
wolności , ieżeli im ma bydź da- 
na bez braku wewlzyftkich Pań- 
ftwach; czemu widział mniebydź 
bardzo przeciwnym.  Nafza Wy- 
socznia rzekł do mnie: zupełnie 
jet nakłoniony co do tego punktu 
ij dofyć iaśnie dał ci zrozumieć, 
że gdybyśmy mieli trochę więcćy 
miłości, znofilibyśmy u fiebie o= 
brządki Chińfkiey Religii i wyma- 
- wialibyśmy tę cześć, którą odda: 
ią oni Konfuciufzowi: iinnym fwo- 

im 
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im Filozofom , albo Monarchom. 
Zabeśpieczył mnie nawet móy 
Szlacheić, że wfzyfcy. nowi Fi- 
lozofowie iednomyślnie na to fię 
zgadzają. 

Tyle razy ia nafłuchałem fie po» 
wtarzań takowych wyrazów od- 
powidziałem mu: tak wiele naczy- 
tałem fię w ich Pifmach , żenie- 
mogę iuż? więcćy o tém powątpi- 
wać. Ale niech mi fię godzi za- 
pytać cięfię. Ci|chmość co to 
daią powfzechne pozwolenia trzy. 
mania fię Religii, która fię podo: 
ba, i zarównie upoważniania wizy- 
ftkich , izali fami trzymaią fię ia- 
kićy Religii? Boć wrefzcie trze- 
ba iakąś jawnie wyznawać, albo 
fcierpieć , albo zdaniem powfze« 
chności bydź mianym zabezbo- 
Żnego. Zobu.ftron zaciafno, lecz 
nieuchronnie trzeba, fię czegóś z 
dwoyga chwycić, bo tu śrzodku 
nie mafz. 


Wybacz mi rzecze móy przy- 
iacie] ieft tu śrżodek , a ten trzy: 
ma Religia naturalna. Ja- 
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Jako! Jużeś to zapomniał o o= 
wych dowodach, któremi poka- 
załem ci dnia wczoray(fzego na o: 
ko w iakich ciemnościach zoftawu- 
ie nas, iże niedofyć ieft na nity 
przeftać po rozgłofzeniu Ewanielii, 
którćy powaga równie ma fwoię 
w Niebie zafadęi początek, iako 
i prawo natury?  Niedotykałżeś 
fię że tak rzekę palcem iako ta cie- 
mnota zoftawuie człowieka w u- 
ftawicznóy niepewności i prowa- 
dzi go do popełnienia wfzelkiego 
rodzaiu błędów, niechto będzie bez 
urazy co tęraz powiem. Wefzło 
u was w modę, że bez przeftan- 
ku do iednćy uciekacie fię kniei 
ipopełniacie w rozumowaniu o- 
myłkę zwanąbłędnym zwrotem 
mowy, zawfze do tego od czego 
was odpłofzono wracaląc pulzcza: 
cie mimo fiebie dowody, któreśmy 
wam przywiedli przekonywaiące 
o prawdzie nafzych taiemnic,i przy- 
czyny, na których zafadza fie na: 
fza wiara, bez przeftanku zaś po- 


wta- 
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wtarzacie nam wafze domyfły, 
któreśmy tyle razy z dymem pu- 
Ścili , które, mógłbym przy-- 
dać,wafi właśni Pifarze po wielkićy 
części zkazili walcząc za nas w 
wz zajemnych między (obą f(przecz- 
kach. I tóż to ieft dobrym fu- 
mieniem ftarać fię o poznanie pra- 
wdy, 

Jeden tu tylko chcę przywieśdź 
przykład na przekonanie waso nie 
zgodności Religii (obie przeciw- 
nych, które iednak wfzyftkie bez 
braku udłuie Religia wafza natus 
ralna z fobą poiednoczyć, Uchyl- 
my na ftronę Machiometyzm, Wi< 
klefizm i Spinozyzm, przytoczę tu 
tylko nowo, iak mówią reformos 
wanych dalekich bez wątpienią 
od nieprzyzwoitości,którym pod. 
legaią wzwyż wzimiankowani b błę= 
dnicy. I tak fię w méy myśli 
tłomaczę. Jeżeli JEZ: Chryftus icit 
rzetelnie w Eucharyftyi, wfzyfcy 
Chrześcianie fą obowiązani UCZ 
cić tam bytność Jego „> iako Go 


K CZCZO- 
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czczono za życia Jego, ci zaś co 
niechcą go uczcić, niemogą tego 
uczynić, tylko zrzekaiąc fię Re= 
ligii Jego. Jeżeli zaś tam fię nie- 
znaydnie , Katolicy więc nietylko 
błądzą , ale nadto (ą. grubemi bał- 
wochwalcami.  Niemoże zatćm 
bydź inaczey tylko,że albo od tych 
albo od tamtych Bóg ponofi krzy- 
wdę. Niepodobna aby miał upo- 
dobanie , a nawetaby znofił oby- 
dwie ftrony bez upoważnienią 
widocznego bezbożności, o czóm i 
pomyśleć fię niegodzi. Z tego zaś 
wnieśdźby wam należało, że nie- 
można Tolerantyzmu przypuścić 
względem Religii fobie przeci» 
wnych. 

Tó do Monarchów należy, od- 
powiedział mi Szlachcić , ich ro- 
fporządzenia nas fię nietyczą,ani 
my chcemy ufprawiedliwiać, tyl- 
ko nafz fpofòb myślenia. 

Jefteście nie fzczóremi odpo- 
wiedziałem mu: ponieważ nietyl- 
ko dla fiebie powfzechnego Toles 

ran- 
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rantyzmu żądacie , ale nadto Xie. 
gi wafze fą napełnione mniemane- 
mi korzyściami, które w nim upa- 
trzylíście. Trzebaby fobie przy- 
pomnieć to wfzyftko, co nam Jmc 
Pan Wolter przełożyło fwych za- 
biegach, dla wprowadzenia go do 
Prus. 

Niepomałuby cię to żadziwiało, 
gdybym ci wywiódł iak mało Jmc 
P. Wolter zfobą fię zgadza, i że 
zdaie fię dziś o tém zapominać, co 
napifał wczoray. Zdawał fię on 
bydź przekonanym nieprzyzwojto- 
Ściami, które tolerantyzm za foba 
wprowadza do kraiu. Czytay ie- 
go wiek Ludwika XIV, a znay- 
dzie(z tam więkfze daleko u. 
miarkówanie co do'tego punktu. 
Roftrząśniy Artykuł o Kalwinizmie, 
a zoftaniefz przekonanym iego 
włafnemi fłowy o nieodbitych przy 
czynach, dla których należy od- 
rzucać każdą nową Religią i ity 
tolerantyzm. Radził on fię rozu- 
mu i zdrowćy polityki, gdy rzekł 
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w materyi tyczącćy fię Henryka 
Vili. Króla Angielfkiego i fpraw- 
cy okropaćy zamiefzki, która fię 
zdarzyła w tem króleftwie,, Że rò- 
„ żność Religii w narodzie (a) 
„ zawlze iet niebefpieczna, iże 
„, wielowładcy co ią odmieniali, 
„ byli tyranami,,. Nieieft że to od- 
mienić Religią , dopuścić aby by- 
ła wprowadzona inna wcale od 
tóy odmienna, którą z wyłącze- 
niem innych wyznawano po wizy» 
ftkie czafy, i narazić wfzech oby- 
watelów naniebefpieczeńftwo przy- 
jęcia isy, gdy im fię będzie po- 
dobało? Możnaż fię ftąd czego 
innego fpodziewać okrom nierządu 
i innych żałofnych fkutków. Jmc 
P. Wolter podaie nam tego dowód 
uczyńkowy. , Henryk VIII. mówi 
„ on (b) niezniózł z początku 
„ tylko z Kościołem Rzymfkim 
jedność, który niemógł „upo= 

„ Wa- 


= 


7) 


(a) w Tom: 14. na Karć: 2322 


(b Tamże na Karcz 215. 


NowYCH FiLozorow. 149 


js waźniać gorlzącéy wielości ie- 
,„ go ożenień, był zaś zawíze 
,, przeciwny błędom Lutra. Był 
„ to wyftępek, który kofztował 
„, utratę głowy pod panowaniem 
„, jego, uznawać Papióża głową 
s Kościoła, Podobną pierwfzóy 
„ zbrodnią było,bydź proteftantem, 
s kazał on palić na tymże placu, 
„ obrońiców Papiózkich , równie 
„ lako i obrońców Niemieckióy 
„, Reformy... ,, Wola iego wfzy- 
ftko uczyniła prawnym; a tako 
ieden ráz Monatcha ten był Bifku- 
pem, kontrowerfyftą , nowatotem 
i tyranem, 

Ow pićrwfzy blafk nowości pocią- 
gnął natychmiaft za fobą odmianę 
wyznania wiary, a zaraza zbyt 
daleko rozfzerzyła fię. Nieznacznie 
poczęto niemieć za wyftępek gdy 
kto odftępował wiary Katolickićy 
Rzymfkićy. Cierpiano to z razu. 
Dozwolono potem wolnego uży- 
wania nowey Religii; uwolnienia 
które dawano w tym, co więk= 

K 3 fzą 
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fzą przykrość przynofi w prawach 
kościeloych.pomnożyły liczbę zbie» 
gów. _Wzmogły fię (pory.po mię- 
dzy dwiema fironami, a krew o- 
blała Niemcy, Anglią ,: Hollandią, 
Francyą. Na iakąż przyczynę mó- 
gly fię ufkarzać mocarftwa wpo- 
śrzód owych woien domowych 
nifzczących ich kraie, ieżeli nie na 
ów błąd popełniony w fprzyiania 
Nowakom ciefp'ąc ich, chociaż w 
początkach nie. pochwałano onych 
oderwania fię od iedności? Ni- 
gdy ci niemieli przyftępu do Włoch 
i do Hifzpanii, a wraz iaką nie- 
ciefzono fię tam  fpokoynością , 
gdy refzta Europy była pod bro- 
nią i gdy głowy ukoronowane las 
tały na Angielfkim teatrum. 
Rozumiefzże WMość iżeśmy 
już zapomnieli o okropnych gwał- 
townościach i bezbożnościach po- 
pełnionych we wfzyftkich ftronach 
nafzego Króleftwa przez- pier+ 
wfzychReformatoró w. w przeciągu 
prawie całego wieku, a czemu pa 


dziś 
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i32? W/ieleż my to fobie teraz 


nieprzypominamy domów , olób 


fzczególnych przywiązanych do 
Religii {wych Oyców dobytych i 
danych  nałupieftwo, ucieczek 
daiących fchronienie cnocie po nie- 
przyiacielfku zgwałconych, atych 
co ie zamiefzkiwali zefromoconych 
bezwftydnie zelżonych kościo- 
łów, powywracanych Ołtarzów , 
nayświętfzych Taiemnic zdepta- 
nych nogami, naczyń kofztownych 
wyznaczonych do obrządków Re- 
ligii roztarganych na części i po- 
dzielonych między rabufiów, refzty 
zaś ztych świętości , którychu- 
żywano ze czcią, zelżonych. Roz: 
palonych ftólów wpośrzód świą- 
tnić, aby budowlą nawet obrócić 
w perzynę i znią to wfzyftko,co nie- 
było użyteczne tym nowym. ze- 
lantom. Otóż krótkie wyobraże- 
nie Świętokraftw i zbrodni dales 
ko dokładnićy. odmalowanych w 
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152 WYROCZNIA 


Hifłoryi odmian (a). Czemu Pro- 
teftanci niepotrafią przeczyć, ani 
tego kiedy zagluzować. 
Którzyż. byli na ów czasprze- 
Śladowcami i fanatykami? Komuż 
trzeba przypifać te okropne nie= 
rządy,ieżeli-nie Franci/zkowi 1 nie- 
co Henrykowi ll. a wfzyfiko zgo- 
ła Katarzynie de Medicis, którzy 
dla fwćy nieodwagi dopuścili we- 
drzeć fie błędom do kraiu, izno= 
fili onych wolne wyznawanie? Na- 
ftępca ich rozumiał, że nakaza- 
niem milczenia miał zafpokoić fpo- 
ryi krwawe prześladowania, Ale 
umyfły zawaśnione i z zuchwalo- 
ne niebyły już więcćy fpofobne 
do ucifzenia fię i ulegania, Słu- 
Żyć oni będą ząwfze za przykład 
daiący do wyrozumienia , żeroz. 
fądniey iet uprzedzić. nieprzy- 
zwoitości wiążące fię do tych ró- 
Żnić albo fkarg zachodzących w 
materyach Religii, aniżeli pole- 
gać 


(a) Hift: odmian: w Miąż;. 10. w Liczbż 
50. i naftępuiących, 
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gać na mocy,którą fięma w ręku na 
wftrzymanie fzkodliwych ftąd na- 
ftępuiących (kutków. Principiis obfła, 
Zarzucay tyle ile tylko chcefz, 
rzecze móy przylaciel: na prze* 
ciw wolności Religii; nieprzefta* 
ię iednak polegać na SAO LAGH 
flufzńościi prawach narodów. Cóż 
może bydź nadto nmie/prawiedli- 
wfzego i okrutnieyfzego,lako chcieć 
przynaglać ludzi do wierzenia te= 
mu o czóm ani kiedy myślili? 
Jeftto wcale ierozumny  zamyłł 
którego wlzyfcy Monarchowie, 
wfzyfcy Doktorowie wafi wfzyftkie 
nawet okrucieńftwa wynalazki. nie- 
potrafią przywieśdź do. fkutku. 
Ah! rzekłem któżby Śmiał fo- 
bie w tym razie podchlebiać, któż 
z nas podiąłfię przywieśdź do wia- 
ry człowieka, co niechce wcho- 
dzić w poznanie rzeczy, a nawet 
i po ludzku myślić. Nie ieft nam rò- 
wnie, iako i wam tayno, że Re- 
ligia i przekonanie nie ieft dzie- 
łem mufu į że wmówienie pole- 
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gaiące na fłufznych i gruntownych 
pobudkach iedynie może umyfi 
{erce pozyfkać. Téy drogi od czd- 
fòw Apoftolfkich aż dotąd trzy- 
mali fię opowiedacze Ewanielii, 
i napełniali fię flodką pociechą, 
widząc, że Poganie, kacerze i 
wfzelkiego gatunku niedówiarko- 
wie, co chcieli fuchać ich głofu 
i włafnego rozumu, przeto przy- 
ftawali do wiary, iż fumiennie o- 
ićy niezawodności przeświadczo- 
nemi zoftali. Prawie w przeciągu 
dwóch wieków znaiomy Świat 
przyiął Ewanielią , a przytoczyć 
niemożna użycia iakiego gwałtu, 
na zniewolenie Pogan do wiary. 
Przyznaię, podchwyci mnie 
Szlachcic z uśiniechem przedrwi- 
waiącym, żez ofobliwym pofpie- 
chem wzroft brała Religia, ależ 
trzeba przydać, iż to było-po mię- 
dzy pofpólftwem łatwo fię odu- 
rzaiącym rzeczy nowością, i któ- 
re wlzyfikiemu wierzy niewcho» 


dząc 
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dząc w poznanie przyczyn, dla któ* 
rych wierzy. Filozofowie umieli 
fię oprzeć i wyfokie rozumy wy- 
ciągaiące zawfze gruntownych do= 
wodów niedaly fię uwieśdź a ta: 
kowemi fą i cico w nafzym Ży: 
ią wieku. 

Jako! Jufyn, „Jreneufz, Am 
da Orygenes, Tertulian, Arno- 
biufz, Laktancyufz, Bazyli, Grzegorz, 
w aji dthanazy , Hilary , Euzebi= 

, Hieronym, Auguftym, i tylu in- 
st (a) co feli ich fzladem, aż 

do 
(a) Wielki Trefniś Jmc P. Diderotieden z 
poprzyfiężen(zych nieprzyjaciół Cbrześciań- 
ftwa (coskolw jek bądź oiego wymówkach ) 
równa w (wych myślach Filozoficznych Oy- 
ców Kościoła z Kapłanąmi fpoganiałego 
Egyptu; i przydale, że iakotamtych powaga 
niebyła dowiedzenićm dobroci ich obrząd- 
ków, tak i tych niewięcey waży na w (parcie 
prawdy Religii Chrześcianfkity. Cóż tu 
odpow iedzieć na tak fprawiedliwe poro- 
wnanie? Ale polfuchaymy iefzcze dwóch 
ofobliwfzych wyrazów nafżego cud nego Fi- 
lozofa. Zr ja sia fię (mówi on na Karcie 
58. idalèy) na łonie Katolickiego, Apoftol- 
fkiego,Rzymikiego Kościoła, i poddaię lig 
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do nafzych czafów , byłyżto fłabe 
umylfły, w któreby łatwo co 
chcąc można było wmówić, byliż 
niezdatnemi do odkrycia zama 
twań błędów, i fkwapliwemi na 
ich przyfwoienie.  Umiarkowana 
zaprawdę fkromność ! ofkarzać o 
fłabość i lekkowierność. wyroki 
wfzyttkich wieków i obalać ich 
ftatuy, aby wftąpić na pozoftałe 
Pedeftały. Porównaycie tylko licz- 
bę moc i ozdobność tamtych dziół 
z ramotami wymyślonemi mię: 
dzy 

"całą fiłą pod iego rozfądek ... ale chociaż 
by fto razy mocnieyfze przytoczono dowo= 
dy na wfparcie Religii iefzcze mi niedowio- 
dą Chryflyanizmu. Po cóż więc doma- 
gać fig po mnie, abym wierzył, iż ieft trzy 
w Bogu Ofobyż 

Jak prędko Xięgopis w ten fpofób w 
{wèm dziele fe tłamaczy, naymiernity- 
fzy z iego czytelników przyzna natychmiaft, 
že tenczłowiek, ani ieft Filozof, ani Chrze- 
Ścianin. Całe to flawne dzieło podobne- 
mi napełnione iefł bałamudiwy, piekneza- 
prawdę (prawuie w umylfath w ycbrażenie 
Deizmu ten, który fię kładzie między znaw 
komitlzemi iego umiefzczonym podporami, 


zz 
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dzy wami, na oczernienie ich fla- 
wy, nauki i (pofobu myślenia, a 
jeżeli wami powoduie fzczórość, 
fami przyznacie w którą ftronę 
ieft przewaga. 

Profzę mnie także nauczyć w 
czem ofabione zoftały przyczyny 
które tych wielkich ludzi przywio- 
dły do przyięcia wiary? iakie wyż- 
fze iprzekonywa aiące dowody przy- 
toczyliście na znifzczenie pier- 
wlzych. Ciekawość przywiodła 
mnie do czytania z wizelaką pil- 
nością dzieł wydanych od pier< 
wfzych między wami ofób, ipo- 
ftrzegłem , iż wlzyftko można w 

tych dwóch punktach zawrzeć zód, 
Że powtarzacie cudne przyfłowie 
Lok kiufza poddaiącego pod wątpli- 
wość, czyli materya może my: 
śleć, które zagadnienie przeciwni 
wam Anti- Materyali ifci maią Za” 
nieprzyzwoite. 2re, Ze oŚwiad- 
czacie fię na przeciw prawdom 
wiary Chrześciańfkićy, dla utrzya 
mania fię iedynie w fzrankach Re» 
ligii naturalney, Ale 
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Ale kiedyż to poczęło bydź do: 
fyć odrzucić prawdy tyfiączne= 
mi dowiedzione fpofoby , aby 
fobie podchlebiać , iż fa doftate- 
cznie przekażone? '/ Kiedyż to po- 
częło bydź dofyć przytoczyć la- 
da bałamutną brydnię i Śmiało za- 
raz mówić, że ieft dowiedziona? 
Pokazano iuż pochodzenie od Bo- 
ga Religii Chrześciańfkiey , przez 
natchnienie Pifma, przez piezawow 
dność cudów JEZUSA Chryftufa, 
przez zgadzanie fię wfzyftkich ży= 
cia Jego okoliczności z przepowie- 
dzeniami Prorockiemi, przez nad. 
zwyczayne rozfianie i utwierdze- 
nie Ewanielii, przez Świątobiiwość 
i nieodmienną trwałość ićy prawd. 
Odktyto na oko, że włafności my- 
Śli zgodnie bydź niemogą umiefz: 
czone. z przymiotami materyi. Oto 
krótki zbiór wywodów wiary, 

Powiedźcięż nam teraz, którą 
to z tych prawd zbiliście, aby 
ście ią mogli prawnie odrzucić, albo 
przynaymnićy wytchniycie nam xię 


gi 
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gi w których fię znayduią zbiia- 
iące ią dowody, inaczey przyftó- 
fuig wam dawne przyfłowie, Wig- 
céy może odrzucić. i. t. d. Myfię 
utrzymuiemy przy dzierżeniu tych 
prawd, nafze przywileie fą publi- 
czne, według wfzyftkich zatym 
prawide eł fłufzności do was nale» 
ży przewieśdź, iż wafze prawo ieft 
lepfze. Tą drogą Kartefu(z, Ma- 
lebranchiufz, Newton, zaćmili Filo- 
zofią Atyftotelefa, Lecz dokąd nie- 
przeftaniecie na wiatr tylko ogro- 
mny głos pufzczać, fądzący o rze» 
czach według fufzności nigdy nie- 
przyftaną na zdanie wafze. Co- 
byście rozumieli o człowieku, któ* 
ryby wśrzod południa iw otwar= 
tym polu uporczywie zamknąwfzy 
oczy śmiał utrzymywać, że go Zes 
wfząd otaczaią ciemności?  Jzali 
Po oai takowego głupca 
jego zadurzeniu, i owfzem prze- 
łożylibyście mu, że to niepochodzi 
z niedoftatku światła iż niewidzi, 
Dozwoliliżbyście fię mu ufkarżać 


na 
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na -niefprawiedliwość , okazaną 
w przywodzeniu go do uznania 
tego, czego niepoznaie? ` Jm“ bar- 
dzieybyście go widzieli zaciętym, 
tém czuleybyście ùbolewali nad 
jego zawrotóm. 

Ależ iakióm także prawem rze- 
cze mi móy dowódca chcefz mnie 
przywieśdź do wyznawania Reli- 
gii, co fię zdaie bydź przeciwną 
rozumowi y którego midobrctliwe 
nieba za przewódnicze udzieliły 
światło ? 

Nieday tego Boże , odpowie» 
działem mu: abym miał nawet o 
tóm i pomyśleć obwiniłbym fię w 
tym razie o popełnienie nadzwy* 
czaynóy bezbożności. Lecz fkad- 
Żeś dofzedł że Religia Chrześciań= 
fka fprzeciwia fię rozumowi?“ [za- 
li ftąd, iż niemożna poiąć Taie- 
mnić w nićy umiefzczonych? te- 
dy należałoby utrzymywać, Że 
profty kowal gruntownie mówi, 
iż ogień który pali..tóż famo ma 
w fobie ciepło , które on czuie w 

fwych 
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fwych ręku, dla tego tylko, żepo= 
iąć niemoże , iakimby mógł palić 
fpofobem , gdyby, w fobie niemiał 
takowego ciepła. Jieżto podobnych 
przykładów mógłbym : tu przy» 
wieśdź? . Jeden znayulubieńfzych 
towarzyfzów. wafzych Jan Jakub 
Rou(feau, (a) . niepowiedziałże 
rzetelnie ,. że wfzelkiego. gatunku 
umieiętności, niewyłączaiąc nawet 
Jeometryi, pełne fa prawd niepoię= 

tych i razem niewątpliwych. . 
Jeżeli iefteście Deiftami, pewien 
ieftem', iż niepoymuiecie nietylko 
natury Bofkićy, i niefkończonych 
Jego dofkónałości , ale i [pofobu 
którym nieuftannie wpływa wes 
wfzyftkie , co były i fą w całym 
Świecie ftworzenia: mówcież teraz 
dla tóy przyczyny zuchwale, iż 
niemafz Boga, Jeżeli iefteście Ma- 
teryaliftami, powiedźciefz nam do 
poięcia iakim fpofobem trefunko» 
we o fiebie uderzenie profzków, 
L mo- 


(a) W odpowiedzi dančy P. d”' zdlembertoe 
wi na karcie 6 
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mogło w przeciągu wfzyftkich wie- 
ków iedńoftaynie tworzyć wfzy- 
ftkie cuda natury, które przyzna- 
żecie iefteftwu cielefnemu i ogoło- 
cónemń z rozumu.’ Dowiedźcie 
nam , iako iedno z nayprzednićy = 
fzych, co mówię iedno'z naydro- 
bnićyfzych dzieł, które nazywa* 
my fztukami iumieiętnościami mo- 
że bydź fkutkiem porufzenia nie 
władanego rozumną iftotą. Któ- 
róykolwiek więcchwycicie (ię ftro- 
ny przynagleni iefteście wyznać , 
Że wielka mnogość znayduie fię 
rzeczy, których nie iefteście w fta- 
nie poięcia, a przecież: bytności 

onych przeczyć nie możecie; 
Bóg inatura pełna iet Taie- 
mnic niewybadanych, wy chcecie, 
aby Religia, która od Boga ko- 
niecznie ma fwóy początek.i któ- 
réy on ieft celem fzczególnym, nic 
w fobie niemiała takowego cze» 
goby rozum niewydołał przeniknąć. 
Nazwieciefz ią dla tego przeciwną 
rozumowi, a w pogotowiu niego- 
dną 
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dng wiaty? Przekładam Pachox 
łęciu niezmietną odległość, wiel- 
kość ifzypkość planet -w. (wym 
peryodycznym biegu,mówię mu,że 
ziemia bezprzeftannie czyni obrót 
około {wèy ofi i że ci co mielzka- 
ią pod Ekwatorem ubiegaią dzień 
w dzień 9000. mil, a one niepoy- 
muie tego, mogęż wnieść ftąd,że 
to co mu powiedziałem fprzeci< 
wia fię jego rozumowi? Bynay= 
mnićy, rzeknę tylko, że to ieft 
nad jego abe poięcie. I iakże 
poymuiemy my wiele prawdoczy- 
wiście, których niedorofła dzieci- 
na poiąć niemoże, a chcemy aby 
fię nic niepoiętego nieznaydowa* 
ło w. mądrości wiecznży w: iey 
ułożeniach i-w ićy Religii ?, Nie- 
chcemy ich przyjmować z poddan- 
nością wiary, aczkolwiek nam ić 
Bóg obiawił w fłowie fwoim. i 
wpośrzód dowodów uczynku, ia- 
kich tylko można żądać na przes 
konanie fię 6, prawdzie! Wynio* 
fość nafza do tegóż mafię uno- 
L 2 fić 


164. WYROCZNIA 


fić-ftopnia, aby nam miała pod- 
chlebiać, że tak dobrze rzeczy 
potrafiemy poymować, porówny= 
waiąc fię z umieiętnością Bofką, 
iako w przyftófowaniu do dzie- 
cinnéy nieudolności. 

Gdy. fpoftrzegam w Wafzmo- 
ciney Bibliotece Dykcyonarz Bay- 
la przywodzi mi to na pamięć wie- 
le rzeczy , którychem fie w nim 
naczytał w tey materyi , a które 
dokładnie dowodzą, że niedowiar- 
ftwo nie naydawniey ftanęło na- 
tym oftatnim ftopniu. W Mości. 
ni fpołecznicy w każdóy materyi 
przywodzą tego Xięgopifa, i ma 
ią fobie za honor poyśdź za iego 
zdaniem pod hafłem wybornego 
Filozofa. Tym czafem czy uwie- 
rzylz temu, że on fmiało i nape- 
wnych początkach zbiia cokolwiek 
teraz przytaczać. zwykli na uwiel= 
bianie nafzego rozumu.  Profzę 
pofłuchać naftępuiącego kawałka 
(a) wyiętego z artykułu oMa- 


nts 


ae eet 


(a) Jdąc za zdaniem Jana Jakuba Roufftau 
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nicheizmie „s Rozum mówi on iek 
» przyczyną raczćy obalaiącą a- 
» niżeli co działającą ; właściwy 
» lego przymiór jeft wzniecać 
» Wątpliwości na obydwie ftrony, 
» któremi fię uwieczniaią pory, 
» dać poznać człowiekowi właluą 
» ślepotę i nieudolność, aw pogo- 
„ towiù potrzebę obiawienia któ- 
„ re fig w świętym Pifmie za. 
» Wiera , iż nic nićmafż nietoz- 
„ lądaićyfżego, iako chcieć żbiiać 
», uczynkowe dowody i że Try= 
„ bumał Filozofii, dla lądzenia:o 
» Religii Chrześciańfkiey nie jeft 
» właściwym. Pizeczytaymy fo- 
bie i to co mówi w {wych | ö- 
biaśnieniach, na attykuł o Py- 

L 3 fo- 


e nA = 


” 


wyrazonym na karcie s. odpowiedzi danych 
P, d. Alembertowi, ‘każdy-człowiek ma o- 
fobilty rozum, który go dererminuie w zda 
niach, a którego ograniczenie nie ieft. nie- 
wzrufzone, --- Czy może bydź pięknity- 
lzy widok tad rozum , któterhu przyznaje 
fobie nieograniczoność, a który tego ieft zdź” 
JR o fobie, że wfzyftko prawda, co my- 
fli. 
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ronizmie „, iż nikomu nienależy 


8» 


rofrząfać, czyli powinniśmy to 


„, wfzyftko wierzyć ca Bóg do wie- 


> 
3> 
89 
» 
2? 
2 


3 
p9 
39 
23 
33 
35. 


rzenia podał, że obowiązkiem 
iet człowieka nakazać rozumo- 
wi „milczenie i fchołdować go 
na pofłulześftwo wierze. Ze 
wielkość i niedoftępność prawd 
obiawionych nieznofi, aby mia- 
ły bydź poddane pod doświad- 
czenie fporów Filozoficznyche 
Ze ich iftotny przymiot ieft a 
bydź obiektem wiary, a nie u- 
mieiętności iakowey. Ze Bo- 
fkie Taiemnice przeftałyby bydź 
takiemi, gdyby rozum wydołał 
rozwiązać wfzyftkie ich zawi- 


„ łości, że utrzymywać „iż Filo- 


55 


zofia może fię o nić uderzyć, 
ale niepotrafi wytrzymać onych 
przeciw fobie natarczywości, nie 
ieft zdanie dzikie i owfzem iże 
przeciwne iemu byłoby mate- 
ryą pogorfzenia,.  Przydaymy 


„do tego i owe kilka fòw- znaydus 


iące fię w Jego uwagach o Pan» 


liani> 
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lianitach 1  Marcionitach ;ę* kiedy 
, ftronnicy rozumu na przeciwko 
> obiawieniu nieprzeftaią uporczy= 
s, wie fpierać fię, dozwolić im trze: 
s, ba mówić, afami wkrótce za- 
y milkną,: 

Patrz co za nadzwyczayną ró+ 
nica między zdaniami P. Bayle, 
i walzych Xięgopifów. Wynieśli 
oni gov; i uwielbili przyznaiąc mu 
piórwfzeńftwo między ośmielone- 
mi Filozofami na używanie zupeł- 
néy wolności: w. myślenia I mó- 
wienia. fpofobie..i wnetże „odięli 
mu przywiłeie dowodzcy i zaczę: 
li zbiiać Jego zdania w punkcie 
który ięft zafadą iego całego u- 
kładu,  jJeft to unieść fię aż do” 
zbytku , któremu Bayl przyganiał 
i przeciw: któremu rzucał pioruny, 
Ależ niedziw. gdyż od |ego ëza- 
fów niedowiarftwo znaczny w błę: 
dzie uczyniło .poftępek, „: i 

Gdyby: nam ofnowa mowy:idos 
zwalała mówiłem dalêy do :mo- 
go przewodiika, byłoby tó ż ofo* 


Lą bli- 
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bliwfżym moim ukontentowaniem ' 
pokazać mu na oko, że Religią 
Chrześciańfka, która to wam fię 
zdaie bydź rozumowi przeciwną 
dofkonale z nim fię zgadza. Rzekł- 
bym ci, rozum wyciąga, aby 
przyznać prawność: Xięgom* (a) 
w któ.ś 
a) Nieofzaco any Autor Mysli Filozofi- 
cznych, niezaniechał uczynić 'rego' zarznta 
przęciw nalzym Xięgom „Świętym,  Czło» 
wiek ten wniofkowomyślny co fig; mia- 
nuie Chrześcianem dofkonale podległym 
wyrokom Kościoła, a który niemogąc wie- 
rzyć aby było trzy ofoBy w Bogu: Wręcz 
biie przeciw początkowym Religii, Chrzeście 
anfkiey prawdom., Oto iego]przypowiaft= 
ki takowym bowiem w. tych materyach 
zwykł mówić tonem. „, Xiegi Święte nie- 
» zawierają w (obietakowych piętnów do = 
;, wodzących onych pochodzenia od Boga, 
», iżby Piferze ich niepotrzebowali w fpat= 
ə» cia od dzielopifów fwieckichyiakoby chciał 
mówić, że od Herodota, Tucididefa , Di- 
odora, Plutarcha powinny mieć zaświad- 
czenie , iże dowieśdź należy onych powa- 
ga iż Xiggi Moyżelzowe i: innych. Proro- 
ków, pilane [a z natchnienia Ducha S. Go- 
dna zaprawdę zadziwienta tak (łufzna i rak 
gruntowna uwaga ! ale kończmy mówę 


zaczętą. „ Cóżby to było, gdybyśmy bys 
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w których odrzuceniu narod cą= 
ły nieuchronnie zdaie fię bydź in= 
terefowany idla- ocalenia włalnóy 
flawy., niemoże atoli: przewieść 
na fobie, aby kiedy przeftał od- 
dawać. czci‘ przyzwoitóy onych 
ftarożytności i niezawodności, Ro* 


zum 
A NANCY 
g li pizeciśnieni cos Bolkiego wyznać. w 
„ układzie nafzćy Biblii. - -- Same _orygi 


» mały nie fa naydefkonalfym dziełem, 
s» Prorocy, Apoftełowie; t Ewanielifitowie 
p, pilali według tego co fyb elise s Moy- 
yj żelz i Jego-konczyciele;' nic nie maig 
ss nad Tita Liwii fra, Salufliu (za, Cefara,J0- 
szefa, ‘a przecież im.nikt nieprzyznaie, że 
„ podali obiawioną: naukę... X Berruier 
3, Jezditę, izali nienależałoby) przenieśdz 
»» nad Moyżefza? p» N. „4,5; Właśnie wtym 
kawałku widzieć można odry(owanego człos 
wieka, co kfztałtem  pifania zadziwia:, 

Chrześcianina z gtuntu przekonanego 0 po» 
czątkach i fundamentach wiary. Ale po» 
ftąpmy trochę idaleyoku liczbie 60. „ Dla 
aï czego Pifmo' wafze faczupleyfze ielt te- 
;, taz aniżeli znaydowało 'fię przed kilką 
s wiekami; |Potwafż ro ieft gdyż iednego 
zawfze ¡Kościół , trzymał fie kanonu) iā» 
s kim prawem to, lub'owe odrzucono dzie: 
sło, któreow innym adfzczepionym {póle 
4, czeniftwie przyjęto? Qycowiepićrwfzych 


“u 
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zum wyciąga,. aby ié przyiąc ia- 
ko natchnione od Boga, ponieważ 
przepowiedziane w nich przypad- 
ki fą uifzczone widocznie, rozum 
niepochybnie nie dozwala wątpić; 
Że JE/: Chryftus żył za panowa+ 
nia Augufa, i Tyberiufza Celarzów, 


2 
1że 


wieków  nieodrzucili tyłko Kiążki złożonę 
öd kacerzów dla wfparcia fwych błędów, 
z wfzelaką czcią zachowuiąc te ca pocho= 
dziły od Apoftołów.,, Naiakim fondamens 
„, cie przenieliście ieden rękopi(m nad drugi2 
» Za czyim pofzliście przewodnictwem w 
» uczynienia wyboru rylu kopii, które 
‘sy [a oczywiftym dowodem iż dzieła Auto- 
„ rów- natchnionych niedofzły ręku wa~ 
» fych w fwćy pierworney i początkowty 
p hiefkazytelności ,,. "To, maiąc zapewnie- 
nie, że ten Autor'chyba'drzymał , gdy w 
zen (pofób chciał ofłabić powagę: Xiąg świę* 
tych i dowieśdź że: fą' fkazone; 'możnafź 
go uznać na potem wiary godnytn: iedntm. 
go: zbędę ilowem. * Powątpiewam móy u- 
czony Xięgopifarzw abyś iedne mógł poka» 
zadć micy(ce Pifma przywiedzionego od OO, 
Swiętych, coby -fig iftotnie różniło od na- 
{zego textu, Póki zaś regó niedowiedziefz 
ffufznie cie umiefzcze w pierwfzym rzędzie 
potwarców,,. Jeżeli zaś (mówi on dalćy) nię 

umiejętność przepiśników, albo<złość:ka 


DAR W R © Er. 
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i że dar cudotworftwa był mu 
fpoufalonym. Ponieważ  tyfiące 
Jzraelitów , co byli onych widza- 
mi, równie zaświadczaią o tém 
jakoi względem zmartwychwfta- 
nia. uczynili w 5o. dni po Jego 
śmierci, rozum temu niepotrafi 
przeczyć, Że fąfiedzkie narody, 
po- 
„cerzów sfał(zowała Xięgi, iako powin- 
s, Ście'niepochybnie przyfłać,,. Co zaczar= 
na potwarz wmawiać w nas takowe wy= 
znanie,, obowiązani ieftóście powrócić ič 
2s wprzód do ich dO fłanu, niż 
„ poczniecie dowodzić, iż (z Bofkim dzie- 
„ łem. Niemogą fig bowiem ściągać do 
„ zbioru dzieł okrzefanych i niezupełnych 


||» Walze wywody, ani. na nich moia wia- 


s» TA polegać. Lecz któż was upoważnina 
» uczynienie takowey naprawy? Kościół? 
s Ależ ia nieprzyznam mu nieomylności, 
» aż mi będzie dowiedziono natchnienie 
» eb od Boga, Ależ oto nieuchronność 
ftąd Sceptycizmu, Xięgi co zawierają w. for 
Sj pobudki moićy wiary w tenże fam 
» Czas poddaią mi niedowierzani AOC 
+, 0Y.» O! Xiegopifie fumienny. O! rózlą- 
dny krytyka. Oldofkonały Chrześcianinie; 
poddany zupełnie wyrokom Kościoła! Na 
cóż te potwarzy zbiiać,dofyćieft one przyto< 
czyć. Cur portenta refellam expo fuiffe fat efi 


mpe 
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począwizy od bliżfzych naftęp. 
nie, aż do nayodlegleyfzych uwie» 
rzyły weń, i że naznaczyły 
krwią przelaną dane mu świadę- 
ttwo,taka to była widoczność tych 
uczynków, rozum pokazuie, że ci 
co w pićrwfzym i drugiem żyli 
wieku fpofobnićyfi byli do fądze- 
nia o tém, a niżeli my. Rozum 
fię przekonywa, że ponieważ Xię- 
gi nowego Zakonu niebyły poma- 
wiane o fkażenie z ftrony uczyn- 
ków w nich zawartych, ftąd nie- 
odbicie wnofić fię powinno, iż cù- 
da, Proroctwa, Śmierć i zmar- 
twychwftanie. JEZ: Chtyftufa pod 
Żadną niemoże podpadać wątpli- 
wość. Profzęż teraz zobaczyć, 
ieżeli nam rozum zabrania. wie- 
rzyć, iż Religia Chrześciańfka ieft 
prawdziwie Bofka , a czy raczéy 
nieprzynagla nas do ićy przyjęcia, 
aczkolwiek nieieft dofiateczny na- 
przeniknienia iey Taiemnic. 

Z przeprofzeniem twoim rze« 
Cze mi nieco żywićy móy prze. 


wos 
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wodnik. Wolno ci myślić według 
twego upodobania , to iednak żą= 
dnego niemoże ftanowić prawa , 
aby to co cię przekonywa, rò- 
wnie i mnie miało obowięzywać 
do wierzenia. Każdego rozum ma 
fwoie ułożenie i fobie włafną czu- 
łość. Niebyłożby to zatćm okru- 
cieńftwo chcieć włożyć pęta na 
me fumienie , i przywłafzczać fos 
bie władzę na zabronienie mi wole 
ności przytoczenia i obiaśnienia 
wątpliwości moich, mówienia bez 
ogrodki i iawnie tego co mam w 
iercu tak włalnie iako ty mafz 
wolność wyłufzczyć zdania wła- 
foe? Ja mniemam że w téy 
mierze zupełne porównanie za- 
chowane ma bydź między nami. 

WMość chciałbyś, odpowiedzia- 
łem mu: wmówić w nas odmien- 
ne zdanie przez tę gorycz 
zdradnego zażalenia fię, ależ nie 
iefteśmy my tak fkwapliwi na za- 
łowienie fię w zaftawionych fi- 
dlach, Któż wam kiedy zabrą« 


dal 
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nial} wierzyć temu u fiebie; co 
wam fięlepfzóm bydź zdaie?W cho- 
dziemyfz do domów wafzych dla 
zapytania , ieżeli iefteście Socini- 
anami, Spinozyfami , lub „łteufza- 
mi?  Pozywaiąfz was przed fąd, 
dla przyciśnienia do odkrycia fię 
którćy Religii daiecie pierwfzeń- 
ftwo ; ieżeli wyznaiecie Religią o< 
biawioną , lub trzymacie fię natu- 
ralnćy ? łożyłbym fię, że aniie- 
dnego przykładu niepotraficie nam 
przywieśdź prześladowania w tym 
gatunku. Przeftaiemy iedynie na 
opłakiwaniu fmutnego ftanu wa- 
fzego. Jakimże więc prawem mo» 
Żecie fię zażalać iakobyśmy kłaśdź 


chcieli pęta na rozumy i fumienia . 


wafze, kiedy wam zoftawuiem 
wolność myślenia o Religii i Bo- 
gu, według upodobania wafzego, 
-Lecz tego niepotrafiemy prze- 
wieśdź na fobie, abyśmy mieli 
milczeć i przebaczać wam wol- 
ność nauczania błędu, który czy- 
nicie publicznym przez wydanie 
: Xiąg 
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Xiąqg walfzych, Już to od XVII. 
wieków z górą dziedziczy Kościół 
prawdy, które ogłafza, a które 
mu fą z ręku do ręku podane. 
Tryumfował iuż z licznych nieprzy- 
iaciół, coz nim w każdym cza- 
fie wftępnym boiem walczyli. Pra- 
wica Naywyżfzego iedynie mogła 
mu udzielić: tyle nayokazallzych 
zwycięftw. On ieft rękoymią na- 
fzych nadziei przyfzłych , a do- 
bra Jego powierzone fzafunkowi 
milfze nam fa nad wfzyftkie świa- 
ta fkarby. -Jakoż moglibyśmy 
fcierpieć , aby na przeciw niemu 
powftawano bezkarnie? Może- 
myż zimną krwią poglądać na znie- 
fienie Jego obrzędów i obalenie 
Jego ołtarzy, a z tych rozwalin 
powftanie bałwochwalftwa, Epi- 
kuryzmu, Sotynianizmu , albo Spi- 
nozyzmu, o taką krzywdę każdy 
obiowiązany wziąść broń w rękę. 
agn his omnis homo miles, Tertulie 
an. 

Nauka. wafza iet nowa, ani 


pomię- 
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pomiędzy wami iednóftayna. Je“ 
den z poznieyfzych wafzych Pi. 
farzów dotchnął w fwćy przedmo: 
wie że poczyna zapadać w: błę= 
dy, a z klęfki ićy każe docho+ 
dzić onćy zdrożności. Nietrudno 
bydź wiefzczkiem w” podobnym 
razie.  Przeciwnienafza ieft wizya 
ftkich wieków; zawiera w fobie 
wfzyfikie przymioty prawdy,przes 
to wielka między nami i wami 
zachodzi tóżnicą. 

— Spółkuiąe z wami albo wglą- 
daiąc w przedmowy wafze zdaie- 
cie fię nie mieć innego celu tyl- 
ko przełożenie trudności, które 
was w niefpokóyność wprawuią, 
obiaśnienie fię, i przez rozftrzą- 
fania rzeczy docieczenie prawdy. 
Lecz wfzedłfzy wgłęb dzieł was 
fzych wraz wydaie fię ze wfzy* 
ftkich fil nakładem , i zdradniczą 
fztuką ufiłuiecie zwalić nayświę- 
tfze i powfzechnie przyięte praw= 
dy. Jakoż możem milczeć i zno: 
fić widząc; że wiadomy Myćli Fi- 

logo- 
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łozoficznych Autor; wymierza wrecz 
fwemi iadowitemi pocifki miano- 
wicie w Taiemnice Tróycy Nay- 
świętlzćy, Wcielenia Syna Bofkie- 
go i pewność cudów przeżeń u- 
czynionych ? oświadcza fię: rze- 
telnie, że niemoże temu wierzyć 
i udaie to za dziwotne omamie- 
nia podobne wynalezionym od 
wiefzczka Nawiufza i. t. d, gdy 
lży i wzgardą okrywa nafze świę- 
te Xięgi; utrzymuie zuchwale,że 
fą fkazone bez nadziei poprawy, 
1 wmawia w nas, że temu nie- 
przeczym. Kufi fię wydrzeć wzię: 
tość fprawiedliwie należącą Oy- 
com Kościoła. Rozwodzifię w got(z- 
kim żalu i narzekania nad ftratą 
Xiag Celfa, Porfiryufza. i innych 
nieprzyiaciół Kościoła. Ofkarża 
nas o ich zagubienie dla odwrò- 
cenia śmiertelnego pocifku, który 
topiły w łonie Chrześciańftwa ;0- 
głafza fię obrońcą wfzech namig- 
tności. Przypiluie fwe piękne 
maxymy Duchom mocnym, a to 


M w 
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w wyrazach allegorycznych, nies 
rozfądnie urągaiących , kiedy 
wrelżcie ofiaruie inne dzieło mło= 
dzieży w témže guście pifane. 
Cożbyście pomyślili o Chrześci- 
anach poftrzegaliąć, że fpokoy» 
nie fpoglądaią na te <ciofy za- 
dawane Ewanielii 2 Mlielibyście 
ich niepochybnie za łudzi zwycię- 
Żonych , którzy nie maią co od- 
powiedzieć, albo za rozwiązłych 
i oboiętnych, których interes Re- 
ligiinic nieporufza. A gdy odbi- 
iamy wafzę natarczywość, odkry- 
waiąc mataćtwa, iefteśmy zdaniem 
wafzym prześladówcamii fanaty* 
kami. Wierzaycie mi, włafne przy- 
wary nam przypifuiecie, Śmiem fię 
w tém odwołać do powfzechno- 
Ści rozfądney,ta ofądzi ztego przy- 
kładu o innych tyfiącznych. Dość 
gruntownie dowiódłfzy włafnemi 
czynami, ieden z naynowfzych 
wafzych Xięgopifów, -iak da- 
leko rozum zdolny ieft pofunąc 
{we błędy, przewidział, że coś 
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podobnego przypilzą mu, przeto 
dla przygotowania wcześnie od- 
poru , chciał fię udać pod obronę 
wolności , i tolerantyzmu. Czy- 
tać tylko Roździał 24. iego mo- 
wy drugićy, a wnet da fię widzieć 
rzetelny fanatyzm, uzbroiony prze- 
ciw przywidzianemu fanatyzmo- 
wi; a nieprzyftaląc na tak gwal- 
townym uniefieniu fię na wf(po- 
mnionćm mićyfcu z nową zażarto- 
Ścią, natóż famo wpada w 10. 
roździale mowy czwartćy. 

I to to ieft na co nam każe» 
cie patrzeć i czego fłuchać bez da- 
nia odpowiedzi; ale próżno fię te- 
go po nas fpodziewacie, wzbudzać 
będą w każdym czafie z pośrzódku 
nas niebiofa obrońców fwćy fpra- 
wy, tak iako uwiadomiacie fię z 
Hiftoryi, że ich wzbudzały zawdy 
na zawitydzenie błędów. Mamy 
nadzieię,że wyfu(zą oni te kłotnifte 
źrzódła zbyt fłabe na podmycie, 
lub obalenie drzewa , łamiące ie- 
dnak trzciny i przyfypuiące iè mu: 

M 2 łem, 
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łem. Tak ieft: mówić będziem ,.i 
gdybyśmy nawet przez nieczułość 
nafzą milczeli, kamienie za nas 
głośno wołać będą. Si hi tacuerint 
lapides clamabunt (a). 
Profzę niezapominać o tym, 
Że wy iefteście zaczepcy, my zaś 
przeftaiem na odpieraniu odbiiaiąc 
razy,które ządaiecie Religii okaza- 
nóy przez tyfiączne dowodzenia 
kfztałty ; że ieft prawdziwą. ` Je- 
żeli zaś prawo natury dozwała 
w powfzechności używać obrony, 
w tey okoliczności dozwolenie za- 
mienia fię w ścifły obowiązek. W 
cożby fię obrócili ludzie i iakaż- 
kolwiek Religia, gdyby dozwala- 
no utrzymywaniu fię wfzyftkim 
fektom , co powftały w przeciągu 
fiedmnaftu wieków. Bez trudno- 
ści wyliczyłbym do trzechfet ta- 
kowych, co zelżyły w nayifto- 
tnióyfzych punktach Bóftwo iro- 
zum ludzki. Zadnóy zaś z nich 
niebyło, coby tonem.wafzemu po- 
| da- 


(a) u Łukafza S. w Róż: 19. W: 40, 
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dobnym niemogła odwołać fię do 
tolerantyzmu i wolności rówaie 
pifania iako i mówienia. Do ia- 
kiegóż ftanu nieprzy(złyby rzeczy, 
gdyby im ulegano? Widzieliby- 
śmy zgraię nieprzeliczoną bez- 
wftydnych Gnofyków, któtzy pod 
zafłoną zmyśloną głębokićy Filo- 
zofii, rozumu i, praw- natury , u- 
łożyli fobie przewrótne o Bóftwie 
mniemania, natworzywfzy hime- 
tycznych Eonów., którzy zró- 
wnali fwe obrządki z diabelfkiemi 
przez wynalazki czarodzieyftwa , 
którzy na fwych (chadzkach go- 
dnych ze wlzech miar nazwifka 
ciemności, bezwzględnie na wiek, 
krew i płeć wylewali fię na o- 
brzydliwe bezwftydy, na których 
nawet opifanie trudno fię ośmie- 
lić. Zapatrywalibyśmy fig na panu- 
iącą publicznie bezbożność na ro- 
fpościeraiącą fię przemierzłość i 
dzikość Manirhtizmu, i z tego ko* 
rzenia rozkrzewionych latorośli. 
Co mówię, Mufulmańfkie mecze- 
ty, wiodłyby fpór z kościołami 
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nafzemi o pierwfzeńltwo, i wi- 
dzielibyśmy za dni nafzych dymią- 
ce fię kadzenia Pogańlkie na o- 
gnifkach zbożyfzczów , ponieważ 
wafza Wyrocznia wymawia ich i 
chce aby równie z innemi byli 
cierpiani, Trzymaiąc fię wafzych 
zdań każdyby mógł użyć wam 
podobnych wyrazów, Że to ieft 
okropną dzikość chcieć kłaśdź pę- 
ta na ich rozumy i fumienia, iak 
prętkoby fię im niedozwoliło u- 
trzymywać iawnie (woie zdania, i 
używać obrządków włafnéy Re- 
ligii. 

Nie ieft nafz zamiar, rzecze 
mi Szlachcić rugować Chryfłya= 
nizm, a nawet Kotolicyzm, Przy- 
ftaiem na to, aby fię utrzymywa- 
ły, iako i inne Religie, i iefte- 
śmy. tego zdania, że takowy to- 
leranstyzm powfzechny zamiaft 
wzniecenia zamiefzek.w kraiu za* 
fzczepi owlzem iedność między 
obywatelami ; profzę fię przypa- 
trzyć, ieżeli nie tym kfztałtem idą 
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rzeczy w Anglii, gdzie wfzyftkie 
fekty maiz wolność. Władza roz- 
w zupełnóy tam zofta» 

c eo Deiści pilzą na 

ę Umtaryu/zów, Chrześcianie 
bronią E vanielii; P Proteftanci utrzy= 
muią reformę; Hobbefianite wzru- 
fzaią prawa natury; różne gatun- 
ki Materyalizmu pracuią każdy fwo- 
im [pofobem , około utrzymania 
powfzechnego Materyalizmu >; a 
Berklży dowodzi, Że niemafz ciał 
w całęy naturze, tóż mówić o 
innych, Wfzyfikie te fekty otwat- 
cie utrzymuią (we zdania , wolno 
jeft bez braku pifać na tę, lub o» 
wę ftronę. Czemużby nam tey 
famóy wolności niemiano dozwa- 
lać indzićy, 

Niemało za prawdę, odpowie- 
działem mu: przytoczyłeś mi rze- 
czy wartych gruntownego reztrzą - 
śnienia, na które iednak w kròt- 
kich tylko odpowiem wyrazach. 

Jeftżeto Naprzód niewątpliwa 
prawda, że chcecie Chryfłyanizm 

M 4 i Ka: 
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i> Katolicyzm w całości zoftą= 
wić? z trudnością temu mi wies 
rzyć przychodzi, Wy nawet fa- 
mi (a) w oftatnióy maniy zape- 
wniacie nas, że gdybyście mogli 
wygładzić z korzeniem Religią 
Chrześciańfką, dopierobyście ro- 
zumieli że dokonane ieft dzieła 

przez 


(a, Mógłbym beztrudności tyliąc na to przy- 
toczyć dowodów oczywiltych wyciągnio- 
nych z dzieł P. Woliera z Autora Xiggi o 
Obyczaiach, Myśli Filozoficznych , Hifloa 
ryi Dufzy, O różnościStanów. i, c. d. Nie- 
lie pogłofka, że fig ma znaczna liczba znay- 
dować podobnych kawałków w Sfowniku 
Encyklopedycznym , lecz nieczytałem tego 
dzieła. Nieprzyroczę tu więc tylko matą 
próbkę z Xigżki / E/prit na karcie 229. 
» Na iakgż wiec wzgardę maig bydź 
» {kazani ci wfzylcy co chcą pofpólftwo 
» Utzymać w ciemnocie niewiadonsościa 
» aż dotąd niemiano ie zcze dofyć baczno- 
Ści na rę prawde... Niżeli fię zacznie z bi- 
iać błędy przyięte powfzechnie , trzebą 
wprzód żetak powiem wyłlłać , iak go- 
łębicę z Arki, niektóre prawdy dla doy- 
»» Ścia , iezeliiefzcze potop przefądów okry- 
s Wa ziemię; ieżeli błędy 'poczynaią ofig- 
» kać, i czyliby nie można zpoftrzeć tu i 
„ Gwdzie na Świecie akowey Wyfpy , nas 
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przez was ząpoczęte. Zapalczy» 
wość w którey biiecie przeciw 
fundamentom i początkom wiary 
na momentnam w tém niepozwa- 
la wątpić. I w rzeczy famèy iza- 
liż niemamy bydź przekonani a 
tém , kiedy nam ią wyftawuiecie 
iedynie pod nazwifkami nienawi- 

ftne- 


„ którey cnora i prawda mogłyby ofigśdz, 
» dla udzielenia fip narodowi ludzkiemu. 

» Lecz tyle ofiwożności iedynie należy 

» zażywać względem mnićy niebefpiecznych 

R WIENIEC: 
„, przefądów , ale coż winni iefteśmy o- 
» wym ludziom , którzy z zawiści Pano- 
„ wania, chcieliby w bydlęta zamienić po- 
A fpólftwo, aby ga uczynili ofiarą wła(ney 
„ tyranniy? Potrzeba to Śmiałym zama- 
» chem porargać związki téy ifabty kon- 
; P PARU 7: 
š, ftellacyi , do którey wiąże fię moc tych 
» Geniu [zów zleczynnych , odkryć narodom 
„, prawdziwe początki moralności, nauczyę 
„ ie, że ponieważ nieuchronnie unofzą (ię 
» do fzukania dobra prawego, lub puzor= 
„ nego, ból albo ukontentowanieieftiedv= 
» ną fprężyną daiącą ruch iefteftwom mo= 
„ talnym. ,, 

Trudno zmiarkować na co tu bardzity 
biie, na wiaręli czyli na wierzących: gdy 
w pofturze Fanatyka rzeczywifiego podno- 
fi woynę przeciw Fanatyzmowi przy widzia< 
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ftnemi, fabości, nieumieiętności, 
przefądów, lekkowierności, nieu- 
dolności, i Fanatyzmu? Możźnafz 
mniemać , żebyście ią Ścierpieli 
dłużey gdyby los ièy w ręku wa- 
fzych był złożony.  Wrodzona 
ludziom pragnąć znifzczenia aż 
do fzczętu zdania i Religii, któ- 

ra 


nemu. Cożkolwiek będz, zobaczmy ielzcze 
iak fię obchodzi z temi, krórychj nazywa 
moralifiami,, Ci wyniośliobłudnicy iba- 
s» dacze, utrzymuią że dla upodlenia nie- 
s, wolą ludu potrzeba go zaślępić, takóż 
„ ci bezboźnicy powfłaią bez przeftanku na 
s» niezbożnoŚci rych wfzyftkich, co fię wła- 
s» Śnie (iakowemi my iefteśmy ) urodzili, 
„» dla oświecenia narodów. Wfzelka pra- 
„, Wda ieft u nich w podeyźrzeniu,podobni 
s» do Dzieci, które w ciemności, każdą 
» rzecz przeftrafza, nieprzyimuią praw no- 
„ wych. Są to ludzie co do rozumu bez 
» talentów , a co do Dufzy bezcnoty, któ- 
ə» rych zdaniem aby bydz wielkim zbrodnią, 
» dofyć jelt mieć nieco odwagi i belpie- 
„ czenftwa. Niezdolni do myśliczyftych 
i wyfokich, rozumieig że względność 
» Da nich utrzymuje w refpekcie, albo dźsa 
fimulacyi ilabfzych, aby niewydano pro- 
sı /krypcyi przeciw „błędom pow fzechnie 
» przyiętym.  Rozśarci natych, co chcą 
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ra fię z gruntu ich ułożeniom fprze= 
ciwia. Nie dla nas przeto, ale 
dla fiebie, domagacie wy fię Tol- 

lerantyzmu. 
2re. Z tego wrodzonego ludz- 
kióy naturze uczucia wynika, że 
zoftalecie w błędzie, albo że nasw 
błąd ufiłuiecie wprowadzić, utrzy- 
mując że iedność i zgoda panuie 
w Anglii po między rOżaemi w 
niey fie znayduiącemi- fektami. 
Niemożność rzeczy tych pogo- 
dzenia [przeciwia fię takowemu ro- 
zumieniu , a fkutek rzeczywiście 
fał(z iegoodkrywa. Ow wafz bar- 
dzo luby Towarzyfz Autor Liflów 
Żydowjkich , przypatrzył fię rze- 
czom z blifka, a oto lak ié wi- 
do- 


„zwątlić ich władzą, uzbraiaią przeciw nim 
„„namiętności i przelądy tych , którzy nawet 
„niemi pogardzaią, ni=przeftaią podżegać u- 
„mylly fłabe pod haftem nowości, w /łaśnie 
„iakbv nie można bydz cnotliwemitylko wraz 

„i podłemi. Natym oni fłoią, aby fię lud 
„płafzczył przed ich przefadami,iak niegdyś 
„przed krokodylami w Meomphis, Tamże 
„na karcie rrgs 
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docznie maluie ,, co fię tycze Re- 
ligii mówi on (a) każdy z An= 
glików  zdaie fię mieć infzą 
według (wego gutu. Gdyby 
kto nakazał Obywatelom tega 
» Wyfpu podać na piśmie wyzna» 
» mie wiary , tyleby fię ich zna- 
lazło różnych od fiebie, ile li- 
czyć można fzczególnych ofób. 
Angielczyk nayczarnićyfzą za- 
„» wiśdź utrzymuie przeciwko Pre- 
sbyteryanowi, òw zaśufiłuie od 
dać mu wet zawet, nayściślóy- 
„, fzym fprawiedliwości wymia» 

rem. Możnafz wątpić że in- 
ne fekty w ważnieyfzych iefzcze 
matetyach fpór z (obą wiodące,nie 
obchodzą fię z fobą obyczaiem po- 
dobnym. 

Nigdy wy niemówicie o An- 
glikach tylko tonem zadurzenia 
przeto, że wfzelkiego gatunku 
miefzczą u fiebie i wyznają Re- 
legie,niewyłączając i Ateizmu zno“ 
nofzącego nawet to wlzyftko co rę« 

ka 


»y 
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ka natury z uczucia i obowiązków 
wyryfowałana nas.; Wzbudźcież 
więc z fwych popiołów bezwfty- 
dnych  Gnofłyków: blużnierfkich 
Manicheufzów , nierozamnych bał- 
wechwalców ; Wyfpa ta fzczęśli- 
wa otwiera wam bramy, zabefpie- 
cza fchronienie i wyftawia wido- 
cznią na którćybyście mogli z rő- 
woa wolnością ogłaf(zać wafze blu- 
Źnierftwa z którą fwe opowiedali 
Wiklefite i Kwakierowie, 

Piękna zaprawdę dla. narodu 
pochwała, który przypufzczaiąc 
wfzyftkie Religie, upoważnia owe 
dziwotwory co go rozrywaią na 
części ,„ Nafi Wyfpiarze , rzekł 
mi dnia iednego w Paryżu An- 
gielczyk fzczery, rozfądny, i któ- 
ty podówczas był iedną z pier- 
wfzychofób ftanu, przyfwoili fobie 
„ po kawałku z każdćy Religii, 
„, żadnćy fię zaś z gruntu nietrzy- 
„ mają. Można ich porównać 
„ do człowieka, udaiącego fię za 
„ umiwerlalnego , co trzyma o fo- 


„ bie 
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„ bie że wfzyftkie umiejętności 
pofiada,a który w rzeczy famey 
nic pieamie. Drżę przydał za 
tém na wyobrażenie fobie pier- 
wfzych rozruchów w mèy Oy- 
czyznie , różność Religii nad 
,, zamiar pewnie powiękfzy ićy 
klęfkę. 

Jakim prawem rzecze mi móy 
dowódzca zwierzchność może za- 
bronić tey różności? Zadnćy o- 
na niema władzy, co dò wiary 
obywatelów; iak prędko powolny 
ieftem podatkowaniu , Policyi i in- 
nym króleftwa prawom. Co ią 
to ma intereflować , czyli ia wie- 
rzę , albo nie, że JEZ: Chryftus 
iet Bogiem, że Pifmo Swięte ieft 
natchnione od Niego, że Taie- 
mnice , które wy wyznaiecie fą 
obiawione , że Dufza nie fkłada 
fię z cząftek ciała? Jeżeli w tym 
błądzę, móy to ofobifty interes, 
mnie fię tylko tyczącą, pociągaza 
fobą karę. Wrefzcie nikt niema pra- 
wa, aby mi fię fprzeciwiał, albo 
mnie potępiał. Jefz= 


23 
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Jefzcze WMość odpowiedzia- 
em znowu , niechcefz uczynić ró- 
Żnicy między wiarą wewnęttzną 
i iawnym względem wiary zacho- 
waniem fię. Niezapyta fię urząd 
W Mości , iakiego w tóy mierze 
iefteś u fiebie zdania, lecziego ieft 
obowiązkiem zkarcić , gdy bę- 
dziefz ogłafzał naukę téy przeci- 
wną, co fię publicznie w naro- 
dzie wyznaie. Natenczas bowiem 
zakłucifz kralowy pokóy , ftaniefz 
fię winnym kar wyznaczonych téy 
zbrodni i niebędziefz miał prawa 
zafłaniać fię Tollerantyzmem fekre- 
taym.  Zwierzchność narodowa 
mówi prawdziwy Przyiaciel ludzi, 
nie karze opulzczenia, ale nieprze- 
bacza popełnionego wyftępku. 

Jeżeli mamy dać wiatę oka- 
załym wafzym wyrazom, nie mafz 
Obywatelów wytwornićyfzych nad 
was w powolności ku uftławom 
narodu,który zamiefz kuiecie. Lecz 
w rzeczy famćy. wfzyftkich natę- 
żacie fił dla obalenia nayifotnićy- 


fzego 
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fzego z ich praw , i które ieft zas 
fadą iónych wizyftkich , chcę má- 
wić Religii, 

Czego wy nieczynicie, dla 
zwrócenia przygan,które wam da- 
iemy? Utrzymaiecie iako na mo- 
ie ufzy fłyfzałem, że Chryftyanizm 
nie iet prawem ftanu. Bydź mu- 
fi iż antypatya, którąście przes 
ciw niemu zawzięli, przywiodła 
was do tak nadzwyczaynćy ślepo- 
ty, iż odzywacie fię z tak baie- 
cznym zdaniem. Ale do kogóź na- 
leży w tym rozftrzygnienie? Do- 
waśli czyli do Naywyżlzego rząd- 
cy,do Magiftratur?w których fą zło” 
Żone ich zdania i powaga i które 
fą że tak powiem ich głofem publi- 
cznym. Zapytaycież fię zatćm Mo- 
narchów idoprafzaycie fię,aby roz- 
fądzili ten punkt. Uczynią to zape- 
wne w tóy dobroci i w tćy' Du- 
cha fzczerości, która fkłada ich 
charakter. Powiedzą wam otwo- 
rzyście to co myślą poradzcie fię 

ich 
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ich Namieftników , co pierwfzeń. 
ftwo trzymają, z taką głębokity ro- 
itropności zaletą w tych wfpania- 
łych fądowniach,ż których ufta ich 
wydaią fprawiedliwości i prawdy 
wyroki. Udaycie fię do flawnego 
Prawników grona , zgromadźcie 
wizyftkie ftany Króleftwa, a za- 
pytaycie fię, ieżeli u nich Chry- 
ftyanizm nie ieft pierwfzym pra- 
wem; aż nadto wy iefteście przes 
świadczeni u fiebie , coby wam 
dano za odpowiedź, abyście fię 
mieli. odważyć otwarcie ich o 
tym zagadnąć. Dla czegóż więc 
poddaiecie pod wątpliwość rzecz tę, 
albo raczèy czemu ią odrzucacie? 

Przebieżcie dzieie świata od 
początku Króleftw i Rzeczy-Pofpo- 
litych , zobaczycie tam, że każ- 
dy naród włafną Religią miał za 
prawo kardynalne, i żekażdy z pry- 
watnych, co fię ośmielił naftawać 
na nię, albo nową wprowadzić 
czyli to przez Pifma , czyli przez 
opowiadanie,zawfze byłod zwierz- 
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chności publicznóy karany. Je* 
dynie pofelftwo od Boga zaświad= 
czone prawdziwemi cudami prze- 
wyżfzaiącemi moc natury „/ czyli 
nauka dowiedziońia w tenże fam 
fpolób , może upoważnić człowie- 
ka, aby fię pofiągnął do odmia= 
ny zadawnionćy nauki. Co za po- 
litowanie bierze, flyfząc, że nie- 
którzy z wafzych Pifarzów przy- 
równywaią ten punkt do Filozo= 
fii Aryfłotelefa , którą zadawniony 
i ślepy przefąd (iako oni mówią) 
ufiłował równie uświątobliwić z 
Religią, a z któróy przecie błę- 
dliwego wyptzężono fię iarzma £ 
Takowe rożumowanie famo przez 
fię okrywa fię hańbą, i niemafz 
potrzeby , aby co do nićy przydać. 

Smiem mówić: że aczkolwiek 
bałwochwalftwo ftekiem było bez- 
bożności, Poganie zdali fię mieć 
prawo zapytania Apoftołów i ich 
naftępców, na iakim fundamenoie 
ośmielali fię zbiiać cześć wyrzą- 
dzaną Bogom, a podawać nato 
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mieyfce nieznaiomą naukę; jeżeli 
opowiadaczów Ewanielii niewi: 
dzieli czyniących cuda, i okazu- 
jących w ten fpofób przywileje , 
któreby dowodziły onych od Bo- 
ga pofelftwa. Miałna to JEZUS 
Chryftus baczność, gdy im udzie- 
lit mocy. na wyrzucanie diabiel- 
fwa, na leczenia w momencie 
wfzyftkich niemocy i wfkrzefza» 
nia zmarłych. Które to daty aż 
dotąd utrzymywał w fwoim Ko- 
Ściele, poki nauka Ewanielii nie 
była doftatecznie utwierdzoną, 
Wfzyftkich wy porufzacie fpręa 
żyn dla onóy znifzczenia was 
fzemi zdradniczemi Pifmami, aby- 
Ście na ięy mićyfcu mogli ofadzić 
Deizm , Materyalizm, Naturalizm 
a nawet Anty-Naturalizm Hobbe- 
zyufza , gdyż przyznać trzeba, że 
iednoftayne fa wafze zamyfły. je- 
żeli więc chcecie, aby Świat cą- 
ły fzedł pod wafze Chorągwie,do- 
wiedźcież wafzego pofelftwa, przys 
toczcie nam wafze cuda, albo 0: 


Na każe 
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każcię przywileje, któreby was 
od tey potrzeby wyięły. ` Jle do 
mnie żadnego w wąs cudu upa- 
trzyć nie mogę, okrom cudu śle- 
poty i lekkomyślności, Jakże- 
byśmy daleko zafzli, gdyby ka- 
żdy w (zczególności przywłalzczył 
fobie prawo opowiadania i nau- 
czania dla obalenia ftarożytney 
wiary, a wprowadzenia nowèy. 
Nie tylko nie możecie fię uża- 
lać i mówić, że publiczne Magi- 
ftratury niefprawiedliwie prześla- 
duią was, oświadczcie im raczey 
wdzięczność , że niewfkazuią tyl- 
ko na wafze Pifma. Podobnież o- 
fzczędzaią imion walzych, aczkol- 
wiek dobrze ich Świadomi; ani 
kiedy ráz ich fprawiedliwy dofią- 
ga ofób walzych, chyba, że fię 
zupełnie na iaw wydaiecie , i pło- 
cho wyftawuiecie na fztych, Lecz 
dozwolcie mi, abym was co do 
tego punktu odefłał do Autora dzie- 
ła pod Tytułem: Przyiaciel lu- 
dzi, części drugićy, Rozdziału 4. 
Kie- 
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| 
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Kiedy wafza Wyrocznia wpa- 
da w żywość gwałtowną, przeto 
że ią potępiamy , i tych co po- 
dobnie iemu myślą, niewiem cze- 
mubym im niemiaż dać odpowie- 
dzi cudnemi Tertuljana Rowy: O! 
Teftimonium anima naturaliter Chri- 
fiane. O! fzacowne Świadectwo 
Dufzy mówiącćy naturalnie ięzy- 
kiem Chrześciańfkim, tak to w 
gruncie icy głęboko utkwiły ! O- 
bawiacie fię więc bydź potępione- 
mi, a boiaźń wafza tak ieft natę- 
Żona, iż obawiacie fię i tego wy- 
roku, który my przeciw wam wy” 
daiemy. O! Tefiimonium. 

Lecz cóż was to ma obcho- 
dzić, ieżeli, iak mówicie, Pifmo 
z którego pogrofzki przeciw wam 
rzucaią, nie ieft iak tylko Xię- 
gą wcale ludzką, ieżeli JEZUS 
Chryftus, który wydał na was 
wyrok potępienia, niebył tylko 
człowiekiem innym podobnym; 
ieżeli wyobrażenie Boga mści- 
ciela nie ieft tylko wyobraże- 
N 3 niem 
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żeniem -fałfzywećm i barbarzyń- 
fkiem,albo fkutkiem imainacyi fana- 
tyków zapalczywych, co chcą u- 
czynić Boga fobie podobnym; ie- 
żeli Religia Chrześciań(ka od was 
wzgardzona , nie ieft tylko chi- 
merą i zabobosem;. ieżeli nako- 
niec niemafz kar wiecznych na 
bałwochwalców, Mechometanów 
Libertynów ? -< Co za fprzeciwień- 
ftwo zachodzi między wafzym mó. 
wienia fpofobem , i trwogami fu- 
„mienia | których doznaiecie! Za- 
miefzanie zaś wafze wewnętrzne 
tak zwykło bywać natężone, że 
aż zaciemia Światło rozumu. 0! 
Tefimonium. 

Cóż złego może wam uczy- 
nić fąd, który wydaię względem 
lofu wafzego przyfzłego?  Jeftże 
w mey mocy pogrążyć was w wie- 
czną przepaść ? Wy fię lękacie 
proftćy,którą wam czynię, pogroz- 
ki. Naczymże fięta pogrozka za. 
-fadza ? izali bierze upoważnienie 
z méy ofoby? Bynaymnizy: gdyż 

z tey 
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z tey miary ftałaby fię wzgardy 
godną. Lecz ia was (ądzę na fun- 
damencie prawa Ewanieli, które* 
go uiezawodność fama wafza ttwo* 
ga zaświadcza. O! Tefłimonium a- 
nimæ naturaliter Chrifltat 
Sprzeciwieńftwo nadzwyczay= 
ne, którego fię iak mówią ręką 
dotykać można.  Bydź przeko- 
nanemi o bezkarności, i obawiać 
fię, aby niepodlegać karze e, niech 
zagłuchnie iak chce wafza W yro- 
cznia, niech niedopufzcza wrodzo- 
nego Światła ukazuiącego nam |fto- 
tę naywyżlzą, f prawiedliw ego (ę- 
dziego, i mściciela niewierności po- 
pełnionych przeciw: Jego prawu, 
wątpię atoli Paa? aby o tóm 
mógł mówić z ferca, czyli z prze- 
świadczenia w nętrznego , i paka- 
zać milczenie fumienia zgryzotom, 
wrefzcie na dowód tego odwołu: 
ię fię do pićrwfzey niemocy,któ- 
raby go filnie uderzyła o łóżko, 
Wtenczas fię to naylepićy okaże 
(o co ia fzczerze Boga profzę,dla 
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prawdziwego fzacunku ku Jego O+ 
fobie) iak fię bardzo iego fumie- 
nie niezgadza z iego piórem, Mo- 
gẹ tu właśnie przypomnieć wier- 
fze, które na dniu wczorayfzym 
od WMości fłyfzałem i dó niego 
ie ftófować. 


Tak Bóg wieczny; co wlał W nas Żyiącego Ducha, 

Na wfzyftkie ferca rzucił podobne nafienie A 
Qu w nich ukftałcii cnotę, człek iśy zmienne 
(zieniea 

Możeć On ią przyoblec w błąd i impoftury. 

Lecz Sędzia ferca nieda zmienić ićy natury. 
Mocno _fię mi zdaiefz bydź za» 
iątrzonym przeciw nafzóy Wyro= 
czni, rzecze do mnie Szlachcic : 
będziefzże mieć do niego tyle 
wftrętu, iżbyś fię z nim niechciał 
więcćy widzieć, Bądź W Mość 
zapewniony, odpowiedziałem mu, 
iż bardzoby wiele trzeba, aby 
przyfzło do rozftania fię z nim.Nie- 
pomałuby mnie zmartwiło,gdyby u- 
wagi z któremi fię w poufałości o- 
tworzyłem doyśdź go miały,ponie- 
waż pragnę tyle razy okazać mu 


przy- 
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| przymilenia fię dowody, ile razy 
(| on dozwoleniem, a WMość zie- 
=| - dnanym dla mnie przyftępem, u- 

| fzczęśliwić mnie raczycie. Uprzey- 
mieć tego życzę, rzecze do mnie 
- | Przylaciel: naftępuiące wafze roz- 
mowy obiaśnią bez pochyby, co 
fię iefzcze zdawało zawikłane- 
go; ile do mnie z wfzelaką pil- 
nością przyłożyć fię nieomieizkam 
do uczynienia Jego żądaniom za* 
dofyć, 


y 


NE a À 
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SGS 
rk Pitt? OO ROE 
ROZMOWA CZWARTA. 


otrzymał mi móy Przyiaciel 
fłowa. ‘We dwa dni pytał 
fie mnie wyrazy obowiązuiącemi, 
czy niechciałbym fię widzieć z Wy- 
rocznią. Bardzo chętnie odpo- 
wiedziałem mu: Niemogłleś Wafz- 
mość przyiemnićyfzego mi obo: 
wiązku przypifać , a w tym puści 
liśmy fię przez pola ściefzką ku 
iego miefzkaniu. 
Przyiął mnie Jmc P. Wolter 
z okazaniem ofobliw/zćy przyjaźni, 
oświadczył mi fwą radość, któ: 
rą powziął z odwiedzenia moie- 
go i upewnił mnie, Że nic wię- 
cóy nad to fobie niepoważał, Nie 
wprawiłyż cię w zadumienie, rzekł 
potem do mnie: zdania którem 
ci przekładał przy?pićrwizćy ná- 
fzćy rozmowie ; powinny one fię 
były nadzwyczaynemi wydawać, 
przyznam fię bowiem, że fię nie- 
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pomału różnią od tych, których 
nauczaią po między wafzemi Wier= 
niczkami.Na to flowo poyźrzałem 
na moiego przywodcę, który fię u- 
śmiechnął, Zmiarkowałem natych- 
miat, że mnie wydał i że ci 
Jchmość niewielki maią (zkrupuł w 
dochowaniu fekretu, którego do- 
trzymanie przyrzekli. Przyznałem 
fię, że w niektórych rzeczach bar- 
dzo przeciwnych temu, czego mię 
od młodości nauczono, znalazłem 
niemało trudności, ale zaraz przy” 
dałem, że to podobno było fkut- 
kiem moiey nieudolności i da- 
wnych przelfądów,a że dalfze, któ- 
rych mi zechce udzielić obiaśnie= 
nia, wyprowadzą mnie z tych wat- 
pliwości,  Doznałeś jakiegoś prze- 
ciwieńftwa, odpowiedział mi zno- 
Wu:w wynurzeniu przedemną o0- 
wych uwag, które go zatrudnia- 
ły. Niemiałbym mu tego za złe i o= 
wfzem z ukontentowaniem byłbym 
ie ułatwił,dla czego profzę z wfzel- 
ką fobie na czas przyfzły w tym 
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razie poftępować wolnością. Po» 
wróćmy do materyi, ktorąśmy by- 
Ji przerwali, poczynaiąc ią ftąd., 
gdzieśmy w ten czas ftanęli. 
Zacząłem był mówić o Religii 
Chrześciańfkiey, i chcę ci pokazać 
iako wiele rzeczy pilałem takich,co 
fię z nią zupełnie zgadzaią. Czy- 
tay tylko owe wybitne wyrazy, 
które fą na początku Ody w któ= 
rèy mowę obracam do Jchmo- 
ściów Akademików umieiętności 
ktorzy byli pod Eguatorem i Cyt- 
kułami Polarnemi dla dociecze- 
nia iakićy figury, czyli kfztałtu 
ieft ziemia,gdzie w ten fpofób wzy- 
wam pomocy Słowa, téy to mą- 
drości wiecznóy, zrodzonćy z Qy- 
ca , źrzodła wfzelakićy światło- 
ści (a). 
O niedoftępna prawdo! o Gwiazdo Niebiofówt 
Duchu zrodzony z ducha ! Pana Świata lo(óWa 
Co ma rozległe Niebios drogi wymierzone. 
URRSESI=LE I powietrze odważone. 
Nadftaw łafkawe ucho na me mdłe wołania. 
_Pokazałem Wyrączni iak mi 


A fię 


(a) w Tom „6. na karcie 94; 
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fie podobały takowe wyrazy rze» 
kłein mu na to,iż człowiek niema- 
iący wiadomości o obiawieniu, al 
bo ów coby iey nieprzypufzczał nie» 
potrafiłby fię w tak uboftwionych 
wyrazach łtómaczyć, których nie- 
mało z Pifma nalzego ieft wzię- 
tych, Filozofowie nowi niedo» 
fyć na tę prawdę okazuią fię wzglę- 
dnemi. Pofłuchay co ia iefzcze 
powiedziałem o tóy nieftworzo» 
nóy mądrości w moich Wierfzach: 
O prawdziwy cnocie. (a) 
Kiedy nieprzyjaciele Bofcy Faruzowie , 
Stanęli przed Piłatem ; przy owćy rozmowie; 
Tonem wyniofłym co fię doftoieńftwa chwytą 
Coby znaczyła prawda Rzymianin zapyta, 
Bóg człowiek co. zawftydzić mógł, lub dać mu 
wiedzieć 5 
Wynioftemu Sędziemu niechciął odpowiedzieć, 
Dało atoli poznać to Jego milczenie; 
Choć upragnioney prawdy od nas oddalenie. 
Lecz gdy go na ulicy w infzy czas napada 
Obywatel, i fzczery w proftocie fię bada, 


Kiedy toftropny Uczeń chce bydż obiaśnionye 
Jakiby obowiązek był na nas włożony; 
W tk 


PE 
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W tak wielkicy wagi rzeczy; która nasfię tycze, 
Ten; co zna prawdę z gruntu i zdania zwodnicze» 
Dał wyrok nieodtmienny;, w tym żawarty flowie 
Kochay Boga i tego co fię człekiem zowie. 


Niemogłem właśnie dokładniey 
tłomaczyć fię względem cudów 
JEZ: Chryftufa, iako gdym powie- 
dział , Ze Fizyka (a) nic niema 
„ z cudami wfpólnego. Religia ka- 
;; że im wierżyć, a rozum nie- 
„, pozwala ich tłomaczyć,, trochę 
zaś przedtym uznałem za prawdzi- 
wy ow o nakarmieniu 4000. lu- 
dzi pięciorgiem chleba i trzema 
rybami, 

Wípaniałe dałem zaświadczės 
nie orozkrzewieniu Kościoła Chrze= 
Ściańfkiego, prawdziwie Bofką mo- 
cą, o przódkowaniu Rzymikie- 
go, o niefkazytelności Jego wiary, 
i o Świątości czci godnćy ofiary, 
która fię w nim fprawuie. (b) 

Tuż 


-~ 


(a) Tom 9. na Karcie 333. 


(h) w Henryadzie w Pieśni 4. 
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Tuż przy Kapitolium fkąd rzucano poftrach 


Cie 


Bóg fwą ręką założył Kościót fię rodzący > 
Raz zbyt prześladowany , tóż gryumfuiący : 
Tawvże pićryfzy Apoftoł zafaczepiaiąc cnotę , 
Wprowadził prawdę, fzczerość;a z niemi proftotę* 
Zatym naftępcy Piotra wierni naśladnicy , 

Dla pokory brali cześć winną téy Stolicy. 
Czoła ich niezdobiła przepyfzna robota 
Ubóftweim fię wfpierała, onych oftra cnota. 

A gdy w fobie dóbr wiecznych Wziecali pragnienie 
Z ochotą z proftych hatek fżli na umęczenie. 

U OTOP SW W RA BV. Gz USL LI À 
Henryk który miał ferce do przyjęcia Prawdy (a) 
Zdatne, poftrzegł ią, poznał, w nićy fię kochał 

zawdy. 
Wyznał wiernie, że wfzyftko w Religii Bofkis 
Jett nad ludzkie poięcie, i rozumu wniofki 
Zatym wyznał i Kościół na ziemi walczący; 
Nieodmienny , także fię wfzędzie znayduiący 
Wolny,leczpod naywyżlzćy głowy tozrządzeniem 
Czczący wielmożność Boga nifkimi pokłonieniem 
1 JEZUSA Chtyftufa, który ieft wybranych 
Pokarmem, a ofiarą za grzechóm zmazanych. 
Zftępuiącą na Ołtarz niewidomie z Nieba, 
Kryiącą wielkość Bóftwa pod znakam i chleba. 


Ja- 


e 


(a) W rtyże famèy Pieśni ku kofcu. 
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Jawnie także oświadczyłem re= 
fpekt i podległość Papieżowi Bes 
nedykiowi XIV. ptzypifuliąc mu 
Traiedyą o Machomecie , gdzie 
mówię do niego w te lowa., Acz- 
„» kolwiek Ja nie ieftem tylko je- 
„ daym naymnićylfzym  fpomię 
„ dzy ludu wiernego; atoli śmiem 
„, fię mieścić między fzczególnych 
czcicielów enot Twoich wyfo- 
kich. * Spodziewam fię więc, 
iż Wafza Swiątobliwość, 'wyba- 
czyfz mćy śmiałości, gdy przed 
głowę prawdziwćy Religii fkła- 
dam dzieło napifane przeciw u- 
, ftanowicielowi fałfzywćy i bar- 
„ barzyńfkićy fekty, Komuż bo- 
„ wiem właściwie, ieżeli nie Na- 
mieftnikowi i naśladowcy Boga, 
„, pokoiu i prawdy, mogłem przy- 
pilać fatyrę biiącą przeciw o- 
krucieńftwu i błędom fał(zywe- 
„, go Proroka. 

Po tylu Świadećtwach tak do- 
kładnych danych publicznie Re- 
ligii Chrześciańlkićy , możnaż iuż 

da- 
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dalćy powątpiwać , iakobym ia 
niebył wiernym iey . Uczniem 2 
A WMość iakiego téż iefteś tou 
zumienia w tćy mierze? Pozwól 
feich twemu tłumaczyć fię. Ja 
go upewniam, że iakieżkolwiek: 
oświadczyfz w tem zdanie, nie- 
odmieni piertwfzćy moity ptzy» 
chylności ku Jego ofobie, 
Ponieważ wyraźny wkładafz 
W Mość na mnie obowiązek od- 
powiedziałem Jmc P. Wolterowi: 
abym nieużywał Żadnych ogrodek, 
przyznam fię mu fzczerze, że w 
wielkićy niepewności zofłaię, co 
do tego punktu, z iednćy ftrony 
ptzyfłuchałem fię iego wyznaniu 
wytwornemu, wipaniałemu i do» 
kładnemu iftotnych wiary nafzóy 
Taiemnic, zdaie mi fię, że by 
łaby niefprawiedliwość wyciągać 
coś dokładnićyfzego, i że ten (po- 
fób mówienia niemoże bydź iak 
tylko wewnętrznego: przekonania 
odgłofem. Czuię fię bydź nadto 
obowiązanym, dobrze trzymać o 


O Jego 


Żto WYROCZNIA 


Jego fzczerości w tak powažnéy 
materyi, a na fundamencie tak 
mu przychylnego zdania, które 
iet winne ludziom uczciwym, nie- 
mogę temu wierzyć, abyś nic o 
tym nietrzymał, co wtak wybi- 
tnych opowiadafz wyrazach. Z 
drugicy zaś ftrony, znam wielu 
biegłych w takim gatunku umie- 
iętności, którzy niemaią żadnóy 
przyczyny, aby mu fię fprzeciwia- 
li, albo iakąś'tchnęli nienawiścią 
przeciw niemu,ludzi niefpofobnych 
do wkładania na drugich potwa- 
rzy, co przeczytaw(zy twoie dzie- 
ła z uwagą upewniaią,że ofobliwfzą 
fztuką całe napoione fą iadem fup- 
telnym niedowiarftwa; i utrzymuią 
że niemogło piekło fzkodłiw(zćy 
nad tę Religii wyźionąć zarazy. 
Czy także odpowiedziała z u- 
śmiechem moia Wyrocznia. Pro- 
fzę im Jmieniem moićm oznaymić 
że dofyć przenikłości maią,wdzię- 
czen ci ieftem za te przyznanie 
fię, na dowód czego wzaiemną 


ci 
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ci fię otworzyftością z méy ftro- 
ny wypłacę. Zywą z przyrodze» 
nia maiąc w fobie fkłonność wfła- 
wić fię po między temi, których 
duch Filozoficzny uczynił znamiea 
nitemi, piąłem fię do tego od mo- 
icy młodości przez użycie wol- 
ności, wyprzęgając fię z iarzma 
w tém wizyftkióm, co mogło przy» 
nieść iaki mus rozumowi i natu- 
rze. Pó wiele razy móy Dziad 
gorzkie łzy nad tóm wylewał. 
Jmc X. le Jay móy Nauczyciel 
Retoryki w Kollegium Ludwika 
Wielkiego przeniknął tę  fkłon- 
ność i ułożenie moie, i dnia pe- 
wnego przepowiedział, co bydź 
miało ze mnie, biorąc mnie ża fu- 
knią, rzekł w zupełnóy fzkole ,, 
„ Niefzczęśliwy! będziefz ty przy- 
» wodzcą niedowiarków i bezbo- 
x» żnych. „ Był on bardzo uczci- 
wym człowiekiem przeto niechcia« 
łem go uczynić kłamcą. Uczy- 
łem w fobie fpofobność do Rymo« 
tworftwa, a pićrwizyra moićy mu- 
O 2 zy 
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zy owocem były poprzednicze hā- 
fla niedowiarftwa i libertyńftwa. 
Wydałem moię Henryade w 25. 
roku wieku życia mego. Natu- 
ra tego wierlzów rodzaju, mate- 
rya która fię w nich zawiera,Dwór 
i naród, przed którym miały bydź 
złożone , wyciągały po mnie, a- 
bym mówił o. Religii w ak 

wyrażeniach fprzyiaiących ićy, ia 
ko to uczyniłem i iakoś dochodził 
z tych kilku wierfzów, które ci 
tu ftamtąd przytoczyłem. Ale od- 
tąd fama polityka dmuchała miw 
pióro i kierowała nim. Od owe» 
go czalu iednym tylko okiem pa: 
trzałem na nię z pod mafki, któ- 
Tą rozumiałem Że mi trzeba by- 
ło cokolwiek zafłaniać , iako ieft 
zwyczay pomiędzy nami. Płyt- 
kie rozumki, albo uprzedzone na 
moię ftronę zawiodły fię; lecz Fi- 
lozofowie niezoftali omamionemi, 
i dla tego ftałem fię ich Wyrocznią. 
Ci więc fpomiędzy was, co po= 
wiadaią , że fą przywiązani do 
fwo- 


| 
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fwoićy Religii , i którzy niechcą 
wierzyć, iakobym ia ią porzucił, 
fa wielkiemi proftakami i fzczu- 
płych bardzo talentów ieżeli mnie- 
maią że ia niemiałem wtenczas 
na myśli JEZ: Chryftufa,kiedy nie- 
uczyniwizy wyrażnćy wzmianki 
porównałem go zbożyfzczem Fo 
albo Foż czczonym w [udiach i 
Chinach, gdy mówiłem: że w piór- 
wizym wieku Ery Chrześciańlkićy 
obrządki iego poczęły fię ftawać 
okazalfzemi, że poczęto o nim 
trzymać, iż był Bogiem i czcić go 
fpolobem dziwacznym, a tém fa- 
mem bardzićy przyftófowanym do 
proftoty pofpólftwa, że ta Religia 
zaraziła Azyą, że Bonzowie (Kas 
plani i ofoby fkładaiące zgroma= 
dzenia) fą ofobliwfzemi czciciela « 
mi tego mniemanego Bóftwa, że 


„w imię Jego obiecuią oni żywot wie- 
«©zny, że poświęcaią dni pokucie 


na którą fię wzdryga natura, że 
ich fanatyzm podziela fię na nie- 
zmierną liczbę bałamufty, żeu- 


(0) 3 cho- 
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chodzą za wyznaczonych do mo- 
dlitwy i fprawowania ofiar, dla 
wypędzania diabelftwa, dla czy- 
nienia cudów,i że przedaią ludziom 
odpufzczenie grzechów. Ze ta fe- 
kta uwiodła niekiedy nawet Manda- 
rynów, i że iakićmli.niefzczęściem, 
które ieft przeświadczeniem , że 
kray cały podlega téy zabobonno= 
Ści, niektórzy z Mandarynów czy» 
li wielkich Panów , poftrzygli fię 
na Bonzów z pobożności. 
Pofpolici wafi wierniczkowie, 
wielką fą zaprawdę zaćmieni Śles 
potą, ieżeli nie doftrzegaią że mo” 
im kfztałtem przyftroiłem Hiftory- 
ią o Dalailamie , dla obrocenia w 
pośmiech wafzego Kościoła i Pax 
pieża, którego nazwałem pifząc do 
niego. » Głową prawdziwóy Re- 
» ligii Namieftnikiem i naśladowa 
;, €a Boga, pokoiu i prawdy. ,, 
Powiedziałem , że tego Dalailamę 
maia za naftępcę i Namieftnika Bo- 
ga Fo, i wierzą, że tton iego ieft 
wieczny, Xiążęta mówią do nie- 


g0 
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go na klęczkach. On wydaie nie* 
odwołane wyroki w punktach tyczą- 
cych fię wiary względem których 
Lamowie i Kapłani lą rozdwoie- 
ni. Od nieiakiego czafu wzbił fię 
do naywyżlzey adzy Cefarz 
przyimuie iego Pełnomocników i 
fwych śle do niego z znakomite - 
mi podarunkami, Cierpią w Hi- 
nach tę fektę, dla użycia po- 
fpólftwa iako gruby pokarm przy- 
fpofobiony do iego tuczenia. Gdy 
tym czafem urzędnicy i ludzie 
uczeni zupełnie wydzieleni od gmi- 
nu nafycaią fię paftwą czyftąi wy= 
borna. Zoftawuię każdemu przy- 
ftófowanie tego porównania. 
Równie to ieft rzecz widoczna 
i dowcipna rzekłem do Wyro.zni 
jeft to Portrecik tak wybitnie u- 
piękrzony, że każdy dociec mo- 
Że podukryciemiego allegoryi,cze- 
go ieft wyobrażeniem , czyniłbyś 
WMość fobie i (wym czytelnikom 
pokrzywdzenie, gdybyś rozumiał 
że do tego potrzebułą wykładu. 
04 Cel- 
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Celfus i ulianus, począł mò- 
wić dalćy, aczkowiek ludzie roz- 
fadni, niebacznie iednak poftąpili , 
gdy przytoczeniem dowodów zbi- 
iali wafzę Religią. Ten (pofób ni- 
gdy fię nieuda, przeto tóż niepo- 
fzlakuiefz go pomiędzy nami. Po- 
winni oni byli utaić fwoie- kroki 
i ciofy , które chcieli zadać (wym 
przeciwnikom , aby ich znienac- 
ka zafkoczyć i przebość; w ten 
czas gdy na to niedawali baczno. 
ści. Powinni. oni byli moim przy= 
kładem wymyślić rozumną baiecz- 
kę, którą naprzód zabawiliby u- 
myfl, a potem pod kolorami ob- 
cemi i zmyślonemi, odkryli nie- 
przyzwoitość wiary Chrześciań. 
ikićy. Otoż to cel do którego 
zmierzałem w mym Piśmie o Bo- 
gu foi o Dalailamie Tatarfkim, 

Przyznaię Mości Panie, że w 
tym emblemacie wydaie fię wielka 
byftrość rozumu; ale któż potra- 
fi tak zręcznie pęzlem powodo= 
wać, i dobierać kolorów, a cie- 


niów 


= 
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niów z taką wyfadnością fztuki, 
iak ty uczyniłeś; tyle fię w tym 
ryfinku znayduie fwobody i zu- 
chwałychucinków, że iego konie- 
cznie potrzeba zdolności do wy- 
konania takowych przedfiewzięć. 

Czy. rozumiefzżę także, że 
inny miałem zamyA.  Przydał da* 
lèy, wydaiąc Hiftoryą o Kwakie- 
rach? Ci nabożniczkowie zadu» 
rzeni i naywykwintnicyfi fanaty- 
cy niewarci tylko oftatniey wzgar- 
dy od uczciwego człowieka. Lecz 
ia użyłem ich, iako allegoryi dla 
pokazania, że to có zachowali z 
Ewanieliii Religii Chrześciańfkićy, 
nie ieft iak tylko zbiórem głupftw; 
a to co odrzucili wyrokiem rozu- 
mu oświeconego Filozofią , i da: 
wodem ich rozfądku; kładę to 
zaś za rzecz pewną , iakoby ie- 
den z dawnićyfzych pomiędzy nie- 
mi zapytany odemnie, takową dał 
odpowiedź, 


Nie 
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„ (a) Miebyłem ia ochrzczo- 
» nym, ztym wizyftkim ieftem 
Chrześcianinem; lecz niewierzę 
„ w to, aby Chrześciańftwo za- 
„ leżało na rzuceniu trochę wo- 
„ dy i foli na głowę. dziecięcia 
„ (b) Chryftus chrzeft przyjął od 
Jana, fam zaś nikogo nieochrz» 
„ Cił. Jefteśmy my Uczniami Chry- 
„, ftufa, nie Jana, i wierzemy, że 
» każdy co wyznaie Religią Świę- 
» tą i wcale Duchowną, powi: 
nien fię w ftrzymy wać od obrząd: 
» ków Żydowfkich. Nieznamy my 
„, obcowania pomiędzy fobą inne- 
„ go,tylko to, które na ziednoczeniu 
„ lerc zależy.  Wfzyftkie wafze 
„Sakramenta fą wynalazkiem ludz- 
„, Kim, i to fłowo ani raz nieznay” 
„, duie fię w Ewanielii, Każdy 
» może czytać wykład wiary na- 
„, {zéy napifanćy przez Roberta 

„ Bar. 

(a) O Religii Kmakierów w Tom; 7. na 

karcie 196. i naftępuiących. 


== 


(5) Nigdy niepo(ypowano fola głowy tych, 
których chrzczono, 


39 
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Barkly. Jeft to iedno z naylep- 
fzych dzieł, które mógły wyiśdź 
z ręki ludzkićy. Nafi nieprzy- 
iaciele zgadzaią fię na to, że 
to dzieło zbyt ieft niebefpieczne, 
a to ieft dowodem, iak ieftro- 
zumnae. My zaświadczamy pra- 
wig iedném fłowem: ief , albo 

: Sędziowie wierzą nam za 
m proftóm wyznaniem; gdy 
tylu innych Chrześcian krzywo 
przyfięga na Ewanielią.  Pićr. 
wizy pomiędzy nami. Męfzczy= 
znaczy Białogłowa, młody czyli 
podefzły, co fię czuie bydź na- 
tchnionym, wykłada innym E- 
wanielią. Uchoway Boże , że- 
byśmy mieli na kogow fzcze- 
gólności wkładać  przywilóy 
przy dniu Niedzielnym odbie- 
rania Ducha S. z wyłączeniem 
innych prawowiernych. Dzię- 
ki Bogu, my tylko fami pod Nie- 
bem iefteśmy, co niemamy Ka- 
płanów; znayduiemy my w tèm 
dobro nalze, ani zazdrościemy 


s tym 
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tym eo ich maig. Ci naiemnicy 
wnet chcieliby panować pad na* 
mi, i pognębić nas ; idziemyż 
my gdzie kupczyć Ewanielią, 
przedawać Ducha S. i mieyfce 
zgromadzenia Chrześciańfkiego 
zamieniać w giełdę kupiecką ? 
Niedaiemy my pieniędzy lu- 
dziom w czarną fuknią przybra- 
nym, aby doglądali nafzych 
chorych , grzebli nafzych umar- 
łych i kazali do ludu wiernego. 
W nafzym założeniu ztykamy 
my fię z czafami J:Chr: który był 
pierwfzym Kwakierem, Lecz u: 
łożenie to. znowiło fię i napra- 
wiło w Anglii w Roku 164%. 
przez Grzegorza Fox, który 
kazał iako prawdziwy Apoftół, 
to iet nieumieiąc ni czytać ni 
pilać. _ Wrzucono go do więzie: 
nia i obchodzono fię iak z fza- 
lonym. Jedenz Zołdaków wye 
ciął mu frogi póliczek, że ty- 
, kałfędziemu; Fox nadftawiłmu 
„ według Ewanielii drugićy ftro- 


s ny 
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» ñy twarzy i profil, aby iefzcze 
„ raz uderzył, dla miłości Bo» 
„ fkićy, i. t. d. 

Zarciki tak iak ten, zabawne, 
przeplatane podrwiwaniem -i ufze 
czypkami przeciw wafzćy Religii 
więcćy mogą fprawić w trzech z 
cztórech cześci czytelników, ani< 
żeli wfzyftkie wywody Metafizyki 
i Teologii. 

Niepłonne ieft WMościne zda- 
nie rzekłem mu: gdyż mało ief 
takich , coby fię kochali w wywo- 
dach fubtelnych, a nawet coby- 
byli zdolni do poięcia ich, Nu- 
dzą umyfł , awafze Apologie zaba- 
wiaią... Niewiele trzeba, żeby 
uwierzyć Xięgopilowi; co ma ta: 
lent przypodobania fię, a w nafzym 
wieku więcóy on waży, aniżeli 
gruntowność i prawda. Pofiada- 
iąc go w tym ftopniu, co WMość, 
można mówić befpiecznie co fię 
podoba i bydź pewnym, Że za- 
wfze fię znaydzie przychylnych 
póchwalców. 


Przy | 
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Przyznam 'ci fię fzczórze od- 
podwiedział mi Jmc P. Wolter że 
ia na tém nie naywięcćy polegam; 
dla odmienienia fpofobu ucierania 
fię z wami. Niekiedy wrzucam 
zdanie dziwaczne, i mówię (a) 
że wízyłtko to co fkłada walzą 
Religią, aż co do. nazwilk zwy- 
czaiów obrządków i doftoieńftw 
Rzymfkiego Kościoła pochodzi od 
Greków.,, Chrzeft, Eucharifia Li= 
„, turgia, Diecezya, Parafia Kapłan 
„ Diakon, Moich, Kościół, wfzy- 
ftko to trąci greczyzną. Nic ci 
niemafz bardzićy błahego nad ten 
wykręt, którym chcę wmówić, 
iż te wlzyftkie rzeczy były wy- 
myślone od Greków , przeto, że 
Greckie maią nazwifka, właśnie 
iakby ten, albo ów ięzyk dowo- 
dził rzeczy początków, Wiem ia 
że takie wniolki fą Śmiechu go- 
dne; lecz cóż ftąd, kiedy więkfza 
liczba moich czytelników da 'fię 

tém 


M 
(a) Uwagi nad Hiftóryą powfzechną w 
Rożdziale 21. 
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tym uwieśdź, a ia téż nad to wię- 
cćy nie żądam. 

Niekiedy powftaię przeciwko 
źrzodłom i zafadorm wafzćy wia- 
ry, odrzucaiąc pewność i natchnie= 
nie od Boga wafzego Pifma, a to 
z dwóch przyczyn, które niemą- 
ią nawet pozoru gruntowności , 
ani pódobieńftwa do prawdy, U- 
trzymuię naprzód, że Xiążki Chiń- 
fkie (a) wielą tyfięcy lat dawnićy 
fze la od Moyżelzowychi że Han- 
firit Brachmanów Jndińfkich prze. 
nofi ftarozytnością wfzyftkie pifma 
Azyi (b) niczego zaś więcćy do 
wfparcia tego wywodu  niedofta- 
ie tylko świadka, coby ié kiedy 
widział, i coby ić umiał czytać, 
Pićrwfzy to ia ieftem com wzmian- 
kował Xięgi Brachmanów , któ- 
rćy to powieści odemnie wynale- 
zionćy bydź dana wiara powin- 
na, równie iak o uftawach Zoro- 


aftra, 


= 


(a) w Tom 8. na Karcie 530. 


(b) w Tom 7. na Karcie 177, 
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aftra, którym dziewięć tyfięcy lat 
bytności naznaczam. (a) 
Powtóre kładę to za fundament 
i Probierfki Kamień (b) że wfzy= 
fikie Xiążki, które niezgadzaiją 
fię z doświadczeniami Fizyki nie= 
mogą bydź z nieba natchnione, Bo- 
gu albowiem rzeczy niepodobnych 
albo niewiadomością trącących 
przyznawać niemożna, Już zaś 
znayduie fię w piśmie wafzóm 
niemało rzeczy temu przeciwnych, 
Naprzykład wód unofzenie fię nad 
powietrzem (c) tworzenie iftót (d) 
które równie ieft, iako i onych z 
nifzczenie niepodobne,obrót dzien: 
ny fłońca około ziemi, co iuż do- 
wiedziono bydź fałf(zem, aczkol= 
wiek ten oftatni wyraz naturalnie 
bydź powinien wymówiony po- 
wizechnóm używaniem zafadzo- 
nóm na wydaniu fię tak zmyfłom, 
a któ- 


AEO E NN EIA 

(a) w Tom rr. na Karcie 48, 

(b) w Tom 11. ha karie 55. 

(c) w Tom 9. na karcie 115: W [OM Ile 
na kdrcie 114. 


(d) w Tom 7. na karcie 204s 


Upe ma m na e r” ON 
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a którego ia fam po wiele razy 
użyłem (a). Przekonanym ia u 
fiebie ieftem, że te pociiki nie- 
zrauią ludzi rozfądnych i znaią- 
cych fię na rzeczy, ależ to takich 
niewielu, relzta zaś nieśmie nawet 
powątpiwać o tym co ia powiem. 
Jako zaś rozumiałem, że do- 
fyć ieft zapuścić mgłę na nieod- 
mienną pewność i pochodzenie dro- 
gą natchnienia od Boga  Xiąg 
ftarego teftamentu, aby ich powa- 
ga zoftała przyćmiona, tegóż u- 
żyłem fpofobu względem Bóltwa 
JE:Chryf:co ieft treścią wafzty Re- 
ligii, Dla fkrócenia niezliczonych 
prawie trudności,któreby fię miały 
roztrząfnąć w tey matetyi, ftawi- 
łem naprzeciwko wfzyftkim wa: 
fzym dowodom , powagę i zda- 
nie owych nieśmiertelney pamię. 
ci godnych W'olfiufzów, Leibniciu- 
fzów, Newtonów, Klarkiufzów, Mi- 
lordów, Bolinbroków,i wielu innych 
Filozofów , których dowcipy wy- 
p fo- 


(a) w Tom 11, na karcie 38, i indzityą 
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fokie przenikły do świątyni natu= 
ry i rozumu.,, Te zaś Wyrocznie 
całego ludzkiego rodzaiu (a) 
nie ze wlzyftkim fię zgadzalą z 
Swiętym thanazym około Ta- 
jemnicy Tròycy świętèy. Mò- 
wią i owfzem wyraźnie, że 0- 
ciec ieft godniéyfzym od Syna.. 
Sławny jmc P. Newton, uczy- 
nił honor temu zdaniu, fwoim 
fprzyaniem mu przez popiera- 
„ nie go. Ten nieporównany Fi- 
„ lozof zawfze nieomylny w fwych 
„wyrokach trzymał ;że Unitarzowie 
albo Deiści porządnićy rozumu- 
ia Lecz iednym z uporczywfzych 
„„ obrońców Aryanizmu ieft fławny 
„ Doktór Klarkiufziedynie zaprzą+ 
„ tniony rachubą i wywodami , 
» W innych rzeczach prawie śle- 
„ py igłuchy, prawdziwa machin= 
„ ka ukfztałcona do rozumowa* 
„, nia. Ten to fam iet, co wy- 
„ dał Xiążkę nieznayduiącą (za: 

„ cun- 


39 


ma 


2) BENE 
a) 


O Socynianizmie i Aryanizmie w Tom 
7. na Karcie 231- 1 naftępuiących. 
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w cunku , o prawdzie Religii 
» Chrześciańfkicy, ` Nieprzywiązał 
„ 9n fię .do owych: wykwin- 
» tnych [porów fzkolnych któreon 
„Nazywa baśniami Święremi.Prze- 
„ ftałna wydrukowaniu dzieła za- 
„ wieraiącego w fobie wfzyftkie 
„ świadećtwa pićrwfzych wieków, 
„ Zza i przeciw Unitaryu/zoma zo- 
„, ftawił czytelnikom pracą roztrzą- 
„ Śnienia wyrazów i oŚwiadcze: 
nia zdań (woich. Dzieło takie 
tego Doktora, pomnożyło mu 

Stronnikow , ale przefzkodziło 

w ofiągnieniu Atcy-Bifkupftwa 

Kantuaryi „.. Moiém zdaniem’ 

mocno fię Klarkiufz w [wèy ra- 

chubie pomylił, i że użytecznicy 

było zofłać Prymasem pfawo- 
„, wiernym w Anglii (według krai 

iowego obrządku) aniżeli Pas 
„ ftorem Aryańfkim, 

Tu ośmieliłem fie przerwać mó- 
wę Wyroczni, dla przełożenia mu, 
że wiadome mi fą pewne anegdow 
ży przyiaźnićyfze ofobie, i dziełom 
P. Klarkiufza, które fię wcale nies 

2 zgas 
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zgadzają z tym com dopićro z uft 
Jego ftyfzał. 

Cóż to fą, że anegdotki, odpo- 
wie mi z wielkim ukontentowa- 
niem, pragnę byź o nich uwiado= 
mionym ? 

Naprzód wydaie fię, że nie- 
czytałeś iego dzieła... 0 pra- 
wdzie Religii Chrześciańfkicy, iże 
wzwyż w zmiankowanym zdaniu 
pofzedłeś za mniemaniem zwodni- 
czych tozfądzaczów, którzy cię w 
błąd wprowadzili. Mówifz, że to ieft 
pilmo wzgardzone ; niemoże ato- 
li uchodzić za takie, tylkou Dzi- 
fiów fzukaiących zemfty za to, że 
zawftydzonemi zoftali mocą wy- 
wodow przekonywaiących tego 
Autora. 

ore. Zgoda ieft na to, że P, 
Klarkie utrzymywał ftronę Arya- 
nów „gdy był Paftorem w Para- 
fii Królewfkićy u S. Jakuba w Lon- 
dynie; dla czego był w wielkiey 
nienawiści u prawdziwych Pro- 
teftantów , a w niemałóy łelce u 

Xię- 
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Xieżnèy Karoliny a potém Kró- 
lowy, która grała rollą Du- 
chów mocnych, dla wmówienia 
że miała wielki rózum. Jedna z 
Dam pièrwfzèy rangi fkołatana 
naleganiami Królowćy, aby fię 
zrzekła Katolickióy wiary, obie- 
cała to uczynić, gdyby ićy dowie- 
dziono, że JEZ: Chryltus nie ieft 
Bogiem. Profiła P. Hoóke, aby 
za iego ftaraniem złożona była roz- 
mowa między P. Klarkiu/zem i któ- 
rym z Teologów Katolickich, dla 
roftrząśnienia tey materyi. Po- 
fal na ióy żądanie P. Hooke Do- 
ktora Hawardena z Akademii de Doe 
vay który rofpocząłrozmowę od za- 
pytania P. Klarkiufza, ieżeliby trzy- 
mał, że fowo Bofkie może bydź 
znifaczone, gdyż przydał, ieźliby 
to bydź mogło nieróżni fię od 
innego ftworzenia. Jeżeli zaś nie; 
więc bydź mufi Bogiem , wfpół- 
iftotnym Oycu Przedwiecznemu. 
Pytaniem takowćm, które wcale 
polegało na uczynku; tyle był 


P3 zmię-; 
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zmięfzany i z wiązany P. Klar: 
kie, że niemógł i owa odpowie- 
dzieć. Hibfon  Bifkup Londyńfki 
przytomny tey fporce, tak fię u- 
czuł wzrulzonym do Śmiechu wi: 
dząc Dokrora Ariańjkiego za pićr- 
wfzóm fłowem przywiedzionego 
do umilknienia, iżfię mufiał wy- 
nieśdź ztamtąd natychmiaft, aby 
był niepowiękfzył zawftydzenia ie- 
go , i nieomiefzkał pocałym mie- 
Ście roznieść ten przypadek. Za- 
fzła i draga między niemi roz- 
mowa nie z więkfżym honorem, 
dla Paftora u S. Jakuba, którą 
P. Hawarden kazał wydrukować w 
Angielfkim ięzyku. 

Klarkiujz nie z uporu był Ary- 
aninem , ale że mu fię zdawało 
iż obftaie przy prawdzie. Przeto 
gdy w fwćy ofobie zoftał przeko* 
nanym o błędzie zrzekł fię go na- 
tychmiaft, tyle nawet miał fzcze- 
rości, iż odwołał to w mowach, 
które miał z Ambony ubiegaiąc 
üç o nadgrodę pięciudziefiąt fun- 


tów 


e 
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tów fzterlingów , albo około pię« 
dziefiąt Luidorów fundowanych 
przez P. Boyle, dla tych którzy” 
by gtuntowniey dowiedli prawdy 
Religii Chrześciańfkićy przeciwko 
Ateufzom, Deifiom, Poganom, Zy- 
dom, Machometanom, i innym nie- 
dowiarkóm. Godny za prawdę 
fundufz męża iakim był Boyle, 
który zachęcił do wydania w An- 
glii rok rocznie tylu dzieł wy- 
bornóch i który wart ieft, aby 
znalazł naśladówców i indzićy 
dla zachęcenia ku obronie Religii. 
Miewał więc P. Klarke w Ko- 
Ściele S. Jakuba (we mowy fpór- 
ne, w których, iako mówi iego 
wydawacz, trzymał fię układu 4- 
badego i którego przekopiiował w 
fwym traktacie, o prawdzie Reli- 
gii Chrześciańfkiey; czytay Roź- 
dział XVII. o Tróycy S. a zoba» 
czyfz wiaki tam kfztałt mówio 
Bóftwie Wcielonego Słowa.,, Dru- 
„ giartykuł wiary nafzóy mówi on, 
„ zawiera w fobie, Że ta iftota 
P4 n fo- 
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„ fobą fioiąca (przyczyna nay« 
„ wyżlza i Ociec wizyftkich rze- 
» czy) zrodziła ofobę Bofką,któ- 
» ta od niey pochodzi przedwie- 
„ kli obyczaiem wcale niepoię- 
„ tym;że ta ofoba nazywa fię Lo- 
+, g05,/łowem, mądrością,albo Synem 
s» Bofkim która ief Bogiem z Bogai w 
s, którty przemiefzkiwa cała zupeł- 
„ ność Bófiwa, to ieft że ta Ofoba 
» pofiada wfzyftkie przymioty Bo- 
„ fkie w właściwym im ftopniu do- 
» fkonałości,że ieft wyobrażeniem 
„ Boga niewidomego, iafnością 
„ chwały Oyca, i piętnem Jego 
3 Oloby: <a>: 

„ Ze ta Ofoba iet wfpółcze* 
„, (na Bogu, pofiadaiąca z Bo- 
» giem. iednęż chwałę przed ftwo- 
„ rzepiem Świata , że mocą flo- 
„» wa fwego wfzechmocnego wlzy- 
» ftkie utrzymuie rzeczy, że na- 
„ koniec wfzyftko w iedno zbie- 
„ taiąc: Jel Bogiem nadewfzyfiko 
» 0d wieków ubłogofławionym,przez 
„ uczefiniktwyo chwały Oyca.Przy- 


3» ZNa* 
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„ znale: mówi daley P. Klarke , 
„ że rozum zoftawiony fobie nie 
„ ieft zdolny przywieśdź nas do 
„ wyrozumienia tćy ' Taiemnicy, 
„ lecz przeftaie on na odkryciu 
» ićy drogą obiawienia,ani w nity 
„ nieupatruie iakowóy nieprzy* 
„ zwoitości, lub fprzeciwieńftwa. 
„ Niemożna doftatecznie wydzi- 
„ wić fię zuchwałości niektórych 
„, popieraczów rozumu , co nad- 
„, zwyczaynie powftaią naprzeciw 
„ téy Taiemnicy , i którzy wy- 
„ filaią fię, i. t. d. „ Ja wnofzę 
z uczynienia wyznania wiary tak 
obizernego i tak dokładnego , że 
P. Klarke nie leżał w Aryanizmie, 
albo Deizmie tylko przez czas nie- 
iaki; iże lepiéy obiaśniwfzy fię 
zrzekł fię błędu po fwych z P. Ha- 
warden rozmowach.  feftto auten- 
tyczne zaświadczenie okazuiące 

zwycięfką moc nafzych dowodów 
którym nayuczeńlzy z Aryanów 
Angielfkich uległ. Czemuż prze- 
bóg tegóż gatunku inni nie- 
chcą 
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chcą równie bez uprzedzenia zą- 
ftanowić fię nad ich rozważeniem! 
fzczerość zatym wyciąga abyś 
WMość uznał będąc w ten fpo- 
fób oftrzeżonym odemnie, że od 
mienił (we zdanie. Albowiem, 
gdyby pod ów. czas był iefzcze 
<Aryaninem kiedy wydał dzieło o 
którym mówiemy;Doktór ten któ - 
rego nazywalz Machiną [zczegolnie 
ułozoną dorozumowania,żadną mia- 
rą nieumiał czynić wniofków, cze- 
go dowód oczywifty okazuie fię 
w naftępuiącym wywodzie. JEZUS 
Chryftus powiedział o fobie że był 
Synem Bofkim, iedneyże ifiności 
z Oycem , że wfzyftko z nim miał 
wipólne, że zawlze z nim razem 
wewfzyftkie wpływał czynności i 
Że teraz nawet nierozdzielne Jch 
fą działania; na czego dowiedzenie 
czynił wiele cudów; ieżeli On mó. 
wił prawdę, więc On był Bogiem, 
więc Jego Religia ieft Bofka; lecz 
ieżeli zawodził lud, Jego Religia 
nie ieft iak tylko zwodniczą; gdyż 


Bóg 
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Bóg niemoże upoważniać kłam- 
ftwa, ani bluźnierftw. Dowodzić 
zaś w ten fpofob iak to uczynił 
P. Klarke, że Religia Chrześciań- 
fka iek Bofka , ieft to nieachybnie 
wierzyć, że JEZ: Chryftus ieft 
Bogiem , bez czego fame nawet 
fundamenta téy budowli uftępuią. 
Potrzeba więc obrać fobie iedno 
z tego dwoyga: że P. Klarke od- 
mienił zdanie (woie, gdy miał mo- 
wy o prawdzie wiary Chrześci- 
ańfkiey , albo ieżeli był iefzcze 4- 
ryaninem , że widocznie fam fię 
z fobą niezgadzał , ani mógł kto 
gorzóy nad niego rozumować. Czy 
zechcefz mi W Mość rozwiązać 
to zagadnienię. 

Niechcę ia wchodzić w twoie 
pytanie? odpowie mi P. Wolter 
zprzykrą nieco miną;Co należy na* 
zwać rzeczą pewną (a) iet toże 
P, Klarke miał nadto rozumu i 

rozu- 


e e e 


(a) Jet to wyraz ulubiony i wfzyftko de- 
cyduiący u P. Woltera w rzeczach naywątpli+ 
wfzych, a nawet fałfzywych, Jeft to o- 
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rozumował nadto dobrze w gatun- 
ku myślenia po Katolicku. Tako. 
we nieudolności nie fą warte od: 
pufzczenia, chyba w fzkolnych wa- 
fzych Filozofach. Zoftawuię ich 
walzemu Mallebranchiu(zowi, który 
tyle na fiebie odmiennych wpo- 
śrzód was przybierał poftaci, a któ- 
ty co do gruntu był czyftym Awa- 
kwierem (a) Lecz powróćmy do 
nafzey ofnowy i do używania 
różnych fpofobów, któremi ia bi- 
ię przeciw wafzéy Religii, 

Poiłuchay com odpilał zafią- 

gaiącóy odemnie rady [mc P. M: 
w fławnym mym liście do Uranii, 
ktory wyrokiem Parlamenty był 
fkazany na ogień. 

Chcefzże, O! Uranio dla twoiśy Ptzyftugi, 
Abym w Lukrecyufza poftawę przybany 

Odważył fię w twych oczach mą tęką odważną 

Zedrzeć dziś Religii zafłonę poważną: 

Bym 


PRZYS AYIA CON 
brót, którym On fiş wywikływa z wfze= 
lzkich trudności i oftatnie dobicie w popar- 
glu zdania woiego, ; 


igl w Tom 7. na karcie 206, 
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| Bym przed oczyma twemi ftawił wypis długi 
| Brydni Swiętych któremi Świat ten ieft nas 

pchany f 
Aby wrefzcie moie’ Filozofowanie, 
Nauczyło cię gardzić grobu okropnościąy 
I poftrachami Śmierci i Życia przyfzłością, ' 
| Nietrzymay by mnie zmyfy zadurzyły . wcalee 
| Bym iak wolno myślący Religią Swiętą . 
E Chciał przez ftęfknienie fobie w fptofnych zbro- 
| | dni kale 
| | Znieśdż, i ićy prawa» a Z niemi karę napiętą» 
A Chcę i owfzem Ścifłe uczynić badanie; 
Na gruntowne tćy Taiemnicy poznanie 
| I pełnym ufzanowania krokiem 
| WfGedłfzy w: fam głąb Swiątnicy rzucić ponićy 
8 Okiem; 
Gdzie Bóg zmarły na krzyżu w Europie czczony 
Ciemaćy nocy na Kościół fwóy rościągać cienie 
Zdaie fię, by przedemą zoftał zafłoniony. 
Lecz rozum fwoie Świetne rozrzucą promienie 
Zawfze mną powoduie towarzyfzy wlzędzie s 
| Bym nieuchybił prawdy, bym nieulgnął w błędzie 
Stroże tego Kościoła Kapłani grożliwi, 
Godnym mi nienawiści Boga wyftawnią» 
Boga, co chce abyśmy byli niefzczęśliwi 
Temi oni Go farby w mych oczach maluiąy 
Jakoby nam dał ferce w inne wiela zbrodni s 


Geby mu dało prawo furowićy nas chłoftać> 


Ze 
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Ze chciał byśmy od niego niebyli odrodnis 
Przeto by podleyfzemi moglibyśmy zoftaćy 
Napotóm. I ażeby-fwoią okropnością 

Te gniewu Jego fkutki z równały z wieczhościąę 
Już fię zrzeklem Jmienia Chrześciańfkiego 


Bym fie mógł w tobie fwobodnićy kochać. 


Opufzczam tu więchy niż 24, 
wierfze napełnione potwarzami, tak 
okropnemi i bluznierfiwy tak fzkaa 
radnemi naprzeciw Stwórcy i naprze- 
ciw JEZUSOWI. Chryflufowi, iż 
nieśmiałem ić w mych dziełach po- 
dać do czytania, publiczności, — Po 


tych zmyśliw(zy Autor, że nu fig 
JEZUS Chryfłus ziawił i wyrzu* 
ci? na oczy iego niedowiarftwo, ciga 
gnie rzecz [woię w ten [pofób. 


Do ciebie Uranio wpośrzód tego tlumu. 
Szukać należy prawdy » przebiiać fktytości: 

Bo w cię natura wlała dar wiel i: rozumu. 
Który fam wyrównać może twéy Piękności 
Mafz to bydź (nem, że mądrość Bóga włafuą 

ręką 
Położyła fwe piętna na twę Dufzę nięką. 
Naturalnćy Religii, i 
Ja trzymam,Że twa fzczerość;dobroć twa wrodzona 
Nic- 
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Niebędzie wiecznie fzydna i z nienawiedzonay 
Tak trzymam Że na kazdym mićyfcu, W każ= 
dym czafie 
Serce fprawiedliwego Bogu podoba fię 
Trzymam, że (kromny.  Bonqa, Derwis litościwy 
Więcćy nierównie względu przed Bogiem znaydnuie 
Niżeli Janfeniffa Ścifty, a złośliwy. 
Albo ów Jezuica,*co dumą celnie 
Niew tym niemafz, czym fąci, co Boga wzywaiąe 
Lecz to źle, iż go nieczczą ci, którzy:Go znaiąs 
Niewyciąga Bóg po nas modlitw uftawicznych 
Czym fię obraża , fą to niefprawiedliwości. 
Sądzić On będzie o nas wedle cnót rozlicznychy 


Nie wmiarę całopaleń i ofiar mnogości. 


to.centrum i początki do któ+ 
rych fię odwołuie to wlzyftko, co* 
kolwiek znayduie fię w mych pi- 
fmach; czytay ić tylko z pilnością, 
a przynafz że myślę układnie. 
Wfzyftkie tu fą rzeczy wido+ 
czne : rzekłem do Wyroczni; po 
tylu w nayżywfizych wyrażeniach 
rzuconych przegryfkach naprzeciw 
JEZ: Chryftufowi, i Jego Religii, 
niemożna powątpiewać, abyś nie- 
był dofkonałym Aryaninem, dolko= 
nałym Deifłą. Lecz iedna rzecź 
mnie 
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mnie niepomału zadziwia, że ty 
i wfipołecznicy twoi nauczaiąc 
Deizmu po wfzyftkich wafzych pi: 
fmach, i wfzelkiego przykładaiąc 
ftarania na utwierdzenie go płonie= 
cie fię.iniepemała pokazuiecie ura: 
Żonemi,gdyby wam w czci.godnóm 
iakióm fpołeczeńftwie, a nawet 
w'pofpolitóm pofiedzeniu danoimię 
Duify. Wynieślibyście fię natych- 
miaft z mieyfca owego ze wftydem 
i holerą ; Katolik udaie fię za ta« 
kiegoiakiem ieft, Proteftant przy- 
znaie, że fię chwycił wiadomóy 
Reformy. Turczyn bierze fię do 
noża, nie zaś zrzeka fię Macho- 
meta i Alkoranu, krótko mówiąc 
nikt fię niewftydzi, włafnego zda* 
nia, kiedy iè ma za prawdziwe,ą 
z was żaden niechce przyznać fię, 
że ieft Deifią, Còż to za dzika 
Religia i lękliwi ićy uczniowie, 
których byle dziecko ibyle niewia« 
fta od razu przywieśdź może do 
„Apoffazyi. Wielka część wafzych 
Xięgopifów nieśmieli' zakończyć 
wła: 


EC Ga m as me mę 
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włafnych dzieł, nieprzydawfzy do 
nich niektórych poprawek wípie- 
raiących nafzę ftronę, ale tak nie- 
zręcznie, Że trudno „aby tym mieli 
kogo olzukać. Gdy bywaią na- 
ganieni od publicznego urzędu,nie 
utrzymuię, że fzczere, dokładne, 
iednak upadlaiące ich, zwykli wy- 
dawać odwołania zdań pićrw(zych. 
I w rzeczy famćy moglibyście fię 
temu fprzeciwić dobrym f(umieniem 
zawftydzeni rzeczywiftością praw- 
dy , ogołoceni z odpowiedzi, po- 
wściągnieni przez politykę, prze- 
rażeni boiaźnią publiczności po- 
wftawaiącóy naprzeciw wam? 
Przyczyny te wnetby przeważy- 
ły naprzeciw wafzey fprawie. Cóż 
nam za wrażeniaczynicie Religii, 
którey tak łatwo odfiępulecie, 
Przypominam fobie, że w każdym 
czafie Kacerze tym fię powfzechnie 
powodowali prawidłem, utaić ale 
bo zaprzeć fię zdań włafnych, bę- 
dąc otozapytanemi, Wcale one 


Q nie- 


Bio WyRócZNIA 
nietnogły cierpieć Światła. Pro 
fzę wybaczyć méy wolności w u- 
życiu przyrównania tego, 

Roftrophość, odpowie mi Wy- 
rocznia, każe malzym XMięgopi- 
som, trzymać fię tego (pofobu. 
Przefądy iefzcze głęboko fą wko- 
rzenione, a Światło niedofyć mo- 
che, aby tę chmurę (wą ia'nością 
przebiło: idzie tu o poprawę nau- 
ki zwodnicznóy niefzczęściem zbyt 
wpoionży w umyfły ludzkie. Po- 
trzeba aby Filozofia więcćy po- 
ftąpiła, wprzód niżby fię oświad- 
czyła ićy popleczniczką, M'éy- 
cie tylko trochę cierpliwości, a 
uyźrzycie, że nie zadługo złoże- 
my te mafkę. 

Niówielką mam w tym nadzie- 
ię odpowiedziałem mu.  Miążki 
przepowiądaiące przylzłość, fą 
xięgi przyćmione i pełne wąt- 
pliwości, każdy w nich zwykł 
wyczytywać Proroćtwa, i ufku- 
tecznienia takowe, iakich fobie 
życzy. Coby więć można rzeć, 

ieft 
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jet to , że okoliczności: prze- 
fzłe niewielką wam przynolzą o- 
tuchę : lecz czekając ikutka, je- 
żeli na waize zamachy oglądacie 
fię, lako na naprawę uczynioną 
przez Filozofia, którą chcecie po- 
lepfzyć przez inną, €o iey pra- 
wdę macie zaniezawodną, czegóż 
fię wftydzicietych nowych zdań. 
W początkach Kartezianizmu wizy - 
fcy roztądnićyfi nazy&ali lię Kar- 
tezyanami. Jak tylko widzieć fię 
dał układ Newtona liczne grono Fi- 
lizofów miało fobie za honor u= 
trzymywać ie. Nikt zaś z was 
pieśmie fię przyznać do Deiżmu y 
Materyalizmu, ani do Religii iedy- 
nie przyrodzonćy, Cóż to tego 
za przyczyna? 

Skutek to ieit boi.żni, odpo: 
wie mi z źżwawością Wyrocznia. Jle 
do mnie, nie taię fię ztym , czym 
ieftem. Nietylko niewftrzymuię 
fię obcuiąc z innemi od wyfzy* 
dnych żarcików i Satyr, które= 
mi w myśl wpadaią przeciwko 


Q 2 was- 
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walzćy Religii , ale nawet kaza: 
łem ić wydrukować w zbiórze 
dzieł moich; i znaydziefz tam na 
czele moie Jmię; aczkolwiek U- 
czniowie moi (a) iefzcze fię na 
to nieośmielili. 

Naprzykład u was ieft toświę- 
tnym cudem wfpieraiącym wafzę 
Religią, że rozkrzewiła fię w na- 
rodach pomimo przefzkody , któ- 
re iéy trzeba było przełamać z ftro- 
ny Cefarzów Rzymfkich i Namie- 
ftników w .Prowincyach, o któ: 
rych mówicie, że potokami toczy- 
li krew Chrześcian, aby ich było 
do fzczętu wygubić, ia zaś dla po- 
zbawienia was tego dowodu po- 
chodzenia od Boga Chry/łyanizmu, 
śmiało utrzymuię w mey Hifto- 
ryi powfzechnćy , że to ieft nay- 
dziwacznięyfze ze wfzyftkich oma- 

mień,,. 


(a) Około trzydziefta Xiążek ci Jchmość wy= 
dali dla utrzymania różnych (wych wynala- 
fków i zdań , żaden z nich. iednak nieodwa 
żył fe włafnego wymienić Imienia oprócz 
P. Tou/faint: a który iè przekfztałcił prze- 
dziergnaw(zy w Greckie P, dé Panage. 


hu åO wr 
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mień,„, Niewiadomość (b) po- 
;„ fpolicie wyftawuie fobie tych 
;, Xiążąt, a mianowicie Dyokle- 
cyana , w poftaci nieprzylaciół 
„, zawfze uzbroionych naprzeciw- 
„ ko wiernym, a czas ich pano- 
„ nowania, iako nieprzerwaną 
„ rzeź. Święto-bartłomićyfką s. 
Próżne tofą przelądy,, które ia 
odfyłam do Baroniu/za , Pagiego , 
Ruinarta, Boflueta, Fleurego, Tylles 
mònta. Prawda, że ich przykła- 
dem niełożyłem drogiego czafu na 
oświecenie fię w ftarożytnych pa- 
miętnikach Kościelney Hiftoryi , a- 
łe wetuiąc tego, czytałem z pilno- 
ścią rozłądną i fzczerą Diferta- 
cyą fławnego Dodwella o matty 
Q3: licz- 
(a) Doświadczenie na Hifloryi pow fzechnóy to 
Roż: 5. Czytay cały Rożdział, w którym 
fię o tèy mówi materyi, a widzieć będziefz, 
że ffowa., które ia tu kładę w uta Wol- 
tera, (ą fzczerem wyłufzczeniem iego w 
tèy mierze bałamutnych wyrazów, przeka- 
żonych prawdziwą Hiftoryą: Potrzebaby 
ofobnógo dzieła na zbiianie za wieraiących 
fig tam nieprzyzwoitości. 
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liczbie Męczenników, Był to zacny 
Kakowak, pełen Ducha Filozofi- 
cznego, tak, że mu zaledwie mógł 
w tey mierze wyrównać któ z An- 
glików,a z którego ia wiele fię do- 
brych rzeczy nauczyłem. Czyta- 
nie tèy „Dzjzytacyt użyło mi zas 
miaft wielkióy liczby xiąg, któ- 
re w(pominam, a których nigdy 
w ręku niemiałem. TŻ 
Chcę ja więc zapewnić was, 
pólegaląc na iego Rowach powa- 
Żnych, Że niemafz i tyfiącznćy 
części Męczenników , o których 
Dziejopifowie wafi dawni iśwież- 
fi wzmiankę czynią, koła, tortus 
ry (nazwane Æguuleus) klifzcze ze- 
lazve, kotły wrzące, ftófy fą to 
wierutne bayki wymyślone w wie- 
kach nieumieiętności i zabobonu 
przez tych, co układali Legendy, 
Nieczyńmy barbarzyńcami Panów 
pełnych rozfądku i ludzkości, a= 
byśmy utworzyli trzech wieko- 
wy cud wfpieraiący rozfzerzenie 
fię i umocnienię Chrześciańftwa. 
„Nie: 
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Nieznacznie to wkorzeniłe fię i 
rozlzerzyło biegiem  przyrodzo- 
nym nakfztałt innych fekt Ka- 
cerfkich i Filozoficznych. Otóż o- 
kazanie rzeczy jak iq, i prawdzi- 
wych przyczyn przez które lię 
ftały. 

„ Wątpić o tém niemożna,że 
ułożenie ‘Senatu nieoznaczało 
nigdy Ducha prześladowniczego 


U 


y 
„ 0 wiarę, i Że aż do Domiciana, 
„, żaden `z Celarzów niemięfzał 


„, fpokoyności Chrześcian,,. Nie* 


wyimuię nawet z tych liczby Me“ 
fona: Wiem ia dobrze, co Swe? 
toniufz. „*Snlpiciujz Sewerus, i Pas 
wit Oroziujz napilali o nadzwy: 
czaynych okrucieńltwach, które- 
mi ten nie ludzki Pan udręczył 
wierne , i o żywóm - odmalowaniu 
tego wizyftkiego  zoftawionćm 
przez Tacyta - -- Dowell nawet 
wfzyftko to przypufzcza. Ja zaś 
wfzyftkiemu przeczę, i odrzuczam 
w trim jego poważę. 
Przyftałóż , abym był Trala 
Q 4 nd, 
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na, Marka Aureliufza , Antonina 
odmalował , iako Panów zdolnych 
do przelania krwie ludzkiey?Wy- 
rażnie zapewniam, że żadną mia- 
rą niebyli prześladówcami. — Jeft 
to prawda, że Apologie „Jufy- 
na, Tacyana i Ałenagory były im 
oddane dla doprafzania fię u- 
nich, a w pogotowiu i u Senatu, 
aby niedopufzczali mordować o» 
krutnie Chrześcian, iedynie z po- 
wodu Religii. Lecz bydź mufi;że 
dzieła , co ich nofzą Jmię, fą pod- 
rzucone, albo ci Pifsrze byli nay= 
nierozfądnityfi z ludzi śmiejąc o 
tym mówić do Cefarzów , któ- 
rzy żadnego niepodnieśli prześla= 
dowania. Tóż famo przydałem i 
o Apologetyku  Tertuliana. 

Próżno Laktanciufz i Euzebiufz 
świadkowie oczywiści tego, co fię 
działo w Azyi i Egipcie, według 
rozkazów Dyoklecyana, przytacza” 
ią bez liczby okrucieńftw, na ia- 
kie prawie pomyślić niemożna, as 
by fię zdobydź kiedy mogła lu- 
dzka 
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dzka wściekłość. Ja ieftem prze- 
świadczonym u fiebie, że gorli- 
wość tych dwóch Pifarzów, zbyt 
zagrzała ich imainacyą 1 Że ro- 
zumieli , iż fię zapatrywali na te 
rzeczy, których nigdy niebyło. 

Co do wielkicy liczby dzieiów 
Męczeńfkich przytoczonych przez 
Dom Ruinarta: owego Benedykty: 
ma zabobonnika i fanatyka, fą to 
pobożne głupftwa, uroionew muz- 
gu dawnych Mnichów, a iego 
Braci, Dodwell nie mufiał bydź w 
ten czas fobie przytomnym , kie- 
dy ich więkfzą część uznał bydź 
prawdziwemi. 

Kiedy ia odbieram Chrze- 
Ścianom chwałę, przelania krwie, 
dla dania Świadećtwa Fwanielii, 
bez trudności poymuiefz, że nie 
wiele czuię w fobie chęci ku 
uwielbianiu ich cnot, Pod Nie- 
biofa wynofzę ia Chinczyków,na- 
zywaiąc ich naydawnieyfzemi (a) 

i nay- 


(a) Próba na Hiftoryi powfzechney w Roż- 
dziale 1, iii. 
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n aymędrfzemi ze wfzech narodów, 
Też fame włafności przyznałem 
Jodyanom. Na wielu mieyfcach 
mych dzieł uw ielbiam Sokrateja, 
Platona, Aryfłyda, | Tyta, Traiana, 
Marka Aureliufza, Autonina, Juli- 
ana, i tylu innych Pogan o któ- 
rych twierdzę, że ftali ki godne- 
mi nieśmiertelności ,i że zafługi 
ich bez tey przyzwoitey nie*zos 
fiały odpłaty. Rozumiałem nawet 
jż mi należało wypłacić dług fpra- 
wiedliwości Machometowi 1- ucz- 
niom iego za rozlfądne zdania, i 
przyzwoite zachowanie fię, które 
w nich upatrzyłem, 

Przyrodzony wyciągał porzą- 
dek, abym w Hiftoryi powfze- 
chnéy gdzie mówię o wfzyftkich 
wiekach, wfzyftkich narodach, i 
Religiach, umieścił który roździał 
o Crześciafitwie. abym coś po- 
wiedział o JEZ: Chryftufie , tyle 
naprawiwfzy o Konfuciufzu. aby m był 
dał przynaymnićy piérwfze wyo- 
brażenie niewypowiedzianego Po: 


| 
| 
| 
| 
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fpiechy rozfzerzenia  Ewanielii, 
mniéy piż w przeciągu dwóch wie- 
kòw aż do nayodleglóyfzych kra- 
jo świzta , którego całą odinieniłą 
poftać, iako nieomiefzkałem wy- 
tchoąć wzroft niefłychany Machos 
metyzmu pod pićrwfzemi trzemą 
wodzami, Nakoniec, każdy  fię 
miał fpodziewać ,że przytoczę co 
o pobożności pierwfzych Chrześci* 
an, io tylu wybornych dowcipach 
zpomiędzy „Apologifjów i Oyców, 
którzy pilali na obronę Chrześci: 
uńftwa, Materya ta poddała mi 
tyle przynaymnićy pięknych ka- 
wałków; ile Hinczykowie, „Jndyanie, 
Gaurowie, i Kwakierowie o których 
znacznie rościągnąłem fię, Lecz 
fucha i zbyt nieprzylemna by= 
laby ta dla mnie materya, < Ni- 
gdy w nicy niemogłem doftrzec, 
tylko zabobonność, zbrodnie, oktu- 
cieńftwo, i obrzydliwość janaty= 
zmu.. Szperay iak chefz w móch 
dziełach , ręcze: że tam i razu nie- 
znaydziefz pochwalonych Chrze- 

ścian, 
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ścian, Pierwfzy Pan, co fię fal 
iey obrońcą, to ieft Konfantyn Wiel- 
ki, potworą fię w oczach moich 
wydawał. Czytay (a) cały zbiór 
barbarzyńfkich poftępków ; . które 
mu przyznałem, nieoftrzegł(zy że 
nienawiść pogańfka niemi go okry- 
ła częftokroć bez fłufznego do- 
wodu, i że ieżeli z nich niektó- 
re popełnił, ftało fię to przed Chrzftu 
od niego przyięciem. Czytay co 
za okrucieńftwa okropne przypi- 
fuię Chrześcianom wfpółczelnym 
mu w Syryii Palefynie; czytay iak 
fię obfzedłem z Karolomanem ic- 
dnym z nayznakomitfzych Królów 
hafzych, przeto iż był pełen gor- 
liwości o rozlzerzeniei dobry rząd 
Kościoła, Czytay nakoniec, ieże- 
lim kiedy zaniechał nazwać za- 
bobonnikami i fanatykami owych 
Chrześcian,o ktorych wfpomniałem 
že byli przywiązanemi do wiary. 
Gotow ia ieftem dotrzymywać 
Tollerantyzmu wfzyftkim Religiom 


co 


(a) Próba na Hifloryi powfzechney w R. ge 
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co fię tylko znaydnią w świecie, 
tę iedynie mam w nienawiści: 
Jeden ofobliwie pomiędzy Chrze- 
Ścian żółć we mnie popfował przez 
pewny od niego ułożony proiekt, 
a którego niemogł ufkutecznić. Jeft 
to Błazty Paschal (a) fławny przez 
{we wynalazki, przez wydanie ie- 


dne- 


(a) Te to ieft pełne wzgardy wyobrażenie 
pod którtm daie go poznać Królowi Pru- 
fkiemu w iednym liście do niego pilanym, 
Patrz w Tom: 6. na kar: zoş. Autor my- 
sli Filozoficznych , pod liczbą t3. -zupełnie 
odmiennego był zdania ,,. Pajchal mówi 
» onbył fzczery, ale boiazliwy i lekkowier= 
» my. Pilarz wymowny, irozfądnik głebo- 
» ki; nieuchybnie zdolnyby był oświecić 
» Świat cały, gdyby go była opatrzność nie- 
„ umieściła w narodzie talenta wła(ne po- 
„Święcaiącym zawiści,iniewarrym, aby fkła- 
» dał liczbę iego uczniów ,,. Niechay kto 
chce teraz godzi z fobą owe przymioty,tak 
zbyt odmienne.  Boiazliwości, lekkowier- 
ności , głębokiego rozumowania, wyfokie- 
go dowcipu, zdatnego na oświecenie świa- 
ta całego, któremu w Port-Roial nic niee 
malz równego. Tak to ci Jchmość zga- 
dzają (ię (ami z {oba i z drugiemi, taka 
to jeft ich ułożeni ichzdań iędnoftayność, 
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dnego dziełai przygotowanie mas 
teryału zewlząd zbieranego na u- 
łożenie drugiego o Religii, Zdania 
które on w nim przedfiewziął wy= 
łufzczyć , tak wręcz fprzeciwiają 
fie moim, że ich niemogę czytać 
bez wzburzenia fię we mole ofta- 
tnćy pallyi. Zaledwie przebiegłem 
iego myśli, gdytn fię wziął ża pió- 
ro dla zbiiania ich. Ale gniew . 
którymem fię uoiofł rozum mi żą: 
cmił,  Rozlądni czytelnicy niedo: 
ftrzegą mnie w tak niedokładnym 
dziele. Sam nawet czuję to do- 
brze, gdy ufpokoioną myślą po- 
wracam do czytania mych uwag, 
Zgryzliwa ramoto! więcćy mnie 
ty nie równie zadaiefz przykrości, 
a niżeli mOgłem fobie obiecywać,że 
ich przyniefiefz temu wyfżydz: 
cy głęboko myślnemu,nieprzyiacie- 
lowi narodu ludzkiego. 
Doprafzam fię zatym u publiczno- 
Ści przebaczenia tego przemijaią- 
cego zaćmienia zdarzonego memu 
rozumowi, zdatnemu niepochybnie 
coś 
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toś leplzego wydać w innnym ga: 
cunku, ia zaś w tym razie od. 
nawiam wyrok, który indzićy wys 
dałem ma przeciw fobie ,,. Jakże- 
„ mi należy nieufać w fobie, Ça) 
„ moiektóry zrodziłem fię z (zczu- 
» płemi taleutami , który obciążo- 
„ ny jetem nieprzerwaną niemo» 
» cą (a do tego pełen przelądów ) 
„ który. niemam ani daru dobrze 
„ utworzenia wyobrażeń, ani ciet- 
„ pliwości*w poprawieniu uftawi: 
» czną pracowitością omyłek 
„ znayduiących fie 'w dziełach 
+» moich y. 

Tak długim cięgiem mówiła 
Wyrocznia, i z taką żywością że 
zdawał fię odchodzićod fiebie. Ofta- 
tnia nadewlzyfłko uwaga olobli- 
wićy zmięfzała mu umyf. Po. 
żegnał nas, potym przydaiąc, aby- 
śmy fię ma zaiutrz powrócili, po» 
nieważ nowe rzeczy znaydował, 
które mi chciał wyłufzczyć, 

Aże móy przewodzca zdradli- 

wie 


(la) W przedmowie do Traiedyi o Maryamnie. 


—a 
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wie użył pićrwfzćy méy ku fobie 
poufałości, ftrzegłem fię odkryć mu 
na nowo mych myśli. Przeftałem 
zatym narozważaniu fam u fiebie 
obrzydliwości, których nam z nad- 
zwyczaynym eniuzyazmem napra= 
wila W/orocznia. Nietrudno mi by- 
ło zawftydzić go wtym wfzyftkim, 
co nain przytoczył w przeciągu 
dwukrotnego pofiedzenia. Ale zbi- 
ianie odpierane zbyt wieleby zabra- 
ło czafu, odwiodłoby* nas może 
od przedfiewziętćy materyi, nie- 
fkończylibyśmy podobno rofpiera- 
nia fię, a żywość coraz bardziey 
w takich okolicznościach wzma- 
galąca fię zerwaćby mogła mię- 
dzy nami przyiaźń. Tego ia wca- 
le nieżyczyłem fobie; zamyfł móy 
był dać czas P, Wolterowi mówie- 
nia z wfzelaką wolnością,pod płafze 
czykiem grzeczności, i zadamienia, 
przypatrywać fię, iak daleko po- 
funie zbytek fwych błędów. Te: 
gòż famego fpofobu użyłem, i pod- 
czas naftępuiącóy rozmowy. 
ROZ- 


PaM a aa oma og! hat aa a ida aa Raate 
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rzyfzedł(zy według ułożenia 
do Jmc P, Woliera, poftrze- 
glem jako nie pomału opłonął 
zowćy żywości, w ktòrèy gona 
dniu wczorayfzym zoftawiłem i 
czytałem bez trudności w Jego 
twarzy wypogodzonćy , że był w 
bardzo dobrym humorze. Rzekł 
zatem do mnie po uczynionem 
powitaniu; na dniu wczorayfzym 
roztrząfaliśmy to, co ieft zafadą 
i treścią Chrześciańfkićy Religii, 
przyftępmy teraz do uczynienia 
uwagi nad niektóremi ićy fzcze- 
gólnemi prawidłami. 

Pomiędzy wielą ofobliwości , 
które mię zadziwiały w Anglii i 
Prufiech, wpośrzód wielkich ko- 
tzyści i widocznych rozfądku śla» 
dów , które ia w tych dwóch 
znalazłem Króleftwach, nic mi 
niefprawiło tak miłego widoku, 
R ia- 
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jako „wa nieofzacowana wolność 
pozwolona tam wfzyftkim bez bra- 
ku, iż mogą myślić, mówić, pi- 
fać, a nawet i czynić według 
fwoiego widzi mifię. Téy to przy- 
czynie wińni iefteśmy tyle prze- 
dziwnych xiąg, w których fię na- 
czytafz owego  Ścieranią za i 
przeciwko wfzyftkim zdaniom i 
Religiom. Są to rzeczysani na- 
wet wiadome wafzym Wierni- 
czkom, co Ściśle do iednćy ptzy- 
wiązawfzy fię ftrony naymnićy- 
fzego niedodaią bodźca rozumo= 
wi, i wolą oboiętnóm okiem pa- 
trzać na iego ztępienie , aniżeli o= 
śmielić fię na przeftąpienie owe- 
go ograniczenia, którym ich prze» 
fądy uświątobliwione przez nie- 
dołężność ich Oyców opalały, 
Lecz nie na mnie fą urobione te pę- 
ta, w tém ia ofobliwfze pokła- 
dam upodobanie zwędrować wdłuż 
i wfzerz całą tozległość rozumu 
ludzkiego, -a niekiedy nawet z 
nim fię dobrowolnie zmiiam, i 


wpa- 


NowycH FiLozorow. 259 


wpadam w rozmyślne obłąkanie 
w tóy podróży. Zawfze ia w 
tem iakąś upatruię ofobliwość w 
nowe wdzięki przybraną. To 
prawda że niewfzyftkim zdania 
moie w tak przymilaiącóy fię po- 
kazuią pofturze, lecz cóż na- 
tém, dofyć że to mnie przypada 
do fmaky. To co dzifiay zdaie 
mi fię Wydź wywodem przeko- 
nywaiącym, iutro podobno od- 
rzucę. Będzie czatem głupftwo 
w króróm nieznaydziefz ani do- 
wodności, ani podobieńftwa aby 
go można zarzucić przeciw pra- 
wdzie powfzechnie przyiętćy, a- 
niém przecie niekiedy ufiłuię 
dowodzić prawdy. Tak naprzykład, 
trzymam ia pewnych czafów że 
Dufza iet bezmateryalna i nies 
śmiertelna , a przynaymnićy zda- 
ie fię że tak wierzę. Ponieważ 
względem chwały wiecznóy i 
fprawiedliwćy nadgrody należą - 
cey ludziom oświeconym uży- 
wam wyrazów właściwych tym 


R 2 co 
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co fię gruntownie tą nadzieją kar- 
mią. Nieznacznie potem zwątla- 
ła ta pewność w moim umyśle. 
Przybliżyłem fię do owych co o- 
tym powątpiwali, byli to bowiem 
Filozofowie których ia poważam, 
Przytaczałem częfto ich myśli 
foeptyczne podaiące rzecz w nie- 
pewność, i wrefzcie zacząłem 
chwiać fię (a) ich przykładem. 


Na dopełnienie niefzczęść cznię Że myśl moia 
Za rozprzęgiem lćy zpoień W cząftki fię rozdwolay 
Odftępuie Mię rozum; Dufza oślepiała; 
Gubi we mnie (wąbytność, uprzedza Śmierć Ciałae 

Itoż to promień Bofkiey Iftoty. 

Który nam cudnie maluią; 

Duch; co fię cięcia nieboi Kloty; 

Ktoremu wieczność rokuią. 
Rodzi fię, wzrafta z ciałem i wraz z nićm więdnieie 
Ah lizalifz zarówno z nićm także znifzczeie ? 
Nie mam o tym pewności, tak trzymam atoli 
Ze niebędziem podlegać po Śmierci złey doli; 
I że Bóg tę część człeka zachowa w całości 


Którą zbogacił w rozum z fwćy dobroczynnoście 


Nie- 


EA DOLE 
(a) W tom: 6. na kar: 240. W liście do 
Jegomość P. Genvnville. 5 
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Niepochybnie ten mówienia 
fpofob mufi ci fię zdawać nad- 
zwyczaynym, znayduie fię w nim 
bowiem to, co może zabawić 
obydwie ftrony fobie przeciwne, 
a żadney nieprzynofi zadolyć u- 
czynienia i ukontentowabia zupeł- 
nego.  Powątpiwam ja o tém 
wfzyftkićm co fię tycze téy ma- 
teryi, i nięchcę w tém iednym 
krokiem dalćy poftąpić nad Ne- 
wtona, | , Który nieuczynił ukła- 
„ du o Dufzy, ani o fpofobie 
„ léy lednóczemia fię z ciałem, i 
„ 0 obyczaiu którym fię w nas roa 
,„, dzą myśli i rzeczy wyobraże- 
„» nia (a). Jedynie utrzymywał, 
„> żebydź może milionami iftot 
„ myślących, których natura po- 

R 3 do- 

_ (a) W Tomie 9. na kar. ;8. o Dufzy i 
iéy myślenia /po fobie Podfunione tu ieft 
zdanie fzkodzące (lawie Jmc. P. Newtona, 
do Jego uczniów należy bronić go. Nic 
podobnego nie znayduie fig w Jego dzie- 
łach. Jme, P, Wolter w nich tego nieczy- 
tał. Na czemże więc fwoig powieść 
zafadza ? 
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„ dobno różni fię. od natury 
,„, Dufzy "nafzćy Nieprzy- 
> iaciel Syfłematów o niczóm nie 
» fądził, tylkoz regułanalityki, i 
s kiedy brakło mu tego świa- 
„tla, umiał' wfirzymywać zapę- 
„ dy rozumu. ,„ Ze zaś w ten 
kfztałt niedowodzi fię Duchowno- 
Ści i nieśmiertelności Dulzy, i 
względćm pićrwfzego i wzglę- 
dém drugiego nic on nietrzymał 
pewnego. Wczemi ia nieodmien- 
nego ieftem ułożenia, 

Tak mało Analityka obiaśnia co 
do tych dwóch punktów,że pomię- 
dzy tym co Jmc Pan Zokkiufz po- 
wiedział w fwoim dzieleo Rozumie, 
to zdaie fię bydź gruntownićy- 
fzą uwagą „ że niemafz w nas 
„ tak doftatecznego natury rze- 
czy poznania, abyśmy mogli 
śmiało twierdzić, iż niemoże 
Bóg udzielić daru myślenia ia- 
kiéy iftocie rozciągłty. -- -- Ten 
co może wfzyftko ,'niepotrafi(z 
wto, aby iftota materyalna , a- 


„ tom; 


» 
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tom, element materyi mogł my- 
sleć? Upewniaią, (a) że Ne- 
włon równie iako i Lokkiufz 
trzymał to bydź rzeczą dó wy* 
konania podobną. Z tém wfzy- 
fikićm utrzyr nywać, że mate- 
(terya w rzeczy famćy myśli, 
przeto, iż ićy Bog może tey 
udzielić zdolności, byłabyto pło* 
chość , ale z. tegoż famego, po- 
wodu "czy niebędzieiz zuch a- 
łość utrzymyw ać za rzecz nieo” 
mylną, iż w rzeczy fame Èy nie- 
myśli? jle domnie tak ieltem 
w tćy mierze przekonanym, że 
mało na trzyfta razy powtórzy 
łem to w moich dziełach. 


Zä- 


(a) Protzę lie przypa:rzyć przeemyiľowi 
Jmc, P. Woliera, ktorego używa dla uda- 
nia gład zego wielu bałamurnych fał(zów, 


, 


ufiawicznie on mi 


owi owym tonem dziwa- 
cznym. _Upew niają, mówią, kazano wy- 
drukować i, t. d. Niehe mu to ia- 
wno, że nięmożna polegać na takim 
przewodniku: Rozfądni i gruntowni Pifa- 
rze nigdy fię nie zał fadzali na podobnèy 
powadze, 
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Zaftanawiałem ia fię nad tóm, 
czytaiąc ie, rzekłem do Wyroczni 
ośmieliwfzy fię przerwać mu tu 
mowę, atoli niemogłem dociec 
przyczyny tak częltego iednéy 
rzeczy powtarzania „. zwłafzczą 
gdy przyftaiefz iż niemożna twier- 
dzić aby materya myślała: ale 
tylko wyciągafz aby ci pozwolo- 
no ma to, że może myśleć, choć- 
by tak było , iżby ci co fię 
powoduią Wiarą na coż famo 
przyftali, ia niewidzę czegoby 
fię stąd móżna więććy oba- 
wiać, iako gdy fię pozwala iż 
może bydź tyfiąć światów ró- 
żniących fię od tego, którego ie- 
fteśmy miefzkańcami. Na cóż więc 
przypominania tego zapytania w 
każdćy okazyi? rzetelnie mówię: 
Że niedochodzę ani ich celu , ani 
użyteczności. Wierzę ia te- 
mu odpowiedziała mi Wyro- - 
cznia , że Ty i wielu innych 
niezafiągacie do gruntu. Lecz 
możeciefz rozumieć ażebym ia 

to 
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to miał powtarzać iako rzecz 
wielkiey wagi, co wy macie za 
brydnią, i co na pozór nie czem 
innćm bydź fię zdaie, gdybym 
nieprzeglądał co stąd ma wyni- 
knąć? Ze zaś udałeś fię do mnie 
dla zafiągnienia oświecenia, nieżą- 
taię przed nim tego fekretu. Trze= 
b4 mię uważać iako głowę Fami- 
liii więcey niż fześćdziefiątoletnie- 
go ftarca, co zafzczepia winnice 
i fady , z których nie będzie ko- 
fztować owoców, a które w fwo- 
ićy doyźrzałości iego dopiero wnu- 
zęta oglądać będą. Niefpodzie- 
wam ia fię aby zdanie P. Lokka 
przyięto powlzechnie za życia one- 
go, lecz po tak częłèm powta- 
rzaniu a ziednaniu mu tém fa- 
mém wziętości, trzymam, że u- 
znają iè za podobne do prawdy, 
raz zaś przypuściwfzy iż to bydź 
może, nietrzeba będzie naftępcom 
nafzym, iak tylko ieden krok u- 
czynić od tego może, to ieft od 
możności do bytności. 


Jak 
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Jak prędko będzie to przypu= 
fzczono , iż z iakiegóżkolwiek 
gatunku materyą może fię myśl 
pogodzić, odwykną natychmiaft 
udawać fię względćm tego przy- 
miotu do Dufzy, którą Newton 
itotą niepoiętą nazywa, będą do- 
wodzić z łatwością, że Bóg u- 
dziela wyobrażeń nafzym zmyfłom 
przez fwoię wfzechmocność, (a)i 
niby na oko pokazywać przez fa- 
mo ułożenie ciała nalfzego któ- 
rego każda cząftka ma przymioty 

o 


(a) Zobaćz Rozdział o Dufzyw Tom, 7a 
n karcie 279. Poftrzeżefz tam że Jmc.P, 

Folter ze wfzyftkiem nas równa z bydlęta- 
>. co do początkowćy myślenia przy- 
czyny. Do nafże czyli do zw ierząt mależy 
podziękować mu za te pórów nanie. Jn- 
dzićy zaś nad fame nas poniża zwierzeta, 
Oto iego wyrazy. „ Smiem twierdzić że 
; rozum ludzki tak przycmiony iet pod- 
, leyfzy nad owo poznanie zbyt o ;kreślo- 
ne, z tém wfzyftkiem pewne, które my 
nazywamy Jaftynktem i fkłonnością w 
„ Zwięrzętach, w Tomie 19. na karcie 91. 
„ Jefłeśmy my zatem wten (pofób zwie- 
„» $zątka , bardzi ziċy niż te co im. Zwierząt 
5 diezy nazwifko, 


2 


2» 


3» 
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od innych rózniące ią, i dla do- 
pięcia zamierzonego fobie celu u- 
rządzone. A tak iedynie fzcze- 
gólny kfztałt cząftek fkładaiących 
ciała ludzkiego machinę będzie 
układał odmienne myśli nalzych 
rodzaie; te ftaną fię nam fpólne 
z zwierzętami podobne do na- 
fzych maiącemi zmyfły powierz-= 
chowne. Poymie fię bez trudno- 
ści, że Archimedes nieróżni fię od 
kreta, tylko wytwornićyfzćm u- 
kfztałtowaniem zmyfłów , i że 
małe dziecię toż to ieft właśnie 
co i młode fzczęnie według wy- 
rażenia iuż odemnie używanego, 
Doydzie fię, że żądze i zmyślne 
tofkofzy równie fą wrodzone i pos 
zwolone człowiekowi, iako i zwie- 
rzętom, a iako nieprzyzwoitość 
iet utrzymywać, że w przyfzłóm 
Życiu ieft iakaŚś nadgroda i kara 
dla zwierząt, uznaią i to za rzecz 
godną Śmiechu, wierzyć, że fię 
człowiek ma czegoś obawiać albo 
fpodziewać napotćóm. Dowód te- 


go 
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go iet nieodbity, poniewafz je- 
dnakoważ ieft w oboygu natura: 
to iet ułożenie z famey. materyi 
cząftek, którćy k(ztałt ma fię przy 
Śmierci odmienić, a który za ży: 
cia był fkładem myśli nafzych. 
Niechże fię tu kto odważy po 
ugruntowaniu tych maxym gto- 
zić narodowi  Ludzkiemu potę- 
pieniem wiecznóm. Otóż to,cel 
do którego zmierzałem przyzwy- 
czaiaiąc z lekka ludzi do tego 
zdania, iż niemafz niepodobień- 
ftwa aby fię myśl z materyą zgo- 
dzić mogła. Ja zakładam funda- 
menta tćy budowli, Uczniowie 
moi znaią fię na tey plancie, do 
nich będzie należało upatrzy- 
wfzy dobrą porę dzieła dokony- 
wać. 

W famćy rzeczy odezwałem 
fię do Jmc. P. Woltera, nie bez- 
przyczyny Wafzmość mówiłeś, iż 
ani ia, ani innych wielu niedocho- 
dziliśmy celu i zamiaru zamy- 
flow twoich. Jeft to planta zapra- 


wdę 


| aa Ów ZE 
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wdę obfzerna, gruntowna, i godna 
Jego ofoby , iednę ia tylko poftrze- 
gam przefzkodę do ićy ufkute= 
cznienia, że fię w nićy wfzy* 
fiko zafadza iedynie na famćy 
możności, to ieft: czy może fię 
myśl zgodzić z ułożeniem rzeczy 
materyalnych. To bowiem przy- 
puściwfzy , izaliż iuż bez braku 
wlzyfcy czynić będą wnicfki, że 
materya w rzeczy famćy myśli 2 
że rzecz iaka bydź może, izaliż 
tém famem ieft; Cefarz Mogote 
mićć może dwadzieścią ftop wy- 
fokości, a zaż tego ieft wzro- 
ftu, iuż też i cico niefłyfzeli na» 
wet o Filozofii tak oślep nie- 
zwykli czynić wniofków. Wła- 
Śnie tu Jemuż famemu .fłużą 
owe fozlądne flowa , które- 
mi zakończyłeś zdanie twoie o- 
fporach _ Leibniciufza z Ne- 
wtonem , względem fpofobu utwo- 
rzenia wyobrażeń, „ Chociaż- 
„, by rzecz była do podobieńftwa, 
» (fa twoie fłowa ), iż Bog to 


ją Wizysy , 
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„ wizyftko mógł uczynić, co Lei- 
„, bnitz w (wey głowie ułożył, 
możnaż iuż polegać na famey 
fzczeróy możności. Czegóż 
„więc dowiódł przez te nowe 
wyfilenia rozumu ? Oto że był 
przenikłego dowcipu: Ale obia- 
Śniłże trudność dokładnićy tak 
względćm fiebie iako i wzglę- 
dem innych? --- (a) Ktoby 
chciał wiedzieć Newtona zdanie 
względem Dufzy , i względćm 
iéy fpofobu czynienia przy 
którćy On obftawał ftronie; ia 
bym odpowiedział, że fię nie- 
wiązał do żadućy. Cóż więc 
miał za wiadomość ile do téy 
materyi, ow co niefkończa: 
ność poddał pad rachubę, iod- 
krył prawa ciężarów 9. Oto u- 
„ miał powątpiwać „ to ieft że tu 
przydam z mego, iż namozoli- 
wfzy fię nie pomału, niechcąc 
przypadł na Sokratefa przyfłowie, 
że tak mało poftąpił -w fztuce po= 
znania 
( 


a) W Tom: 9. na kar; 67. 
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znania fiebie famego , iak ieden 
z naywięklzych nieuków. Oba- 
wiam ia fię aby tak wyfoki ro- 
zum niebył pokrzywdzony, przy: 
znaiąc mu iakoby niemógł fię zdo- 
bydź, tylko na powątpiwania w 
tém, co fię tycze iego Dulzy. Nie 
trzeba fię bardzo wyfilać aby oda 
kryć tam wpędzające w wątpli: 
wość dowody, gdzie świat cały 
znayduie nieprzełamane, że potrze: 
ba wierzyć. Obelzło trochę Wy- 
rocznią zdanie które wydał prze- 
ciwko, włafnemu układowi O mo: 
ności i Steptytyzmie , iednak u- 
śmiechnął fię tylko na to, co mu 
fię rzadko przytrafia gdy mu fię 
kto fprzeciwia, i w co innego o- 
brócił mowę. 

Będzie zadziwiać rzekł zatóm 
wielu taka nieiednoftayność, na- 
pifze może kto Hyftoryą mych 
w zdaniach odmian; żadną miarą 
atoli niewyzuie mię z fwobody 
mówienia co mi przyidzje na myśl, 
według odmian czafu i okoliczno: 


„a 
Sci: 
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ści: ieftto dziecinna pierfzchliwość, 
chcieć zawize iśdź profto z bo« 
jaźni ofunienia fię w przepaść 
wyboczeniem w prawą albo w le- 
wą. 
Moc prawdy, i przekonania we- 
wnętrzne odraziło mie zrazu od 
Manicheizmu i Lofowniśiwa które- 
go wnióm nauczaią. Nie mało 
rzeczy pięknych przytoczyłem na- 
przeciw tém bezecnóm bluznier- 
ftwom: mówiąc o bytności Boga, 
mądrości i opatrzności Jego. Ale 
Że niewchodziłem w Żadoe nie- 
wzrulfzone umowy z moiemi my- 
Śiami, zoftawiłem fobie wolność 
pilania w innym czafie tego, ce 
mi fię nawinie do głowy. 

W tym to właśnie momencie 
jednym z owych, w których ro- 
zumiałem że mi fię wfzyftko go- 
dzi, napifałem nayokropnićyfzą i 
nie tchnącą tylko bluźnierftwy na- 
przeciw Stwórcy i iego dziełom, 
Satyrę, W  Tytanach ftarożytność 
odmalo wała wyobrażenia zuchwal- 
ftwa 
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ftwa i bezbożności , ale rzekłfzy 
prawdę fa to wyrazy Pigmeiów 
boiaźliwych i pierfzchliwych w po- 
równaniu z tém, o co ia fię po» 
kufiłem. Dla lepfzego zaś uda- 
nia, że tym końcem odemnie wy- 
myślona baieczka iefi owocem 
rozumy i dobrego rozfądku, wy- 
dałem ią pod Imieniem Platona 
nayoświeceńfzego i naythędr(ze- 
go z Filozofów. Czytay naprzy= 
kład ów kawałek w którym fobie 
Kakowiacy bardzo fmakowali. 
s Plato (a) miewał wiele fnów, 
» i niemniey po Nim marzono. 
„, Oto iedno ztych przywidzeń, 
» niemnicy godne uwagi nad in- 
3 ne. Zdawało fię mu iż wiel- 
» ki Demiurgos wieczny Jeo- 
S „, Me- 


(a) Sen Platona w Tom. 8. na Kar: 3522 
Niemafz tu nic innego iak tylko profte na- 
śladowanie albo przekopijowanie podobnty 
bayki wymyślonćy od Herezyarchy Menan- 
dra „a przywłafzczonćy od Gnofłyków w 
Syfłema Eonów, Czytay S. Jreneufza na- 
przeciw Herezyom w Xigż ; 1. w Roz; 24. 
mowego wydania. 


274 WYROCZNIA 


metra, kiedy zapełnił rozłoz 
żyftości niezmierzone nieprze- 
liczonemi okręgami , chciał 
doświadczyć umieiętności Ge. 
niufzów którży byli świad- 
kami dzieł Jego, Rozdzielił zą- 
tém pomiędzy nich potrofze 
materyi, aby ią ukfztałtowali 
--- Demogorgonowi doftała fię 
bryła mafly co fię nażywa Zie- 
mia, i gdy ićy dał kiztałt kto- 
ry podziśdzień widziemy, mnie= 
mał że dofkonale dopełnił zle- 
cone fobie dzieło, Lecz w za 
dumieniu ftanął , poftrzegł(zy 
że fzydzono z iego roboty (a). 
Pewny z Jego Towarzyfzów, 
który lubił przedrwiwać, rze» 
cze mu. O! w famćy rzeczy 
„ CÓŻ 
(a) Manicheyczykowie utrzymywali że 
Bog fłarego Zakonu był Bogiem złym i 
fprawcą wfzelkiego złego. Jch wywody 
nic nadto niemiały mocnićyfzego, co tu 
przytacza Jmc P, Wolter. Jelt to nauka blu- 
źnierfka ze wfzyftkićm podobna do Anglika 
Wiklefa zawartćy w Jego Tryalogu „życzył: 
bym czytać Boffvera o bezbożności zacho« 
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coż to za przedziwne ieft two- 
ie dzieło. Podzieliłeś twóy 
Świat na dwie części, i prze- 
dzieliłeś to półfwerze rozle- 
głemi wodami, aby między ie- 
dnym i drugih nie było fpólni- 
ćtwa, iedni będą marznąć od 
zimna w położeniu obu biegu- 
» nów, obumierać inni z upału 
pod ekwatorem. Dość rozfądnie 
natworzyłeś rozległych puftyń 

» piafzczyftych, na których po- 
drózni głodu i pragnienia ftaną 
fię ofiarą. Nie mam ia co mó- 
wić naprzeciw twoim fkopom 
wołom i kurtczętom , ale w fas 
„» mey rzeczy zadziwiaią mię ró« 
„ żne rodzaie gadzin i paiąków. 
„» Twoie karczochy i frukta fą bar- 
» dzo fmakowite; ale. niemogę 
»„ ia. dociec co był za zamyfł 
twóy, pry okrył Ziemię ia- 
3 „ dos 


a 
- 


w 
. 


dzącćy, gdy fię nieprzyznaie Bóftwa ftwor- 
cy albo tworzenia nieoznaie bydź dziełem 
Bofkićm. Hyflorya odmian w xiędze 11, 
pod Liczbą 4. i naftępuiącą , to co on tam 
mówi właśnie w tèm mićyfcu fluży, 


3» 
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dowitemi krzewinami, Źwła= 
fzcza ieżeli niezamyślałeś za- 
rażać oney miefzkańców. Zda- 
ie mi fię także, Że na trzydzie- 
Ści gatunków natworzyłeś mał- 
pòw, plów więcey daleko ro- 
dzaiów , a ludzi zaledwie czte- 
ry albo pięć, Prawda: że ubo- 
gaciłeś to oftatnie zwierzątko, 
owym darem co go nazywa- 
ią rozumem, ale mówiąc fu- 
miennie , dziwnie ieft fmiefzny 
ten rozum.i prawie fię głup- 
ftwu równa. Nadto wnofzę fo- 
bie, że nienaywięcćy ftoifz oto 
na "dwóch nogach zwietzątko, 
ponieważ wzbudziłeś przeciw 
niemu wielu nieprzyiaciół, da- 
wfzy mu bardzo fzczupłą obro- 
nę , przepulzczaiąc nań tyle 
chorób, a tak mało obmyśla: 
iąc lekarftw; poddaiąc pod tak 
gwałtowne namiętności, a tak 
fzczuple udzielaiąc oświecenia, 
Pokazuie fię iefzcze Że nieży- 
czyfz fobie aby z nich wiele pos 


35 Z0» 
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zofłało na Świecie, że tu bo- 
wiem pominę wfzyftkie niebe- 
śpieczeńftwa, na które ié wy- 
ftawiłeś , tak dobrze fię obra- 
chowałeś, iż właśnie w ka- 
żdym roku dziefiątą część ofpa 
wygładzi, :w refzcie zaś pozo- 
ftałóy rodzona ićy fioftra po- 
zaraża owe kanały, któremi 
płynie życie ludzkie, A iako- 
by iefzcze natóm niebyło do- 
fyć, tak zręcznie rzeczy roz- 
porządziłeś , że jedna część 
pozoftałych przy życiu zaprząs 
tąć fię będzie kłutniami i roz- 
terkami, druga odbierać fobie 
życie przez tyfiączne morderftw 
fpofoby. Będą ci bez wątpie- 
nia bardzo obowiązani, codzien- 
nie ci będąza to oddawać dzię. 
ki, iakoż napodziw wielkićy 
dokazałeś rzeczy, 
„, Zapłonął fię na to Demo- 
gorgon, czuł on to dobrze , że 
» w dziele iego umiefzczone by- 
„ły owe dwa złego gatunki mo- 
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„ falne i fizyczne, ale począł 
„, utrzymywać że więcćy było 
„ dobrego niż złego. Nie wielki 
to mozoł rzekł zatćm roztrzą- 
fać i przyganiać, ale czy mnie= 
mafz że łatwo uczynić iedno 
„ zwierżątko , któreby wraz by- 
ło rozumne i obdarzone wol- 
nością, a któreby przecie na 
złe nieużywało tey fwobody , 
czy rozumiefzże gdy przycho- 
dzi tyfiącami latorośli fzczepić 
łatwo uftrzec, aby iedna i dru- 
„ ga niebyła zaraźliwa i.t.d. 
‘` Mòy guk ofobliwfzy w śmia- 
lèy krytyce ożywił we mnie wie-< 
fzczego Ducha z powodu okro- 
pnego przypadku co fię zdarzył 
trzęfieniem ziemie w Lizbonie 
w Miefiącu Grudniu 1755. Roku. 
Niektórzy z wafzych moraliftów 
utrzymywali, że tak widoczna 
klęfka była przeftrogą daną z nie- 
ba abyśmy wchodzili w fiebie, a 
nawracali fię do Boga, że powin- 
niśmy drzeć z boiaźni przed o- 
bli: 


33 
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blicznością Jego, całować rękę 
chłofzczącą nas na fprawiedliwe 
ukaranie, i że wfzyfikie rzeczy 
fą dobre uważone w nadprzyto* 
dzonym porządku. Wziąłem ia 
stąd pochop do roztrząśnienia o- 
wćy wielkiey Maxymy , w/zyfiko 
iefł dobre, - Nieopuściłem żadne- 
go dowodu co by ią mógł podać ` 
pod wątpliwość. Przyznam fę 
żem tu naśladował Bayla który na 
obie ftrony rozważał wfzyftkie 
zawillze materye, a ofobliwie 
co fię tycze pierwiaftkowych przy- 
czyn dobrego i złego, w czem 
nic pewnego nieftanowił, Dla u= 
niknienia zaś przygan i okrzy» 
knień, których mi fię nieuchy- 
bnie należało fpodziewać, zdało mi 
fię Żetrzeba na czas pożyczyć fo- 
bie ięzyka od wafzych naboznicz= 
ków (a), i nabożnego tonu, co 
i uczyniłem w Przedmowie w nie- 
których wierfzachr i przypifkach. 

S4 Kto 


(a) Przydomek któren Imc P. Panage 
Badaie nam -z urąganiem + 
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Kto chce niechay fię na tem ofzu: 
ka, ale Ty polegay ofobliwie na 
tych pierwizych wierfzach. Te 
ci dokładnie dadzą poznać co 
trzymam o iltocie i fprawiedliwo- 
ści tey klęfki (a). 

O Ludu niefzczęśliwy > Ziemio opłakana! 
Zbiorem niepomyślności ze wfzech ftron utkana 
O! żale próżno. nad tém Żdawna rozwodzone, 
O! Filozofów chłubnych zdanie omylone. 

Ze wfzyftko dobrze, ftańcie nad tą rozwaliną 
Gruzem; ogniftą lawą, i z gmachów perzyną 
Nad Matkami co z dziecmi w ftófy ułożone, 


Patrzcie przez głaz (pękany naczłonkizgniecione» 


Nafłaby dzwięk odgłofów obumieraiących. 
O widóku okropny ! mogił fię kurzących 
Powiecieź Że to uftaw wiecznych wyniknienie = = 
Czyniące wolnćy woli Boga zniewolenie. 
Powiecież patrząc na te krwawych ofiat kupy, 
Ze śmierć ich karą zbrodni, że to zemfty łupy; 
Coz za błąd ? co za zbrodnia niemówlątek była? 
Ze ie na tonach Matek ziemia przywaliła ; 
Łiąbono zapadniona w czóm więkfze twe zbrodnie? 
Od Londynu, Paryża gdzie żyią fiyobodnie. 
Dziś 
(a) Wierfz o zapadnieniu Lizbony czyli 


ToztrząSnienie tego zdania , w/fzyftko ief 
dobre w Toin: 6. na karcie 335, 
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Dziś, gdzie była Lizbona tam płyną potoki 


A w Paryżu taneczne odprawnią fkoki 
Wierfzcież mi gdy tak ziemia otwiera {we wargi 
Niewinne fą me ięki, niewinne fą fkatgi. 
Dwa te kawałki wymierzone 
przeciw Stworcy i Dziełom Jego, 
nauczą cię fpofobu, którego zwy- 
kłem używać, gdy idzie o óbia- 
Śnienie i dowodzenie prawd nay- 
świętfzych (a), a ten ieft: iak nay- 
mocnièy okazywać ważność te- 
go wfzyftkiego co fię zdaie nay- 
zdolnieyfze na zbicie ich. (CÓŻ 
będzie w tém za niebefpieczeń- 
ftwo odmalować ie w ten kfztałt 
w oczach tych wfzyftkich co u- 
mieią czytać? Znayduie fię w 
Cyceronie i Lukrecyufzu tyfiąc u- 
cińków co fię zdaią bydź fzko: 
dliwfze., (b) z tém wfzyftkićm 
naypięknićyfze ich dzieł czynią 
dla 


„ARE IE POLEN A EE ADA U 
(a) Zobacz Tom 9. Kar: ru. i dalcy z ia- 
ką przyfadą powiękfza zarzuty Materyali= 
flow. 
(6) Jeto rozumowanie którego używa 
Jmc P. Wolter w przypifkach na to Poema. 
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dla Delfina edycye, czemużbym 
fobie zatóm niemiał pozwolić w- 
myśleniu i mówieniu wolności 
przykładem tych wielkich Ludzi. 
Niepłonnie polądzonoj Bayla o 
Manicheizm , ponieważ ` popie- 
tał iego ftronę nakładem całego 
obrotu rozumu. Lecz refpekt i 
wzgląd (a), którym ieftem prze» 
ięty ku temu iławnemu Steptyko« 
wi zniewoliły mie na iego obro- 
nę. On mi to właśnie podał ton 
do pifma o wolności człowieka, 
uznałem ia tę wolność w iednym 
z mych Liftów (5), które mia- 
łem honor pifać do: Króla Jmc 
Prufkiego, w iednym Poema o 
teyże materyi (c) gdzie wyfta- 
wuię iakoby Aniół ż nieba zitą- 
pił na przekonanie mię o téy pra- 
wdzie. To iednak niewybiło wfzy- 
fikich wątpliwości z mego umyfłu, 
ponieważ wraz utrzymuię że o» 
fo- 


CINE RZEOA RODAKA 
(a) Zobacz Kościóż dobrego Guftu w T, 7 
(b) W Tom. 6. na Žar: 200, 

(e) Tamże na karcie 15, 
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fobliwfze przeciw temu można u- 
czynić zarzuty; iże rzecz zgrun= 
tu wziąwfzy , niebyły to powie- 
ści tak niezawodne, jak mie ów 
Duch. Niebiefki ;zapewnił. Czy 
czytałeś uwagi które poczyniłem 
nad tą materyą? (2). 

Nieinaczóy : fą mi znaiome 

i doftatecznie pamięci przyto” 
mne. Brawo, iakiómiż ci fię 
też bydź wydaią ? Mci Panie 
wfżyftko to ia niefkończenie Íza- 
cuię co wypłynęło Zz pióra 
jego. _ Dziwnie zmiewalaląca od- 
powiedź , tylko że może bydź 
fkutkiem iedynie grzeczności. Ją 
zaś żądam abyś mi odkrył bez ża- 
dnego ofzczędzenia fwe zdanie 
w tóy mierze, i daię flowo że 
mu za złe mióć tey fzczerości 
nie będę, Ponieważ Wafzmość 
po mnie wyciągafz , z tym więk- 
fzą łatwością uczynię zadofyć ie- 
go ciekawości, im więcey prze- 
świad- 


o wolno= 


D w m a 
(a) Zobacz Tom 9» Rg 1 5» 
ści człowieka, 
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Świadczony jelem, że uwagi 
przytoczone od niego wyciągnio- 
ve lą z fławnego Kollinfa Lorda 
Londyń/kiego , | Autora xiążki o 
wolności myflenia, i wielu in. 
nych dzieł równie Śmiałych i Fi. 
lozoficznych, pifma Jego przeciw 
wolnóy woli Ludzkićy tak ią 
zdaniem Wafz mości wyborne i 
mocne, że Doktór Klarkiufz nie 
umiał ną nie odpowiedzieć tylko 
przez potwarzy, aczkolwiek zaś 
przyfwoiłeś i wyfoce oceniłeś to 
dzieło , uwagi moie niepadną ną 
iego ofobę , iedynie zechcę fie 
rozprawić z Kollinfem. 

s Iod. Rośliny mówifz Wafz 
+ mość, powtarzając fłowa: tam- 
» tego, fą iftoty rządnie rozłożo. 
» ne w fwych częściach, w któ- 
3, rych wfzyftko ftalèy nieod- 
» miennoŚci podlega, niektórzy 
„ kładą ić w rzędzie zwierząt, i 
», fą zapewne zwierzętami przy: 
» wiązanemi do ziemi. Te roślin. 
s, NO - Zwierzęta niepochybnie ża- 


„» dney 
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;, dnóy niemaią wolności. „ Skąd 
chcefz Wafzmość wnieść, że i 
człowiek więcćy Jóy nad nie nie ma. 
Otóż pićrwlzy z owych wybor= 
nych zarzutów o którycheś nam 
zapowiedział , zaprawdę ieżeli na 
tym zafadzacie gruntowność roz- 
fądku nowych Filozofów, nafi 
Rolnicy i niedorofłe chłopięta wię- 
cey go maią, nigdy bowiem nie- 
przypadną na to zdanie aby mieli 
porównywać człowieka z zielem 
polnem, 

ore. „ jzalifz niemaią zwie- 
„ rzęta(a)pewnego uczucia,iaftin= 
„ Ktu, iakichfi$ zadatków rozu- 
„ mu, pod pewną miarą wyo- 
„ brażeń, i pamięci? Nie ieft zaś 
,, rzecz do prawdy podobna , aby 
„ te iftoty pofiadały przymiot, 
„, co fię nazywa wolnością. Mo- 
„ Żna zatóćm mieć wyobrażenia 
„ a nie mieć wolności. ,, Jako u- 
miefzczafz Wafzmość beftye po- 


mię- 


(a) Zobacz dzieło o Dulfzy w Tomie 7 
na karcie 379. 
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między Ludzmi fobie podobnemi? 
uznalefz w nich rozum, wyobra- 
żenia i pamięć , ani chcefz innćy 
między niemi i fobą uczynić ró- 
Żnicy , tylko z ftrony mnićy lub 
więcćy. 

Nie równie w tćy mierze wfpas 
nialfze fą myśli nafże, nic my z tes 
go wfzyftkiego nie przyznaliem 
bydlętom , nieprzypulzczamy w 
nich rozumu, ani wpogotowiu wol- 
ności, która fię na nim zafadzą, 
Trzebaby w nich tym końcem 
przypuścić Dufzę, a my dalecy 
iefteśmy od tego, 

gcie. „ Ludzie maią wyobra- 
„, Żónia we śnie i z fobą ie pod 
» ÓW Czas równaią. Niemożna 
„ im  przecięż w tym „przypilać 
wolności. Nie ieft Że to no- 
„Wym dowodem, że można 
„ mieć wyobrażenie a niebydź 
„ wolnym,, Gdyby też kto z bo- 
ku zarzucił: Człowiek fpiący ma 
dwie oczy, dwoie ufzy, ieden 
nos, ieden ięzyk, ż tym wfzy= 
ftkim 
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ftkim ani widzi, ani fyfzy, ani 
czuie, ani mówi. Może więc mieć 
zmyłły, a nie mieć żadnego onych 
używania, Rzekłbyś mu Wafzmość 
niepochybnie zadurzony  iefteś 
móy Przyiacielu tobie fię coś 
marzy; naucz fię wprzód rozu- 
mować aniżeli zaczniefa mówić 
z ludzmi, co myślą po ludzku, 
i wiedz o tém, że kiedy roztrzą: 
faig Ludzkiey natury przymio- 
ty biorą ią wedle ićy przyrodzo= 
nego fianu , to iet: w iakim fię 
zgaydować powinna, dla czynie- 
nia i obcowania z. podobnemi foa 
bie ludzmi. . Czy niebyłbyto śmie- 
chu godny dowód gdybym rzekł: 
Ludzie maiący nogi dwie chodzić 
mogą; Paralityk ma nogi dwie; 
więc i.t.d, 

ąte. „„ Człowiek nad inne zwie- 
» Tzęta rozleglćyfzą ma pamięć, 
„ ta iedynym ieft źrzodłem wfzy- 
„ ftkich nafzych myśli. To zaś 
„ Źźrzodło ludziom i bydlętom 
n» wipolne , izaliż. może bydź po- 


39 cząt= 
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„ czątkiem wolności ,, Dużo ią 
powątpiwam o prawdzie tego 
zdania, żeby pamięć była żrzo= 
dłem wfzyftkich myśli nafzych. 
Gdyby tak bydź miało, żadnóy 
rzeczy na nowo niemoglibyśmy fię 
nauczyć, ponieważ dla naucze- 
nia fię czego raz pićrwfzy , po- 
trzebaby umieścić w rozumie na- 
fzóm wyobrażenia, które fię tam 
nieznaydowały ielzcze, a które 
wpogotowiu na ten czas nieczerpa* 
łyby fię w pamięci, iako w żrzodle 
wfzyftkich myśli. . Przyznam fię 
Że to wcale nieznaioma i nowa 
- dla mnie Filozofia, ale że nie- 
poiąłem ićy debrze, nieśmiem 
twierdzić czy nie będzie wręcz 
fprzeciwiaiąca fię oświadczeniom 
twoim, któreś uczynił zbiiaiąc 
wrodzonność wyobrażeń Kartezyu= 
fza. „ Co do mnie (mówiłeś pod 
„» tenczas (a) mam fobie za honor 
» wyznać z Lokkiufzem, w tém 


„ moię 


(a) ZobaczR: 5 4, o Zokkiuszu na karcie 276 
w Tomie 7. 
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;, moię nieumieiętność. Nie wię- 
cy zaprawdę nad Niego czu- 
„ię fię bydź nakłonionym, abym 
miał wierzyć że w kilka nie- 
dziel po mém poczęciu pofia- 
„, dałem parę dziwnie umieię* 
tną; Że wiedziałem pod ów 
,, czas tżeczy wiele, które Zapo- 
„ mniałem rodząc fię „Í że po- 
+, fiadałem we wnętrznościach Ma- 
cierzyńikich nieużytecznie ob- 
fzerną wiadomość , która mi 
wcale z myśli wypadła, gdym 
ićy zaczął potrzebować , a to 
, bez nadziei odzyfkania ićy kie- 
ss NA OE Moićm zdaniem dość do- 
brze te wyrazy w Śmiech obraca* 
ią ową pamięć Powizęchną i 
wrodzoną, którą nazywa(z Źrzos 
dłer myśli nafzych. Naynieprzy* 
iaznieyfi tobie nieżdołaliby ićy 
zręcznićy wyfzydzić. 

ste. „ Każdy. człowiek izaliż 
„ niebierze determinacyi od wła: 
„ fnego inftynktu , i czy nie ieft 
„to przyczyną. nieodmienności 
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„, iego charakteru ofobiftego, ine 
ftynkt ten nieieftże znowu tém, 
„ co nazywamy przyrodzenićm, 
gdybyśmy byli wolnćy woli, 
któż: nieodmieniłby włafnego 
przyrodzenia? A czy widzia- 
poż kiedy na Świecie czło. 
wieka, coby ié %dmienił ie- 
dynie przeto, że mu fię tak 
;, upodobało ? „ Wiem dobrze 
że każdy ma guft i fkłonność 
wrodzoną , według różności Fa- 
milii, Qyczyzny, wychowania , 
przyzwyczajenia i ułożenia ciała, 
łecz o tóm niewiedziałem aby to 
bydź miało inftynktem. Tego na- 
wet ieftem u fiebie zdania, żeby 
to było grubiańfki uczynić czło* 
wiekowi uczciwemu komplement, 
rzekłfzy mu : Mości Panie inftynkt 
twóy daie ci guft do xiążek, al- 
bo więc polowania, rybołówftwa, 
Mościa Damo , twóy inftynkt 
fprawuie w tobie przywiązanie 
do gry, tańców, widęków. Naucz 
fię wprzód, odpowiedzianoby mi 

nie: 


22 
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niezawodnie, iak fię z ludźmi 
obchodzić, niż zaczniefz z niemi 
towarzyfko obcować į chcefz nas 
widzę pfami, wilkami albo li- 
fzkami porobić. Prawda że mógł- 
bym dać z fiebie wymówkę przy- 
taczaiąc przyflowie, które przy» 
dałeś dla obiaśnienia i porówna» 
nia dość przyzwoitego. „„ Wilk 
» ma poznanie barana palącego 
fię na łące, i inftynkt fkłania 
„, go aby go pożarł. Podobnież 
iakowy woiownik poznaie pe- 
„ woy kray, i inftynkt go fkła- 
„ mia aby go podbił, Zachodziż 
„ iaka ofobliw(za różnica mię- 
„ dzy wilkiém i tym Rycerzem?,, 
Wierzay mi, że ia wcale niemam 
iaftynktu do takiego fpofobu to» 
zumowania , ile w tém mogę po- 
iąć , inftynkt w żwierzętach zas 
leży na ułożeniu fzczególném ich 
ciała, i tad wynika wrażenie 
konieczne i iednoftayne w ka- 
żdym onych gatunku. To zaś co 
my nazywamy chętką i przyro- 
12 dze- 


292 WYROCZNIA 


dzeniem w człowieku , ieft w 
nim dobrą albo złą fkłonnością , 
która iet w każdym prawie ro- 
žna , i która fię ledwie nie codzień 
odmienia, zadziwiafz mię mówiąc 
Że nikt nieodmienia chętki, cały 
"świat gotów ci w tém fałlz 
wytchnąć. 
6te, „ Nakłonienie fię nafze 
„ w przedfięwzięciach, nieieftże 
„ mówifz zawfze wyniknieniem 
„ wyobrażeń na oftatku mianych?,, 
W rzeczy famey nie odpowiedam 
ci, oftatnie wyobrażenia nieza- 
wf(ze nam fię podobaią, i owfzem 
dawnićyfze więcéy maią nad na- 
mi władzy, i według nich pofpo- 
licie nakłaniamy fię. Nowotność 
fłabe tylko i pierzchliwe pociąga 
umyfły , w których to, co ieft pó- 
źnićyfzego, zdaie fię bydź rze- 
czą pewną i rozumną. „„, Wyo- 
,„, brażenia takowe będąc nieu- 
„ chronnemi, przydaiefz; niedoka- 
„ żąż aby i wola,którą deter- 
» minunią ich nieodmiennym pod- 
„ lega- 
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„, legała prawom. „ Nie, mówię (A 
znowu, ponieważ wfzyftkie wyo- 
brażenia nafze nie pociągają w 
nas za (obą nieodmienności. Do: 
wód tego ieft widoczny. Rozwa- 
żam, czyli mam Dworfko czy 
Woyfkowo fłużyć? Dwadzieścia 
przyczyn ftawia mi fię w myśli, 
kładąc przed oczyma memi ko- 
rzyści i ciężkości wynikające z 
obydwóch tych ftanów. Pulzczam 
mimo fiebie fprzyiaiące Zołnierce, 
przenofzę nad nić owe co fkłania- 
ią do Rzecznićtwa „ pomiędzy 
któremi iedna ten cały wyprowa- 
dza fkutek , a tą ieft piśrwfza z 
tych co mi na myśl przyfzły. 
zme., Swiat cały nieokazu* 
<A „leż widocznie we wfzyftkich 
| „ (wych częściach że jeft pod- 
„ ległym nieodmiennym Prawom?,, 
Ah! któż o tóm kiedy powątpie- 
wał? Ale cóż to chcefz przez to 
wyrazić 2 Chcefzże powiedzićć 
że rozrządzenie założone od Twot- 
cy obrotom Niebiefkim, ieft nie- 


1S od- 
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odmienne; że każde nafienie wydas 
ie z cudną iednofłaynością fwóy 
fzczególny rodzay; Że ciała ciężą 
zawfze kupowfzechnemu centrum, 
Że prawa ruchu fą iednoftayne 
nieodmieńne i.t.d. nikt temu nie 
przeczy , lecz chcefzźe utrzymy: 
, wać, że podobnież człowiek ief 
żniewolony prawami nieodmienne- 
mi, że nieuchronnie popędza fię 
ich biegem , obyczaiem iftot fi- 
zycznych? że porywany bywa 
tym potokiem , iak dźbło zakrę- 
tem zawieruchy , że wfzyftkie 
jego fprawy z równą nieodmien- 
nością fą rozrządzone , iak obrot 
Planet i natury, że niema więcey 
w fwéy mocy tylko fplunąć w tę 
lub w drugą fironę ? Potrzebaby 
wcale utracić rozum, chcąc po- 
pierać baśnię, którćy doświad- 
czenie i wewnętrzne przekonanie 
fałfz okazało. 
mie. ,, Gdyby człowiek wedle 
„ włalnego upodobania mógł 
a władać fwa wolą, mogłby wpo- 
3 goto- 
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„ gotowiu zepfować układ praw 
„, nieodmiennych.,, A` któreżby 
to znich odmienił? Zobaczmy : 
flońce pofunełożby wfchod fwóy;i 
zachód ku biegunom? kmin wzrółł- 
Żeby nad Cedry, lubcedry zdrobnia- 
łyżby iak krzewina kminowa? zlo- 
dowaciałyżby wody wśrzód lata , 
albo upały wyfufzałyżby ić wpo- 
śrzód zimy, wzrufzyłżeby fię przez 
to układ przyrodzony, a wilczyca 
czy.płodziłaby barany? Gdyby tak; 
okropne zaprawdę byłoby to 
wzburzenie praw tieodmiennych, 
ale czy rozumiefzże iżby to naftą- 
piło, gdyby człowiek był wolnćy 
woli? Nie można tego mówić z ro- 
zmyflem, moióćm zdaniem nie mo- 
žna tego pifać, nawet dla rozśmie- 
fzenia, a cóż dopiero udawać za 
ofobliwfze zarzuty, 
gte. „, Lecz. za czyim przy- 
„ wileliem, przydaiefz byłby wy- 
+, ięty człowiek od nieuchronno* 
„ ści, którey podlegaią Planety, 
„, zwierzęta, rośliny i refzta i- 
„, ftot?.,, Jeżeli przyganiafz te- 
JĄ mu 
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mu wyłączeniu, iako błędowi pos 
pełnionemu od twego Demogorgoną 
w rozłożeniu części Świata, u mas 
wcale o tóm fądzą odmiennie. My 
fię nad tem zadziwiamy iako nad 
piątnem naywyżlzóy mądrości, co 
ftworzyła człowieka na obraż (wóy 
zdolnego poznać ftworzyciela, ko- 
chać go, bydź mu pofłufznym, 
zafługiwać przez poddanność ku 
niemu i dobre uczynki nadgrodę 
niefkażytelną, Co żeby dokazał 
należało aby był wolnym, aby 
był miał zdolność zle i dobrze 
czynienia, atak przywięzuiąc fię 
do dobrego i nadewfzyftko prze- 
kładaiąc wolą Twórcy (wego, za- 
fługiwał przed "Nim. > Zaledwie 
przylzedłem do połowy mych u- 
wag nad owemi wybornemi za- 
rzutami Wyroczni gdy mi przer- 
wał mowę, aby mi był powie- 
dział, że moie wywody nie na- 
wrócą go; że Bofka Opatrzność 
(a) iet Taiemnicą niepoiętą ro- 


Zzumo- 


(a) Zobacz Sażyrę o Opatrzności w Ro- 
manfie o Pielgrzymie w Tom 8.na kar: 289 
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zumowi, że op nic w podobnym 
gatunku nieprzypuści ,, Że przy- 
s kry los ta) czyni fobie z Świa« 
ta tego igrzylko , i Że nic bat- 
„ dzićy nieufprawiedliwia utrzy- 
„ iących lofownićtwo , któremu 
wizyftko ulega , iako nieprzer- 
waña ofnowa niefzczęśliwości, 
które uciemiężały Dom Sztw- 
artów w przeciągu więcćy trzech 
„wieków „ (b) zakończył zaś 
nafzą rozmowę przytoczeniem kil- 
ku ionych kawałków. 

Siepy los, wielowładny Król ludu bez radyżt). 
Pędzi wftecz przyrodzenie, i iege układy 43% 
Nifzczy, a Ślady ryte odmienia lub gładzi! (dzi. 
Nic nie mafz pa fwóm mićyfcu lecz gdzie traf ofa- 
„ Komuż fię ma przypifać od- 
miana rzeczy? (d) Jedno rzu- 
cenie kamienia nieco filnièyfze 
„ jak owe którem wymierzono w 
„, Machometa, pod .czas pierwfzóy 
„ poty- 


13 


2y 


(a) W Tomie 14. na Karcie 173. 
(b) W Tomie 17. na karcie 310. 
(e) 
( 


Zachęcenie do navk 
d) O Alkoranie i Machomecie w Tomie 
7. na Karcie 431, 
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„ potyczki,inny wcale układ dało: 
„by światu.--- Jzaliż iftoty rozumne 
s, (a) mogą bydź tego'zdania, aby 
„ Bog garfiki Ludu popierał fpra- 
„ wę przeciw  drugiey , garftce 
» podnófzącóy oręż, w: którym 
» zakątku nafzego: Półktęgu. 

Rozmowa ta równie przynay- 
mnićy zadziwiła mnie „siak i dwie 
poprzedzaiące. Tam..P. Wolter o- 
kazał fię iawnie Dzifłą nieprzyia- 
cielem Pifma i wfzelkiey Religii. 
Tu zaś widocznie dał mi-poznzć, 
że, ieft  Lofownikiem i Wanichey- 
czykiem. Nie mogłem fię właśnie 
wfttzytmać , żebym fie był ztym 
żartem niewymówił przed Towa- 
rzyfzącym mi w czafie powrotu, 
mimo  niebefpieczeńftwo żebym 
nie był wydany. 

Manicheufz rzekłem mu, nie 
ieft w oczach „Wyroczni Duchem 
Swiętym,ani Apolftołem JE:Chryft: 
iako ten zwodzicie! rozumiał że 

mu 


M NN MAN NN 
(ay O kłamftwach wydrukowanych w 
Tomie 8- na Karcie 99, 
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mu należało mówić o fobie dla 
upoważnienia fwych blużnierftw 
bezbożnóch. Lecz ieft to czło- 
wiek Bofki, Prorok Perfkt, I o- 
wizem całego światain Biebiofa 
niepochybnie dały mu poznać ró- 
żnicę dwóch początków , walkę 
nieprzerwanie toczącą fię na ło- 
nie natury , i ów błąd w którym 
zoftaie pogrążone Pofpólftwo, ro- 
zumieiąc że fię tu wfzyftko do- 
brze dziele. Sądził on po Filo- 
zowfku o bayce ftworzenia świa- 
ta przytoczonży od Woyżefza, © 
wymyślónym Bofkorządzćtwie u 
Jzraelitów; o naturze ich Praw, 
ofiar, całey Religii, i o mniema- 
ném obiawieniu uczynionóm ich 
Prorokom. Rozfądnie on był prze- 
konanym. u fiebie, że niemafz 
wolności ani w Bogu ani w czło- 
wieku, że ślepe przeznaczenie 
jeft biegunem daiącym obrot na- 
turze i nafzym fprawom, że Zy- 
dzi Poganie i Chrześcianie iedne- 
goż czczą Boga, że ta itota za- 

ró: 
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równo mile przyimnie tę cześć któ- 
rą Jey Ci i owioddaią, że nie” 
mafz w tèm nic złego skłonić ko» 
lano sized zbożyfzczem , że i 
Pogan.$. nie fa wyłączeni od wje- 
kuiftey chwały, że Dufza nalza 
nieróżni fię od zwierzęcey, że 
ani Chrzeft, ani wiara fą potrze- 
bne, i że nic niewinniśmy wies 
rzyć , czegoby wprzód rozum 
niepoiął, - Nakoniec  Manichen/z 
miał (wych przebranych wierników 
„. którzy w wyżlzym ftopniu do- 
fkonałości pofiadali fekret Taje- 
mnic, i którzy nieobiawiali po- 
fpolitemu fłachaczowi tylko to, 
co wyrównywało ich poiętności. 
Qtóż rzekłem zatym do mego 
przewodnika, fzczera nauka Ma- 
nicheyczyków w którćy niemafz 
żadnego błędu coby go i wafzą 
Wyrocznia nie nauczała. Jakże ci 
fię też to porównanie wydaie ? 

Przyznaię, że do żywego doy- 
muie , odpowie mi móy Szlachcic. 
Lecz tęczyłbym że P. Wolter nie- 

prze- 
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przewidział wfzyftkich wniofków 
wyniknąć toaiących z tego co po- 
wiedział, -- Odmieniłem w tóm 
matetyą rozmowy , i profilem go 
aby mu niedoniofl uwag przyto- 
czonych. Poniewaź niechciałem 
fię z nim wdać w iakie fprze- 
czki. 

apum 


ROZMOWA SZOSTA. . 


K iedy we dwa czyli trzy dni 

powrociłem dla widzenia 
fię z Jmc. P. Wolterem, niepo- 
ftrzegłem nic takowego fkądbym 
mogł wnieść, że go uwiadomie- 
no o porównaniu przezemnie ue 
czynionćm Jego nauki z /Manichci= 
zmem „, niezaniechałby on zape- 
wne okazać mi w tym razie nieu- 
kontentowania, ależ ani o tem 
wfpomniał. 

Mam honor, rzekł mi: tylko 
wyłulzyć ci na czćm zależy ifto- 
ta cnoty wediug początków no- 
wćy Filozofii. 


o 


Nie- 
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Niefkończenie, odpowiedziałem 
mu: zobowiążefz mie tém Walz 
mość , naczytałem fię wiele dzieł 
w tym gatunku od was wyda= 
nych, które zadurzyły mi gło= 
wę co do tego punktu. Nauczy=* 
ciele nafi poproftu mówią , że 
cnota ieft to przymiot Dufzy nas 
kłaniaiący nas do chwalebnych 
i pobożnych czynów, tak wła« 
Śnie iako wyftępek wciąga do 
fpraw nagannych i chańbiących. 
Wafi przeciwnie wiele bardzo na* 
wymyślali coraz odmiennech wyo- 
brażeń cnoty, fpomiędzy których 
ia żadnego poiąć niemogę. 

I tak naprzykład czytałem w 
jednóy xiążce bardzo niedorzeczy 
nazwanćy o Roz/ądku, Ze cno- 
ta nic innego nie ieft, tylko pra- 
gnienie ufzczęśliwienia w powfze- 
chności. na karcie 134. i naflępu* 
iący „i że to ieit ićy opilanie do- 
kładne i zupełne. Ze akty cnot 
różnią fię od fiebie w miarę od* 
mian zachodzących w Pańftwach 

Naro- 
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Narodach i Rządach. Że to ieft 
cnota u pewnych Barbarzyńców za~ 
biiać fześćdziefiątoletnych zgrzy= 
bialców , u drugich niedać im w 
niemocach Żadnego ratunku, w 
którćmkolwiek znaydowaliby fię 
wieku, udusić ich iako na Wy- 
śpie Formoza aby ich uwolnić od 
boleści, wygubiać włafne dzieci 
jako u Chińczyków z boiaźni aby 
fię zbyt Ludzie nierozmnożyli na 
ziemi, która by im niewydoftar= 
czała wyżywienia. Ze trzeba po 
święcić użyteczności publiczney, 
aż nawet porufzenia Ludzkości, 
1 że w tóm zależy dofkonałość 
cnoty , na karcie 80, 

Gdzie indzićy znowu wybił on 
mi z myśli te wfzyftkie wyobrae 
żenia, którćm był nieco rozumem 
moim zafiągnął, cnota mówi on 
na karcie 232. niezafadza fię ani 
ièy można zakładać, iak tylko 
na ukontentowaniu fizycznóm , 
zmyślaćm, na miłości ku fobie fa- 
memu, i na ofobiftym interefie, 
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upewnia mnie, na karcie 276, że 
niemaiąc uczucia rofkofzy i bo- 
leści fizyczney . nicby niebyło co~ 
by fprawiedliwością albo niefpra- 
wiedliwością można nazwać, ale 
wfzyftkie (prawy byłyby oboiętneś 
mi, że miłość na karcie 36r. ieft 
fkutecznym żywiołem cnot Ry- 
cerfkich , że dla zachęcenia miło- 
dych Officerów , i uczynienia ż 
nich wielkich woiowników, po- 
trzeba im obiecać białogłowy co 
naypięknićyfze znaleśdź fię mogą 
w narodzie. Dozwolić aby fzły 
z niemi do obozu ich nałóżniee, 
ftawić iè obok z miemi w potrze» 
bie, że te co niepofzły za nie- 
mi powinni zaiśdź im w oczy w 
czafie odwrotu i ucieczki w nie- 
porządnym ubiorze i pofturze, któ- 
ra by w nich zadumienie wmó- 
wiła; i że to natenczas ci mło- 
dzi woiownicy będą upoieni cno- 
tą. i. t d. Ze włyd ma karcie 
159. ieft wynalazkiem miłości i 
rofkofzy przekwintney. Ze mię- 

dzy 
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dzy białogłową poczciwą a kobiet- 
ką na karcie 86: nie: zachodzi 
inna ròżnica , tylko z ftrony pię« 
kności. Ze moralność ma karcie 164 
ieft nauką dziecinną , ieżeli nie 
bierze fię za iednoż z polityką i 
prawodawftwem. Ze potrzeba iak 
naydaley wyłączyć z fpołeczeń- 
ftwa ludzkiego Pedantów maige 
cych głowę zagrzaną fałfzywe= 
mi wyobrażeniami dofkonałości , 
że mic niemafz niebefpiecznićy- 
fzego nad owych Moraliftów , co 
bez przeftanku zalecąią umiarko= 
wanie żądz, i coby chcieli w 
fercach ludzkich zefzczętem wy- 
gubić namiętności, a którzy nie 
czuią tego iż ich uftawy przy- 
fpiefzyłyby upadek narodów któ» 
reby fię niemi rządziły, 

Przytaczam tu krótki zbiór 
korzyści, które on obiecnie z u» 
trzymania fię iego układu, co 
do natury cnoty, ate fą naftępu: 
iące iako fię widzieć daie na kar= 
sie 167 i dalty. 

U 100, 
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ród. Szczególne ofoby lepiey 
oświecone mnićyby polegały od 
zdań cudzych. 

are. Zruciłyby z fiebie dzie- 


cinną boiaźń Śmielznych mar, - 


` które odbieraią przytomność ro- 
zumu. 

gcie. Wyłemałyby fig z iarz: 
ma ponurych moraliftów, których 
krytyki i przygan trudno fię u- 
chronić, iak' prętko przez niefzczę- 
ście zdarzy fię bydź od nich po- 
znanym. 

ąte, Jedynie rządząc fię cno- 
tą takową, iaką fię dopićro opi- 
fato, mogłyby na ten czas bić 
przeciwko przefądom i uzbroić fię 
zdaniami męfkiemi i odważnemi, 
które fkładaią charakter upowa- 
żniaiący ludzi cnotliwych. 

ste. Znaiomość prawd począt« 
kowych , które fię dopiero zało- 
żyły, poddaie czyfte i pewne 
wyobrażenie uczciwości, 

Gte. Ofwobadza umyf od wize- 
lakich niefpokoyności. 

Ime. 
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“me, Zabefpiecza pokóy fu- 
mienia. 
gme. Wpogotowiu iedna we- 
wnętrzne ukontentowanie przy- 
wiązane do cnoty o którćy fię 
mówiło. 
ote. A zatem na takowych 
fundamentach możnaby, ieżeli tak 
mam mówić ułożyć: katechyzm 
o poczciwości,którego zdania pro- 
fte, prawdziwe i przyfpolobione 
do każdego poięcia, dałyby po- 
znać ludowi pofpolitemu, że owa 
cnota nieodmienna w fwoim cé- 
lu, który zakładaią fobie, nie ieft 
śrzodkiem doftatecznym na dopię- 
cie takowych zamyłłów. 
rote. Dałoby fię widzićć w tym 
ofobliwfzym katechizmie, że wfzy- 
ftkie (prawy w fobie uważone , 
trzeba mićć za oboiętne, że przez 
wzgląd na ftanu Publicznego po- 
trzebę, należy wyznaczyć któ- 
re polzanowania , a które fą go- 
dne wzgardy , a nakoniec że od 
prawodawcy , zależy naznaczyć 
U 2 czas, 
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czas, którego iaki uczynek prze- 
ftaie bydź wyftępnym, a rozpo- 
czyna bydź cnotliwym. 
riie. Tą drogą Prawodawcy, 
zagafzą pożar fanatyzmu i zabo= 
bonności. Znieą naganne zwycza= 
ie, poprawią barbarzyńfkich pra- 
ktyk , które będąc podobno uży- 
tecznemi w fwych początkach, 
ftały fię za czafém tak fzkodli- 
wemi narodowi ludzkiemu. 
rate, Znofząc głupie zabobon- 
ności ludu , będą Rządcy w ftanie 
oczyścić ziemię z tylu złego któ- 
re ią nifzczy, 
ni mi tu kto niech zarzuca 
(mówi indzićy) fprzeciwieńftwa 
tych zdań z poczciwością, Z ro» 
tropnością i zdrowym rozfądkiem. 
Te pokrzykiwania nie fą godne, 
aby ich nawet fłuchać, Poczci- 
wość na karcie 133 nie ieft po- 
dobno co innego, jak tylko la- 
twość wykonania fpraw użyte- 
cznych narodowi, ofobifta i nie- 
maiąca połączenia z  pożyt-- 
kićm 


>. 
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kićm  fpołeczeńftwa iefzcze nią 
nie ieft, Roftropność owa na kar- 
cie 582. tak chełpliwie ogłafzana 
nie ieft cnotą , tyle pożądaną ia- 
ko pofpolicie fądzić fię zwykło. 
Zamieniłaby fię wnet w ieden 
z tych darów, których w gnie- 
wie na uciąźliwość nafzę uży- 
cza niebo, gdyby fię ftała powfze- 
chną względćm wlzyftkich oby- 
watelów. Nakoniec te piękne 
brzmienie powfzechnego zdania, 
któróm ia zawfze pogardzam, ta 
mniemana rozfądność i dobre za- 
chowanie fię iet to wydział i 
cząftka na karcie 600. którą dzie- 
dziczą mierne i fzczupłe rozumy. 
Ci co fię z tego chlubią na karcie 
369. fzacownićyfi (ą, że fię od 
pewnych naganności wftrzymali, 
aniżeli stąd Żeby mieli coś do- 
brego uczynić, utrzymuią oni fię 
na drodze cnoty iedynie fpoienia- 
mi gnufności, ze niemaią dofyć 
fiły na onćy porzucenie. Jeżeli 
poznaią rofkofz to tylko dla tego 
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aby fię iey chronili; z tèm wfzy» 
ftkićm ićy to przytomność i wy- 
obrażenie dzielnćy dodaie odwa- 
gi, gdy fię pokaże niepomyślny 
trefunek, i naucza roftropnie prze- 
widziane niefzczęśliwości odwra- 
cać. Mufifz tu Wafzmość przy- 
znać, że ten autor dzieła o rozu 
mie, napodziw zamatwał i przy» 
cmił to wyobrażenie, pod któ- 
róm naród ludzki wyftawował 
fobie Cnotę. 

Oh! Qdpowiedział mi Jmc P. 
Wolter, profzę mi ani wfpomi- 
nać o tém człowieku, zuchwal- 
ftwem i lekkomyślnością fwoią na 
znaczne on nas naraził niebef- 
pieczeńftwo. J iuż my naradza- 
my fię nad tém, czy nie trzeba 
go będzie odciąć od Towarzy 
ftwa nafzego. Chciał on pamię- 
taym w potomne czafy fwe imię 
uczynić przez napifanie téy xiąż< 
ki, iakoż dokazał tego, ale na 
fwoie i nafze niefzczęście. Sły- 
fzałeś podobno o owym fzalefńcu 

s; któ: 
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który pragnąc aby tćż i o nim 
w przyfzłych wiekach gadano , 
wziąwizy w rękę pochodnią podpa- 
li} Kościół wielkićy: Diany. Wre- 
fzcie myśli tego Autora fą iemu 
ofobifte , ani co Wafzmość podo- 
bnego potrafifz upatrzyć W ia- 
nych nafzych Xięgopifach. 

Jako, nic podobnego! odpo- 
wiedziałem na to: i owfzem aż 
nadto naczytałem fię rzeczy, któ- 
re wręcz przeciwnćy dowodzą 
ftrony. Służyż to do uczynienia 
człowieka cnotliwym i do ulzczę- 
śliwienia Familii, że Autor Li. 
Rów Zydowikich (a) naucza mło 
dzież, iż miłość ieft darem Bó- 
ftwa, że niepowinna fię płonąć 
idąc za przyrodzoną fkłonnością, 
j pokazuiąc fię bydź czułą na Jéy 
podniety , i że nic w tém nieza- 
wiera fię złego, tylko w ten czas 
gdy bywa fzkażona przez Toż: 
wiązłość. Jzaliż chciał wmówić 
cnotę Autor obłudny i podftępny 

U 4 xiąż- 


(a) W Liście 26, 
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xiążki o Obyczaiąch, gdy naftępu: 
iących używa wyrazów ,, Mora- 
„ life uftawicznie powftaią na- 
» przeciwko paffyom , a nieprze- 
s ftaią uwielbiać rozumu. Ja zaś 
» Śmiem utrzymywać przeciw- 
„ nie, to ieft; że paflye fa niewin- 
» ne, a Że rozum podlega naga- 
s» nie (a). 

Jefiże to dowodem wftydu i 
cnoty, że położył na czole dziea 
ła fwoiego , Autor myśli Filozofi= 
cznych, niewiaftę obnażoną w 
wyrazach w cale nieprzyzwoitych, 
że rozpoczął ić od obrony na- 
miętności przyftófowanćy do tego 
wizerunku, i że żwawo powitał 
przeciw śrzodkom które poddaie 
Religia dla onćy powściągnienia. 

Jefiże to mówić ięzykiem 
cnoty, używać owych wyrażeń 
w Hifóryi o Ema, na. karcie go. 
„ Rozum naucza młodych że 
» trzeba bydź oftrożnemi z białą 
„ płcią, a poważnemi.z męfką, 


„a ia 
ERD w Z A ZZA 
(a) Les Mæurs na Karcie 80. 


(a) 2. 


w 
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„a ia wam przeciwnie powie: 

„dam: że potrzeba bydź bef- 
35 >” piecznemi z białą płcią, ala- 
„ godnemi z męfką , powinien 
, tracić rozum {w3 wziętość po 
„, tyle razy na złe nafze używfzy 
„ ićy na karcie 236, 

Profzę pofłuchać co mówi do- 
brze znaiomy Autor opifuiący 
Dzieie Dufzy na karcie 173. ieże- 
li w tém można upatrywać la- 


` kaś rofkofz że nas rozum zawo” 


dzi, i pędzi w obłędy, przeto 
Że iednoftaynie łudzi..... Czemuż 
by Filozof miał fobie zabraniać 
owych krotofil, dla których iedy- 
nie ukfztałtowane fą zmyfły. 
Ale porzućmy te zdania ro- 
związłe, te wfzeteczeńftwa Cy- 
nizmu, któremi wafzych pifma 
fą zagęlzczone, a których przy- 
taczania nawet z wfzelaką oftro- 
Żnością chciałbym fię wyftrzegać. 
Powróćmy do  uczynioney 
mi obietnicy mówienia dzifiay ze 
mną o cnocie, Ufilnie bowiem 
pra- 
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pragnę wiedzièć iakiego Walz 
mość iefteś zdania w tćy mierze 
pewien będąc Że z gruntu prze- 
ciwae iet owym, których tu 
nieiaką próbkę przytoczyłem. 

Natychmiaft Jme P, Wolter za~ 
czął fzukać w mówie (wćy o pra- 
wdziwty cnocie , (a) iakowych ka- 
wałków ktoreby mi mogły po- 
dać wyobrażenie cnoty, i odmalo- 
waćią w właściwey ozdobie, przy- 
miotąch i czynach, lecz nic niewy- 
nalaz? okrom obłąkanego nafta- 
wania przeciw wzaiemnóćy ku 
fobie nierzetelności Panów, prze* 
ciwko Brutufowi, Zenonowi, Za- 
konnikom, Konwulfionalifom , Ma- 
gifratom i Autorowi Gazet Ko- 
Ścielnych. 

Zwykło fię przybierać , rzekł 
ón do mnie cnotę w iakowąś dzi- 
wacką poftać, zdolnicyfzą do od- 
rażenia, aniżeli coby ią przyie- 
mną i zdolną do wykonania oka- 

i zać 


mo 


(a) Tom 6. Karta 42. , 


NowycH FrLozorow. 315 


zać miała. Na dawnych przefą- 
dach wierzono że fundamentalną 
ićy zaladą jeft prawdziwa Religia, 
i że wkłada na nas obowiązki 
pewne względem Boga, i wy- 
ciąga czyftey czci ku niemu. Pię- 
kna himera! Znayduię ia cnotę 
w wyfokiém ftopniu w Sokratefe, 
Piatonie, Tytufie y Traianie , An- 
żoninie , Marku Aureliufzu i owym 
flawnym „julianie a nieznayduię 
iéy ani śladu począwflzy od pićr- 
wlzych Chrześcian aż do tych, 
čo teraz żyją. Co mię też przy- 
wiodło, że żadnego z nich nie 
chwaliłem, 

Moièm zdanićm ieft to fa- 
bość godna chyba tempych i ła- 
two daiących fię ułudzać umy- 
fòw, rczumieć, że cnota zabrania 
człowiekowi używania krotofil i 
rofkofzy łechcących zmyły. Czy- 
tay tylko moie lifty fwobodne, 
(a) a ieżeliś zapomniał iakowe 
były obyczaie i zdania Epikurty” 


(a) Tom 6. karta 216,1 daly 
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czyków i Cyników , znaydziefz ie 
wizyftkie odnowione w moich, 
ułożyłem z nich moie Syfema i 
zafadziłem na nich moię chwałę. 

Przóyźrzyi moie wierfze o 
Swiatownifiu , w których tak wol- 
no mówiłem o Religii i obycza- 
iach, że Kardynał Fleury kazał 
mi ogłofić wyrok ufłąpienia z 
Króleftwa, tównie iako i dla li- 
ftu pifanego do Uranii, i ta to 
ieft epocha pićrwfzego mego do 
Prus woiażu w Roku 1736. 
Przeyźrzyi obronę zbytku, gdzie 
to wfzyftko potwierdzam com 
tylko powiedział w owćm pilmie 
o światownifu. Przeyźrzey także 
móy wićrfz wefelny na Maryafż 
Margrabi de R: gdzie radzę iego 
oblubienicy aby mściła fię nie do- 
trzymania fobie wiary , ieżeliby 
tego doznała. 

J w rzeczy famćy rzecz ieft 
śmiechu godna, że Prawa Euro- 
peyfkie (a) zabraniaią kazirodztw 

cu: 


(a) Tom zi. karta 239. 


PET EFE SP Mał acróine dania JK) cm." Guuf tali "a groza TZ ine 2 EN BE 
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cudzołóftw i rozwodów. Daleko 
rozlądnićyfze były w tóy mierze 
Narody Wichodowe , nigdy nie- 
czyniąć prywatnym trudności, 
względem owych Kobiet ku któ- 
rym uczuliby w fobie miłość i 
przywiązanie. Przeczytay ofo- 
bliwie w tey materyi moie wier- 
fze flawne o Pannie Aurelianeń" 
Jkićy , do których poprawy uży- 
łem drzącéy pod ftarością ręki 
kiedy czuię że iuż dni moie idą 
do fchyłku, co też tam dofyć 
częfto powtarzam , lecz mufiałem 
przyfpiefzać zakończenie tego dzie” 
ła , które będzie pamiętnikiem 
zaświadczaiącym potomności co 
zawfze trzymałem o cnocie. Pro- 
fzę fzukać w tych w których fię 
będzie podobało ięzykach, wier- 
fzów równie napełnionych tèm 
wfzyftkićm, czym fię brzydzą wą: 
fi świątofzkowie, a upewniam że 
fię nic podobnego nieznaydzie, i 
dla tego nikt z nich nieodważą 
fię ich czytać ani chlubić fię z 


tém 
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tém Że ié czytał. Są to bigo» 
towie i poboźniczkowie zmyśleni » 
którzy. nie znaią fię na przyle- 
mnych żarcikach, na których na- 
pifanie piefzczeńl(zy i moday Poe- 
ta nieżałuie pracy (a). 

Prawda iet żeś im Wafzmość 
po wielekroć razy ponadawał te 
nazwifka , o co fię iednak nieu- 
rażaią; przez to fowo: pobožni mó- 
wią oni, chce nam jmc P. 
Wolter przyganiać, Że iefteśmy 
z powinnóm ufzanowaniem ku 
Bogu, ku Religii,ku Jego Prawóm, 
ponieważ to właściwie w[pomnio- 
ne fowo znaczy? Jeżeli ić w tém 
bierze rozumieniu , fzczególny 
nam czyni honor. Pragnęlibyśmy 
nawet żeby nam był w tèy mie- 

rze 


„Wu ENE ue E EŃ 
(a) Powiadaią że nieprzytaciel Jmc P. 
Woltera, którego ia tu niewzmiankuię , 
przydał z nienawiści ku niemu dwie ofta- 
tnie pieśni o Pannie Aurelianf/kićy ; które 
maia bydź niegodziwfze nad wfzyftkie in - 
ne? Jeżeli to ieft prawda, ma Prawo Jmc 
P. Wolter zafkarżyć úg o to publicznie, 
ani nawet może tego mimo fiebie puścić. 


R RE EB PR. as <M A. ME 


baa a i 


za 


| maa Janas. sM- AR ma dug-omo RR RA. mą 
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rze podobnym. Jeżeli zaś za ie" 
dno ie bierze z bigoteryą i obłu- 
dą Świątobliwości, gardziemy po- 
twarzą, tego co by nas zamyślał 
ochydzić i upodlić z powodu ie- 
dynie czarnćy nienawiści, oby- 
czaie prawowiernych zgadzaią fię 
z ich wiarą.  Oboie.to podaie ton 
w uczciwych pofiedzeńiach, to ieft: 
pomiędzy ludzmi przyftoynemi, 
ieżeli żądacie na to dowodów, 
wali, Filozofowie mogą 'wam ié 
poddać Kiedy fię znayduią na 
mićyfcu przyftoynym i czczonym 
za takie; nie Śmieią otworzyć uft 
na popily wanie fię z (woiemi zda- 
niami, i z fwoią moralnością, ani 
fię chcą w potoczny mowie przy- 
znać do: tego co wydali na wi- 
dok w fwoićy ramocie, prawdzi- 
we baieczne wrony pitrzą fię na- 
fzemi piórkami, używaią nafze- 
go mówienia fpofobu, i naśladu- 
ią nas iak małpeczki. Jeżeli le- 
piey lądzą o rzeczach, aniżeli my, 
czemuż nie mówią tak iak my- 


ślą 
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myślą ? oni to fą za tóm którćm 
właściwie fłuży nazwifko obłudni= 
ków, ifałlzywych świątolzków. 

Jet to fłabość umyfłu odpo- 
wiedział mi Jmc P. Wolter, Któ+ 
róy ia w nich częfto przyganiam 
i którą chciałbym poprawić przy- 
kładem który im z fiebie daię. 
Wfpaniałomyślna wolność z któ- 
ra fię urodziłem, niepozwała mi 
rządzić fię tą manierą, i przeto 
co mam ‘w myśli otworzyście 
mówić zwykłem. 

Zoftawuię ofobom pofpolitym 
fłabość oświadczenia, względno- 
ści Królom, rozumienie o nich 
że fą czułemi, zdolnemi do za- 
kochania fię w poczciwości i cno- 
cie, że umieią rozeznać tzeczy 
według fufzńości, i przywiązać 
fię do nich z powodu dobroczyn- 
ności. Ofobifte doświadczenie aż 
nadto przekonało mię iż fię dzie- 
je opacznie, i przywiodło do zeť- 
wania z niemi na zawfze przy- 
mierza, a mówienia' befpiecznie 
to co myślę. © Znam 
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Znam to,że miałem z Królmi wolne pofiedzenie|a) 
Lecz teraz odmieniłem /pićrwfze' ułożenie. 
Nątćm morzu Syrenów łódź moig rozbiłer$ „ 
Głos ich głafkaf' me zmyfły, a wolność fraciłem. 
Mówiono $ni kocham cie; a ia na te fiowa 
Jax głupiec uwierzyłem ; myśląc że ich mowa 
Jeft rzetelna, I zwiedzion: wolność mą fwobodną 
W chęckę podobania fię zamieniłem modną, 
A gubiąc rozum ; który miał mnie powodować: 
Muiemałem iż Król może prawdziwie miłować, 
Ah! iakże mogłem zabrnąć w tak fzkaradne 
błędys 
Lecz fkorom fię wydobył na wolnóść z rćy wędya 
Rozum móy otworzony, co Żułować lubi 
Omyłek;że z tóy wybrnął, w tym fię tylko chlubia 
Rozumni, ico fię bydź mniemacie takiemf s 
Zyicie bez Panów, gdy bydź chcecie fzer ęśliwemia 
Ta którą mam dworów znaio- 
mość , czyli z Hifteryj, czyli z 
włalnego doświadczenia przeko- 
nała mnie, że nic na nich niemafz 
tylko walką powagi na przeciw 
powadze, i mięfzanina Religii, za- 
bobonności, podłości i głupftw,nie= 
fprawiedliwościi okrycieńftwa, CL) 
W Bor- 
(a) O umiarkowaniu we wfzyfłkićm w 
Tom; 6. na Karcie 28, 
(e) w Tom: 13, kari 234, 


nn 
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Borgii myśli i przewrotne zdanias 
Umieię:ności prawa wykręcania. 
Sziuko gnębienia, fztuko zbrodniowaniay 
Go cię zowią kiinfztem Panowania. (4) 
Nie woyłka to, których za- 
palczywością albo niekarną ro- 
fpuftą nifzczeją wiofki, miafte- 
czka, i ludzie potrzeba karać 
„ Ale famych rządzców i Panów 
„ (6) owych to odludków, któ- 
„rzy z zakątku gabinetowego wy- 
„ daia rofkazy w czafie dygeftyi 
„na wyrznięcie miliona ludzi, a 
„ którzy potym uroczyfte za to 
„ czynią Bogu dziękczynienie ,,. 
Podobnież odwodzę poddanych 
ile tylko ze mnie ieft od nofzenia 
broni dla fpotykania fię pod zna- 
kami i za rofkazem fwego Monar: 
chy „. Wiefzże o tem, że w tym 
nawet czafie którego rozmawia- 
my z fobą (c) znayduie fię fto 


sy tyfię- 


59 


bR] 


(a) W Odzie do Króla Prufkiego w Tom: 
6. kar: 103. 

(b) Micromegus, przypowieść w Tom: 
K. Kar; 346. 

(e) Tamze na karcie 3 44o 
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„ tyfięcy głupców w kapelufzach 
y tegóż famego rodzaiu co my, 
„ zabliaiących drugie fto tyfięcy 
„ także ludzi przybranych w za- 
wóy, albo od nich pobitych, 


2 


2) 
,„, Jdzie tu zaś o to, aby decydo- 
„ wać do kogó ma należeć ma* 


p ła cząftka ziemi, z którey żaden 
„ zbiiących fię ani dźbła niepra- 
„ gnie, a co więkfza żaden z tych 
„ krwawych fzermierzów niewi- 
,, dział owego zwierza za któ 
„ rego wzalemnie fię zadławiaią. 
Ludzie wfzakże fię bracią zowiecie ? (a) 
Czemuż tey broni niepokiniecić: 
Czegóż fzukacie w zaciętych bitwach? — 
Na co wzgląd macie w krwawych gonitwach? 
Coż poydzie Ż wami w podziemne lochy, 
Gdzie was zapędzą Śmierci popłochy, 
Gdybyż to iefzcze Oyczyznę lubą, 
Przyfzło ocalać tą włalną zgubą: 
Lecz wy niefiecie na rzeż fwe życie; 
Za tych co płacą choć niefowicie. 
Tocząc krew w fprawieniefprawiedliwy» 
Na którą dybie polityk mściwy; 

W z Wam 

(a) Oda o pokoi, w Tom; 6; kar; 99. 
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Wam nieznaiomy: A ftąd wynika: 
Iże z was każdy Wpośrzód ucifków; 
Jeft zbóycą płatnym bez prawych zylkówy 
Robiącym bronią za niewdzięcznika. 

Lecz czemużby podlegać ty« 
ranom, co uciemiężaią lud, i hań= 
bią Tron?  Dofyć iet na zgodze- 
niu fię poddanych, aby na zawfze 
oddalonym od niego zoftał ów 
co go pofiada, ieft to bowiem mém 
zdaniem niewzru/zoną prawdą (a) 
że ci nierównie fłufznićyfzćm pra- 
wem nofzą koróną uwieńczoną 
głowę, którzy ią z ręku ludu wol- 
ném odebrali wybraniem niż ci, 
którym należy prawem urodzenia, 

Choćby też, począłem przekła- 
dać. Wyroczni: zdania twoie tako- 
we były prawdziwemi, możnaż 
ié podawać do druku, żeby wraz 
nie wpoić w umyfły podanych 
truiącey zarazy?  Nietrwoźliwa 
fwoboda, odpowiedziano mi, któ- 
rą fobie zamieniłem w powinność, 
wyciąga po mnie abym nietaił fię 

z mê- 


i 


(a) w Tom: 11. na Karcie 108: 
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z memi myślami, iakieżkolwiek= 
by za fobą mogły pociągnąć fkut- 
ki. Aczkolwiek miałem honor bydź 
Szambelanem “|. K Mci i ucz- 
czonym  nazwiłkiem ' Dzieiopifa 
Francuzkiego z wyznaczeniem mi 
penfyt, którą iedynie  winienema 
fzczodrobliwości Pańfkićy ; w zią- 
łem przed fię z` nagła zamyfł udzć 
fię do Prus bez innćy przyczyny,tyl- 
ko korzyftnieylzą uwiedziony na- 
dzieją, którą we mnie ten Pan o- 
bietnicamiwzniecał, a które w [pa- 
niale ufkutkował, przywiązuiąc 
mnie do fwćy ofeby, Tam inna 
perfpektywa fławiła fie w mych 
eczach, zakafałem fię z iednoczyć 
urząd Szambelana z doftoypością 
Prezydenta Akademii Berlińfkity 
dla dopięcia takowych zamyfiów 
trzeba było okazać, że P. de Mau- 
pertufulz niebył wart mieyfca , 
które pofiadał, aże ia nie równie 
za niego byłem godnićyfzy. Przed- 
fię wziąłem zatem dowiedzenie te- 
go zbilaiąc iego myśli, i fzydząc 


W 3 ić 
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ić w pewnym liście pod zmyślo= 
ném nazwifkiem Doktora Papie- 
fkiego kakia (a) i w innych ucine 
kach za tym wydanych.  Wpras 
wiło to w cholerę Króla, gdy wi- 
dział tak żywe natarcie na ofobę 
zafzczyconą fwoią opieką, Obwi- 
nil mnie o tę robotkę; zaparłem 
fię wprawdzie, lecz zoftałem prze- 
konanym pokazaniem mi rękopi- 
{mu Hranchevilla Sekretarza mego, 
który Drukarz wedle umowy miał 
nazad, odefłać.  Otoż cała przy- 
czyna mego haniebnego poniże- 
nia w oczach tego Monarchy, i 
rofkazu, który mi kazał ogłofić, 
abym natychmiaft wyniófł (ię za 
granice iego.Króleftwa, 

W czymżem kogo” pokrzyw= 
dził , gdym fię dopinał ftopnia,któ- 
ry prawnie należał ogólnemu zbio- 
rowi moich talentów i méy umie- 
jętności? W czymżem pogwałcił 
prawa fkromności, względów lub 

l cno- 


(a) Zobacz ten kawałek w Tom 3. ną 
karcie 372. i naftępuiący ch. 
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cnoty ? Jakże więc mogłem pu- 
Ścić w niepamięć zbyt dzikie ze» 
mną obeyście fię, które wcale-nie- 
przyftało na moię ofobę, Choćby 
Życie moie nie na ieden wiek ro= 
ściągnąć fię miało, żaden czafu 
przeciąg miezdoła wygładzić z 
móćy.pamięci przez to uczynionych 
tam wrażeń. 

Natychmiafi w pićrwfzym zapale 
gniewu uczyniłem kroki zerofty 
w kawałkach fatyryczpych , kto- 
remi wymierzyłem w powfzechno- 
ści naprzeciw Monarchom , i w 
fzczególności naprzeciw temu Xią* 
żęciu. Po więlerazy oświadczy- 
łem ia mu: żem go przenofił nad 
Salomona, Tyta, Traiana, Antoni- 
na, Marka, Aureliufza, lecz to po 
tém odwołałem uroczyście w niż= 
fzym go kładąc rzędzie nad mych 
pofpolitych przyiaciół. 

W tey fronie, gdzie wiatr Hiperborćy wieie. (a) 
Widziałem Króle na ofobności, 
Co z Antoniny chcieli bydź w równości » 

W 4 i 

(a) Lift do P. de Cidevile w Tom: 6. 
na Karcie 264. 
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I wraz te fpełzły ich ułożenia; 
Na trąb woiennych naypićrwfze zabrznienias 
Już tylko Królmi odtąd zoftaią. 
Przez krwawe woyny iuż fię zabieraiąy 
Palić lub podbić obfżerne kraje, 
Już im wyniolłość fwe prawa nadaie. 
Ja fię ich zrzekam, Żegnam was Panięta; 
Przyjaciół fzukam , u mnie przyiaźń święta. 
Zdania te godne lą twóy Szlae 
chetnćy Dufzy, rzekłem do Pana 
Woltera. Nic fzacownióylzego nad 
przyiaciela,ani z nim może poyśdź 
w porównanie honor wynikaią- 
cy zzafzczycenia poufałością wiel- 
kich Panów, Ależ zważ profzę, 
że wielka odległość poddannego 
od głowy ukoronowanóy zakła: 
da niewzrufzoną tamę  fkliieniu 
fięich z fobą poufalfzemu iściślóy- 
fzemu. Podobno nadzwyczayne 
zaufanie w włafnych zafługach, 
uniofło cię aż do wyciągania te- 
go. Wiatry miałeś przylazne, 
wfzyftkie rozpuściłeś zagle, a w 
tém niefzczęfnym trefunkiem zna- 
lazła fię zawada, przy którćy o. 
we flawne rozbicie fię popadłeś, 
Chciey 
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Chciży mi profzę darować, żem fi 
aż dotąd uniófł memi ffowy,wfzak: 
Że nie bez dozwolenia twego czy» 
nię niektóre uwagi. 

Gorzko zażalafz fię na to, że 
Monarchowie w zględem ciebie wy- 
kroczyli niepoznaniem fię na to- 
bie, i że nieuczynili fprawiedliwo- 
Ści,ani ferca dobroci ani twych ta* 
lentó w wielkości. Na twoie fłowa 
wierzę temu;atoli więcey ich nale- 
żałoby czcić i ofzczędzać. Niefz- 
częśliwości doznane niepotrafiły 
widzę ułagodzić żywości, która 
ci fię fala nader okropną. Teraz 
kiedyby należało pomyśleć fkute- 
cznie o przeiednanin fię z temi 
ludzkich 'lofów władcami, dla pę- 
dzenia refzty dni na łonie hono- 
ru i pokoiu, na co niepochybnie 
zaflużyłeś fobie, odzywafz fię z 
tym głofem wyniofłym , i każefz 
drukować, niby naokazanie, żeś 
otrzymał górę nad niemi,, że Mo. 
„» narchowie nie fą zdolni poznać 
„ zalługii cnoty, kochać fię w 

„ nich 


"EH 5 Z snaa 
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2) 
3) 
393 


39) 


nich i nadgradzać ié, że umie» 
iętność ich ieft, znać fi ię na fztu* 
ce pokazania fię niefprawiedli- 
wemi względem praw narodo=* 
wéch, -Ze ich rzemiofło jeft za- 
trudniać fię uciążeniem ziemi, 
że to fą barbarzyńcy fiedzący 
na mićyfcu zwierzątka, za któe 
re ci, co bronią Oyczyzny, nay- 
nierozfądnićy daią fię zadłabiać, 
że onych ofobiście należy ka- 
rać, niezaś woyfka puftofzące 
Prowincye, nakoniec , Że ofoba 
którąby fię podobało ludowi wy- 
nieśdź na Tron, fłufznićyfzóm= 
by go dzierzyła prawem, nad 
tego,co go pofiada prawem u= 
, rodzenia ,„„ W tych wfzyfikich 


wyrazach bardzo wątpię, aby fię 
miało znaleśdź choć iedno fłowo, 
któreby można umieścić w Me- 
moryale, w którymbyś fię dopra- 
fzał łafki przeiednania, doftoień- 
ftwa, obrony, albo nadgrody. 


Z tém wfzyftkiem przychylam 


fię nieco do zdania twegó, gdy 


cię 
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cię fyfzę pa wielu mićyfc dzieł u- 
tyfkuiącego, iż ślepe (zczęście za- 
garnia prawie wfzyfiko, nic w po- 
dziale niezoftawuiąc doświadcza= 
nym załugom. Mnićy atoli w 
tym fkładam winy Da Monarchów, 
aniżeli na tych, których ręku po- 
wierzony ieft fzafunek łafką Pań- 
fką Aczkolwiek nie ieft to ró- 
wnie dla pierwfzych, iak drugich 
niewybadanćm iakimfiś  czaro- 
dzieyftwem poznać fię na ofobach 
których ufiłowania i prace użyte- 
czne, albo wfławiaiące Oyczyznę, 
wyciągaią zachęcenia,z tèm wizy- 
ftkiem iet to fzczególniecy wy- 
działem Miniftrów, iśmiem twier- 
dzić , że udzielanie łafk przez wy- 
bór i fprawiedliwy wzgląd na za- 
fługi, potyfiąckroć więcćyby im 
uczynił honoru. abiżeli wyfokość 
doftoieńftwa które piaftuią. 
Nieśmiem ia przyganić, odpo- 
wie mi P. Wolter:rozlądności twych 
uwag względem mujćy bacznego 
mego pofiępowania fobie , ale juź 


fię 
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fig ftało, co fię Rało,na potóm pro. 
fzę nietracić o poprawie nadziei, 
nim to nafłąpi chcę ci fię przyznać 
do refzty. 

Uczyniłem był cofłufzność ka- 
zała względem -Parlamentu Pa- 
tytkiego, zdobywaiąc fię na po- 
chwały, godne lego oświecenia,ie- 
go ftateczności i niepcfzlakowa- 
nego przywiązania do Domu Bo- 
urbońlkiego, (a) i iednoftaynego 
fprzeciwiania fię związkowym: in- 
ne naftąpiły okoliczności, innego i 
ia zdania bydź począłem, Ochy= 
dzony  powtórzonemi wyrokami 
tego grona czci godnego w oczach 
całćy Europy, wziąłem fłąd po- 
chóp niechęci, i odważyłem fie, 
utrzymywać (6) że poprzyfiegło 
na Ewanielią pełnomocnikom Hifz- 
panii, aby nigdy nieuznać za Pa- 
na Henryka 1V. W czem równie 
widoczney dopuściłem fię potwa- 
rzy, iako i grubćy fprzecznomo» 

l wno- 
(a) w Henryadzie. 
(b) w Tom :15. na Karcie 204, 
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wności, niepopełniłem atoli w tem 
moićm zdaniem wyftępku. Rzu- 
cam ciemności i wątpliwości (a) 
względem początku tego Trybu- 
nału; olłabiam ile tylko mcgę ie- 
go prawa i powagę, wzrufzam je- 
go zafady,idąc wręcz przeciw zda. 
niom powfzechoćm i pewnóm, ie- 
go założenie kładę w liczbie omy 
łek popełnionych przez Filipa pig- 
knego, W czym więcćy nieprze« 
winiam przeciw dobrego Obywa= 
tela obowiązkom , jako gdy w 
śmiech obracam (b)wolności Fran- 
cuzkiego Kościoła. Wrefzcie czę- 
fto powtórzyłem , że urzędnicy 
fądowni, dokupuią fię mocy fądze= 
nia ionych ceną używaną w zą- 
kupieniu materyi, (c) i że zapo« 
dobnąż udzielaią ićy płacą, 

Błąd to ief rozumieć, że fię 
od- 
a 
(a) Proba na HIR w Rożd: 


Łe 
(b) w Tom: 8. na karcie PY 
(c Zobacz ofobliwie w Tom 8, £ 
nieprzyzwoitą Satyre przeciw 
Adwokatom Parlamentu, 
aby ią tu przytoczyć, 


ari196, 
Radnvm i 
zbyt iel długa, 
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odftąpiło cnoty, i z nieprzyiaźniło z 
ludzkością, pokrzywdziw(zy całe 
ludzkie piemie. Pod Jmieniem 
(a) de Scarmentado przebiegiem 
wlzyftkie pod fłońcem narody,ża- 
dnego w nich nieupatrzyłem do* 
brego przymiotu, nieodktyłem w 
nich tylko dziwotwoty. Włofi fą 
świętokupcy,zdraycy iawni,zabdy= 
cy, trucizną poiący,fodomici. Nie- 
ftateczność ieft przymiotem Fran- 
cuzów, zawfze fą w kłótniach z 
fobą , albo obcemi, lada chimera 
przywodzi ich do wzięcia fię za 
broń. Daley za 6o. lat kray ich 
ftoi fpuftofzały, dla dwóch Kart 
kontrowerfyi, umieią zręcznie pa: 
lié Marfzałków d Ancre i wypra- 
wiać niefzpory S. Bartłomieia, o- 
boiętność względem Religii zaczy” 
na ich zafpokaiać Sczęśliweż to na: 
ftaną dla nich wieki,gdy niebędą ièy 
używać tylko dla rozrywki. Wię- 
kfza liczba Anglików iuż tego do- 
pię- 


ganja i Ce GAS EE RA 
a] Romans de Scarmentado w Tomi $e 
na karcie 357: 
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pięła, refzta fkłada kupę fanaty- 
ków. Hollendrzy fą ludem fle- 
gmatycznym, grubym, nieumieię- 
tnym , który fię niezna tylko na 
fwoich intereffach i włafnych prze- 
fądach, i który przelewa krew 
fwych obywatelów , nieweyźrza- 
wfzy wprzód czy fą winnemi. Zu- 
chwałość , chełpliwość, zabobon- 
ność, olobliwizy wzgląd na Mni- 
chów i na Jnkwizycyą , fą to ie- 
dyne widziadła poftrzedz fię daią- 
ce w Hifzpanii. 

Nienaftawałem ia na cnote,kie- 
dy fzkalowałem wflzyftkie Zgro- 
madzenia Zakonne, kiedy ich u- 
ftanowienia pobudki, i gorącość 
pierwiaftkową , z tychże uznałem 
pochodzącą Źrzódeł, coi Kapła- 
nów Pagańfkich i Bonzów Jndiń- 
fkich , i gdym przydał, że równie 
fanatyzm, iako i zabobonność ieft 
tćch fpołeczeńftw Dutzą. 

Ah! ah! zh! Zawołałem tu,pro. 
fzę wyświadczże łafkę tym ubo- 
gim Mnichom i innym, « Nieznafz 

z nich 
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z nich Żadnego, żaden cię z nich 
niepokrzywdził, nięczyńże im też 
wzaiemaje nic złego, wfzyftkich 
chcelz widzę zbić w iedno i z.o- 
fób fzczególnych czynić wniofki do 


całych. Zgromadzeń, obyczaiem 
Autora liltów żydowfkich i innych 
uczniów twoich.  Wizędzie nie- 
trudno o ludzi, i wfzędzie fię tóż 
znayduią Mężowie uczciwi, wys 
bacz piórwfzym przez wzgląd na 
drugich, lękam fię abyś obóyga 
gatunku pod iednoż niepodciągnął 
wyklęcie. Chciy dać na to ba- 
cność, że ci, którym daię fię na- 
zwilko ciała, czyli Zgromadzenia 
fą to fzczególne zwierzątka, któ- 
rym zbywa na porulzeniach wdzię* 
czności , ale w których to obficie 
nadgradza fię przez wzrulzenia 
zemfty. Warte z tém wfzyftkićm 
ofzczędzania i względu. Rośmia- 
ła fię Wyrocznia na tę moię proźbę. 
Wcale ia niewiem rzecze mi 
zatóm, naczónby polegała ta Kla- 
fztorna cnota, ani riawet wierzę 
te- 
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temu, aby fię w nich miała znaydo. 
wać. Powściągliwość, która fi 

tam zachowuie, zawize mi fię zda- 
wała bydź wyftępkiem dążącym 
do przyfpiefzania zguby narodu , 
co nie ftorazy powtórzyłem. Acz= 
kolwiek powiedziałem (a) iedy- 
nie dla uciechy fprzeciwienia fię 
P. Monteskiemu, żeteraż Świat nie. 
równie bardzićy ieft zaludniony,a* 
niżeli był przed dwiema tyfięcy lat, 
czegoby przecież ttudno.bylo dos 
wieśdź, po kilku atoli Kartach 
zapewniam (b), że ieźli w Eu- 
s» ropie niezaniechamy ' zaludniać 
» Klafztorów, naydalży w przecią* 
„ gu kilku wieków plemię ludz: 
„, kie znifzczcie,,. Znowu niepos 
mału chwalę i zadziwiam fię nad 
Newtonem (c), że cały wiek prze- 
pędził w ścifłćm  bezżeńftwie, 
Wyiąwfzy Oratoryanów i Wyku: 
pniów niewolników , relztę Zgros 

4 ma- 


(a) w Tom: 7. na Karcie 49%, 
(b) Tamże na karcie gor. 
[c] Tamże na Karcie 298, 
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madzeń (a) mam za kolumnę wfpie* 
raiącą Papieftwo, która za czafem 
wydała z fiebie tego co w połowie 
Europy znilzczył ie , toieft Lutra. 

Zadnèy w Życiu niezdarzyło 
mi fię mieć fprzeczki z Zgroma- 
dzeniami Zakonnemi, nigdy one 
nieuczyniły kroku oświądczalące- 
go, ze fą memi rywalami; brzy: 
dzę fię potwarzą, i napilałem cu- 
dny lift wier(zem przeciw tey zbro« 
dni. Obchodzenie fię iednak ż nie: 
mi ludzkie i z ufzanowaniem zo- 
ftawiwfzy ionym, zawfze fobie z 
niemi w przykry bardzo fpofób po: 
ftępuię. Doftatki, pycha i wynio- 
fłość Benedyktynów ćmi i wygła- 
dza z pamięci to wlzyftko, cokol- 
wiek mogłoby fię zaaleśdź pomię- 
dzy niemi dobrego. Umieiętność ich 
ogranicza fię fzperaniem w ftaro- 
żytności (b). Gdyby bylidawnićy 

Czer: 


[a] Proba na Hiftoryg w Rożdziale 117: 
na karcie! 266. ` ` 

[b] O zafaczepieniu ofpy w Tomič 7. na 
karcie 258. 


Loga JE SASA ZR. A 
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Czerkaffowie przeięli od Arabów 
fpofób zafzczepienia ofpy, -punkt 
ten Hiltoryczny byłby niepochyż 
bnie obiaśniony od którego: z po- 
między ich uczeńfzych ; któryby 
nieomiefzkał wydać o tym z kilka 
Tomów in folio z dokładnemi do- 
wodami. 

Francifzkanie zawfze innycli 
liczbą iobrótami przechodzil.Fran. 
cilzek z Afyzu co ich fundował 
w oczach ich miał coś nad ludze 
ką naturę, równali go z Chryftu: 
fem, przyznawali mu wiele Cu- 
dów ---- Ci Zakonnicy ofobli= 
wfzą we wfzyftkim pokazywali żys 
wość. Kazmodzieie, Teologowie; 
Miffionarze, Kweftarze , pofłańcy 
ogniści, zbiegali świat z iednego 
końca na drugi, wfzędzie nofząc 
z fobą nienawiść naprzeciw Do: 
minikanom. 

O tych także bardzo częfto zda- 
rzyło mi fię mówić: i ftarałem fię, 
aby było nic. z tego nieopuścić co 
fię ściąga do Jnkwizycyi i kfztał. 

X2 tu 
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tu fądzenia używanego w tym 
Trybunale, w którym zafiadaią we 
Włoflzech i w Portugalii. 

Auguftyanie nie fą zinąd znalomi 
fwieckim, tylko, że mieli fobie po- 
wierzone opowiadanie i przeda- 
wanie odpuftów , tak iak Bernar- 
dyni i Dominikanie, iże w fwoim 
Zakonie mieli Lutra. 

Należałoby mi. przez wdzię- 
czność grzecznićy fię obćyiśdź z 
Jezuitami ; ponieważ u nich wye- 
dukowałem fię i nabrałem guftu do 
nauk. A potém że winien ieftem 
umiefzczenie moie w Akademiy 
Francuzkićy X. Tour, który przez 
grzeczność (woię zaświadczył,że 
fzczerze wyznaię wfzyftkie Taie- 
mnice Wiary Katolickićy Apoftol- 
fkiey Rzymfkićy, czemu nikt pie- 
chciał wierzyć. Lecz ponieważ Jezu~ 
ici tyle mieli zuchwalftwa iż śmieli 
przyganiać w fwych Dziennikach 
dziełom moim,rozumiałem bydźpo- 
winnością moją ganić ich na wza- 
iem,iakoż oddałem im to z obfitą li- ` 


chwą. 
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chwą.Swiat fię wyfila na mówienie 
o nich zle i dobrze,iam fię do pier- 
wfzych przyłączył. jch założenie by- 
ło wyfiłeniem polityki, a „Jnfłitutum 
S..jgnacego, było ułożonym zamy- 
ftem fchołdować fumienia Królów 


pod władzę tego Zgromadzenia, a 


tak uczynić ié wi jelowładnym nad 
umyfłami ludu, i ziednać mu pe- 
wny rodzay powfzechnćy Monar- 
chii W fpomniony Mąż był Szla- 
chcicem z Bifkaii, bez nauk, uro- 
dzony z rozumem zda ;tnym do bry- 
dni i Romanfów, zadurzóny xiąż- 
kami o Rycerzach, fpofobny do En- 
tuzyazmu, fłużył w woyfkuHifz- 
pańikim, Ranionym zoft tawfzy u- 
dał fię na umartwione życie, w pi- 
fal fię w poczet Kawaierow Nay- 
AR Panny , chciał fię fpo- 
ykać z pewnym Maurem,który z 
małym o arae aiw 
róy on był Rycerzem, i fpuścił do- 
konanie takowych zamyfłow na 
włafnego konia, który'nie tą puścił 
fię drogą,którą. fię był udał Maur, 
Aczkolwiek wesie nieuczony, 


X 3 ka- 
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kazał odewfi do wfi aż narefzcie 
przybył do Salmantyki dla zaczę- 
cia tam nauk w 33cim roku. Jn- 
kwizycya wfadziła go do więzie- 
nia, przeto że ośmielił? fię rządzić 
naboźniczkami i poczynił z nich 
pieigrzymów , odebrał przeftrogę 
aby uftąpił ftamtąd, udał fię za- 
tćm do Paryża na kończenie na- 
uk; ftał fiẹ tam tułaczem i żebra- 
kiem. Znalazł w podobnym fta- 
nie będących Hifzpanow i przyłą- 
czył fię do nich.  [gnacy i Towa- 
rzylze łego byli cnotliwi, niein= 
tereffowani, umartwieni , gorliwi, 
Trzeba atoli przyznać, że Jgnacy 
pałał ambicyą uczynienia fię- gło- 
wą „Jn/łitutu. Gatunek ten prò- 
Żności w który wchodzi ambicya 
rofkazywania wzmacnia fię w fer- 
cu uczynieniem ićy ofiary z innych 
namiętności, itóm dzislnićy fta- 
ie fię czynną, gdy wchodzi w nie- 
jaki związek z cnotą. Gdyby Jgna- 
cy niepowodował fię tą namie- 
tnością, z {wemi wftąpiłby był do 
; Tea- 
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Teatynów, idąc za namową Ka- 
jetana i Kardynała Karafy. Ale 
zawiść aby bydź fundatorem nie- 
dopuściła mu bydź zakonnikiem pod 
rządem obcym. Nakoniec Jgna- 
cy i Towarzyfze iego dla otrzy- 
mania od Papieża Bulli potwier- 
dzaiącóy ich założenie; uradzili 
między fobą, aby okrom trzech 
pofpolitych, przydali ślub .czwat- 
ty pofłufzeńftwa ku Papieżowi. 
Patrz iak Duch świeckiéy dość 
pomiernćy polityki ftał fię począt- 
kiem naypolitycznićyfzego Zgfo- 
madzenia między Zakonami. 
Jezuici poświęcili fię na nau- 
czanie młodzieży i z wielką po- 
myślnością ufkuteczniali to; lecz 
to famo powodzenie ftało fię źrzo« 
dłem zamiefzek. Znalezli w A- 
kademiach do których byli przyię- 
ci rywalów, z któremi trzeba im 
fię było ucierać ; a miafta w któ- 
rych nauczali razem z Akademi- 
jami ftały fię widocznią roz- 
terków. Widziano ichrozrządza- 


X4 ią- 
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iącemi po dworach Europeyfkich 
zafzczyczonych wziętością dla na- 
uk, w których fię ćwiczyli, i edu- 
kacyi którą dawali, udaiących 
fię dla naprawy tychże nauk w 
Chinach , nawracaliących do cza- 
fu nieiakiego na Chrześciańftwo 
Japończyków, i czyniących ludź- 
mi Paragwayczyków włożeniem 
na nich prawa ludzkości, Znay- 
duie fię ich 18000.na świecie,wfzy- 
fcy podlegają Jenerałowi wieczne- 
mu i wielowładnemu , ziednocze- 
ni iedynie węzłem pofłufzeńftwa 
iednćy Śląbowanego ofobie. Rząd 
ich ftał fię wzorem rządu Monar. 
chicznego; mie(zkaią w Kollegiach 
ubogich, fą iednak naybogatlzemi. 
Niezaniechałem na dowód tego 
przytoczyć fławnego liu Donajsna 
de Pallafog Bifkupa Mexyku, któ. 
ry w naftępulące fowa pila} do 
Janocentego X.- -Wjzyfikie fkarby 
tych Prowincyi znalazłem w ręku 
„jezuickich dwa ch Kollegia liczą 
trzykroć fio tyfiecy bydłą, Pofiadaią 

; fzesć 
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NADA których kazda 
i około Miliona Talarów, gnays 
fię tam Jz syby frebrne, te które 
eżą do nich, fa tak bogate że wy- 
czyłyb niepo podległe MU, 
Zafkarżenia te zdaią fie przeladzo- 
ne; lęcz nie fą bez fundamentu. 
Zgromad zenie to z niemałą tru- 
dmością ofiadło w Francyi i tak 
właśnie należało, Po 'częło fię i 
wzmogło w Hifzpaniy pod opie- 
ką Domu Aufiryackiego. Jezuici 
8 czafie związki 1 byli ı płatni „od 
Zupa l, Jani zakonnicy któ rzy w 
ten bunt powfzechnie wefzli oprócz 
Ben nedyktyno w 1 Cy fterfow , nies 
różniecali ognia iak 'tylko w Fran- 
cyi, Jezuici poddymali pożar w 
Rzymie,Madrycie Bruxelli i wśrzod 
famego Paryża. i, t. d. 
Z tém wfzyft! Kièi m lubo niewfpo- 
mniałem o tèm, wiadomo ieft iż nie- 
zbywało pomiędzy niemi na cno- 
cie i zafługach, SZ mi zas 
przyganićżem puścił to, coby by- 
ło dobrego, a zaftanawiał fię nad- 


tém, 


EEN A 
URTOWY 


= 


LJ 
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tém, co widziałem o nich złego. 
Miałem w tém fwoie przyczyny, 
a jedna z naygruntownićyfzych ieft 
owo przekonanie, że człowiek ieft 
zwierzątkiem ulepionym z ziemi 
pełnym niedofkonałości i wyftęp- 
ków przeciwko którym wolno i 
owfzem potrzeba powftawać , to 
tylko odnofząc w korzyści, że fię 
przez to ftale prawdziwym ofzczer- 
cą. 7 

Dla fiebie żyimy Rózalio miła. (a) 

Których krew ściśle i przyjaźń fpoita+ 
Zaftąpimy mićyfce zgrai pozoftałćy. 

Dziwacznćy, dzikiey, próżnćóy i nieftałćy. 
Wfzakże ten odinęt co go Światem znamy: 

Już niema brydni i fwych błędów tamy; 

Więc niemoże bydź na potym kochany; 
Kiedy zadurza nawet ńiepoznaty. 

Czytay dalóy te wier(ze,a znay- 
dziefz w nich przefzywaiące Sa- 
tyry równie przeciw ofobom bedą- 

ymw Paryżu iako i przy dworze; 
w czóm okazałem wolność o któ- 
rą 


a 
m 
— 


(a, © życiu w Paryżu i w Werfalu w 
Tom; 6. na karce 46. 


-e m me mm a poj aż PE 
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rą przyganiłem Boylemu równie ia- 
ko io niezgrabność i dzikość iego 
Poezyi. Zóbaczyfz w nich, iak fię 
| obchodzę z Krezufami nafzego wie” 
| ku, z temi nudnemi podchlebca- 
' mi, którzy mnie obładowali fwe= 
mi pochwałami i karefami, iktó. 

rzy fię chlubili na Operze, że mnie 
dnia poprzedzaiącego mieti u ftołu 

| z Markwifem - -- i z Xiążęciem - - 4 
zaprolzonemi, aby mi dopomogli 
Towarzyftwa. Czytay, a znay» 
dziefz tam cudny Portret Miniftów 
do których miałem wfzelaki przy- 
ftęp, i którzy zdali fię pokładać 
w tem ofobliwfze ukontentowa- 
nie, aby mi nieodmówić żadnéy 
łafki, gdyby to tylko bydź mogło, 
abym ia był profił o nią dla kogo. 
Słylzalem mówiących i nieprze- 
fzkadzałem, aby przy mnie mò- 
wiono, iż wiernek przybliżony do 
Tronu, albo tych co go otaczają 
niegodzien żyć, ieżeli nieprzykła- 
| da fię ile może, aby byli poznani 
| ludzie godni i którzy potrzebuią, 


aby 


| 
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aby ich tam dano poznał; iże nie- 
tylko przez to niepopadnie i 
łafkę u P anan ale nawet mile krok 


z 
ięty; W ięcćy go będą 
dla tćy ferca obróci i fzczerości 
zamyfłów, 
Trzebaż iŚdź z gminem wświz 
By uczcić modłem drugie w 1 
Co ludziom czynią zle lub dobrze czafem. 
Jak kochać takich, co? chyba nawia(em. 
W «czym fię kocha I co zbyftrolotną 
Ziemią pędzeni wftecz fortuną zwrotną, 
Zmiefzańy umyfł ićy odmentem maią; 
A ftąd uczucia natury nieznaią. 
Ttrzebaż fię i 
Trzebaź głos filić n 
Czyż po trzyletniin czafie zapomnienia, 
Trza czekać u drzwi łafki odmówienia; 


Z tego łatwo wnieś 
czyli miałem Iufzną , prz yczynę pí 
wftawać przeciw cz lem u naro 
wi ludzkiemu; kiedy i 
między ludzmi przyw 
townego ,. fzczeróy przyiaźn 


1 


cnoty, którą iedynie fzaculę i któ- 
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ra fkłada móy ofobilty charakter, 
ale tylko obłędy rozumu i ferca. 
Ja  nierozun niem , aby fię drugi 
mógł aw Ź'w Świecie człowiek, 
coby mi w ludzkości i grzeczno- 
ści AVA, 


Żni Juba, Nieba darze czyfty; 


y ofobność zmień w dzień przeżrzoczyfty. 


1a twóćm flodkim łonie, 


>» mrą wpośrzód kłopotówe 


Za pierwfzym widzeniem fię z 
fobą, przytoczę ci w fzczególno= 
ści ofoby przeciw któ jek m mam nie= 
ukontentowania przyczyny, 


ROZ- 
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Poe E AAGA t OZ TAA a TOSSET 
ROZMOWA SIODMA. 


( dbywfzy fię zwyczaynemi w 
czalie powitania grzeczno- 
Ściami |mc P. Wolter zaczął na- 
fzę rozmowę w na tepuige y [po~ 
fòb,. Prawdziwi (a) miłośnicy na- 
„ uk, fą oraz prawdziwemi przy- 
;, laciołmi. Któż nademnie mo- 
» że mieć więkfze prawo, użyć 
» tego mówienia ipotobu ? ? Po- 
klafnołem teinu zdaciu i przyda: 
łem, że godzien był tego gatun- 
ku ferca , którym był obdarzony, 
aczkolwiek początkowa prawda 
jeft niezawodna, mówił dalćy; a= 
toli nieieft bez wyłączenia, któ- 
re fię upoważnia prawem. 104. 
względem ofób fzczególnemi u- 
bogąconych przymiotami, a któ- 
re dobra rzecz ieft nieco upoko- 
rzyć. -2re. względem tych, co idą 
z na- 
fa] W mówie mianćy na przyieciu do 
Akademii Francuzkićy, w Tom: 8. na Kar= 
cie 505, 


oki 
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znami w zawody, a którzy mo- 
gliby lławę nalzą przyćmić, gdy- 
by fię nieogłofili nafzemi rywala- 
mi. 3cie, względem owych, co rzn» 
cili na nas plamkę przez fwoię 
krytykę,albo uczynione uwagi nad 
nafzemi dziełami w (wych pifmach. 
Volno ieft powftać przeciw ofo: 
bom uważonym w tym troiakim 
gatunku, wyfzydzić ich pilma, al- 
bo famych Autorów, i podać w o- 
chydę w publiczności, 

Zadziwiafz mnie odpowiedzia« 
łem, nic ia w tem co teraz fy- 
fzę nieupatruię podobaego do o- 
wych fzlachetnych zdań, które tak 
dofadnie wyrażone, czytam w 
twóy mówie o nienawiści. (a) 
O! wy wlzyfcy, co fzczęście macie iśdź w za= 
wody 

Na plac chwały; włafności okażcie dowody. 
Nie ścierpiciefz wfpólników w tym biegu do 
mety; 
Chcecież wziąść poftać Królów Wfchodowych? 
nieftety! 

Co 


[a] w Tom: 6. na karcie 20, 


5 
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Co wniewolnicze pęta przegą Azyanys 


Myśląc, Że braci ucifk czyni rządne Pany, 


Przynayimnićy niech wam zazdrość do tego pofiuży 
Zalługuycie na chwałę, póki zczęście płuży. 
Pifzcie dobrze, Publiczność to co godne chwuii, 
Nie wzgarda to; lecz bodziec byście.przodkowali. 
Prawodawcy odpowie mi Wy- 
rocznia, nie fą z niewoleni uftawa- 
mi, które na innych wkład BR fą 
one iedynie wydziałem pofi fpòl- 
ftwa i Dalz pomiernych, fzlache- 
tna wolność , która mi iet wro- 
dzona wyprzęgła mnie z tego ia- 
rzma , dozwala mi wfz yfiko kry- 
tykow ać lo wfzyftkićm mówić nie- 
wyłączając nawet Homera Wirgi- 
liufza Taja i Miltona (a 
Jeżeli raz wypłaciłem dlug pra- 
wiedliwości Kartezyu/zowi, malu- 
iąc go iednak w poftaci Pignibyć 


ka dla pomnożenia wielk Kości | Ne 
wtona, nie podzielięć razy za tém 
| mò- 


[a] w Strofach o Poetąch Epickich w 
Tom: 6, na karcie 1ty; 
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mówiłem o nim, i oiego ucznach, 
iako o tych, którym fię zwykło 
coś przywiedzać i marzyć, kładąc 
na ich czele Malebranchiusza, ie- 
dynie o to, że ich fpofób myśle- 
nia na móy niewypadał, 

Uczeni Fizyologowie, którym 
miłe nauki maią bydź zdaniem 
wielu niefkończenie obowiązane 
pićrwfi fą na celu mèy wzgatdy, 
wizyftkich podciągam pod urągk- 
we nazwilka Balda, Scioppa , Le- 
xyko, Krafa (a) jako naprzykład 
Dacier (b) i Saumais Mężowie 
ubogąceni w zbiór nudney umie- 
iętności. 

P. Fontenella ofzczędzałem;po» 
nieważ niezwykł krytykować ni- 
kogo, ani nawet odpowiadać na 

Y uczy- ` 


[a! Kościół guftu w Tom: 6. na karcie 
273. i naftępujące 

[b) Obfzetnie nadgradza P. Wolter wzię« 
ty honor Pe Dacier w fwym zbiórze ludzi 
uczonych w wieku Zudwika XIV. takowa 
w zdaniach odmienność zwykła fię brać za 
znak płytkićgo rczfądku , a nafz Autor nie 
pomału temu podlega błędowi, 
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uczynione przeciw fobie krytyki. 
Przeftałem na tym, że mu w kròt- 
kich fłowach niby przypadkowo 
dałem naltępuiącą przeftrogę, 
"Twoia muza rozfądna i miła, 

Niewyciąga by ią zbyt fztuka źdobiła: 
Niefzpeć ićyprzez próżne piękrzenie , 


Kolor ićy wrodzony Klztałtne oddaie cienies 


Kardynałowi de Polignac zby- 
wało na dobrym guście, i popel- 
nił znaczny błąd wydaiąc Anty Zu- 
krecyufza wierfzem łaciń(kim, przy- 
zwolcięy było zaprawdę napifać 
po Francuzku. Znaiący fię na rze- 


czy, ofądzą co bydź mogło z wię- 
kfzą chwałą dla niego, lecz nie- 
miał talentu pilać wierfzy w Oy- 
czyftym ięzyku. 

Karól Rollin pierwfzy w Aka- 
demii pifał czyftą Francufzczyzną, 
iefzcze iednak przywiązywał fię 
do drobnych rzeczy w czym wy- 
kroczył przeciw dobremu gufłowi. 

Voiture , Sarrazin, Bayl, Au= 
tor Tellemaka, Boffuet powinni 


by- 
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byli z znacznóy części fwe dzie< 
ła okrzefać. Wielkieieft podobień- 
ftwo, że to i. omnie fwego cza 
fu powiedzą, com ia mówił o tych 
fławnych Xięgopifach. 

„ L Abbe Bignon bez zaa 
» ftanowienia fiępifał, (a) gdy u- 
czynił nieprzylemny podział o= 
„ (b fkładaiących Akademią u+ 
„ mieiętności na uczonych, którzy 
, byli płatni,i na honorałnych, co 
„ Diebyli umieiętnemi,, należało 
piórwizych zaniechać , aby grun- 
townièyfzych pobude kow (am ych 
fobie upatrowali nie zaś pobudzać 
ich wytchnięciem różnicy i nade 
grody z nieiakićm onych upodle= 
niem. 

Akademia Francuzka w któż 
róy po wielu podjętych trudach u- 
miefzczonym zoftałem , żadnych 
dzieł włalnych niewydaie , lecz 
za ióy rozfądzeniem wychodzi z 
druku 6o. albo 24, Tomów kom- 
plementów, zamiaft rofkazywania 

2 aby 


lej O Akademiach, w Tom: 7, na Kar: 405g 


w 
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aby drukowano te mowy po któ. 
rych iedynie jeft znaiomą, należa- 
łoby uftanowić prawo aby. fię te- 
go nigdy czynić nieważono, nie- 
wyimuiąc od tey powfzechney u- 
ftawy i moiey, która może fię li- 
czyć między naymiernićyfzemi, 
Ta co nofi nazwiłko pięknych na. 
uk, powinnaby bardzićy fięgać do 
gruntu rzeczy, a niezatrudoiać fię 
brydniami.  Jeftcoś podobnego do 
prawdy, że nazywaiąca fie Aka- 
demią umieiętności zdobędzie fię 
za czafem na wynalazki, któreby 
fiały fię użytecznemi fpółeczeń: 
ftwu. 
Syn fławnego Racine iednego 
Z nayuczciwfzych ludzi w Świecie 
zawodzi publiczność (a) rozfiewa« 
iąc, że P, Pope pifał do niego, a 
P. Rapfai pomawia iakoby fię z 
tym dał fłyfzeć, że mu go przy- 
fiat. W famóy rzeczy P. Racine 
ukazuie go wfżyfikim żądaiącym 
tego, ależ oczernić go potrzeba, 
: gdyż 
[a] Q P. Pope, w Tom: 7,na kar: 375» 
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gdyż ieft dobrym Poetą, 

Stało fię to na żądanie niektó. 
rych kupców handluiących papie« 
rem idrukarfkim tuizem, że ało= 
Żono pamiętniki Artagnana, Pon- 
tis, Vordak,Rofzefost, i tyle innych. 
Pontis zwykł bydż kładziony w 
liczbie ladaiakich Pifarzów. 

Nikt w Świecie nieodebrał da. 
ru czynienia nowych wynalazków 
P. Rollin. kazał wydrukować im 
12m0. bayki dawnćy Hiftoryi,któ+ 
re przedtym były wydane in fo- 
lio (a). 

P. Regent (b) Akademii Berliń= 
fkiéy wspaniałą choynością zapła” 
cił Winetki do Coypela, 

Boyleau w gabinecie (wym wy* 
fzydził Alexandra, jakżeby go nie 
znurzył chlnbnóm kadzeniem tak, 
iak Ludwika XIV. gdyby był żył 
Jego wieku? Jedne z lepfzych 

4 wier- 

[a] Jeft to przyftofowanie do edycyi in 

folio Herodota, Diodora i innych ftatoży= 


inych Autorów. Takowa uwaga żadnego 
nieuczyni wrażenia 


[b] w Dyatrybie de dkakia na R; 374 
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wierzy :de Malcherbe pićrwfzega 
Poety w nafzym ięzyku niema- 
ią w fobie żywości, ani imaina- 
cyl. (o) 

s» Układ Martezyanów (b) u- 
„ tworzył Spinozyzm , i niemało 
„ Ofòb znałem, które Kartezya- 
» nizm przywiódł do nieuznania 
„ lanego Boga, okrom rozległo- 
„ Ści rzeczy widzialnych ,„. Nie- 
mam przyczyny wymieniać ich, 
niebędąc o to zapytanym. 

Pluche (c) oczywiście Moyże- 
fzą uczynił fizykiem. Jeżelj z pro- 
ftoty, godzien politowania , ieżeli 
zaś tak trzymał chcąc fztucznie 
poddać w nienawiśćinnego zdania 
będących, tém więcey należy 
nad nim ubolówać. 

Jeżelim obfypał pochwałami w 
moim dobrego guftu Kościele Kar- 
dynała de Polignac uczyniłem to 

dla 


f Ba AaS MA A AOMEN 
[a] Rada dana pewnemu Dziennikarzowi 
w Tom: .8. na karcie 401. 
[b] w Tom: 9. na Karcie 13. 
[e] w Tom; 9, na £arcie 113, 


2 
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dla wypłacenia mufię, i dla zie- 
dnania podchlebnego na mą ftro- 
nę głofu, tak wielkiego Męża. Lecz 
gdy przeftał bydź dla mnie hoy- 
nym falem fię ićgo Minofem i u- 
czyniłem fię iego lędzią rownie,la- 
ko i drugich., Jefzcze ia (a) do- 


3) 
s 


32 


tąd zoftaię w zadumieniu, iakim 
fpofobem mógł ułożyć wierfzem 
tak znaczne dzieło w obcym 
ięzyku, co zaledwie moógłczte- 
ry dobre wierfze napilać w (y= 
czyftym. -- - Jego Anti, Lukre- 
ciufz zbyt ma oblzerności, a ma- 
ło odmiany.  Dufza tak fzlache- 
tna, iaka była tego Prałata, wię- 
kfzą miała okazać fprawiedli= 
wość co do obyczaiów Epiku* 
ra, który będąc w rzeczy fa- 
méy złym bardzo Fizykiem nie - 
przeftał bydź bardzo uczciwym 
człowiekiem, i który nienau- 
czał tylko łagodności, wfirzemię- 
zliwości,umiarkowania, fprawie= 

Y4 dli- 


Ja] w Piśmie o dziele Anti- Lukreciu/z, 


w Tom: 9. na karcie 358. i dalèy. 
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„ dliwości, więcóy do tych cnót 
„ zachęcaiąc przykładem niżeli 
„ owy. Prawdziwy Epikuréy- 
» Czyk był zawfze człowiekiem 
» przylemnym, fprawiedliwym, u= 
s miarkowanym, miłości godnym, 
+, przeciw któremu żadne fpółe- 
„ czeńftwo nieznaydowało o co fię 
>, pofkarżyć, i który nigdy nie- 
a przekupował łotrów na zamor- 
s» dowanie publicznie tych, coina- 
» czćy od niego myślili. Mógł: 
» by nawet przejednać fobie wfzy- 
„ ftkich z fitrony nieprzypufzcza- 
» nia nieśmiertelności dufzy,mó- 
„ wiąc; ufkarzacie fię, żem po- 
» wftał na obiawioną prawdę w 
» pięćfet lat po mém narodzeniu. 
+, (a) Przypadłem w tym na zdá- 
»„ nie wfzyftkich Prawodawców, 
„, któ- 


- 


RLZ, SZR 
[a] Potrzeba bydź albo. nieumieiętnym , 
albo złosliwym, aby utrzymywać, że odu= 
{2y nieśmiertelności niewiedziano przed 
ogłolzeniem Ewanielii. Jeden Kakowak 
Autor Xiążki pod Tytułemwo Dufży i iéy 
nieśmiertelności „dowiódł firony przeciwnćy 
wielką liczbą przytoczonych świadectw, 
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którzy równie niewiedzieli o 
nióy. Chciałbym zatóm, aby 
Kardynał Polignac ubolewał nad 
Epikurem przyganiaiąc mu; co 
do fizyki, zbyt wiele Autor u: 
„, tracił czafu, i wiele wierfzy na 
; zbiianie nakłonienia w biegu,któ= 
re Epikur przyznał Atomom Jek 
to używać ogromnćch dzieł Ar- 
„ tyleryina zburzenie fzałafu, W re= 
„„(zcie co była za potrzeba na miey= 
„, fce głupftw Epikura kłaśdź ba- 
„ łamuctwa Mariezyufza „ i.t. d 
Patrz iak zręcznie powracam do 
mego pićtwfzego ułożenia przeciw 
temu, którego niedawno uczyni- 
łem naybliżfzym wiernkiem Boż- 
ka Guftu. Rozumiałem nadto, że 
mi indzieęy nawet należało przy= 
dać o Jego fprzyfiężeniu fię prze- 
ciw rządcy Pańftwa. (a) 

Lecz cóż było czynić, ponie- 
waż tam chodziło o Rymotwot= 
ftwo, ia zaś przekonany ieftem , 
że 


3 


u 


, 


[a] Wiek Zidwika XIV w Am: o0: 
pacie S. Piotra. i 
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Że ieden tylko na Świecie znay- 
duię fię dobry Poeta. Xiądź Com- 
mire Jezuita (a) nieuchodzi, chy- 
ba pomiędzy temi, co mniemają, 
iż można dobrze wierfze pilać w 
ięzyku którego fię nieumi wy- 
mawiać. Sentowel byłby wybor- 
nym Poetą Łacińlkim, gdyby 
mógł nim bydź:co zaś do Francuz- 
kich wierlzów pifania, wcale nie- 
miał zdatności. 

Ci o których trzymano, żez 
nieba ten dar odebrali, niepofia= 
dali iak tylko podobieńftwo do 
niego, a przecież chcieli nieroz. 
fądnie przyćmić mą wziętość.,, 
„ Jro Król pomiernych Poetów, 
» (b) a który w przykróm wy- 
„ !ażaniu {wych myśli przecho- 
s» dził granice mierności, napifał 

„ kil- 


a 


[a], Tenże w katalogu o Kięgopifach. 
Należy przywieśdź fobie na pamieć, że P 
Wolter przelfał wierfze łacinfkie Papieżowi, 
aby ffużyły na podpis do Portretu Jego Świą- 
tobliwości, 

16] Wędrownictwo Skarmentado. w Tom: 
%. na Karcie 357, 
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kilka z tych wierfzy na moię 
pochwałę, gdzie pochodzenie 
moie wproft od Minoja wywo- 
„ dzi, lecz gdy móy Ociec wy- 
padł z łafki, złożył inne wier- 
fze, gdzie iuż pochodzę od Pa- 
„ fiphat i iey miłośnika ,, . Był 
to ten człowiek głupi, Jro, i 
jeden z naynudnićyfzych kokie- 
tów. Ruffo naywyżlzego fto= 
pnia fięgał wziętości, gdy ia fię 
poczynałem ziawiać , tyle miał 
zuchwałości, iż śmiał pcgardzać 
rną młodością, i ufkarźać , kiedg 
nawzaiem okazałem ku niemu po- 
gardę. Naftąpiłem na niego otwo- 
Tzyście, i Qiepomnę, abym w Ca- 
łém życiu tyle wyzionoł żòłci na 
kogo, ile na tego Rywala, któr 
rego ofkarżyłem , o włożenie na 
mnie potwarzy. 

Spleśniały ten Kleciwier(z fromotą okryty; (a) 
Do tylu fprofnych potwarz inftrument użyty. 

Powizechńości fkrzywdzonćy nieprzyjaciel jawny 


Za- 


[a] Lift o potwarzy do P. du Chatelet w 
Tom: 6, na karcie 67, 
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Zawfze fkarany , przecież nigdy niepoprawny: 
Pedły Rudawiec fiegdyś z nędzy podzwignionyą 
Od Oyca twego; gdy nią bywał obarczony, 
A który wnet iafzczutczym napoiony iadem 
Spruł dobroczynne łono niewidanym Śladem. 
Ten; cozłączywfzy wściekłość W, taz z'niero. 
ftropnością; 
Ofkarżył przed 'Temizą cnotę z niewinnością, 
Dziki fzafraniec zamiaft w pokoiu ukrycia , 
Dni natkane fromotą wyftępnego Życia. 
Wpośrzód bagnów Bzuxelikich , pofzedł ognie 
niecić, 
Aby przygafłym węglem mogł mnie ztęcznićy 
fzpecić, 
I rozumiał że chańbę na mnie zwrocić zdoła; 
Nieflawy zamienionćy w p 
I cóż dok 


iątno jego czoła. 


ų wfzyftkie wyfzydne pe 
Króremi dzifiay miota wł: 


OCIIKI 9 


Śmierci blifki. 
I ten zbiór marotyckich niekfztałtnych wykrade 


ków» 

Częścią francuzkich , częścią znów /niemieckich 
fpadkówa 

Co za fkutek; co za.cel, iaka ieft od 


Zbióru potwarnych obmów ufzczy 


płata » 
pków prze- 
gryzek? 
Zaniechany od ludzi Krzywowidny zyzek. 
Umiera , włafny mu iad 


ł taką pfotę płata. 


Ja 
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Ja tym czafem; którego czetnić ufiłował, 
Kabalą którą on fię zawfze powodował. 
Umiem użyć fwobodnie fpoczynku i chwały 
By fię tąd Hipokryty nawet popękały. 


Niepómału zadziwiafz mnie ; 
rzekłem na to, zbyt zle obcho- 
dząc fię zfławnym Rufem. Nies 
rozumiem, aby z więkfzą żwawo» 
ścią można powftać na naygorfze= 
go zbrodnia i naywzgardzeńfzego 
Poetę. Ponieważ powfzechność 
niedochodzi w iakim rodzaiu wy- 
ftępku naprzeciw tobie przewi- 
nił, domyśla fię, że użalenie fię 
na ciebie i pufzczenie z tobą da 
iednego celu w zawody ieft iedy< 
nymiego grzechem, a przeto nie- 
zafługuiącym na nayprzykrzóyfzy 
rodzay kary, którą go uliłowałeś 
pognębić, jJeżeliś chciał pomścić 
fie zarozrzucony pafzkwil, zrzekł 
fię go tak uroczyście, iż zdaie fię 
że żaden człowiek uczciwy nje- 
może więcey utrzymywać, aby 
z iego pióra wyfzedł. 

Przyganiafz mu razem,że wier- 


d 


{ze 


(3 
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fze iego fuche fą fłabe,i chropowate; 
pomimo jednak tego, wielu liczy 
tych, co ftronę iego trzy mają, a na“ 
wet z zadziwieniem [zacuią. Na do- 
wód przy wiodę iednego z nay wieke 
fzych czcicielów twoich, Autora 
Xiążki Hiforyn Dufzy. Patrz iak on 


{we zdanie wynurza,,.Przyznać trze» 


„ba,że Rufo (a) nierównie ielt lep: . 


» Izym nad Woltera Poete. Ca 
j Za ogień!co za Entuzyazm wyo. 
» brążeń,co za fkarb fpadków,fkła: 
» dnych flow, i iak fzczęśliwe ni- 
„ by odćyścia od fiebie, co zą 
„ Żywość , co: za fzlachetne zbo. 
„ czenia, Prawie wfzyftkie fprę- 
„ Żyny imaińacyi o ieden raz, 
„ natężone i wylilone zdaią fię 

„ bydź, albo raczey ograniczona 

„ fzczupłym wymiarem rzeczy , 

„ nad którą fię zabawia, na podo- 

» bieńftwo pędu wody ściśnionćm 

,, korytem płynącćy, ta przyie- 

„ mna i płodna część Dulzy fta« 

„ le fię że tak powiem bardzicy 

s „ fprę: 


[a] Hiltorya Dulzy na karcie 460 


" m w B Ct Z m 


O m mw m m tę w 
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K » foręzynpa tym famym dzielnićy- 

„, fząiwfpanializą w fwych czyn- 
si „ nościach; tak ieft w rzeczy fa- 
„ móy. i. t. d. 

Przyjemny za prawdę Sędzia,któ- 
tego wyznaczafz podchwyci mnie 
z gniewem Wyrocznia! Jeden fan- 
taftyk, który w obłąkaniu imai= 
nacyi wynióf (wą ftolicę na wierz- 
chołek Parnaflu, i chce znakomitym 
mężóm wyznaczać mićy(cą, któ- 
re trzymać maią rozlądzaiąc o wię- 
kfzości Jch zafług w porówna- 
niu iednego z drugim, Jeden ga- 
duła co fię niezna tylko na tonach 
myśliwfkie go rogu. Jeden lekarz 
co bezuftannie bluzga. wyraza- 
mi fwéy umieiętności. Jeden Ne- 
ologik, ktory fam poddałby wie- 
le do ułożenia ramotów Matana- 
zyufza', a który, że tego wyra- 

żenła użyię , ni gdy wyfoko nie- 
wzleci. Jeden Anatomifta, które: 
mu fię marzy, i który fobie w gło- 
wie ułożył, że widział, rofkładał 
i w fztuki płatał nafzą dulze w téy 


CZĘ: | 
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części mózgu,w którćy fię fchodzą 
mufzkuły,a którą on /enforiu,czy= 
li fiedlifkiem czucia nazywa. Wiem 
ja, że dla ziednania fobie mego 
głofu, kadzi mi aż do znudzenia 
(a) i że chciałby mnie przeciągnąć 
na ftronę materyalizmu.  Naktó= 
rómże to dzieł moićch mićyfcu wy- 
czytał, że dowodnie utrzymuię 
tęzdanie? Prawda, że powiedzia= 
łem iż niewiemy , ieżeli materya 
może myślóć? ale czyli myśli, al- 
boli nie?  [eft to punkt względem 
którego pizeftałem na tym, aby 
był pomiefzcżony w rzędzie rzeczy 
niepewnych, on go zaś lekkomy= 
ślnie zdecydował, Odrzucam za 
tóm fędziego takowego, wktórym 
nie znayduię dofyć zdolności i roz= 
fądku, aby mnie miał uniżyć za 
Poetę nieokrzefanego, i twierdzić, 
że nierównie lepićy pifzę niezwię= 
zle niź wierfzem; (3) ale powróć: 
my fię do Rufo. 

Miał 


AARD ALS CARA SWE CE 
[a] Pochwały Jego pocżynaią lig od kat- 
ty 253., a nie konczą fig aż na 276. 
[b] 1]. Rufo uczymuie przeciwnie, i 


na an Gaa a a A FE; 402 A 


pòm pp OAA Gumin o | sm Fh pn 
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Miałon iuż lat przefzło 56. kie- 
dy z nim rozpocząłem wieśdź (pór 
i dałem mu do zrozumienia, że W 
tym wieku zdatność do wierizo= 
piftwa uftaie, Bóftwo dobrego gu- 
ftu w tym mnie obiaśniło, 

Lecz nienaśladuy cudzey fłabości, (a) 
Chcącćy Rym tworzyć do zgrzybiałości» 
Owoc Permeffy brzegów rofkofzny; 

W czas młodocianćy zwykł wzraftać wiofnye 
A zimna ftatość i twarz zmarfzczona 
Poważnóm dziełom ieft wyznaczona: 

Co do moićy ofoby wcale po» 
kazałem fię niepowolnym rozfą- 
dney tego Bóftwa radzie, i mu- 
fzę przyznać;że wierfze pifane po 
roku 5o,mianowicie gdy znacznie 
podupadłem na zdrowiu niewydaią 
fię bydź tóyże ręki dziełem iima- 
inacyi co Henryada , odebrałem 
przeto karę za tę niepami iętność 
przez dopufzczenie na mnie, Że 

Z mi. 


wiele bardzo dobrych wierfzy znayduie: w 
P. Wolterze, a że ciągły ftyl Jego niema 
dofyć mocy. 

[a] Kościół dobrego guftu w Tom: 6. 
na Karcie 285. 
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mi fię wymknęły niektóre kawał- 
ki wcale nieroftropne, których mi 
fama przyftoyność niepowinna była 
dozwalać, a które nabawiły mnie 
wiele trofków. Byłbym ia dotąd 
żył fpokoynie i uwieńczony chwa- 
łą na łonie mèy Qyczyzny, gdy- 
bym fię byłrządził zdaniem, któ- 
re wyraziłem w móch Pifmach, 
przeciw P.Montpertnizemu,,. Czło- 

„wiek ten niemówi, napifałem 
„ tam:(a)tylko o dolegliwościach, 
» przydaie nadewlzyftko, że głu- 
pi fą nayniefzczęśliwfi, po wfzy: 
, ftkich co fątego gatunku z po- 
litowaniem tego fię doprafzam, 
aby żale i trofki włafną ogra- 
niczali olobą. 

Na podobnyż gniew zafłużył 
fobie u mniei drugi,-którego nie 
Rycerzem idącym w zapafy, ale 
łotrzykiem w literaturze zwać na- 
leży. ,, Uczyniłem fam niewiem, 


iak 


22 


LA) 


(a) Nauki Doktora Akakia w Tom 3. 
na karcie 389, 
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„, iak (5) Rawnemu Abbe de Fon- 
„ teine małą iednę przyfługę; ale 
„ że ta nieopatrywała potrzeb ie- 
» go, udał fię natychmiaft do ła- 
„twego a pofpolitego fobie fpofobu, 
„ po wyfwobodzeniu z Bicetry fka- 
„ dem go był wydzwignął, na- 
» pifal 12. xiążeczek, czyli kar- 
tek uwag przeciwko mnie. Cze- 
go on w rzeczy famey nieuczy- 
nił tylko dla zafzczycenia Li- 
„ teratury, i przez wygurowanie 
„ gorliwości względem dobrego 
„ guftu.. Właśnie teżfędziemu 
tèy zdolności przyftało czynić 
mnie przygany? dla czego gdzie 
fię tylko zdarza fpofobność obok 
go zawfze kładę z owym dzikim 
Rudawcem. 

Jle doofoby Fonteniego rzekłem 
Wyroczni, zupełnie go twćy zofta- 
wuię woli, czyń z nim coć fię bę- 
dzie zdawało, z wielu miar zalłu- 
Żył on na niechęć u ludzi uczci- 
Z 2 wych 


(b) O kłamftwach wydrukowanych w Te 
9. na karcie 90, 
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wych, znakomitych zaprawdę był- 
by dokazał rzeczy w krytyce,któ- 
rćy fię chwycił, gdyby namiętność 
i chętka zyfków niepowodowała 
piórem iego, chcićy tylko dać ba- 
czność, abyś podobnie nieprzewi- 
nił mięfzaiąc nadto goryczy w twą 
krytykę; w naylepfzćy fprawie 
przychodzi doznawać trudności, 
kiedy przeciwników pokrzywdze” 
nie, bierze fie za śrzodek wła- 
fnćy obrony. Wyrocznia wzgat= 
dziła moią przeftrogą; mówiąc da- 
lèy o nim w naftępniące fłowa. 
Cóż za potworę mam przed oczyma? (a) 
Wfak fię to wemnie natura zżyma. 
Na widok tego ftatożytnego „Gitona, 
Co ma zoilów. wściekłość w przydatku s 
A rozum i ftyl dobrze trafiony Gakona. 
Dufzę zaś czarną Szermierzów wfpadkue 
Jeft to des Fonteń Kapłan znaiomy, 
Co do Bicetry przyfzedł z fodomy. 
Z Bicetry znowu na górę Swiętą s 
Maiąc nadzieię płonnie napiętą. 
Ze ftós dla niego przygotowany > 
i W La- 

(2) w Odzie o niewdzięczności w Tom; 

6 na karcie 102. 
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W Laur Appollina ma bydź przybrany» 
Winien mi fławę winien i Życie; 
Przecięż niewdzięcznik iawnie i fkrycie. 
Wierny naślednik w złości, nie w fztuce Rudajyca; 
Wśrzód błota fkąd głos fkrzeku wydaie, 
Na dobroczyńcę fwego naftaie. 
Wielu pokrzywdzeń mnie wytządząnych ten 
fprawca. 

Mówiąc o tych dwóch nie- 
wdzięcznikach przychodzi mi na: 
pamięć , inny to ieft / Abbe de Ma- 
carti, który zarówno nazwał mię 
krytykiem w literaturze i furya: 
tem. Jeñto nędzarz, któremn ia 
użyczyłem 2000. Franków,a któ- 
ry pofzedł w fwa ftronę nieodda- 
wfzy miich. Wie cały Świat iż 
to nie dla odzylkania mówię i że 
nie ieftem z przywiązaniem do pie- 
niędzy, ale należało mi oftrzec po= 
wfzechność o tym fzarletanie, i 
zanieść fkargę , że dozwolił fię 
obrzezać z Bonnewallem,a to dla te= 
go, aby kto niebył zawiedziony. 
tyle mu ile ia dufaiąc. 
Ze pewien Hibęrn nadal Francyi, 
Skwapił fię zakryć do Bizancyi, 

zą Hafi: 
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Hańbę, w granicach Pańftw Ottomańfkich 
Spokoynym ni fię gniewem nic wędzę; 
Patrząc na zbrodnią i iego nędzę. 
On tylko moie do rąk Pogańfkich. 
m e » » » Pieniądze wyniófł. 
Aczkolwiek pewien ieftem, że 
oświeceni uczynią mi fprawiedli- 
wość trzymaiąc iż zupełnie ieftem 
nieczułym na wfzyftkie razy po- 
dłych nieprzyiaciół moich , atoli 
znam fię bydź obowiązanym za- 
pewnić o tém wizyftkich pomi- 
mo przekonanie, że niewątpią o 
moim filozofowaniu, co do tego 
punktu. 
Ze zawiftny rudawiec w Świecie zatopiony, (a) 
Niefie z fobą do grobu wściekłość zapalczywąy 
Zawietając myślywłafną w wierfzu, lecz fałlżywą. 
Ze przeciw mnie uzbraia fwe ręce zemdlone 
W pocifki,w ludzi podłych przezeń wytnierzone. 
Ze ten Zoil cztęrykroć przezemnie dzwignionyy 
Podnofi głos zgrzytaiąc do fzczęru zwątlony. 
Nieftyfzę ia tych głofów przez złość wypufzczo” 
nych » 
Ani widzę na błocie śladów wydrążonych. 
Słodycz Filozofii wfzyftko możnćy fnadno 
Uno 


(e) Lift do P, Chatelet w T: 9,na k: u. 
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Unofi umyfł w zguręs zawiść pędząc na dno. 
Ze niby drugi Newton ofiadaiąc w Niebie » 
Niezna otaczających nieprzyiaciół fiebie. 


- -œ= Nieznam i ia go odtąd. 


Przyftałoż na i Abbe de Fonte- 
nia wydawać fwe wyroki w wizel- 
kiego gatunku materyach tyczą- 
cych fię fztuk, umieiętności i do- 
brego guftu? Co za zuchwałość 
przykładem moim chcieć bydź 
Wierfzopifem, Hiftorykiem, Litera- 
tem, Matematykiem, Algebrzyftą, 
Fizykiem,Aftronomem, Politykiem, 
Romanfifta, wfzyftkich uczonych 
krytykiem, i.t.d. gdyż we wfzy- 
ftkich tych gatunkach pifałem. Wca- 
le ia niemiałem oka na fiebie, a- 
le tylko na innych, gdy wydałem 
ów wyrok wyciśniony przez rze* 
telność i doświadczenie, 

Głupiec fię wfzędzie wścibi, wlzyltko z zbytkiem 
czyni. (a) 
Umiarkowania w rżeczach mądrośćieft Miftrzyni» 
Czyni rozrywek guftu i prac roztządzenie » 
Dó krefu zmierza biegiem, miarkule pragnienice 
ZA Ba- 


(aj © umiarkowaniu we wfzyfikim w 
Tom 9. na karcie 25. 
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Ba, i któżby na iedno zemną 
nieprzypadł zdanie o owóch dzie- 
łach zewfzechmiar niedokładnych, 
w których przez fzaloną wynio- 
fłość chciano w wizelkim ro- 
dzaiu umieścić wiadomości, a któ- 
rych niemiano zdolności poznać, 
chyba bardzo lekkoi powierzfzcho- 
wnie? Przekładałem więc tako- 
wym, że niepodobna (a) zamye 
„, Ślać o nabyciu powfzechnóy u: 
„ mielętności, ponieważ każda na- 
„, uka ftała fie niewyczerpaną. I 
» potrzeba aby każdy ofobiście 
n. przyłożył fię do uprawy fzczu- 
„, plóy cząftki obfzernego pola, 
;, które wiek Zudwika XIV, że tak 
„ powiem dopiero podorał, 

Doświadczenie w tym. mnie 
przekonało, Przedtym zdawało 
mi fię, że pofiadam rozległą prze- 
zorność i trzymałem, że zdołam 
we wfzyftkim przewyżfzaći przod. 
kować, Niefzczęfny fkutek! nie- 

wiem 
ku koncu, 
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wiem czyli zniechęcenia i nie fma- 
ku w rofkofzy, czyli uftawnych 
fprzeciwieńftw zachodzących w 
moim czynienia fpofobie. 
Już mi w rofkofz niemięfza miłość fyych go- 
ryczy, (a) 
Już rwie acz póznićy więzy rozum przewodniczy. 
Rzucam rozfądnie Bóftwo co mnie opuściło 
Już przefzedł wiek rofkofzy iakby go niebyło. 
Prawdafz to wielkie Bóftwo ? fpełzże czas ko- 
chania! 
Zbiór nauk pięknych co fię w myśli wyfta- 
wiaią; 
Z kolei. Dla mćy Dufzy czczości wyrównania; 
W zaftąpieniu miłości niewydoftarczaią. 
Gotowenm ci fię nawet z więk- 
fzą niż kiedy przyznać fzczerością 
że chętka ftania fię człowiekiem 
uniwerfalnym i iedynym zawzię- 
ła fię wemnie z młodości (b) do= 
brze przed oftygnieniem paffyi mi- 
łości, Zfzczerknąłem kwiecie oz- 
dobnićyfze z wfzelkicy umieiętno- 
Ści, i rozumieiąc albo raczćy Żą- 
daiąc, 


(a( Odpowiedź pewnty Damie w Tom. 
6. na Karcie 139. 


(6[ Zobacz przytoczony inż ucinek, 
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daiąc, aby rozumiano żem ie 
zgruntował, wydałem na widok 
publiczny niektóre początkowe 
cieniowania , że tak powiem tey 
rozległćy planty , gdzie fądziłem 
i A: Nauczycielów 
wfzelkiego todzalu, uczonych pićr- 
wfzego rzędu, Xi ęgopilów pofpo: 
litych w fzyftkich Narodów i każ- 
dego ftanu, niewyłączaiąc nawet 
zbieraniny P. Arnou, i toto ieft 
co Ściągnęło na mnie iednych nie- 
pawiść, a drugich wzgardę, tych 
zwłafzcza, co byli biegłemi w Ne- 
wtonizmie. To dało pochóp, że 
ieden Hollender trefnie nazwał 
mnie pfem zożartym , a drugiego 
przywiodło że mi dał imię p/a fza- 
lonego, który w obie firony rzu- 
ca fię fzarpiąc 1 ke ąbaiąc , z tém 
w(lzyftkićm niezbywało mi nigdy 
na gorliwych naśladowcachi wier- 
nych przyiaciółach iako dobrze wia- 
dommo,któtych przywiązanie iedno- 
czyło zemną zwiąfkami niepośla- 
kowanćy cnoty. Za co wdzię- 

Czno- 
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czności ku nim w tym zakłada” 
łem chlubę, żeby w wzalemno- 
ści na krok nieuftąpić, Te zobo- 
pólne oświadczenie ieft nayprze- 
nikliwfzym ułomkiem w moim Po- 
ema o prawdziwey cnocie, która w 
całóm życiu moićm ofobliwfze we- 
mnie fprawuie wrażenia, 
Dzięki niech będą Bogu ; że z dobroci tkliwćyy 
Nadarzył mi przyjaciół w chwili zakłotliwćy. 
Przyjaciół obdarzonych befpieczefiftwem męflićna 
Zwracaiących potwarców orężem zwycięfkim. 
Zdurzałych fanatyków , ponurnych Zoilów» 
Omamionych Miniltrów wpośrżód krotofilów 
Od motłochu podłego Tyranów próżnością 
Nadętych, i zmartwionych mą niepodległością. 
Tak ieft: przez lat czterdzieści wpośrzód niena- 
Wiści s 
Miałem folgę z cnotliwych przyiaciół w korzyści. 
Na ich wierność, gorliwość, wfzakże zaflużyłem, 
Poczyniłem niewdzięcznych fam takim niebyłema 
Radość z tak czyftóch czerpa- 
na źrzodeł: rzekłem do P. Wol- 
tera, nader ieft przylemna; lecz cze- 
muż nieznayduiefz w twéy Filo- 
zofii podfytków odwagi i heroi- 
zmu zdatnego dla pogardzenia 
pró- 
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próżnemi krzykami nieudolnych 
krytyków, co fie ośmielili iśdż z 
tobą w zapaly. 1.to maie także 
zadziwia, że wchodzifz w (pory 
iztemi Xięgopifami, co nierownie 
fzczupleyfzych od ciebie będąc ta- 
lentów, albo iuż nieżyiąc nie fą 
w fanie bronienia ci fię, Jleż to 
niezadziwiło fzlachetne umiarko- 
wanie P. dz Fontenelle, który nie- 
tylko nikogo niechciał krytykować, 
ale nawet w czym zdaie fięnie- 
mieć - podobnego do fiebie, niepo- 
fiagnal fię do odpowiedzi nayobra- 
zliwfzym ofzczercom. Poprawy- 
wał omyłki lub odwoływał, gdy 
fłafzność , albo przyzwoitość wy- 
c'ągała i na tym kończył, Cze» 
muż niepofzedłeś w tak chwale- 
bne ślady mogąc to z niemałą u- 
czynić korzyścią? Skończył on 
Życie w pokoiu iuwieńczony chwa- 
łą, a pamiątka iego nieprzeftanie 
bydź fzacowną u ludzi poczci* 
wych. Co za zbiór flodyczy,gdy= 
byś miał fzczęście równie doko- 
nać biegu twego? P. 


2 mW Wrz 
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P. Fontenell odpowie:mi P. Wol- 
ter miał właściwe w fobie ułożenie. 
a ia mam także ofobilty charakter, 
Ton tego Pafterza modnego i cu- 
krowego wcałe mi fię niepodoba, 
gdybym fię był nieobawiał wdać 
w fpory z nim i ftronnikami ie- 
go, równiebym mu był iak in- 
nym niefolgował.” Okrom zaś te- 
go coż profzę tak SE a a upa- 
truiefz w iego ofobie? 

Uczniowie moi na więcóy fig 
niżeli ia odw ażyli iefzcze za ży- 
cia iego. Przyftając na to, (a)że 
w wfzelkim rodzaiu pofiadał eru- 
dycyą terażnicyfzego v wieku, i że 
miał obfzeraą wiadomość Filozo- 
fii, wręcz mu iednak odmówili 
nazwi [ka Filozofa., feft to rozfą- 
„dny cudzych myśli fkrdciciel, 
„„ napifał on wyna lazki wielu in- 
„ nych , fam fię na żaden niezdó- 
„, bywfzy. , Pochwalił z nienay- 
„» dokładnićyfzą (zczerością zmar- 
„„ łych, dla rośmiefzenia żyiących 
ogra- 


t 


(a) Hiftorya Dufzy n 


a karcie 264, i, t d, 


382 WYROCZNIA 


„ ograniczony zdolnością do upię< 
„» Krzenia natury, próżno fię ku« 
s» fito iey zgruntowanie, albo ie« 
„, żeli ią poiął, to za przewodnie 
„„Ctwem cudzém , a ito iefzcze 
„przyćmiłażyciem wyfadney fztu- 
„kP w pilaniu. Potrzebaż aby 
„ fławfzy fię nieczułym na pra- 
» wdziwą piękność, i głachymna 
„ odgłos natury, znifzczyć to wy- 
„ mulzonym fztuki przydatkiem, 
„ użytym niewcześnie dla przy- 
„ czynienia ozdoby.,, Na co tyle 
wyfady w wyrażeniu rzeczy nay- 
profifzych?na co bezprzeftanku wy- 
filać rozum? na co mi nieuftannie 
powtarzać, iak fię mafz? iak ci 
fię powodzi ? 

Cienie te zdolne do oczernie« 
nią portretu Fontenellego, nie fa z 
tą żywością rzucone, tylko dla u< 
czynienia świetnićyfzym mego o= 
bok ftawionego z piórwfzym, zbyt 
w nim znayduie fię przyfady, bo 
też i zbyt podchlebnóy ręki ieft 
kunfztem, nieśmiem zatym popie 


fy- 
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fywać fię z nim przed tobą, Lecz 
choćby móy rywal nie był złego 
guftu w pilaniu, czemu niechcelz 
mu przyznać rzetelnego błędu, 
gdy niechciał oświadczyć z kryty- 
ką zdania (wego tym, co na ie- 
go rozlądek przefyłali (we pilma, 
a mianowicie co fię oŚśmielili iego 
włalne krytykować? Niechciał on 
czynić fobie nieprzyiaciół, ia zaś iak 
widzieć możefz wcale o to nie- 
trwam iakićykolwiek mogliby bydź 
wziętości; Jmie moie i odważna 
fwoboda , która ieft mym zafzczy= 
tem, czyni mnie wyżlzym nad- 
wizelaką zawiść. 
Odpowiedziałem że ów poftę: 
powania fpofób był właściwy Mę= 
żom powoduiącym fię prawdziwą 
i wfpaniałą poczciwością , i na- 
tym zakończyliśmy naszą rozmó- 
wę. A 
Coż to za ofobliwfzy człowiek 
rzekłem do mego Szlachcica roz- 
ftawfzy fię z P. Wolterem! on nas 
ma za fanatyków i prześladowców, 
prze” 
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przeto że zbiiamy zdrożenia no» 
wych Filozofów, gdyż dowiodłem 
iż to mniemane prześladowanie 
nie może padać ńa ofobifte i ťa- 
iemne zdań pewnych utrzymywa= 
nie; a o to widzifz iako om przeciw 
niebu i ziemi powftaie,Papieże,Kr0- 
lowie, Królów Miniftrowie, Magi- 
ftratury,Kapłani, Mnifi Rzemieślni- 
cy, Filozofowie, Poeci, ludzie u- 
czeni, całe narody, iednym fłowem 
Bog, Religia, natura,wfzyftko bydź 
mufi fzczernione iego wyrazami 
i napufzczone iego żółcią. Gdy: 
by trefunkiem ośmielił fię kto pi- 
fać naprzeciw niemu, cóżby mógł 
przeciw temu powiedzieć, pićr= 
wfzym będąc do napaftowania 
wfzyftkich? Cudnie naturalny dał 
on nam fwóy portret , opiluiąc in- 
nego Męża rozumnego, dobrze zna- 
iomego.,, Buffy, pifzę on (a) czyfto 
„, mówił ięzykiem QOyczyftym , 
„ miał fwoie zafługi, ale więcóy 
„ iefzcze włalnćy miłości, aniu- 
„miaf 


(a) w Tom 9. na Karcie 54, 


o WEN K M AD BREEZE B 3 
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5, miał użyć zafług,tylko na wznie- 
s, cenie przeciw fobie nieprzyia» 
» zni.,, O! człowieku nędzny iak- 
że w złym iefteś położony ftanie. 


EA 


ROZMOWA OSMA. 


uż tedy wyłufzczyłem Ci rzekł 

do mnie Jmc P. Wolter, wizy- 
ftkie moie maxymy i zdania, nić 
ia nie chcę mieć ukrytym dla 
niego. Czy mogęż fię zapewnić 
Żem mu przez to miłą uczynił 
przyfługę? Profzę naymnieyfzćy 
w tém, odpowiedźiałemm, nieprzy= 
pufzczać watpliwości, cokolwiek 
z uft iego miałem fzczęście fłyfzeć 
było to Źrzodłem ukontentowa: 
nia moiego, tyfiączne wiadomo« 
ści Giapiwize i przedziwne zas 
czerpnąłem z obcowania takowe= 
go dla ubogacenia mego rozumu 
które w nim tak głęboko utkwi- 
ły, iż stamtąd bydź wygluzo= 
wane nie mogą. Jeden tylko po- 
Aa do: ; 
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dobno pozoftał fię punkt wyciąć 
gaiący niepofpolitego obiaśnienia, 
o którym nie zdarzyło mi fię ie- 
dnak aż dotąd z nim mówić, 
Niemało Walzmość  pifałeś 
wierlzem, a więcćy iefzcze nie 
mal wydałeś dzieł ftylem cią- 
głym , nie przychodzi mina myśl 
żaden z Xięgopifów coby go mógł 
celować przenikłością myśli, ob- 
fzernością wiadomości i belpie- 
czeńftwem w zdaniach. Wydaie 
fię to fzczególniey w Twoićy Hi- 
ftoryi, gdzie odkryłeś nowości do* 
tąd Żadnemu z uczonych, i tego 
gatunku wędrownikóm nieznalo- 
me. Wfzyfcy iedneż prawie mie- 
li rzeczy wyobrażenia , i pod ie- 
dnąż poznawali ié poftacią. Kra- 
jowi Pifarze i ci co do potomno- 
ści podali zdarzenia, które fię pod 
ich ftały oczyma, zgadzaią fię w 
punktach iftotnych, co do czyn- 
ności które opiluią, w wyłufzcze- 
niu przymiotów  znakomitfzych 
ofób, w odkryciu nawet pobu- 
i dek 
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dek fkłaniaiących, i sprężyn któ- 
re ich powodowały w działaniu; 
z tém wfzyftkiem Wafzmość ni- 
gdy prawie z niemi fię niezga- 
dafz, gdzie oni upatrowali cnotę, 
tam 'nie znayduiefz tylko wyftęp- 
ki. Tyfiącami przytaczafz okoli- 
czności, które ani pofłały w ich 
myśli, o niektórych nawet za- 
pewniafz co im fię tamci wręcz 
fprzeciwiaią , krótko mówiąc zda- 
iefz fię wfzyftkim zadawać kłam- 
ftwo. Otóż taiemnica ktoréy nie» 
potrafi wydołać móy rozum, be- 
dzie tonowym iego uprzóymości 
dowodem, gdy mie w tèm we- 
fprzefz iaśnieyfzćm onèy wyłoże= 
niem. 

Nie ty fam iefteś któremu ta 
gadka trudna do rozwiązania, pe- 
wien ieftem, iż wielu mu podo- 
bnych fzukali ićy wykładu, a nie 
znaleźli go, chcę ia ci nayfkrytfze 
tayniki myśli moich dać poznać, 
i zwierzyć mu fię klucza dla u- 
Życia, ieźliby go czafem żadzi- 


Aa 2 wiły 


388 WYROCZNIA 


wily nieznaiome mu kawałki tu 
iówdzie rzucone w dziełach móch 
Hiforycznych. / Profzę iuż pofu- 
chać a pamiętać dobrze naftępu- 
jące moie zdania. Naprzód. Ja 
fobie wyftawuię Hiftoryą w pofta- 
ci Kraiu , w iakièy odmalowałem 
ci Anglią, gdzie każdy myśli ia- 
ko chce i mówi w zupełnćy wol- 
ności, co mu fię przyzwoitlze 
zdaie. Jet to że tak powiem 
fwiątynia kłamftwa, chciałem ia 
w nièy uczynić ofiary okazallze 
nad tych wfzyfikich , co fię z po- 
dobnóm przedfiewzięciem ftawili 

przed obliczem tego Bóftwa. 
Ofiadłfzy w pamiętnikach kłamftwo na miefzkanies 

Ręką Iexkawierności czyni tam zebranie 
W każdym gatunku dzieiów Z czego w dalfżym 
czafie 

Prawda i Hiftorya zarówno fkłada fię. (a) 
` To więc co miało fłużyć za 
przyfpofobienie do Hiftoryi napi- 
fania, było iedyném kłamftwem 
t po- 
(a) w Odzie do Akademików umieiętno- 
ści w Tom; 6, na Karcie 93. 
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poświęconćm w wyftawionym te= 
mu Bóftwu kościele, gdzie przy- 
gotowano ram początki i źrzo- 
dła biędów. 

Profzę o dalfzą uwagę; ieżeli 
ftarożytne pamiętniki, te nawet 
które mamy od Autorów wfpół- 
czelnych , nic w fobie nie maią 
pewnego, a podobno i nić pra- 
wdziwego , czemużbym fię miał 
fzkrupulacko przywięzować do 
ich powieści? Przeftalię więc na 
tém, że w przywodzeniu ich 
przybliżam fię cóżkolwiek do tre- 
ści, wrefzcie daię im poftać iaka 
mi fię zdaie bydź przyzwoitlza, i 
przekfztałcam |ch na móy fpofób 
myślenia. W materyach moralnych 
i Filozoficznych nietrzymałem fię 
Żadnego ftałego układu, wiodłem 
fpórfam z fobą,niewyftrzegałem fię 
fprzeczno-mówności i w każdóy 
prawie okązyi włafne zdania zbi- 
iałem, 1ako mogłeś widzieć. Ale 
przed zaczęciem pifania Hiftoryi 
wymyśliłem pewną plantę , ipo- 
Aa 3 fta: 
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ftanowiłem wykonać rzeczy we: 
dług pićrwizego onych wyobra- 
ženia i rozłożenia. Niechże cię to 
niezadziwia gdy Zznaydziefz pd- 
wieści dotąd niefłychne w moiey 
Probie na Hiftoryi, 

Powtóre. Odfyłam do Pofpoli- 
tych Xięgopifów owę fłabością 
trącąćą nieśmiałość niechcieć na 
krok odftąpić od tego co nieroz- 
fądnie nazywaią prawdą Hiftori- 
czną, dla mnie prawidłem ieft 
śmiało zadać kłamftwo Original- 
nym Pifarzom, i przymufić ich 
Żeby moim tonem mówili, przy- 
daię do ich powieści to, co fłu- 
ży do mego zamyfłu, i odcinam 
to, co fięz nim niezgadza. Przeye 
Źrzałem ia stąd maiące wyniknąć 
fkutki , i rzekłem do fiebie : 
wielką część z pofpolitych czy- 
telników moich nie będzie w fta- 
nie rozeznać ieżeli ich uwodzę 
albo nie, będą czytać w mech 
dziełach treść Hiftoryi którey ie- 
dni będą mićć zbyt niedokła- 
dnę 
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dne wyobrażenie, a więkfza część 
wcale o nićy wiedzieć skąd inąd 
niebędzie.  Nienmiefzczę w nićy 
tylko- fam wybor podchlebny, i us 
pstrzę ią ftylem i kfztałtem wy- 
mowy czarodzieyfkićy , rzucę tu 
i ówdzie zdania wiele maiące 
blafku. Nie odftąpię na krok pier- 
wfzćch móch odważnćch ułożeń 
i myśli, częfto także wmiefzam 
owe wyrażenie zniewalaiące „Jef 
to niezawodna prawda, wtenczas 
nawet gdy powieść moia będzie 
iftotnym fałf(zem, Przydaćże do te- 
go zaraźliwe moie uwagi, kawałki 
niedowiarftwa w mech dziełach raz 
zarazem rozfiane, powagę pozyfka- 
ną, fzczęśliwy przefąd który tylu 
ofobom zawrócił głowę aż do wie» 
rzenia, iż to wfzyftko bydź mufi ar- 
cy dobre co z pióra mego płynie, 
poczytanie fobie za honor wpaść 
na mòy myślenia fpofób, i bydź 
umiefzczonemi w liczbie prawa 
dziwych Filozofów a mych u- 
czniów, nazwifko wfpaniało-myśl- 
Aa 4 pych 
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nych którego ftad nabywają i:td, 
Przy tćy więc podchlebnćy nadziei 
mogęż fię obawiać, że nieu- 
wierzą na.moie fłowo, i Że nie- 
będę liczył 3 i pół z czteróch 
części Swiata między zadziwio- 
nemi nademną i utrtzymulącemi 
moią ftronę. Nie potrzeba nawet 
tyle ponęt, aby ich uwikłać w 
zaftawionech fidłach. 

Potrzecie. Jeżeli których z u- 
czonych i biegłych w tym rodza- 
iu umieiętności wezmię cieka- 
wość czytać. moie dziełą Hiftory= 
czne, niewątpię, Że na obce 
wcale, i przeciwne téy wiadomo- 
ści*, którą dotąd mieli, napadłfzy 
opilania, głośno powftaną naprze= 
ciw podftętpnem zmyśleniom; lecz 
cóż zatóm nafłąpi ? Ośmieląż fię 
zbiiać mie? Ja bardzo wątpię. Przy- 
znam ci fię w fzczerości żedla za- 
trudnienia ich i wftrżymania od 
takowego zamyfłu, umyślnie na- 
tkałem tam niemało hiftotycznych 
zawiłości, udanych lednak w pię: 


knóy 
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knóy poftaci pod zwódniczemi far- 
bami. Nieznaydziefz karty któraby 
niezawierała w fobie mnieyfzćy 
wagi lub więkfzćy błędu. Jeft tam 
niemało oczywiftych i wręcz fię 
fprzeciwiaiących temu, co aż dotąd 
jednoftaynie utrzymywano, Niepo- 
trzebuię ia tylko iednego kfztał= 
tnióyfzego wyrazu, i iednego wier- 
fza abym .co podobnego. udał za 
prawdę , trzebaby zaś wielu kart 
chciawizy każdy w fzczególności 
iafno i dokładnie zbiiać. Ci ucze- 
ni ludzie byliby częftokroć przy- 
wiedzeni do pifania Difertacyi kry- 
tyczych a te wyciągałyby nie- 
kiedy kilku ofób, i nie małego 
czafu aby zgruntu rzecz wzią- 
wfzy wyłufzczyć ią dokładnie. 
Na to zaś któż fię odważy? a 
gdyby fięodważył, znaydzież czy- 
telnika ? Patrz co to za fobą po- 
ciąga wykonanie tak obfzernego 
zamyfłu. Jeżeli przeftaną na zbi- 
ianiu niedofadnym, niczego nie 
dokażą , przefąd przeważa na 


moją 
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moią fłronę com fobie pićrwey 
ziednał wziętość , nikomu zatym 
nieuwierzą bez Świadećtw i do- 
wodów ialnych i przekonywaią- 
cych. Pewien zatym ieftem iż 
fię nikt o to niepókufi, 

Poczwarte. Pofiadam w wylo- 
kim ftopniu talent użycia zrę- 
cznie tego wfzylikiego com czy: 
tał, i przeftroienia w ten kfztałt 
aby fię moią włafnością wydawa- 
ło przez danie nowego obcym my- 
ślom ofobliwfzego ułożenia. Zbiór 
Roździałów uwiadomia mie do- 
kładnie o tem wfzyftkićm co fię 
w całóm dziele zawiera "a ieże» 
li ie sprędka przerzucę , dolyć 
dla mnie na wzmiankowaniach 
które znayduię na brzegach, abym 
przytoczył fameż oryginały cho- 
ciaż mi nieznaiome aż do ich uło- 
żenia i (kładu. Mogłoż to bydź i 
czy ieft w tém iakie podobień« 
ftwo do prawdy, abym miał prze- 
czytać i zruminować wlz zyftkich 
Xięgopifów , których należało 


znieść 
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znieść z fobą dla napifania proby 
na Hiftoryi powfzechnćy wfzy= 
ftkich Narodów znayduiących fię 
pod fłońcem. Wiadomo ieft. iż 
niemiałem domu włafnego ani Bi- 
blioteki, a chociażbym wrefzcie 
doftatecznie był opatrzonym we- 
wfzyftkie do tego potrzebne xiąż- 
ki, życie moie obłąkane, niefpo- 
koine, rozprofzone, zatopione w 
rofzkofzy , dozwoliłożby mi iè 
czytać, i według potrzeby roz- 
ważyć? Czy mniemafz że Wielu 
iet takowych którzyby byli w 
ftanie uczynienia uwag dowodzą- 
cych miedokładnóy wemnie wia- 
domości Hiftoryi, którćy iefzeze 
niedokładnićyfze ionym wyobra= 
żenie podaię ? Wrefzcie niedbam 
oto, zewfzech ftron znakomitemi 
obfypany ieftem pochwałami, ofo- 
by wyfokiey rodowitości, qbfzet- 
nego 1 otwartego rozumu, 1 ci 
co trzymaią iż fą takiemi aczkola 
wiek i podobieńftwa do tego nie- 
znayduią w fobie, uwielbiaią mie 
i ogła- 
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i ogłafzalą za nayuczeńfzego w 
tym wieku. |Jeftem powfzechnie 
wziętym , czy mogęż więcćy żą= 
dać, trudno o taką drugą Myro- 
znią któraby była w f ftanie uwieśdź 
i omamić tych co fię daią zwo- 
dzić. Lecz po mimo tego pra- 
gnąłbym wiedzieć, iakie też ieft 
Walzych „Jehmościów zdanie , o 
tey części dzieł. moiéch : aczkól- 

wiek bowiem różnego ieftem od 
nich, w wielu okolicznościach ro- 
zumienia, z tem wlzyftkiém prze- 
konany ieftem u fiebie że i mię- 
dzy niemi znayduią fię ofoby ob- 
fzernóy -umieiętności i rozfądni 
krytycy, ani chcę ubliżyć im tak 
fprawiedliwóy pochwały. Uwia- 
domże mie co też pofpolicie trzy= 
macie o moićy Hiftoryi ofobliwie 
jakiego fam iefteś rozumienia w 
tóy mierze. 

Mos gę Wafzmości zapewnić, od- 
powiedziałe m mu, że pomimo rò- 
Żność ich zdań od Twoich, zga- 
dzaiąfię, że ief napifana czyftym 


i wy- 
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i wybotnym ftylem, z takową 
Żartkością iakiey tylko można żą- 
dać w Hiftoryi, nieofzczędzaią 
ani wycieńczalą pochwał, na któ. 
reś fobie zafłużył w tćy mierze, 
oglądaią fię na Ciebieiako na do- 
kładny wizerunek: naypiękniey- 
fzych wyrazów ; i niewiem czy 
można iednego między niemi zna- 
leśdź coby fobie nieżyczył wyró+ 
wnać Twoim wyfokim Talentóm. 
Czynią mi ci Jchmość Honor, 
rzecze P. Wolter: Znam to iż 
wielu znayduie fię między niemi 
wybornego guftu, i którym nie- 
zbywa tylko żeby trochę nafzćy 
zaczerpnęli Filozofii, gdyż Wa- 
fze Akademie iakożkolwiek ié 
uważyć zechcemy nielą zdatne 
tylko do zadurzenia TOZUumów =; 
i napełnienia ich nisczemnemi 
przefądami, Jednego 0 tém ie- 
ftem zdania z Bakonem „który 
„ (a) pogardzał tym czego nie- 
któ- 
(a) w Tom: 7, na karcie 266. o Kancle- 
rzu Bakonie. 
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» którzy głupcy przybrawfzy fię 
„ w birety, nauczaią pod Jmie- 
„ niem Filozofii po niektórych 
» Domkach nazwanych Kollegia ,, 
Ależ te głufzące pochwały , któ- 
re według uczynioney powieści 
od wafzych odbieram, nieściąga- 
ią fię tylko do ftylu którym pila» 
łem, Hiftoryą. Jzali podobnić o- 
nę (zacnią ile do ićy gruntu? 
Znayduią oni niemało rzeczy 

użytecznych i rozfądnych w 
Dziele , Powtórzenie  przefałych 
czafów , doftrzegaią w  nićm rze- 
czywiście wybornych uwag nad 
Prawami, zwyczajami, Rękodzieł- 
mi, i umieiętnościami. Okazuią 
w tém rozłądek, ale nie to to 
ieft iefzcze , czego fię dopra- 
fzam od Ciebie, chciałbym wie- 
dzićć co fądzą o faméy Hifo- 

tyi i o fpofobie któregom fię w 
ićy napifaniu trzymał. 

Nie tayno Ci ieft, że dzieła 

powfzechnie pochwalone nie fą 
tém famóm od przygany wyięte, 


Hifo. , 


= rp. Pee | 
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Hiftórya powfzechna Bofweta dzie- 
ło to naycelnieyfze i ledwo do na- 
Śladowania podobne rozumowi 
ludzkiemu, Tobie fię zdało nieu- 
chronnie podlegać naganie (a) 
przeto że ten wielki człowiek któ- 
ry z natężeniem czytał, i głębo- 
ko rozważał Hiftoryą , nic nie- 
wfpomniał o Hińczykach których 
nazywalz naydawnićyfzym i nay- 
mędrf(zym Ludem ze wfzech Na- 
rodów, i że twóm zdaniem zbyt 
pochwalił mądrość Egipcyan, Co 
do refzty równe od innych iako 
iod niego odbiera pochwały , ale 
czy możnafz mieć po fobie wfzy* 
ftkich ? 

Znam ia dobrze iż to bydź 
niemoże, i z tego właśnie powodu, 
iefzcze raz doprafzam fię abyś 
mi oznaymił rozfądnićyfzych mię- 
dzy wami zdanie o moiey Hifto- 
ryi, aż dotąd używałeś nieiakie- 
go ociągania fię i olzczędzania, 
obawiaiąc fię abyśmi niepowie- 

dział 


— 


(a) w Tom: ;. na karcie 187. o Chwale. 


— ne 
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dział czego nieprzyiemnego. Bar< 
dzo ieftem wdzięczen za tak grze 
czne obéyście fię zemną. Lecz 
chcę ułatwić tę trudność odkry- 
waiąc ci iedno me zdanie, które 
założyłem w podobnież zatrudnia- 
jacćy okoliczności , mówiąc 6 
fzacownóy Probie Jmci Pana Me- 
lon na Handlach  rzekłem: (a). s 
Z tém wfzyftkiem niemało znay- 
duie fię błędów w tem dobrem 
dziele, takto droga do prawdy 
ieft nieubita, Słufzność każe 
zganić omyłki które fię znay- 
duią w iakowèy użyteczney 
„, xiążce, mie ieft to iedno co ie 
„ tam pofzukiwać, jeft to oka- 
zać fzacunek dzieła pifać naprze= 
ciw niemu. Jone nie fą warte 
téy czci. Możefz mi zatćm oznay 
mić bez ofzczędzania co tylko 
mówią o moićy Hiftoryi, a ia iuż 
niebędę miał żadnego Prawa po~- 
kazać stąd znaku iakiego nieu- 
kontentowania. 


2) 


3? 
2 
23 


4 


t 


Trzy- 


(a) w Tom: 7, na karcie 453. O P, Lama 
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Trzymaiąc fię tego prawidła, 
odpowiedziałem mu: nikt zapra- 
wdę niezafłużył fobie więcóy na 
ten honor, aby fię Jego zdaniom 
fprzeciwić nad Waizmości, Jego 
talenta , i Jego wziętość ziedna- 
ły mu ten przywilóy nad innych, 
chcę więc na dowód mego ku o- 
fobie iego refpektu , wftępuiąc w 
Ślady niektórych wfpół:towarzy= 
fzów nafzych wytchnąć pewne od- 
niego popełnione omyłki i- nieó- 
ftrożności. Wyobrażenie, pod któ- 
rem wyftawiłeś Hiftóryą , zdaie 
fię im fzczególnem i wcale no 
wem. Trzymafz o nity to 60 ô: 
mieście wolnćm, gdzie dozwalą 
fię wierzyć i pilać według kaz 
żdego upodobania , -uttzymuiefź 
że  kłamftwo w kościele Paz 
miętników założyło  miefzkanie 
którego archiwa układała lekko- 
wierna ręka. W cóż fię przebóg! 
ta nauka obróci ieżeli ićy fun- 
damenta tak fą fkołatane iak po- 
wiedafz? Jakie w nióy możem 


Bb mieć 
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mieć zaufania? Co za różnicę 
między nią i ea albo Ro- 
nanfami naznaczyłz z? Z iaką nie- 
przy! imą wzgardą gruntowne uwa- 
gi, które z niy uc zeni mężowie wy- 
czerpnęli ? Jakichże nierofpoście- 
ralz ciemności na wfzyftkie wie» 
ki i va wfzyftkie narody? Co za 
omamienie będzie chcieć fię iey 
uczyć? a co za mierozum twóy 
Żeś z niey pozbierał niektóre ka- 
wałki, Jeżeli, iako nieuchronnie 
z założonych 'od ciebie począt- 
ków wynika, wipółcześni Pifarze 
niektóre tylko części prawdy 
w fwéch umieścili Pifmach,iakićm 
prawem fobie podchlebiafz , iż bę: 
dzie można rozeznać ié w po- 
śrzód zbioru kłamftwa i od niego 
odłączyć ? - 
Utrzymuieľz że przed wynale« 
zieniem druku (a) Hiftorya mało 
znayduiąc Przeciwników ż ma= 
łą była wytwornością pilana, dla 
czego oftatnią okazuiefz ku ftaroży* 
; tnym 
[a] Wiek Ludwika XIV, o Tillemonciulzu. 
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tnym Dzieiopifom wzgardę. Jnni 
przeciwnie rozumieią, że drukar- 
nie niemały cios zadały Hiftoryi 
niefkażytelności, dla ulegania, któ: 
re Miniftrowie i autorowie nieu- 
chronoie okazywać mufzą przez 
wzgląd na ofoby i Naród, Pry- 
watny człowiek który niegdyś pi- 
fa! co fię za iego zdarzyło czafu , 
a podobno podiego oczyma wys 
raził to wrękopifmie rzetelnie dla 
wiafnèy albo drugich uczciwóy 
rozrywki. Jeżeli dzieło rozefzło 
fię za jego życia, mógł wcale 
ukryć Jinie fwoie, Żadnego o 
nim mieczyniono wypytania; ani 
można było użyć do odkrycia Go 
fpofobu, przez pogróżki i ukara- 
nie Rzemieślników wydaiących 
na iaw dzieło; nadto niemieli popę- 
dliwości ani upatrywali pożytku 
ci, co przeżyli iakiego Pana, w 
prześladowaniu onych co wyhnę- 
li popełnione ód niego błędy. 
Teraz izali w tymże ftanie znay- 
duiemy rzeczy, uznay więc u: 


Bb 2 fzko« 


404 WYROCZNIA 


fzkodzenie które drukarnie przy- 
niofły prawdzie Hiftoryi, i Że 
gdyby przyfzło obierać, wyżfzość 
przeważyłaby na ftronę żyiących 
przedi wynalezieniem tey fztuki? 
gdyby było potrzeba 'wefprzeć tę 
prawdę powiękfzoną liczbą dowo- 
dów , to co napifałeś o nieprzy- 
zwoitościach wiążących fię z Li- 
'teraturą, i coś zawarł w dwóch 
roździałach - o ktamfiwach wydru= 
kowanćch poddałoby mi wybornych. 
Takowe odmiany w zdaniach nie- 
mało zatrudniaią czytelników, któ- 
rzy ié biorą za fprzeczno-mówno= 
ści. Ale przydaiefz (a) „ po- 
między tylu fałfzów któremi 
fa napełnieni Dzieiopisowie , i- 
zaliż nieznayduie fię cóżkol- 
wiek prawdy? znayduie fię w 
rzeczy faméy tak iak, znaleśdź 
można profzek złoty pomiędzy 
piafkiem , który spław rzeki 


p 


„ wie- 


(a) O Kłamftwach wydrukowanèch w 
Tom: 8. na karcie 94, 


fwóm korytem pędzi, ( to po- | 
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wiedzićć,na iednoż właśnie wy- 
pada, co w Matematyce przy- 
wieśdź podział do cząftek, nie- 
fkończenie małych ): Zapyta fię 
tu więc kto iakim pelobem 
można pozbierać te rozptofzo- 
ne złoto: otóż go podaię, To 
wfzyftko co fię niezgadza ani 
z doświadczeniem Fizyki, ani 
z rozumu Światłem, ani z fkłon= 
nościami ferca ludzkiego , nie- 
ieft iak tylko proftym „piafkiem, 
refzta pozoftała, ieżeli ieft za- 
świadczona od rozfądnych wfpoł- 
czefnych Dzieiopifów , ieft zło- 
tem którego fię upatruie w Hi- 
, ftoryi,, Nauczyciele nafi w tcy 
fztuce biegli, niezwykli fię do 
tego ftófować prawidła. Utrzy- 
muią oni, Że Fizyka niema u- 
poważnienia w Hiftoryi, i gdyby 
nam przywiedziono , że Xiąże, Je- 
nerał, lub inna iaka ofoba uczyni- 
ła rzecz przeciwną rozumowi, ho. 
norowi , poczciwości, obowiąz= 
kom włafnym, kondycyi, i fkłon= 
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ności nawet ferca ludzkiego, iza- 
liż nietrzebaby temu wierzyć ? 
przepis ten krytyki zbyt fię im 
zdaie przeciwny obyczaiom ludz» 
kim, tak podległym pominieniu fię 
z rozumem, i przekażony ieft 
dowodami na których codziennie 
niezbywa.  Prawidłe to mówią 

ni, ftale nam fię tem bardziey 
niewyrozumianóm, że P. Wol- 
ter iawnie fię z tem oświadcza, 
i w każdèm zdarzeniu powtarza , 
iż Hiftorya nieieft iak tylko zbio- 
rem i połączeniem zbrodni ludz- 
kich, na iakie fię tylko ośmie- 
lić mogą. Czytay iego włafną,.a 
nieznaydziefz tam tylko wyftęp- 
kii obrzydłości, Z tem wfzyftkićm 
chce ażeby mn wierzono, i w tych 
to okolicznościach ofobliwićy u- 
Żywa owego wyrazu. lef to nieza- 
wodna prawda, 

Wzgląd który nafi uczeni za- 
chowuią ku dziełu , iakim ieft 
Twoia próba na Hitoryi powfze- 
chaty , wprawiłich w inną myśl, 


nie- 
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niemnićy zamatwaną, chcićy tyl- 
ko pofłuchać iak oni rozumulą. 
Nauczyło nas doświadczenie, że 
pióro Dzieiopifów iet pędzlem 
mimo ich wolą maluiącym icho- 
foby , i daiącym poznać iakiego 
fą rozfądku i iakiego charakteru. 
Nigdy nieobcuiąc z Xenofonem, Tu- 
cidydem, Polibiujzem, Platonem, Ta- 
citem; P. de Thou Guichardniem , 
Tiliemontiufzem, Fleurym, Bol]uetem, 
i Roilinem, widzićć można w Jch 
dziełach iakowemi byli. Wfzy- 
fcy wfpomnieni pifarze podając do 
nafzey wiadomości H.ltoryą , fta- 
rali fię aby było wzmiankować i 
wytchnąć fzlacbetne czyny i zna- 
komite cnóty wielkich ludzi, nie 
zaś zbrodnie niektorych potwo- 
rów fzczególnych, przynofzących 
schańbienie i zakał naturze, któ- 
rych gdybyto bydź mogło, aniby 
nawet byli wfpomnieli; Co ieft 
przeświadczeniem , że ci Hifłory- 
cy kochali cnotę i Naród ludzki, 
będąc ferca proftego. 
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W. iakiż więc ( mówią oni ) 
ftać fię mogło fpofób , że P. Mol- 
żer pomimo nawiianie mu fiẹ nicu- 
chronne, gdy pila? Hiftoryą, ty- 
fiącami ludzi znakomitych, nie- 
doftrzegł Cnoty tylka w małćy 
liczbie Chzńczyków, „Jndyanów Ma- 
chometanów, Filozofów , albo Po- 
gańfkich Cefarzów ? niepoznawał- 
Że ani charakteru, ani przymiotów 
owéy cnoty którćy tak częfto imie 
wfpominą, ]zaliż zawiść ku o- 
wym, w których ią wizyfcy wiel- 
bią, przywodzi go dotega aby ią ze- 
wfzyftkiem oczerniał? Jako! Nie- 
moógłże doftrzeć ani iednego czło- 
wieka cnotliwego pomiędzy Chrze. 
ścianami, pierwfzych nawet wie- 
ków, ani po między tylu Bifku- 
pami i DORON którzy obia- 
śnili Kościół i przydali mu świe- 
tności. Wfzyfcy Papieże od cza- 
fów Kopftantyna , zafłużyliż fo- 
bie na to aby ich udawał za zdra- 
dliwych, wyniofłych, przywłalzczy- 
cielów,fwiętokupców, niepowścią- 


gli- 
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gliwych i zbrodniów.  Proteftan- 
ci w piśrwfzym zapędzie zapal: 
czywości nieofzczędzali tych wy= 
razów. Za co ich mafiępcy podziś 
dzień płoną fię (a). Nieghcer 
my ke? mówić aby autor na 
pełnił fwòy fmak , rozum i (AA 
owym czernidłem , ktorego uży” 
wa do odmalowania nam rodzaiu 
ludzkiego „, począwizy od olob 
naypierwfzych i „,ofiadaiących 
Tron aż do proftych poddanych, 
co nofzą broń na obronę Qyczy* 
zny, albo co zatrudniaią fię nau- 
kami i rękodziełami dla flas wyiuży- 
tkunarodu. Nigdy iednak pędzel 
uczciwego człowieka niepowłóczył 
kolorami fzydnemi i nienawiftne- 
mi fzczerości i poczciwości, mó» 
wi ieden z twoich Towarzyfzów 
w odpowiedzi do P. d* „Alemberta 
na karcie 59. Bydź mufi że Pan 
Wolter gdy pilał, użył czaro- 
dzićy- 


(a) Jarieu utrzymuie że począw íz v od $. 


Tatan wfzyfcy n naftępi 1 Papieże byli An= 
rychryfłami. 
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dzieyfkich iakowychfi okularów, 
które mu ofoby ludzkie przemie- 
niały w potwory. Tém bardziéy 
zaś to nas zadziwia, że wfzyftkim 
pifarzóm Hiftoryi, dał on owę 
piękną lekcyą wcale fię zgadza- 
iącą z ludzkością, aby niezapo- 
minali o tém iż lą ludzmi, ,, Ka- 
„ Zdy z pilarzów (6) mówić do 
» fiebie powinien homo Jum, czło- 
„, wiek ieftem.. 

Niemnićy także w pifarzu Hi- 
ftoryi znaydować fię powinno 
fzczerości, iako i ludzkości. Au- 
tor proby ma Hifłoryi zbytecznie 
oboygiem zdaie fię pogardzać, 
Po odkazaviu fię tak iawnóm i 
tak zuchwałćm naprzeciw Chry- 
fłyanizmowi w wierfzach i dzie- 
łach miefzanych , możnaż było 
fpodziewać fię, że miał z więk- 
fzą fłufznością mówić o tem w 
Hiftoryi? 

Pićrwfzy pocifk który tu wy- 
puścił, uderzył fię o Pamiątki o- 

bia- 


(e) Proba na Hiftoryi w Ro: 71, 
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biawieniem podane , nad które P. 
Holter nierownie przenofi Jndyń* 
fkie (a), i Hińfkie tak co do fta- 
rożytności, iako co do pewności, 
i wydaiącey fig w nich mądro- 
Ści. Lecz na cóż padnie takowe 
upodlenie £ Jzali na. nafze święte 
Xięgi, czyliteż na tego co chciał 
nadwątlić ich powagę? Zoftawu- 
iemy na to odpowiedź uczonym, 
a nawet naymieroićyfzym ich ucz- 
niom; iakieykolwiek. bądź Reli- 
gii, lub niemaiącym żadnóy. Nam 
dolyć powiedzićć Że iefzcze do- 
tąd nikt fię nieznalazł tak mało 
baczny na włafną wziętość , co- 
by fię ośmielił utrzymywać tak 
nierozlfądne zdanie. 

Jeżeli autor ma iakie dowody 
na wfparcie tego co napifał z ta- 
kićm befpieczeńftwem , niech nas 
raczy o nich uwiadomić w pier- 
wfzóy dzieł (wych edycyi. Do- 
prafzamy fię aby chciał tak zna- 
komitą literaturze uczynić przy 

fu- 


— 


(a) Proba na Hiftoryi w 'Roż: r. 2, i 3. 
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fłagę. Podchlebia a fobie, że 
w Rożździale piątym fwóy próby, 
zadał gwałtowny cios Chrześci- 


ańíkièy Religii, i A iey. wydarł 
chwałę rozfzerzenia fię i utwier- 
dzenia potokami krwie, które po» 
tyfiąc raży powinny ią były zas 
łać i znifzczyć, gdyby ióy Bog 
niebył rozfzerzył płodności. Na 
wiarę Dodwella któremu tyle bra- 
kło>na fzczerości ile miał biegło» 
ści „` daléy iefzcze rzeczy pofiiż 
wa aniżeli ten iego przewodnik, 
i zgoła znofi prześladowania i 
Męczenników. Bez zai: jknienia za- 
daie fuł(z caléy ftarożytności Ko- 
écielnėy i Swieckiey, famym na- 
wet Dzieiopilom z oboyga rzęs 
du powoduiącym fię w pifaniu o- 
czu włafnych zaświadczeniem , 
w tym iednym roździale iefteśmy 
w ftanie na sto odkryć mu gru- 
bych fałfzów i nierzetelności, i 
mamy pewność z wiadomości nie- 
zawodnóy że za czafem nayoczy- 
wiśćićy będą mu  wytchnięte. 
Cóż- 
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Cóżby było czyniąc ftad pomiar- 
kowanie, gdyby przył fzło zapu- 
fzczać fię w zamatwania jego o- 
błąkań. ? Widzielibyśmy niepo- 
chybnie niemały zbiór kłam/iw 
wydrukowantch , niebyłoby od rze- 
czy domyślać fię, że dla tego 
właśnie liczbę ich powięk sfzył aby 
zatrudnił zbiianie onych. 
Przyznał on był bardzo roz- 
fądnie ftófuiąc fię do powfzechne- 
go rozumienia ,, Że flawny Bo- 
fwet (a) w fwsy mówie o czę- 
„ ści Hiftoryi Pow fzechnćy , Za- 
„, czerpnął prawdziwego ićy ' Da- 
5 chas,. Czemuż więć niepuścił 
fię śladem człowieka , który go 
zadziwia i którego chciał bydź 
kończycielem ? Wfzyftko to fą u- 
wagi nczynione od nafzych. Gdzie 
X. Boffvet, mówią oni zapatry- 
wał fię na świat wychodzący z 
ręku Boga w Świetnych oznacze- 


niach iego wfzechmocności na 


czło- 


[a] w Przedmoów ie do proby na H Jito- 
ryi powfzechnćy. na karcie 3, 
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człowieka ftworzonego, aby był 
fprawiedliwym i fzczęśliwym , ue 
derzonego przekleńftwem ; na ie- 
go Pośrzednika obiecanego i opo- 
wiedanego we wlzyftkich wiekach 
przez Patryarchów i Proroków ; 
na przyiście tegóż na ten Świat 
w czafie zam ierzonym, na opowie- 
danie i przyięcie [ego R: po 
całym Świecie. Gdzie on widział 
wzmożenia i naftępnie obalenia 
Pańftw według tego, iako wła- 
dacz lofów ludzkich w fwych 
wyrokach wiecznych ułożył i 
przepowiedział przez Proroki; 
Tam P. Wolter niewidzi tylko pu: 
fte iakieś i bimeryczne rozległo- 
ści poprzedzające Hiftoryą i Chro- 
nologią Moyżefza, 0 których ra- 
chuiąc do kilku tyfięcy lat, nie- 
wiedziano, przeto że fię w tym 
czafie nic godnego pamięci nie- 
ftało (a). 
Jeżeli zaś zdało fię mu, 
t że ` 
pe RAA 
[a] o Ktamftwach wydrukowaaćch w 
Tomie 7. na karcie 948, 
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Że co użytecznego doftrzegł, to 
chyba w Archiwach Hiny i Fn- 
dyi, któremi iednoftaynie nafi u- 
czeni pogardzaią , lecz On zdaie 
fię znaydować przedziwne poda- 
nia wielu tyfięcy lat, w tych 
pamiętnikach Których nikt czytać 
niemoże. Używać dzikich prze- 
gryzków przeciw ludowi  [zra* 
elfkiemu (a), i przeciw Bogu 
którego oui czcili, ieft to ca- 
ła treść wiadomości na którą 
on fię mógł zdobydź. Nie mó- 
wi on o Babilończykach i Foy- 
pcyanach, tylko dla utrzymania za 
prawdziwy owego obrotu 6300 
lat, w przeciągu których twierz 
dzi że mieli włafnych Mo- 

nar= 


— WY I a 


[a] w Fom:'y, na karcie 1. Tu to, w ła- 
Śnie zawiera fię treść , złośliwości nierze- 
telności i bezbożności P. Woltera. Rzec 
można że w 2;. kartkach, z kiórych fie 
fkłada tea rozdział, niemafz i iednego wy 
razu któremuby niebyła właściwa iedna 
z tych przywar. Trzebaby nieiednćv Xigża 
ki na przekażenie ich, otóż prawda o kto- 
téy fię wyżćy nieco wfpomniało. 
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narchów, żadnego w tym opifie 
nieznaydziefz piętna , któreby o- 
znaczały prawdziwego fprawcę 
nadzwyczaynych odmian co fię 
żdarzyły na świecie, tyfiącami 
zaś poftrzałów wymierzonych prze- 
ciw jego mądrości i opatrzności. 
Ponieważ fławny Bifkup Mel- 
deńfki , cudnie wyłożył zamyfły i 
obyczay 'poftępowania fobie Bo- 
fkiego , w ciągłym utrzymywaniu 
Religii, i w naftępftwie Monarchii 
aż do upadku Pańftwa Rzymfkie- 
go. Niebyło zatem potrzeby aby 
P. Wolter wchodził w nowe wy- 
łufzczenie matetyi, wgruncie fwo- 
im figgnioney od*tak wielkiego 
człowieka, ale że chce fię uda- 
wać za kończyciela Jego, cze- 
muż niepuścił fię drogą dobrze 
ubitą , od tego który zamknął 
w fwem dziele dofkonale Ducha 
powfzechnćy Hiftoryi ? Zacóż wy 
boczył i wcale przeciwnych chwy- 
cil fię maxym? [Jakiego niemiał- 
by wfparcia. z wzoru tak zręcznie 
ufku= 
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ufkutecznionego. Jeżeliby niewy- 
równał całóy iego dofkonałości, 
przynaymnićy wyfokie talenta 
mniéy lub więcćy przybliżyłyby 
go gdyby był wfzedł w ukłąd o- 
riginału. Profpekt ten widocznie 
fię zawiera w owych przedzie 
wnych wyrazach, które on obra- 
ca do Delfina przy dokończeniu 
fwóy mowy, hieodrzeczy będzie 
przenieść ie tu dla porównania 
i okazania różnicy, która między 
temi dwiema dziełami zachodzi. 
„ Ciągły ów związek przy- 
„ Czyn  fzczególnvch daiących 
,„, wzroft i przyfpiefzaiących upa- 
,„, dek Mocarftw, (a) zależy od 
„ taiemnych Bofkićy Opatrzna- 
„ Ści rozrządzeń , Bóg na wyfo- 
>» kości utrzymuje wodze wízy- 
„» ftkich Króletw.  Wfzyftkich 
„ ferca ma w fwych ręku; raz 
„ powfciąga ich namiętności, dru- 
„ gi raz popufzcza im cugli, nie- 
Cc „ täy- 


(a, w Dokonczeniu uwag nad Filtoryą 
Powfzechną. 
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tayno mu iak ograniczoną ieft 
umieiętność ludzka; oświeca ią, 
rospofirzenia ićy przenikłość , 
a potóm zoftawuie ią wlafnéy 
niewiadomości. Dopufzcza iey 
zaślepnąć, pogrążyć fię w cie- 
mnocie, przez nięż famę zawfty= 
dzaią, wikle fię zatym i plą- 
cze w włafnych fubtelnościach, 
i fame ićy oftrożności ftaią fię 


„ dla nićy fidłem. Tym fpofobem 


wykonywa Bóg (wóy fąd nad 
nią furowy według prawideł 
nieomyłnych fwćy fprawiedii- 
wości. On to ieft który przy- 
fpofabia fkutki w zbyt odle- 
głych przyczynach, i który 
wymierza owe wielkie pocifki, 
które przeciwny zamach da- 
leko w inną ftronę unofił. W 
ten to fpofób Bóg rządzi Na- 
rodami. Niemówmyż inż zatym 
więcćy o trefunku i lofie, al- 


bo mówmy o tém iak o nazwi- 


fkach , któremi pokrywamy 
nafzą niewiadomość. To co ieft 
„ tres 
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„ trefunkiem względem zdań naa 
fzych niepewnych , ieft rzą: 
dnym ułożeniem w BSO 
wyżlzym , to ieft w, zamyśle 
wiecznym zawierającym wzy- 
kie przyczyny i wfzyftkie 
fkutki w iednymże porządku, 
tym obyczaiem wfzyftko przy- 
kłada fię do iednego końca, i 
pie ieft to iak ty k kutek nieo- 
s garnienia wfzyftkiego myślą, 
iż nam fię wydaią rzeczy tre» 
funkowe , i że fię zdaierzy u- 
patrywać nielkładność w fzcze* 
gólnych zdarzeniach, 

Co za różnica próby którą 
mamy, od tty którąb; Śiny mie- 
li gdyby był P. Wolter zacząwfzy 
od dopełnienia tak RS pto- 
fpektu ,. ftólownie w przeciągu 
dzieła wyłufzczył go w miarę wy- 
boru fwego dowcipu? blafk ten 
migocący fię w iego ręku unióR- 
by go miby orła nad materyą o 
którey mówił, a rzecz razem z 
nim wzbiłaby (ię nad ten świat 


Cc 2 wi- 
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widzialny, przybliżyłby fię zatóm 
do przedwiecznćy Światłości, która 
fama zdolna ieft rozpędzić i o- 
Świecić ciemnoty ktore go tak 
częfto otaczalą, tak okazałby nam 
fię grunt i części iego,w tém o- 
biaśni którego  potrzebuią, 
wyfławiłby nam był Naywyżfze= 
go wielowładcę czafu i ludzi, roze 
rządzającego na ziemi wfzyftkie 
zdarzające fię odmiany., które 
nas wprawuią w zadumienie, i 
których niepoymuiemy przeto, 
że częftokroć niezafitanawiamy fię 
nad ukrytą fprężyną, która im 
daie całe porufzenie, cudnieby 
nam był okazał wzrolt Religii, 
którą fam Bog mógł rozfzerzyć , 
tak iako uczynił, którą on fam 
mogł utrzymywać i bronić prze- 
ciw okropnym ciofom, które ićy 
zadawały w każdym wieku roz- 
liczne Kacerftwa i obyczajów 
rozwiozłość.  Przeftałby był aa 
famém ubolewaniu pad niektóre- 
mi fzczególnemi wzgorlzeniami, 


któ- 
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które niefzczęśliwie ftały fię wy- 
datnemi w owych, co powinni by- 
li wyrażać na fobie Świątobliwość 
wiecznego Kapłana , którego by* 
li naftępcami i namiefinikami, za: 
miat wyfzukiwania w każdey 
rzeczy i przeciw rzetelności Hli- 
ftoryi nataflowania i pomnażania 
takowych plamek. Przeftałby był 
na fzybkićm przebieżeniu ich, iak 
czynią uczciwi Dzieiopilowie w 
których pióro nie dmucha namię- 
tność czarna, a którzy przez mi- 
łość i fzacunek ku ludziom fobie 
podobnym zamilczaią fame na- 
wet omyłki wfpołbraci, boiąc fię 
nieznaleśdźich winsemi: Homo fum. 
Przynaglony obyczaiem innych pi- 
farzów przytoczyć godne łez zdro- 
Żności niektórych Papieżów , u. 
czyniłby był idąc torem B0//we- 
ta owę bardzo rozfądną uwagę, 
Że nie tak fię maią rzeczy z ftro= 
ny głowy Kościoła, iak z ftrony 
dowódców Kacerftw od(zczepio- 
nóch. Błędy i nierządy tych za- 
Cc pu- 


w 
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puściły iad zarazy pomiędzy wfzy- 
ftkie ich ucznie, lecz ani złe przykła= 
dy, ani zdroźna nauka niektórych 
Pafterzów , nic nie wpływała w 
Wiarę prawdziwego Kościoła. [eft 
bowiem pićrwfzy niewidomy Pa- 
fterz, który z wylokości czuwa nad 
ówieczkami iefzcze ofiadłemi na 
ziemi, ieft opoka niewzrufzana i 
podwalma, na którey fig wfpierą 
budowla Religii, Super hane Petram 
zdzficabo Ecclifam meam (a)'--- Pe- 
tra autem erat Chriftus (b) Przy bla- 
fku Światła tego wzgorlzenia i po- 
wiławania nieuftanoe P. Woltera, 
byłyby zniknęły. Nakoniec trzy= 
rcziąc fie maxym Xiędza K.jw- 
ta „ względem którego zgadza fię 
że zawarł w fwém piśmie pra- 
wego Ducha Hiftoryi, zapatry” 
wałby fię był na mądrość i dopeł- 
nienie wyroków wiecznych w od- 
mianach * znakomitych zalzłych 

w 


SA PROTECT AD BEC 
[e] v Mate; Se w Ryż: 16, w W: 18. 
[2 W i$: 1. do Korynty; w Roż: 10, 

w Wierfzu 4, 
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w Cefatftwie od Marolommana aż 
„do nafzych czalów, iako MŃiądź 
Bofjwet okazał na Perikićy, Babi- 
lońikiśy, Greckićy, Egipfkicy, i 


Co 

spłynęłaby niepochybnie na Pi 
Woltera, gdyby był trzymał lię 
tego wfpaniałego prolpekta gruni- 
tuiącego fię na prawdzie, i go- 
dnego nayoświeceńizego dowci= 
pu! byłby on w przeciągu fzedł 
obok, że tak powiem: z Wiel- 
kim Bilkupem Meldeńjkim. Lecz 
. czymże zaftąpi! mièy [íce tych wyo- 
brażeń gruntownéch i wfpania= 
łóch? niefzczęfnóm Lofowniwem 
które go za każdym krokiem za- 
ślepia, które go z błędu w błąd 
pogrąża; i które co moment z 
iednèy przepaści w drugą go po: 
ycha,  Wtargnienie Barbarzyń- 
fkich Narodów, wzroft Mahome- 
tyzmu, utwierdzenie fię nowćy 
Monarchii, ièy wyniefienie i ićy 
upadek, fą to tyleż widoków, któ- 
Cc 4 re- 
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re go zadurzaiją i wprawuią w 
pomierząnie. Niedofirzega on w 
tém wfzyftkićm ani wyżlzych 
przyczyn w to wpływających, ani 
obyczaju rozwiązania tych zawi- 
łości, a nawet mniema że doka- 

zać tego niemożna. ` 
Przynaglonym on‘ fię czuł u- 
dać (ię na kray Świata, fzuka- 
iąc zadurzonego w [wém Lofo- 
wnictwie Brachmana (a) dla zna- 
lezienia owych nieprzyzwoitości , 
które ińdzićy niemaią mićyfca , 
kładąc to w iego ufta, co u- 
trzymywać pod włalnem imie- 
niem oznaczałoby nadzwyczayne 
zuchwalltwo. Przydaije on wa- 
Zności ile tylko bydź może przys 
czynom przywiedzionym od Bra- 
chmana na dowiedzenie, że wizy» 
ftko. co fię na ziemi dzieje , 
podlega prawidłom  przyrodzo- 
nem, koniecznem i nieuchrannem, 
a z firony Jezuity na zbicie tako- 
wych 


[a] Zobacz Dialóg między Brąchma= 
nem i, lezuicg w Tom: 8; 
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wych niegodziwości, nieprzywo- 
dzi tylko zbyt błahe wywody. 
Również zachował fię w Dialo- 
gu między Lukrecyu(zem i Pofy- 
doniulżem, Takowe to maxymy 
chciał P. Wolter założyć i upo- 
ważnić przed. zaczęciem pifania 
Hiftoryi. Nie ieftże to zgrunto- 
wać i dociec jakiego on był du- 
cha? Niemogę ia przyiąć pocie- 
chy, rzekłem dnia iednego wi- 
dząc tak iprawną rękę pifzącą 
wpośrzód ciemności,któremi ogar- 
niona niemoże tylko małą cząfte 
kę okazać fwćy zdolności, iczy* 
nić wyrazów, tylko fałfzywe. Pa 
Wolter zaczął iwóy bieg od wys 
fiużenia fobie pićrwfzego ftopnia 
nieświertelućy iławy; gdyby chciał 
iŚdź za Świątłem rozumu, można- 
by mu obiecywać drugi pewniey- 
fzy nierównie i Świetnieyfzy nad 
ten, który flufznie nabył, Cóż w 
tóm za hańba powrócić na drogę 
proftą, poftrzegłlzy że fię obiąkało? 

Ponieważ dałeś mi wolność 
przy- 
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przywiedzenia ci uwag, przez 
które nali czynią honor twoićy 
Fiftoryi, tak właśnie iak twoićm 
zdaniemDziennikarzei krytycy czy- 
pią Autoróm, których dzieła kry- 
tykuią. . Pozwol mi iefzcze mo- 
ment czafu na uczynienie żąda- 
niom twoim zadolyć. 

P. Wolter, mówią oni przebiegł 
wfzyftkie wieki, i wlzyltkie Na- 
rody a nic nas nienauczył. W czem 
niepochybnie wydaie fię nieuży- 
teczność układu nowego, które- 
go fię chwycił w pifaniu Hiltorgi. 
Powftaie on z ofobliw(zą żywo- 
ścią (a) przeciw wfzyftkim owym 
pifarzóm , ktorzy wchodzą w roz- 
trząfanie rzeczy fzczególnych. Po- 
rządek Chronologiczny Królów, 
mówi on: nieieft iak tylko umieię- 
tnością fòw zdolnych obciążyć 
nieużytecznie pamięć, ktoby umiał 
na painięć naftępftwo Królów Fran- 
cuzkich,czas i lata ich Panowania, 

. przez 


ez. hh RE. 
[a] W przedmowie do Hiftoryi powize- 
chnćy» 
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przezto nicby biepofąpił w umieię= 
tności. Wia domość | ntereflów,Praw 
i zwyczajów, które fię uż nieutrzy= 
muia, nieuczyniłaby go mędrizćm, 
rówuie o woynach I przyrnierzach 
dawnćch ieft aieużyteczna wia- 
domość;.dolfyć ielt poznać Dus 
cha, obyczale, zwyczaie Narodów 
fzczególnićylzych, i niektóre zda- 
rzenia godne pamięci, jle do dae 
woéy Hiftoryi iet to (a) matwa= 
nina baiek i przypowiaftek dzie- 
cinnych.  Nietrzebaby, właściwie 
rofpoczynać nauki Hiftoryi, aż o- 
koło czafu Frańcifaka 1. i. t. d. 
Wcale lą to nowe lekcye cudnie 
fkracaiące pracą, i ktore tę u- 
mieiętność do bardzo mało rze- 
czy Ścieśniaią. Niepozoftaie jak 
tylko rozeznać, ieżeli tak fię o- 
graniczaliąc, można fobie podchle- 
biać że fię umie Hi iftoryą , iże fię 
ièy można nauczyć z xiążek tym 
fpofobem pifanych. 
Nie- 
[a] Uwagi i nad Hiftoryą w Tomie 7. ha 
karcie aB1. 
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Nietrzeba fię długo wyfilać na 
dowody , z lak gwałtowną fzyb- 
kością układ takowy pogrążył- 
by nas w niewiadomość iednćy 
z naypięknićyfzych części Litera- 
tury, tak zabawnćy w famèm u- 
czeniu fię, tak do nabycia. łatwey, 
tak podchlebney w użyciu, tak 
przyftófowanćy do poięcia ka- 
żdego, tak pełnóy nauk przyzwoi- 
tych każdemu wiekowi, wfzyft= 
kim ftanom i rozmaitym Życia 
ludzkiego okolicznościom, tak ob- 
fitèy w przykłady wmawiaiące za- 
miłowanie cnoty, i wzniecaiące 
wftręt do wyftępku. Patrz ile tó 
pomocy wydzierafz fercu i rozu- 
mowi ludzkiemu zamykając całą 
umieiętność dawnćy Hiĝoryi 
Greckicy i Rzymfkicy , na lek- 
kiom niemi że tak powiem pofma- 
rowania fobie ięzyka, to ieft: zno- 
fząc ie i daiąc wftęp odrodzeniu 
fię dawnemu Barbarzyńftwu. 

Gdyby i tak było, iżby wfzy- 
fey co pifują w guście, który 

chcia: 
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chciałeś w prowadzić, wykonali to z 
ożdobnością twoićy wyrównywa- 
iącą, widoczna rzecz,że i w ten czas 
niemnieyby zginęła ta umieiętność. 

Weśmy naprzykład (amę Fran- 
cuzką Fiftoryą , w którćy fpodzie- 
wać fię należało , przynaymnićy 
opifu rządnego i ciągłego; napomy= 
kaiącego kiedy fię tak podobało w 
czafie rządów nic niezawieraią- 
cych ważnego , ale głębićy fięga- 
iącego w okolicznościach zawie» 
raiących w fobie przypadki go- 
dne pamięci. Otóż co mogłoby 
podać iaśne i gruntowne nie- 
które wyobrażenia czytelnikom 
chcącym fię czego nauczyć? Lecz 
nic ztego wlzyftkiego źnaleśdź 
niemożna w P. ŚVolterze , nie zo: 
baczyfz tam tylko zbiianie nay- 
rzetelnićyfzóy prawdy względem 
fpofobu , którym Pipin przyfzedł 
do ofiągnienia Tronu, powtarza- 
nia bez miary przykrych potwa* 
rzy przeciw Wielkiemu Karólo- 
wi, przeto: że pragnął tak dale* 


ko 
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ko rofpoftrzeć Chrześciańftwo, iak 
zafięgały iego zwycięftwa Nie 
jafnego o wzbudzenia przez Frans 
cuzów zachodnego Cefarftwa, o 
Królach co ié pofiadali, o przy- 
włafzczeniu go fobie przez Niem- 
ców, i że im niewcześnie Pa- 
pieże fprzyiali, zaledwie co o nad: 
zwyczaynćm olłabieniu do które: 
go przyfzii natępcy Karóla , ża- 
dnego obiaśnienia zdolnego zaz 
fpokoić ciekawość o wyniefienin 
do Rządów Hugona Kapeciufza s 
i opłakanego ftanu, w którym 
zaftał intereffa publiczne. Wcale 
nic o śrzodkach których użyli Je- 
go naftępcy dla przywrócenia do 
piórwfzego ftanu praw i powagi 
berła. Nic o gorliwości Filipa Au. 
gufła w uftanowieniu , Akademii i 
innych (zkół w Króleftwie, żadnego 
śladu potrzebnego umiarkowanią 
w Hiftoryi Kruciatów, ani kawał: 
ka prawdy względóm uftanowie= 
nia Parlamentu Paryfkiego, co Au- 
tor bierze za krok bardzo zły w 


poz 
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polityce, nic coby nam doftate- 
cznie odkryło źrzodło woien diu- 
gich, i krwawych Anglii przeciw 
Francuzom , i coby nas obiaśni- 
ło z ftrony odmiennych lofów i 
fkutków z nich wynikaiących. 
Nie mówi on nam, tylko o rze- 
czach zbyt od fiebie czafem od- 
ległych, i od Pipina aż do tego 
wieku nad pięć lub fześć dat do- 
firzeć niemożna. 

+ Gdzież i iakim fpofobem mo- 
żna umieścić tyle przypadków 
zblifka lub zdala naftępuiących 
po fobie? Jak ich można ułożyć 
w głowie, i zachować bez po- 
pełniania częftych anachronifmów 
niepochybnie pociągalących: śmiech 
ofób oświeconych? niemówi on 
nam o Ludwiku XI. i innych Kró- 
lach, tylko dla przytoczenia nie< 
kt órych kawałków wiarołomfiwa 
i okrucieńftwa, nie rzekłlzy i fo- 
wa o dobrych przymiotach, któ- 
re fię w nich znaydowały , ani 
o tem, co choć po części dobre- 


go 
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go uczynić mogli w przeciągu 
Panowania (wego. 

Przeftańmy na tém ieft to do- 
fyć na pokazanie że Dziełó P. 
Woltera , teft iedynie larwa ` Hi- 
ftoryczną, fucha, wywiędłą, ' Gos 
dzien ieft politowania P, Wolter 
ieżeli téy tylko podobne czytał, 
i dofyć to ieft na niego Że i ta- 
ką z nich powziął wiadomość. 
Ale dla czegóż chce aby i inńi 
w równie fłabćm czerpali ią Źrzo- 
dle. Gdyby ci którzy czytali ie- 
go probę,w fzczerości powiedzie- 
li nam co z porządku i z gruntu 
pozoftało fię z niéy w ich pä- 
mięci, obiaśniliby nas nie po- 
mału w tém. 

Słuchaymy pobudek dla któ: 
rych odrzucił innych Hiftoryków, 
podfuwaiąc fię na ich mieylce. 
Wielu z nich, mówi on: nie 
wzmiankuią tylko o woynach, 
przymierzach „, albo odmianach 
Pańftw , (a) ia za$ zaftanawiam 
fię iedynie nad lofem luda. W 


[a] Proba na Hiftoryi w Roż: 71. 
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W czómże zależy wielki ów 
błąd popełniony od  Xenophonta, 
Tucydydefa, Polybiufza, Dyonizego 
z Helikarna(ju, Cefara, Tita, Liwi- 
ufza, Że nam pamiętne opifali 
woyny? Pytay fię o to Kawale- 
ta Folard, Marfzałka dz Saxe, ty- 
łu wielkich Jenerałów , którzy 
nam zoftawili pamiętniki całych 
fwych Kampanii dla użytku tych 
wfzyftkich co fię pa flużbę woy- 
fkową poświęcili, i chcieliby grun- 
townie nauczyć fię fztuki woio= 
wania, nietylko według pewnych 
przepifów , ale i według pięknych 
przykładów.  Wfzyfikichby nie= 
fiychanie zmiefzało , gdyby im 
zatłumiono opifanie Kampamen- 
tów, mafzerunków, batalii, i kare 
ności woyfkowcy. Jeżeli to ie= 
dnych czytelników nudzi, korzy 
ftaią ftąd inni, oglądaiąż fię w 
zaftawianiu ftołu aby: fię tam nie= 
znaydowało” tylko to, co fię wfzye 
ftkim za równo podoba? gdv w 
iednćy potrawie nie mam guftu , 

Dd od- 
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odfuwam ią, inni będą iey pożys 
wać ze (makiem. |Jakićm pra- 
wem P. Wolter może przyganiać 
tèy różności materyii onych wy- 
łufzczeniu, gdy zwłafzcza Auto- 
rowie nie zbytecznie fię rozwo- 
dzą. Sam okazawizy wynikającą 
ftąd. korzyść, to ieft: aby ró- 
żnych ftanów i róznego ułożenia 
czytelnikóm była przyftófowana, 
„ Hiftorya rzekł on rozfądnie ieft 
wielkim magazynem, gdzie ka- 
„ żdy bierze (a) to, co fłuży do 
jego użytku. „, Nieinaczey ; ale 
czy możnaż to inówić o Hilto- 
ryi tak fuchèy jakieft Jego? 
Wiedzieć iuż wcale niemożna 
coby należało umieścić w Hifto- 
ryi Króleftw , ieżeli ma bydź o- 
ktzefana z fzczególnych artyku- 
łów traktatow pokoiu, i odmian 
Tronów, iako P. Wolter utrzymu: 
ie i fkutkiem popiera, opuściwfzy 
to wfzyftko w fwoićy probie. 
Moièm zdaniem nie' zna fię Mo- 
: nať- 


[a] w Przedmowie do Próby na Hiftoryi, 
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hatchii, tylko wiedząc ićy po- 
czątek , iey wzroft, epochę ièy 
wygurowania, ićy ftraty, przy- 
kre trefunki, ofabienia , i ićy u- 
padek. -Poznać niektóre fzcze- 
gólne zdarzenia, których. znaio- 
mością iedynie ogranicza fię P. 
M/olter, iet to umieć coś z Hi- 
ftoryi, nie zaś Hiftoryą. Prawda 
iet że X. Bofjwet niewchodził w 
wyłufzczenie tych kawałków, ależ 
ten napilał iedynie mowę, a 
P. Wolter pod (ktomnóćm nazwie 
fkiem proba chciał wydać do- 
kładną Hiftoryą. 

On fię fzczególnieśy zaftana= 
wiał nad lofem ludu, powtórzy 
kto za Panem Woltererm; owie- 
ca go w [wych fzczególnych roź- 
działach gdzie wykłada ftan Praw, 
obyczajów, zwyczaiów, rękodzieł 
i umieiętności w każdym wieku. 
Nieopuścił także okazać ważno- 
ści przyfługi , którą przez to u 
czynił powfzechności. Przez to 
chcąż nam dać do wyrozumie« 


Dd 2 nia 
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mienia, iakoby on odkrył kamień 
filozoficzny że tak powiem, i 
był pićrwlzym wynalazcą - tego 
fpofobu pifania? X. Fleury Meze- 
ray tak mało od niego fzacowa-= 
ny. X. Danie! oftatnie od niego 
wzgardżony, P. Rollim którego 
on ma za baykarzai za dziecinnego 
lekkowiernka , i tylu innych niż- 
fzego ftopnia pifarzów , wprzód 
niż on tego trzymali fię fpofobu. 
Jakimże więc prawem zechce fo- 
bie przywłafzczać chlubę wyna- 
lazku ? Jeżeli czafem iego uwa: 
gi fą nieco obfzernićyfze nad te, 
które mógł ieden z tamtych u- 
czynić, pochodzi to ftąd że z wie- 
lu zebrane razem połączył, i z 
cudzćy pracy uczynił fobie honor, 
bez trudności możnaby mu wy- 
tchnąć Źrzódła , w którech czer- 
al, 
Ę Chętnie mu gotowi iefteśmy 
wybaczyć, mówią nafi to przy- 
fwoienie dzieł cudzech, iż im dał 
kfztałt nowy zgadzaiąc i iedno- 


cząc 
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cząc z fobą przemyślnie wynalaz- 
ki i anekdoty Serrego i Posguiera, 
Lecz tego odpuścić mu niemożem, 
że ie zuchwale zfałf(zował rò- 
wnie iak to uczynił względóćm 
nowych i ftarożytnych pifarzów. 
Skutek to iet okropny owóy nie- 
godziwóy maxymy, ktorą polo- 
Żył na czele, że Hiftorya ieft mia» 
ftem fwobody , Kościołem kłam- 
ftwa, i Archiwum lekkowierności, 
Ale nadto wfzyftko ofobliwiey 
zadziwia nas iż to przywiódł do 
fkutku, niemogąc żadną miarą 
powątpiwać, że fię znaydą do- 
fiatecznie oświecone ofoby, na 
poznanie tóch zwodniczóch ma- 
taftw , i na onych przekażenie. 
Między Żarcikami , które fobie 
czynił z P. Montpertuizego, który 
fpodziewał fię przeciw fobie kry- 
tyki, zapewnia że czafu fwego 
miał bydź umiefzczony w licz- 
bie więkfzych albo mnieyfzych 
Proroków , ponieważ rzetelne 
czynił przepowiedzenia, Lecz 


Dd 3 rzekł- 


4:8 WYROCZNIA 


rze :klfzy prawdę, Pa. właści= 
wièy ten użył zafzczyt, dla wys 
dania tak znakomity ch i ialnych 
przepowiedzeń, tyczących fi fię Je- 
go ofoby wziętości, i iego dzieł, 
OTO WYROKI (a) które on wydał o fobie, 
Zważywfzy przedfięwziętą od Holtera robotę; | 
Spodziewać fię trzeba Że zrobi krótką ramotę; 
Która dziecinną zabawkę przyniefie. 

Puzecież fię po między ludzi rozniefie, 

U Dworu wyniknie ftąd niemałe fzemranies 
A-w Paryżu niechybnie będzie to o mnie żdanie 
Zem baieczny Wędrownik a razem Frantofki, 
Co-nic widząc, ni fłyfząc, ni czegó Świadomy. 
Smiało o tém wydaię na publiczność Tomy; 
1 wraz wfzędzie rozfiewam fałzywe pogłofki, 


Bydź mufi rzekł tu do mnie 
P. Wolter z nieiaką żywością Z 
rnnieyfzą iednak nierównie ndd tẹ, 
którą w niem poftrzegałem, bydź 
mufi, że wafi Jamo z grin- 
tu rozważyli me dzieła, ponies 
waż tak dokładnie wyśledzili ich 
Ducha, i wfzędzie włalnych fłów 
moich używaią na przeciwko o Ai 

yt 


[e] Kościół gufu w Tom; 6. na Kar. 273. 
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Zbyt by to wiele zabrało czafu, 
gdybym ci miał całą myśl moię 
wynurzyć względem uwag przez 
nich uczynionych. Zaftanowię fię 
nad tym czego mi fię trzeba bę- 
dzie chwycić, czyli poprawy, czy- 
li porzucenia mèy Hiftoryi , ia- 
kom uczynił względem. niema- 
ło innych kawałków umiefzczo- 
nych w poprze edzaiącóy a w na- 
ftępuiącóy wyrzuconych edycyi, 
poftrzegłlzy Że niewiele były war- 
te. Mam ia „na to: wybieg ku 
włalnćy ochronie któregom użył 
przy pićrwfzćy edycyi moićy Hi- 
ftoryi, rozfiewaiąc: że pewien nie- 
cnota wykradł mi rękodzieł i po- 
dał do druku, gdym: go był ie- 
fzcze przyzwoicie niewydofkona- 
lil} -czaso tem fądzić będzie, nim 
zaś to naft tapi, chcićy mie uwia- 
domić ieżeli wafi Jchmość tu iuż 
ftanęli w (wych uwagach kryty: 

cznych. 
Bynżymnićy wytchnęli oprócz 
tego, niektóre inne bagatele tym 
Dd 4 po. 
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podobne , które ci iuż przytóczys 
łem. --- Bagatele odezwie fię P, 
Wolter, i owfzem fą to rzeczy 
więkfzćy wagi, niż byś fię mógł 
kiedy fpodziewać. Coby iednak 
w fzczególności w fobie zawie» 
rały, chciałbym wziąść od ciebie 
dokładne uwiadomienie, Są- to 
niektóre mićyfca, na których zdae 
ie im fię że znaydnią rzeczy fał- 
{zy we;lobie przeciwne i znaczne 0- 
myłki lub inne piérwízym równe 
zaniedbania , przytoczę ci niektó» 
re tym porządkićm lak mi przyi- 
dą na pamięć. 

Naprzykład; co ty przytaczafz 
o ftarożytności Chińczyków ulu- 
bionych tobie Bohatyrów tém nas 
bardzićy zadziwia, im mnièy to co ' 
mówifz poymuiemy, Że chcę ci 
fię wytlómaczyć, i obiaŚnić to iak 
tylko będę mógł navprościey.- 
Trzymafz że Alexander (a) (nale= 
Żało mówić że Kalliflenes który 
mu towarzyfzył) przefłał z Ba- 

bi- 


fa] Proba na Hiftoryi w Roździale 1, 
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bilonu do Grecyi obferwacye Chal- 
déyjkie czteremafty, lat „dawnićy- 
fze za Chińfkie,o tych zaś mówifz, 
Że dwiema tyfięcy pięciąfet lat 
poprzedzaią nalzą Frę, a tak 
wpogotowiu Ery  Chaldżyfkity 
początek kłaśdźby trzeba w 2555 
Roku przed Arą  Chrześciań- 
fką, i te nazywafz bez wifzel- 
kiey wątpliwości, iedną naypię= 
knićyfzą pamiątką ftarożytności, 
atoli wfzyftko coś w tóy mierze 
powiedział niema fię tak, ani tak 
bydź może, o to tego dowody, 
1ód. Obferwacye  Kallifena 
trzymaiąc fię powieści Simplicyu= 
fa , (a) który fam tylko o nich 
wzmiankę czyni, niezafiągaią tyl- 
ko na 1903 lat biorąc przed wzię- 
ciem Babilonu, a na 331 przed 
przyiściem Chryftula. Jeżeli 'zaa 
tem dwie te liczby z fobą będą 
złączone 1903.. 1 331. uczynią 
tylko 2234. nie zaś 2555, nie roz- 
cig- 
[aj Sympliciufż w Xi: 2, o Niebie. 


PRE 
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ciągały fię przeto na 400 latza uro- 
ione obferwacye Chińfkie.Pićrwize 
zaniedbanie fię. 
are. W rachubie tych wieków 
zapadłych lat obliczenie , iet wiel- 
kióy wagi; w tćy którą uczyni- 
łeś, nafi iednę małą upatruią nie- 
przyzwoitość. To ielt że 2555. 
lat twoie, dwiema fty i fiedmią 
wypadaią przed potopem ¿“który 
przypadł na rok 2348, przed Chry- 
fulem, Co ieft rzecz więkfzey iuż 
wagi, lecz nie ieft to iefżcze wlzy- 
ftko. 
gcie, Na, 230 lat powiedafz 
przed obferwacyami Chińfkiemi 
był w tém Pańftwie mądry bar- 
dzo Cefarz nazwany Hiao , któ- 
ty poprawił Aftronomią.  Ofiadł 
więc Tron na 2345 lat.przed na- 
fzą Erą, a na 37-lat przed po- 
topem. Lecz chwała iego aniob- 
ferwacye niezoftały zmiefzane , 
gdyż panował lat-8o, a w po- 
gotowiu podczas potopu i iefzcze 
przęż lat 43 po potopie, Bie- 
głość 
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głość iego w Aftronomii rożfą- 
dnóm twoiém zdaniem dowodzi 
że urodził fię w.narodzie iuż o- 
świeconym dokładnie. Profzę o: 
trochę cierpliwości , gdyż niefkoń- 
czyłem iefzcze wfzyftkiego. 

4te. Przed niw fześcių Mónar- 
chów ten tron godnie ofiadać 
miało, którzy iako żyiący przed 
potopem miłe po dziewięć ćfet bli- 
fko lat przepędzali życie. Oroż 
naftępftwo nieprzerwane Królów, 
podobno w przeciągu 6000 lat 
przed Erą Chrześciańiką. Rzecz 
ta godna iet uwagi, ponieważ 
od początku nafzey „a do ftwo= 
rzenia Świata, nierachuią polpo- 
Jicie tylko 4004 lata. lecz coż 
ftąd? ty z: ALA ftatecznie że 
Hifórya Chimfka iek niezawodna, 
iako ugruntowana na obferwacy= 
ach Niebiefkich, i naypewnićy- 
fzęy chronologii. 

5te. ]ako niewieleś fie mozolił 
śpielzno myślą zapufzczaiąc fię 
w tak zapadłe czaly , tak t my 


rò- 
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równym krokiem będziem ufiło: 
wali pofkoczyć za tobą. Pićrwfzy 
z [ześciu Monarchów wfpomnio= 
nych, a poprzedników uczonego 
Hiao nazywał fię Fohi, i miał pa- 
nować nadwadzieścia pięć wieków 
przed Erą pofpolitą. Wyracho- 
wanie to nie ieft dokładne, gdyż 
mógłbym cidowieśdź, że w tym 
całym przeciągu znayduie fię 6000 
lat, co nie 25, ale 60 wieków 
czyni. Rzecz ta zdaie mi fię bydź 
nad fłońce iaśnićyfza, i każdyby 
ią poiął bez trudności wziąwlzy 
pod kałkuł. 

óte. Wynalazek twòy prowa- 
dzifz w naftępuiące fłowa. „ Pięć 
„ Króleftw Chiń/kich złączone w 
iedno pod Wielkim Królem Fo- 
hi, dowodzą że daleko iefzcze 
przedtćm Naród ten był zalu- 
dniony , polerowny, podzielony 
» na liczne wielowłaćtwa. Nigdy 
„ bowiem kray nie wzrofł do 
znakomitćy wielkości , tylko 
„» z różnych cząftek, ieft to dzies 
„ ło 
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s, ło Polityki, Męftwa, a nade- 
„, wfzyftko czalu: niemafz nad ten 
» gruntownićylzego ftarożytności 
„ dowodu ,,. |nne więc dowo- 
dy lą bardzo niedoftateczne. Ja- 
koż z tegoże teraz Chiny dzielą 
fię na pięć Króleftw , dowodzifz 
fię że za czalów Fohięgo na 6000 
lat przed Erą polpolitą w tymże 
znaydowały fię ftanie. zali ze- 
chcefz nam powiedzieć, że tyle 
Prowincyi Hifzpańfkich , które w 
różnych okolicznościach nofiły na- 
zwifka Króleftw, takoż nazy- 
wały fię pod ten czas, gdy Fenit- 
czykowie przyfzlitam dlarozłożenia 
iwych ofad, pomiędzy Celtami 
dziedziczącemi ów kray, Nie» 
wiem komuby tayno było że ina- 
czćy fzły rzeczy , i ktoby nieczuł 
fłabości dowodu którego używafz 
na w[parcie ftarożytności Chiny. 

zme, Gdybyśmy ci mieli dać 
wiarę , iefzcze nierównie daley 
uwieśdź byś nas potrafił, a tak i» 
mainacya nafza równie iak two- 
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ia pogrążyłaby fię w tey przepas 
ści.. Zapewniwlzy nas że Chiny 
były zaludnione i polerowne zą 
czalów Fohiego na 2000 lat przed 
ftworzeniem Świata.  Powiękfzy= 
łeś nadto tę powieść oweni flo- 
wy godnemi uwagi. „ Bydź mo- 
„ gło iż na długi czas-przed za= 
łożeniem  Pańftwa Chiń/kiego, 
znaydowały.fię Narody oŚwie= 
cone, polerowne, mocne, ktò- 
re za czafem wylew Barbarzytń= 
fwa pogrążył w dawnóm gru- 
biańftwie i- niewiadomości na- 
zywaney ftanem fzczerEy ną 
„tury. „ Cóż to iet, przypu* 
fzczafz tu ów ftan pierwialtkowy 
dziki! wizakże odrzuciłeś go ia- 
ko przeciwny rozumowi, I twe» 
mu układowi o prawie przyrodzo- 
nem, gdyś widział że go wyło- 
żył P. Roufo. Nową to ieft [przes 
czno-mównością i dowodem, że 
żadnóy rzeczy nietrzymałlz lię ftar 
tecznie, aleuchylmy tę materią 
zaftanawiaiąc fię iedynie nad.o= 

wèm 
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wćóm wpadnieniem Barbarzyńców 9 
które powróciły Chiny iefzcze przed 
panowaniem Fohiego do dawnóy 
niewiadomości i grubiańftawa, 

Kto nam będzie Śmiał przea 
czyć , że przed w[pomnionemi od 
Ciebie  Barbarzyńcami byli in- 
ni im podobni jburzyciele nauk 
i ludzkości, a nawet przed temi 
iefzcze inni takoweż popełniaiący 
zdrożności ? a tak przechodząc 
od iedpych do drugich pomknie- 
my fię według upodobania wła: 
fnego, nic nieznayduiąc coby nas 
witrzymało. Niech mi fie godzi 
powiedzićć mu ż wizelkióm u: 
fzanowaniem winnćm iego ofobie, 
Że wieczność Świata jeft myślą 
dziwaczną , która nigdy niepofta- 
ła, tylko w puftych i zadurzonych 
głowach niektórych Pogańfkich Fi- 
lozofów. 

Stawiamy przeciw tobie całą 
oświeconą Europę , lednego na- 
wet z uczonych 'w- niéy niewyi: 
muiąc coby nietwierdził, że pos 
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czątek iego na 4000 lat przed 
Erą Chrześciańfką kłaśdź należy, 
chcióy nas mieć za wymówio- 
nych, że nieznayduiem ważnićy- 
fzóy powagi na przeciwko two- 
iey. Kiedy przekazilz od nich 
przywiedzione dowody, a naich 
mióyfce gruntownićy przekony= 
waiące przytoczyz , uyrzyfz nas 
z ochotą układaiących fię w rzę” 
dzie twych naśladowców. 

Ale porzućmy Hiftoryą któ* 
rèy rozbieranie zbyt dalekoby 
nas uwiodło, iako dochodzić mo= 
žna, z roztrząśnienia pierwfzego 
w nićy roździąłu: gdzie zapra 
wdę zaledwie dotchnąłem mate- 
tyi.  Kontradykcye nieuchybnie 
wyftarczyłyby na wypełnienie ie= 
fzcze iakiego wielkiego Artyku- 
ła, uchronić fię ich było niepo- 
dobna. O tylu różnych pifałeś 
materyach , tyleś tam poczynił za- 
kretów i z tukićóm pośpiechem 
odbywałeś fię, żesniemożna fię 
było obćyśdź bez iakiego zapo* 

mnie= 
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iMmnienia i obłąkania.  Wfzyftko 
to pokrywam milczeniem dla 
wytknięcia ci niektórych innych 
omyłek , które w cudzóch a nie 
w twoiech dziełach brane byłyby 
za niedoftatek rozfądku. 

Krytycy nafi z tego gatunku u- 
znali bydź lift pewny krotofilny 
(a) pifany do iedaćy Xiężny, 
która cię profiła o przyfłanie iey 
wierf(zy. Niedofyć z przyzwoi- 
tym oświadczafz fię tam wzglę: 
dem ku ofobom wyfokićy rodo- 
witości, którym głębokie należy 
pofzanowanie, Wielmożność, mò- 
wifz; nadzwyczayną czczość fpra- 
wuie w ich fercu. Wydaią okropną 
rzeź nikomu mic nierzeklfzy j nja 
kogo niezapytawlzy, nudność ota- 
cza ich maiefłat ; wfłają ku 
południowi niewiedząc co maią 
czynić, i kładą fię znowu nie- 


wiedząc co uczynili. - --- Po: 
zwól mi Wafzmość przełożyć fos 
Ee bie 


„ [a] Lift do Damy krwie K ólewfkicy 
%iężny de a- w Tomi 6, na kaj: 147 
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bie, że niewolno drukować Sa: 
tyr naprzeciw ofobom pierwfze 
ofiadaiącym zwierzchności , ieże- 
li porywcza chętka rymotwór- 
ftwa nieumie fię powściągnąć w 
napifaniu , rostropność wyciąga 
aby ié pokryć iak naygłębfzym 
fekretem. 

Przyftałoż zarzucać tak nad« 
zwyczaynemi pochwałami dzi- 
waczną fektę Kwakierów (a) któ- 
ra żadną miarą niemogła bydź 
cierpiana chyba w Anglii, gdzie 
i Ateizm umieścić fię może? Ma- 
ło ieft gatunków (zkalowania któ: 
rychbyś  nieużył naprzeciwko 
wiernym w każdey  nadarzaią” 
cey fię okazyi, lecz w tém czy- 
nifz im zafzczyt, gdy twierdzifz 
że fię zawfze brzydzili Kwakiery- 
Zmem. 

Utrzymuiefz że Wuzulmani ty- 
le fobie ziednali Prozelitów (b) 

namo: 


[a] Zobacz Hiftoryą Kmakierów w T. 7. 
[b] o Alkoranie i o Machomecie w Tom: 
7. na Karcie 425» 
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namową przepowiedania ile mie- 
czem. Poki atoli nieprzywiedziefż 
choć z iednego ich Miflyonarzów 
i Kaznodzieiów , będziem mieć 
tę powieść za fzczerą baśnię. A 
do tego indzićy fam tyle 6 nich 
powiedziałeś, (a) ile tylko mo- 
Żna potrzebować na przekażenie 
tak grubego fałfzu. 

Nie bez przyczyny wyfzydzi- 
leś (b) zdanie niektórych nowych 
Filozofów utrzymuiących że mo- 
rzei rzeki naftępnie zalewały żie= 
mię;nieprzywodzą oni na wfpatcie, 
tylko błahe domylły.LLecz wpogo- 
towiu niemożna także utrzymy- 
wać za rzecz pewną, iż Ocean 
na przemiany raz zalewał, dru- 
gi raz ofufzał oblzerne części zie- 
mi (c). Bardzo byś nas fobie zo- 
bowiązał przytoczeniem na wfpar- 
cie tóy powiafiki iakiegóżkol= 

Ee 2 wiek 


Samime we z man 
[a] o Rządzie Tureckim w Tom: 136 
[6] Ku końcu Tomu 9tego, 

[c] W Przedmowie do proby na Hiftos 
tyi powlzechney w Tom: 11, na Kar. tr: 
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wiek dowodu dodałobyto ważności 
cudnemu rozumowaniu którego 
w tym razie używalz, że- iako 
zdarzaią fię wielkie odmiany w 
rodzaiu iftot moralnych, równie 
znaydować (ię powinny i wro- 
dzaiu rzeczy fizycznych , fkąd 
wnofifz że Ocean mufiał częfto za- 
lewać obfzerne cześci ziemi. 
Wniofkowanie takowe nie bardzo 
zdaie fię bydź fkleione. 

Z téy okazyi przychodzi mi 
na pamięć iedna z twych myśli 
tozlądnych , którćy użyłeś wzglę* 
dem Bayla którego po tyle razy 
znakomitemi obfypałeś pochwała= 
mi. „ Ni mnićy niż trzeba, ani 

nadto (a) mówifz fzacuię Baya 

la, aby dla iego powagi błąd 
popełnić o lat pięć, (rozfądny 
wyraz) wielkiśy wagi rzecz 
ieft nie zoftać uwiedzionóm, 
ani w tém co fię tycze dobre= 
go guftu, ani: w tém co fię 


A 3» ty- 


[a] o Dantefie Autorze Włefkim w Toż 
Z. na karcie 377: 
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s; tycze rozumowania, „, Wielka 
i w tém ieft prawda, pilarz bo- 
wiem co zle wnofi, iedynie zafłu. 
guie na wzgardę u fwych czye 
telników. * Ależ wraz trzeba taka 
Że niezapominać pięknego przy 
flowia Cycerona, które przywio- 
dłeś iż niemafz nictak dziwaczne. 
go (a) czegoby nie był gotów u- 
trzymywać ów Filozof, który fo- 
bie zamierzył mówić o wfzyft- 
kićm. 

„Niepomyślne to dla ciebie 
zaprawdę zdatzenie, Żeś o ten 
fzkopuł uderzył, i rzeczywiście 
wielka fzkoda, Te Encyklope- 
dyowanie cios wielki zadało twóy 
fławie. Niepłonnie rzekłeś, lubo 
lepićy było zoftawić to każdemu 
do domyślenia fię że napilałeś 
Hemryadę (6) dla ziednania fobie 
fławy nieśmiertelnóćy, Co za po» 
myślność dla twèy wziętości., 

Ee 3 gdy- 
fa) O Monadach w T, 5. na Karcie 82, 


[b] Lit do P. de S' Gravefende w Tom: 
9. na karcie 342, 
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gdyby? był pofzedł za radą człos 

wieka oświeconego (a) i tak roz- 

fądnego w materyach Literatury, 

Dobrze go oftrzegałem że fię zbyt zadurza» 

Ale iuż moie rady niewczefne fą właśnie. 

Gdyż widzę że myśl iego purwała ta burza; 

1 przyftał nieuważnie na te podłe baśnie; 
Które chciały zaczerpnąć z Algebry niemiły 
Okrafy; coby cudnie rozum ozdobiły. 

Zoftaw około fiofica krążące Planety 

| Wolter twóy talent kfztałtnie maturę ryfować s 

Ośmieliż że figę nadto i wfkróś ią gruntować? 

Przyftałoż na tak wybornega 

i nieśmiertelny godnego flawy 

Autora Henryady upodlić fię u- 

łożepiem znacznćy liczby małych 

Roman(ów, o iedno-okićm , © no- 

fie, o pfie, koniu, drwalni, wie- 

czerzy, przechadzce, rybaku, ba- 
zylifzku i.t.d. Zdaie fię że więk- 
fza ich część pod zafłoną Alle- 

goryl opiewa twe awantury, ł 

że chciałeś przez to wmówić 

U w 


[a] P, Freron odpowiedz powfzechnośch 
Autorowi. d Acajox 
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w drugich, że równie pofiadafz 
do wfzyftkiego zdatność, iako 
wfzelkiego rodzaiu nauki. Lecz 
któż z ludzi wielkich żądał, aby 
życie iego wchodziło w cpilania 

romaniowe , kto, tym bardzióy 
fam chciał fẹ tem odmalować 
pędzlem ? Anegdoty które lą klu- 
czem do Roman/(ów idą w niepa- 
mięć, a o Komanfach iuż prawie 
ni jefłychać. Ci co fądzą z domy- 
flu, maią Autora za baykarza , 
a iego powieść za baśnią. Tak 
rozfądne  oświadczyłeś zdanie 
względem tych robotek dziecia- 
nych, iż nierozumiem co lep- 
fzego na poparcie mych myśli wy- 
naleśdź, iako gdy twe włafne Ro- 
wa przytoczę. ,, Wfzyftkie te dro» 
s bpiuchne miniatury (a) docho= 
„ wuią fię do iednego i drugie- 
» go rodzeiu, a potóm nikną na- 
„, zawfze. jJd dą czaliem w zanie- 
„, dbanie dla nich nierównie grun= 
Ee 4 „ to- 


[a] Nowe awagi nad Hiftoryą w To 
7. na Karcie 492. 


a — 
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„« townieyfze i trwalfze korzyści.,; 
Taka cz kała chwała twey nies 
śmiertelnćy H-nryady , od którćy 
niepowinny fię były relzta dzieł 
odrodnem! akazać , a do tego nie 
-malz potrzeby aby pifać o wfzy= 
fikiem , atóm bardzićy aby w fzy= 
ftko drukować co fię napifze. Nie- 
rozumiem Żeby fam Krazm miał 
wvdać oblzerny zbiór fwych li- 
ftów, dziedziczący po nim, al- 
bo iego chwalcy zatrudnili fię 
tym, można im przebaczyć dla 
fzczęśliwego przefądu na ftronę 
fwego Nauczyciela, że w tym 
zbiorze umieścili wiele rzeczy os 
boiętnych, i wcale podłych, ale nies 
odpuściłbym Erazmowi, gdyby im 
tego dopuścił za Życia, obawiam 
fię, żeby podobnego zdania nieo- ' 
fwiadczono względem wielutwych 
liftów, a między innemi o tym w 
którym mówifz do pierwfzego do» 
zorcy Xięgarni P. Rouille w te flo- 
wa „. Ponieważ Wafzmość (a) 


[a] Lift do pewnego pierwfzego Dozota 
cy w T: yna Karcie 5 320 
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iefteś w ftanie uczynienia przys 
fugi pięknym naukom , nie- 
chciéy zbyt prętko obcinać 
fkrzydełek  nafzym Xięgopi- 
fom, a Wwpogotowiu nieprzy= 
wódźich, aby nifko tylko wzla- 
tywali, którzy nabrawfzy Żart- 
kości, mogliby fię ftać lotnemi 
» orłami, „takowy /łyl nienada ni- 
gdy Prawa do Świątyni Guftu. 
Dofyć iuż na tem będzie, rzes 
cze.do mnie P. Wolter: wfzakże 
i noc fię zbliża, z tego com fły- 
fzał, wnofzę fobie że wafzym 
Jchmościom niepodobaią fię mo- 
ie wierfze, równie iako Hiftorya 
i dzieła Filozoficzne, fzczęściem 
Że niekrytykowali Wieku Zudwi- 
ka XIV. Ponieważ bowiem Żae 
dnćy w tém dziele niewytkną- 
łeś omyłki, wnofzę ftąd że i6 
przyięto z ukontentowaniem, Mo- 
ie milczenie z przydatkiem uśmi- 
chnienia fię, dało mu do wyro- 
zumienia , źe niewcześnie ode- 


zwał 
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zwał fię z fwém zaufaniem. 
Nic mi nieodpowiedafz rzekł za- 
tém? Znależliż co nagannego i 
w tóm dziele, które tyle mi z ie- 
dnało okrzyków ? Ależ -- - iako 
jefzczeż niekoniec uwagom? Wca- 
leby fię tego nienależało [podzie- 
wać. Wfzakże gdy nie mafz cza- 
fu na roftrząśnienie tćy materyi, 
chcièy powrócić do mnie na dniu 
iutrzeyfzym , ponieważ pragnę 
bydź uwiadomionym o tem wfzy* 
fikiém co o mnie mówią. 


PYŁY PEEP EPE 
ROZMOWA DZIEWIĄTA. 


R przyjemną uczyniłeś mi 
rzekła do mnie Wyrocznia, 
przychodząc dpia dzifieylzego dla 
pwiadomienia mnie o zdaniu wa- 
fzych krytyków względem mego 
wieku Ludwika XIV. Przez całą 
noc ta mnie myśl zatrudniałaim 
zaś ściślóy rzecz biorę na uwagę» 
tém mnićy poftrzegain, coby mo- 

gło 
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gło podpadać naganie , zwłafzcza 
po wydofkonaleniu oftatniey Pary- 
ikióy edycyi pod rokiem 1757. 
Uczyńże mey ciekawości zadofyć, 
a bez zadnego ofzczędzania po- 
wiedz, coim fię zdawało nagany 
godnego. 

Zadania jego fą dla mnie nie- 
jakim rofkazem , matychmiaft bę- 
dę mu powolnym na krok nieu= 
chylaiąc fię od woli iego- 

O dziele tem była pufzczona 
pogłolka, iak gdyby chciano dać 
znać o okazaniu fię nadzwyczay- 
néy komety, którey padobnćy do- 
tąd niepoftrzeżono. Niewidziano 
w Paryżu w przeciągu dwóch mie- 
fięcy tylko dwa Exemplarze, z 
których ieden do pewnéy Damy, 
drugi do Miniftra był przefłany, 
ofób pod ów czas pićrwizych u 
Dworu, w czóm piękny okazał 
fię przemyfł Autora i Xięgarza dla 
wzniecenia chciwfzego pragnienia 
doftania tey xiążki. Nadało fię u- 
łożenie; nieznacznie podefłano kil- 
ka 
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ka Exemplarzy , które sprzedaną 
ledwie nierówną wagą z złotem, 
a tak piórwfza ta edycya pofłu« 
Żyła do znaczney fummy zebra» 
nia, ależ próżność fzukaiąca ho- 
noru nietak była pod ów czas po- 
chwałami nadęta, iak worek pie- 
-niądzmi. 

Powftano natychmiaft naprze» 
ciw fałfzom, któremi dzieło było 
napełnione w materyach tyczą- 
czych fię poczciwości wielu cfób 
czci godnych,niemało fzlachetnych 
familii zażalało (ię na przypięte 
im niektóre łatki fał(zywie uraża” 
iące ich honor. „Mężowie oświe= 
ceni nienaydowali tam wiadomo- 
ści, które zgruntu lub po wielkićy 
części były im świadome; a cze= 
go trudno fię było fpodziewać, 
Jeden z nieprzyiaznych otwarcie 
wydał dzieło z krytycznemi przy* 
pifkami, równie co do gruntu, ia= 
ko co do rozfądności zdań i czy- 
ftości rodowitego ięzyka , wfzy- 
ftko gapełniaiąc goryczą fączącą 

fię 
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fię z pióra umaczanego w żółci 
zniechęcenia. 

Z tem wfzyftkiem fądzący o rze- 
czach według fłufzności wymia* 
ru, twierdzili, że dzieło cudnie 
było ułożone, upatrywali w nićma 
rozumu obfzerność , iafność, rząu 
dność i zręczność w krótkich wy- 
razach zamykaiącą we wfzyftkich 
fwych częściach przedfięwziętą 
materya; fame tytuły roździałów 
dokładnie wyłufzczały iego cały 
zamiar. Nietrzeba było tyłko za- 
mienić ić w xiążkę, i rozwieśdź 
fię nad niemi tyle, ile rzecz wy- 
ciągała dla dokonania dzieła, iak 
na dofkonałego Xięgopifa przyfta« 
ło, niechodziłoby tylko o wyka» 
nanie proiektu tak kfztałtnie ros 
fpoczętego, do czego wfzelaka fpo- 
fobność znayduie fię w pierwfzym 
łego wynalazcy, Lecz opuścił on 
fię gdy [zło o ufkutecznienie, za- 
pomniał o ułożeniu włafnem;i wcaa 
le pifząc niemiał nań baczności, 
zainiaf trzymania fię wiernie przede 
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fiewziçtèy materyi, na to zdaie 
fię naywięcev wyfilać, aby upię= 
krzył przydatkowe mnićy potrze- 
bne ozdoby. Co tego mówią oni 
za potrzeba , przebiegać naprze- 
miany w iednym wyiętku, to 
do Niemieć, to do Hifzpanii, Hol- 
landyi , Anglii, Szwecyi dla przy- 
toczenia niektórych kawałków.al- 
bo anegdotków , a które albo ża- 
dnego związku niemaią z mate- 
ryg: albo zbyt daleki. Czemu ty- 
le fię nad nią nie rozwieść, "ile 
rawdziwie wyciąga?przedfiewziął 
odmalować ią w [wéy naturalney 
wielkości, a nieiet udana tylko 
w miniaturze. Co miał za potrze- 
bę pokutczyć członki ciała tak 
kiztałtnego, aby zbyt mało za: 
brało placu? a co gorfza na tak 
fzczupłym kawałku, który fię ićy 
wyznacza, tak fię znayduie przy = 
ćmioną przez ctaczaiące ią obie- 
kta,iż zaledwie można ićy doftrzec. 
Wftęp do dzieła aż nadto ieft 
fuchy, wcale także nieużyteczny, 
chy- 
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chyba dla fzkołaków wychodzą- 
cych zpod edukacyi. / Roździał 
pićtwizy w którym ieft mowa o 
Xiążęciu Kondeufzu, i P. Turreni- 
ufzu , jelt na kfztałt cudnego ryfun- 
ku fkładaiącego fie z cząftek za- 
wieraiących myśli fwobodne i 
wfpaniałe, niezbywa tam jak tyl- 
ko na dopełnieniu pozoftałych czczo. 
ści. Trzy kartki pamiętników Kar- 
dynała de Retz więcóyby zdoła” 
ły nauczyć, aniżeli trzy dlugie roź- 
działy, gdzie fię wyrażają zamiefz- 
ki laFronde i Miniftroftwo Kardyna= 
ła Mazaryniego, — Odmalowanie 
piórwfzey Ludwika XIV, Kampa- 
nii nic niema w fobie żywości , 
ani co interefluiącego, Sławne 
przeście Renu, tak fzlachetnie o= 
piewane przez Boileau, zwoiowa. 
nie Flandrvi ipo części Hollan- 
dyi , nieieft tam udane, tylko jak 
teatralna utarczka, albo bajeczna 
wyprawa młodego Bachufa. Silena 
i Bachantekna podbicie Jadyi. Zda- 
ie fię, Że to fą wyrazy nieprzy« 

la: 
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iacielfkiey i zazdrofnóy ręki, któs 
ra chce tyle korón zedrzeć mło* 
demu Monarize na które zalłużył 
pod ten czas z wielą innych was 
lecznych Mężów  potykaiących 
fię pod iego znakami. Dopiero to 
„w przeciągu dzieła, i nieiako po 
ftopniach wynioftP. Wolter fwòy 
ftyl, i ożywił fwe pilmo. Ledwie 
nie wfzyftkie przywiedzione czy 
ny leżą tam rozrzucone bez ża- 
dnego Ipoienia i więcćy w wyra- 
zach zawierają wdzięku niż mo- 
cy; z tèm wizyfikićm przeciwnie 
zdaie fię wyciągać ftyl zwięzły i 
porywczy. Nie było zatem w nay- 
pięknićyfzy części dzieła nic ta= 
kowego, coby wartało okaza" 
łych pochwał, ña ktore fię wyfa* 
dził zadurzony tłómacz natury, ia: 
koi względem innćch niektórech 
pifm, w których on ma {wą czą- 
ftkę, a które niepochybnie niewy- 
równywaią wartości i tego o któż 
tèm fię mówi. Sam:P. Wolter doa 
kładnie był o tèm przekonany,pos 
bie 


NowycH FiLozorow. 46% 


mieważ odciął wlzyftkie te roździa« 
ły woftatnićy edycyi. Jeftto wy- 
znhanieiawne, że wykroczył iftos 
tnie ico do gruntu i co do kfztał- 
tu, Jeometra niepotrafiłby zape- 
wne welprzeć rzeczy fwey grun= 
townieyfzym wywodem. 

Lecz po cóż było brać fię dô 
tak gruntownych kroków , które 
niemogły pochodzić tylko z fkry= 
tego nieukotentowania , które w 
nim fprawiła fzczupła glofla P, de 
Bruyere? Bilet nie dłużfzy nad 
cztery wierize wyftarczyłby na da= 
nie odpowiedzi. Miłość włafna 
żywo tchnięta powinna była ko: 
rzyftać z przeftrogi i choćby ż nays 
więkfzćm ufiłowaniem dać dzieli 
wydofkonalenie, na którym mu 
brakło. Z tém wfzyftkićm zrażo= 
ny P.. Wolter upodlaiącemi i zaia= 
dłemi przeciwnika wyrazami; wo= 
lał wcale zaniedbać dzieło, aniże= 
li poprawić wytchnięte w niem ble- 
dy, a.to dzikie przedfięwzięcie 
fprawiło w niem czczość, iefzcze 


Ff przy- 
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przykrzey rażącą , niżeli nawet 
paganione omyłki. Dla uniknie- 
nia iednych fideł naraził fię na 
inne, tak to iet wątłe iego zda- 
nie, i tak mało iego czytelnicy 
powinniby na nim polegać, Nie- 
trzeba zaś rozumieć Że to dopie- 
ro pićrwfzy raz powiedziano o nim. 

Jako gorliwy obywatel dla wy- 
dofkonalenia fwych Braci przy- 
rzekł na famym początku, żefię 
w fwèy Hiftoryi niemiał przywię* 
zywać, tylko ,, do rzeczy wattu- 
„, iących w każdym czafie, aby 
„» fię nad niemi zaftanowić,do tych, 
„ które maluią nam geniufz i o- 
„ byczaie ludzkie, do tych co zda- 
„ tne fa oświecić i zachęcić do 
„„ umieiętności miłości cnoty.i Oy- 
„ czyzny.,, Poraz i drugi, naprze= 
wracaliśmy kart niemało fzukaiąc 
trofkliwie tak zbawiennych prze- 
ftrog, a nawet i Śladu onych doe 


ftrzedześmy niemogli. 


Poftrzegłem ia to równie iak 


i wafi Jchmościowie, odpowie mi 


tu 
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tu Jme P. Wolter, i: z powodu y- 
czynionych mi uwag fkłoniłem fię, - 
aby opuścić wcale opifanie Fifto- 
ryczne dzieł Ludwika XIV. wido- 
cznie poftrzegaiąc, żem niedopeł- 
nil przyiętegó obowiązku na fie- 
bie. Lecz w Paryfkiey edycyi od- 
mieniłem ciąg, a tém famóm tu- 
chyliłem wfzyftkie prżygany. Na 
mióyfce Hiltotyi ciągłćy tego Moe 
narchy i wielkich dzieł, które ù- 
wieczniły iegó pamiątkę, położy 
łem niektóre ofobliwości i añe- 
gdotki iego dworu. Zdawało mi 
fię, że to krótkie wyfzczegolnie: 
nie (a) niektórych okoliczności in= 
tereffować będzie publiczność, iak 
prętko Ściąga fię do ofob zacnych. 
Ten to ieft punkt iftotny, do któ. 
rego myśl całą obróciłem. Strze* 
głem fię błędów popełnionych od 
Plutarcha w opifaniu życia Rawnych 
Mężów, gazie anegdoty więcćy 
maią moralności niż prawdy.Nie* 
Ff 2 umie- 


(a) Wiek Ludwika XIV. oftatnia edycyś” 
na Karcie z. i 3. 
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umieściłem w liczbie prawd Hi- 
ftorycznych tylko te , co maią pe- 
wnych rękoymiów. Użyłem wiel- 
kiey oftrożności, opuściłem płocho- 
ści, przefadzenia, i przefzywaiące 
Satyry. 

Tyle zaś używfzy warunków 
trzymam Że mi fię nienależy wię- 
céy obawiać krytyki. Profzę za- 
tém uwiadomić mnie, ieżeli wafi 
uczeni znalezli w tym iefzcze co 
nagannego, fam także iakiego zda- 
nia iefteś, chcieęy mi otworzyć 
myśl fwoię. Ponieważ WMość 
tego po mnie wyciągafz odpowie- 
działem P. Wolterowi, wyznam po- 
ufale, że mnićy iefzcze znalazło 
fię między nami ukontentowanych 
z drugiey dzieła edycyi , aniżeli 
2 pićrwfzćy, a to dla przyczyn na* 
ftępuiących. 

„ Mówifz że Anegdoty fą po- 
„ lem zfzczuplonym , na którym 
„ po obfitym Fliftoryi źniwie zbie- 
„ Taig pozoftałe kłofy.,, To okry- 
ślenie natychmiaft zdawało im fię 


mieć 
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mieć nad to ofobliwości. ród. Jak 


/WMość mogłeś w myśli fobie wy- 


ftawić obfite źniwo na. fzczuplo- 
nym polu? zre. Dla czego mnićy 
rozłożyftości pola wyznaczafz A- 
negdotom, aniżeli Hiftoryi? wfzak- 
Że to fą kłofy, które po całym 
rżylku zbierać można. 3cie. Ane- 
gdoty niemaią fię właściwie na- 
zwać polem; lecz fą to ffowa,al- 
bo bardzićy taiemne czyny z któ- 
rych iść wyciągaią. 

Cożkolwiek zaś bądż ile do 
téy małeęy uwagi, która nieod- 
krywa iak tylko wykroczenie prze- 
ciw -Logice , nikt tego poiąc ża- 
dną miarą niemoże, iak fobie śmia- 
łeś podchłebiać , Że doftateczne i 
przyzwoite: wyftawifz wyobraże- 
nie wieku ZudwikaXlV.króry przed- 
fiewziąłeś dać poznać natkawfzy 
twą 'xiążkę trochą 'anegdotów, 
Anegdoty: fa to fzczegdlne zda- 
rzenia zdolne czafem odkryć cha- 
rakter ófób, do których fię ścią” 
gaią. Jedno fowo lub ieden poa 


Ff 3 fig- 
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ftępek znakomity i ofobliwfzy Kró+ 
la, Mazaryniego Kiążęcia Konde- 
ufaa, P. Turreniujza , mogą mi 
podobna odkryć gruntich Dufzy, 
Ależ tą drogą nieprzyidę do zna- 
iomości wieku, który obiecałeś 
iaśnie opilać, Z tem wfzyftkićm 
w tém to tak (zczupłym zamkną: 
leś fię okryśleniu.  Olądzże fam 
teraz, ieżeli dopełniafz przyięty o- 
bowiązek wyłufzczyć czytęlpikom 
cudny wiek Ludwika XIV. i ofobli= 
wości iega fzczególnićy. tyczące 
fię ofoby. Nad to te anegdoty, któ- 
re fkładaią grunt i całe ciało two= 
iey Hiftoryi ną czómże polegaią? 
ną iednóm powiddaią : codzien- 
nie przez podobneż przekażonym 
dowody, i zbiianym przez wido» 
czność publiczną , które nic nie« 
nauczaią, i niemaią wfparcia in- 
nego okrom wielkich imion, od 
których wywodzą. iego początek, 
a których śmierć zabrawfzy odię- 
ła fpofobność zapytania fię dla doy- 
ścia prawdy względem czynów, 
któ. 
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których ñe oni niezwierzyli niko- 
mu. Oto niektóre tegoprzykłady. 

jet to jmc P. de Caumartim, 
który ci oznaymił, (a) że dobrze 
przed śmiercią Kardynała Mozary* 
niego miał znaleśdź w iego Appar- 
tamencie fzafę od fuffita gabinetu 
aż do fundamentów fpufzczoną na- 
pełnioną poczwornemi dukatami, 
inng monetą złotą i złotemi meda- 
lami. Profzę zrachować do, wielu 
millionów mogła dochodzić fum- 
ma złożona w tak obfzernym fkła- 
dzie i tak bogato wyładowanym. 

Trzebaby dla ziednania w tćm 
kredytu zapewnić że ta powieść 
wyfzła zuft Jmc. de Caumartin, i 
Że oiéy rzeczywiftości był zape- 
wniony z widzenia. Był to Mar- 
grabia de Miremont, coć oznaymił 
w Londynie iż wiedział o taie- 
mnych przyczynach nie łafki u. 
dworu -Sentewremoncyu(za, tylko 
Że niechciał ich odkryć. Za 
prawdę anegdoty tego rodzaiujak= 

Ff 4 że 
(a) Wiek Ludwika XIV. na karcie 27: 
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Że niemiały pomodź do oświece: 
nia równie twego, iako i twoich 
czytelników. (a) 

Był to zamielzkały z dawna w 
Domu P. Henryetty z Anglii, co cię 
zapewnił, że była otruta profz= 
kiem ftartego diamentu. Ty zaś 
dowiodłeś, że takowy profzek nie- 
ieit trucizną. Cóż: więc będzie 
za koniec anegdoty i o tym fẹ- 
dziego. (2) 

Byli to nawet gabinetowi Lu. 
dwika XIV.(6) co cię zapewnili, że 
nigdy teù Pan przy Role niewyga- 
dał fię z tóm, aby Królowa Hifz- 
pańfka iego Synowica «była otru- 
tą (ynogarlicą wężowym napufa- 
czoną iadem, Właśnie iakby Dwor- 
fcy przy: bogu Królewfkim wfzy- 
tko mieli: wiedzieć, co on mówi, 
albo takowa okoliczność niemogła 
fię zdarzyć , gdy niemieli flużby, 
lubo nakoniec niemogli/o tóm za- 

pos 


za 


(a) Tamże na karcie 36, 
(b) Tamże na karcie 71, 
(e) Tamže na Karcie 81, 


Nowyca FiLozórow. 473 


pomnieć, co przed. 40. lub 50, 
lat fłyfzeli, 

Jeft to Kardynał Fleury(a)co ci 
opowiedział wiadome [obie dokła- 
dnie wfzyftkie okoliczności , pićr- 
wfzego wyznaczenia penfyi P. de 
Maintenon od Ludwika XIV. przez 
to zaś co naftąpiło, chcefz zadać 
nierzetelność Królowi i Kardynało- 
wi- popierając dowodem, który 
nieokazuie odmienności przyrze- 
czenia Królewikiego. W tey przy- 
fadzie przytaczania zawfze Świa- 
dećtw oryginalnych, i unofzeniach 
fię zbyt wyfoko, publiczność zda- 
wala fięzawfze upatrywać zawrót 
człowieka chcącego mówić rze- 
czy tylko nadzwyczayne, a któ- 
ry dla poparcia: ich  wymyślaie- 
fzcze dziwacznieyfze dowody, aby 
wmówił w wfzyftkich, że miał z 
całym Światem. z poufaloną zaży- 
łość, zacząwlzy, od ofób nayzna- 
komitlzych i głów ukoronowanych 

aż 


mn 


EEEE 
(d) Tamze na Karcie 10%. 
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aż do ich domowników i poufale 


ców. 

, Uczyniwfzy dokładny wymiat 
fundamentów weźmy na rozwa- 
gẹ wipieraiącą fię na nich budo- 
wia. Nicinnego w caléy Ludwi- 
ka XIV- nieznayduie fię dziś Hi- 
ftoryi tylko to, coby z niéy bydź 
powinno koniecznie wyrzucone 
trzymaiąc fię układu rozlądnie od 
ciebie podanego,, względem przy= 
„ taczania drobiafzczków domos 
a» wych, iedynie fłużącychdo kro- 
„ tofilnćy zabawki próżnćy cieka- 
„wości, i względem pewnych 
„ fłabości, które niezwykły fię 
„ podobać, chyba złośliwości. s, 
Zapomniałeś WMość wcale pood- 
cinać te dziecinne frafzki, powró: 
cić do należytych obrębów powięk- 
fzenia wyfadności, i zbiiać niewcze- 
fne fatyry, pomimo dane fawo 
w tak poważnaćy,a w ścieśnionych 
granicach zawartey materyi, iako 
jelt ta którą przedfiewziąłeś. Po- 
trzebaż było zaftanawiać fię tak 

diu- 
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długo nad opifywaniem widow:(k 
gonitew konnych i gal dworfkich, 
w których fzukał młódoletni Pan 
rozrywki, uchyliwfzy troche po- 
ważnieyfzych obowiązków , któ 
remi mu fię należało zatrudniać, 
Co to ma do Hiftoryi tak wiel- 
kiego Monarchy , że zuroczyścił 
fwóy Maryafz przez Włofką ope- 
rę PErcole Amante, że ią grał Li- 
fs i Hefperie, że Kwinault uczynił 
fię odtąd fławnym pod nazwifkiem 
Fatjzywego Tyberyna, że od Ma- 
ryażu Królewfkiego Dwór był ie 
dnym zbiórem Feftynów,rozrywek 
galanteryi; że w Werfalu odpra- 
wiała fię okrom innych w przecią- 
gu dni fiedmiu gonitwa, nietylko 
okazalfza nadto co ią poprzedzi- 
ło, ale nawet nad wfzyftkie wy- 
nalazki niegdyś wfpaniałego Rzy- 
mu. Ze naten czas fłużyło do 
ftołu dwieście rhafek reprezentu- 
iących części roku, Faunów, Sylwa- 
nów i Dryady;że Molier grałtam rolę 
Xiężny d'Elide, igrzyfko małżeń- 
ftwa przymufzonego, i trzy piet- 

` wfze 
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wfze akty , Tartuffe, czyli o zmys 
ślonćy pobożności, Coż byś nam 
tóż więcey powiedział ułożywfzy 
fobie opifać dziecipności zgrai mło* 
dzieży rozrywaiącey fie w którey 
wiofce i tam odprawuiącóy Kar- 
nawał, Także to PADA powa» 
żną Hiftoryą z frafzek, albo izali 
Hiftorya Monarchy takowego ia- 
kim był Ludwik. XIV. dozwala 
wchodzić w wyłulzczenie cym po- 
dobnych brydni. 

Lecz znam ukrywalącą fię w 
tèm taiemnicę; ferce twe rofprze- 
ftrzenia fię, gdy zdarząci fię mó» 
wić o tych,brzęk wydaiących uro- 
czyftościach, i. kiedykolwiek wy- 
nofilz pod niebiofa: nieofzacowa- 
ne korzyści , które przyniafło wy- 
dofkonalenie Teatru, ` Słuchaiąc 
ciebie nato wypada , ,że tą dra< 
gą odkryto geniu/z Francuzów, 
przydano delikatnościo zdaniach, 
ułagodzono obyczaie , rofprofzono 
wyftępki, przywiedziono do pozna- 
nia cnoty, fkarano prolkrypcyą 


guft 
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guft barbarzyńfki dotąd panuiący 
w narodzie. W pogotowiu z nie- 
fienie widoków twoiém zdaniem 
bvłoby myślą godnę wieku At- 
tyli. © (a) 

Poftrzegafz natychmiaft, że ci 
co na nie nieuczęfzczali, fą zgo- 
ła nieczuliinierozgarnieni niemaią- 
cy żadnego otwarcia rozumu, że 
im zbywa na owćm uczucin;któ- 
re czyni dobrym OQycem, obywa- 
telem i przyiacielem , że to fą o- 
foby grubiańfkie i niezdatne do 
fpółeczeńftwa, Że ferce ich iefi wy= 
ftępków ftekiem, Żeimzbywa na 
znaiomości początkowóch na wet 
prawideł cnoty, Że obyczaie ich 
odnawiaią ślady Gotyzmu i Wizy- 
gotyzmu, a to wfzyftko dla tego, 
że niebrali lekcyi w fzkole Teatral- 
nćy. 

Wyftawnie fię także w oczach 
twoich, że próżniacy i miłośnicy 
rozrywek co idą, aby fię napaśli 
temi himerami dla zaprzątnienia 

kil- 


(a) Tamże na karcie 11. 
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kilku godzin ich nieużytecznego i 
tęfchliwego życia, fą to wlzyftko 
ludzie wielkiego dowcipu, umieię= 
tności, dobrego. gultu, i będący 
w ftanie dać rozlądne zdanie a 
dziełach wfzelkiego gatunku. Wie 
działbyś, że za pomocą lekcyi,któ: 
re poięli na widoczniach żaden Z 
nich niepogwałci nayświętfzych 
utaw krwi i przylażni, że w grun= 
cie ich Dufzy wydrążone ieft pią* 
tuo wftrętu i obrzydzenia naprze« 
ciw wyftękom, że nie znaią ani 
związków , ani robotek fptolnóy 
miłości, że wfzyftkie namiętno= 
ści wytępione fą w ich dufzy,że 
czyfta cnota ieft prawóm ich ukon- 
tentowaniem, i że to fą ludzie nie- 
poślakowanóy w. kontraktach i 
handlach rzetelności, O kimże to 
rozumiałeś iż uwierzy tym do pra: 
wdy niepodobnym baśniom. Sta< 
wiam naprzeciw twemu zdanią 
fzczególne dzieło J. „Jakuba Rou- 
fo, przefłane do P. <d’ Alemberta, 
nauczyfz fie z niego wartości na- 

fzóy 


NowYyCcH FiLOZÓFow. 479 


fzóy (prawy tak dobrze popartćy, 
że P. d'Alembert niemiał co od- 
powiedzieć. 

Widoczny tó ieft fałfz lubo od 
ciebie utrzymywany, że Beaumont 
nauczyciel Ludwika XIV. a potem 
Arcy-Bifkup Paryfki upoważnił 
fwóm zezwoleniem Teatra. Tłoma* 
czyłeś fię nayrzetelnićy, Że za: 
fkarżenia maią bydź dowiedzione, 
Teieft pogorfzeniem pokrzywdza= 
iącóm pamiątkę tego Prałata. Tru- 
dno wierzyć, abyś twą powieść 
naymnieyfzym mógł ftwierdzić do- 
wodem. My zaś odmiennego ie- 
fteśmy zdania; ponieważ we wfzy= 
ftkich pifmach aż dotąd wyfzłych 
z pod druku naprzeciw Teatrom, 
naymnieyfzćy  nieznayduie  fię 
wzmianki, z którćyby można co 
wnieść o tém dozwoleniu, a któ- 
tego niepochybnie nieopufzczono= 
by wytchnąć. 

Czemuż przecię nieprzywiodłeś 
po fobie którego z dawnićyfzych 
Officiałów Paryfkich, aby ci fprzy- 
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jaiące w tóm dali Świadećtwo. 0 
Zobaczmy iefzcze , ieżeli miałeś I 


na pamięci, aby fię było uftrzec k 
dziecinnych powieści, aby było o- c 
pifania przefadzone przywieśdź do i 
ich właściwego ftanu, a zbiiać nie- y 
wczelne Satyry. Co była za pos I 
trzeba tak częfto powtarzać o mi- 1 
łoftkach Królewfkich, i. po imieniu ] 
wytchnąć wfzyftkie Damy, z któ: í 
remi miał fzczególne związki w i 


przeciągu krótfzego lub dłużfzego 
© czafu, (a) Co za potrzeba powta* 
rzać, że miał zwyczay aż do lat 
32, tańcować na publicznych ba» 
lach. Przyzwoitaż rzecz była od 
nawiać pamiątkę zbytnićy i rofko- 
fzowaniem trącącćóy okazałości, z 
którą twoióm zdaniem odprawił 
woynę w Flandryi, w roku 1620, 
rowadząc z fobą cały dwór wła- 
fny,Delfina,Delfiaowy,Królewnów, 
iP. Demontespan? co po tych uwa- 
'gach , Że ta podróż była nieprzer- 
wanym feftyaem odprawianym z 
ofo- 


Z sama: T nnn a a a a io a ap 
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(a! Tamże na karcie 4. 82. 58. 60, 8 
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ofobliwizą wfpaniałością , że na» 
mióyfce gdzie odbywał nocleg, 
każał znofić naydrożfze Kroleftwa 
ozdoby, że w każdym mieście 
przez które przechodził, znaydo- 
wał dave dla fiebie bale z mafka= 
mi, albo feierwerki kofztowne? Nie 
w ten to zaprawdę fpofób wielcy 
Bohatyrowie ftawaią na czele woy= 
fka; a ieźli to ieft prawda (o czóm 
ia wcale powątpiewam), że Lud- 
wik XIV. wfkrzefł w tey okazył 
zbytek, iakiego przykłady nieby- 
ły widziane tylko za dawnych 
Perlow, a który ftałfię dla nich 
nayokropnieyfzym ; należało 6 
tym zamilczeć.  Apelles rozfądnie 
uczynił, gdy Filipa nieodmalował 
z boku z którego ftrzelec zniechęco- 
ny przeciw niemu,wyftrzelił mu o- 
ko z łuku. Dla czego było tak fabe- 
mi kolorami malować oddalenie 
fię na ofobność P. de Valliere (a) 
zadziwiaiące całą Europe, i zwa- 
lać iśiedynie na czułość ićy fer- 

ig ca, 


(0) Tamże na karcie 59. 
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ca, przylzywaiąc do tego uwagi 
niegodne akcyi pełnóy heroizmu 
i zbudowania ? za co było ubhiżyć 
fprawiedliwych względów cnocie 
Ludwika XIV. który odważył fię 
nakoniec oddalić P, de Montespan, 
aby fię był ziednoczył przez przy- 
zwoite związki z P. de Maintenon 
do któróy na potóm przy wiązał 
fię fercem i (zacunkiem w Roku 
wieku (wego 48. 

Ponieważ ptzyrzekłeś nieofkar. 
Żać nikogo bez dowodu. ani ofla- 
wiać bez gruntownćy przyczyny, 
po cożeś tyle uczynił ufiłowania 
dla obwinienia P, Maintenono nie- 
wdzięczność ku włafnćy dobro- 
dzićyce, a o wyniolłość i obłudę 
naprzeciw niebu? Król tchnięty 
wiktuś pogorlzeniami publiczno- 
ści, które były fkutkiem lego mi- 
łoftek, wfzedł fzczerze fam w 
iebie, z włafnego powodu odefłał 
P, de Montespan, i niezoftawił na 
potém 'okazyi do obwinienia przy- 
wiązania , które zabrakdo P. Ma. 


inte. 
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tntenon, wlzyftko fie tam zafadza- 
ło na fzacunku i cnocie.  Nadę- 
ta była uprzeymością Króla ku 
włafney olobie. Ah! i iakże nie-» 
miałafobie podchlebiać, nadewfizy 
ftko po owym okazanym przez nię- 
nieiakim unikaniu, gdy fię mię- 
dzy niemi rofpoczynała znajomość! 
Ale przypilz ićy ile chcefz wynio- 
fiości, nigdy niebyła w ftanie prze- 
widzenia wyfokiego ftopnia chwa- 
ły, na któren za czafem wynie- 
fioną zoftała, ów rozum doyźrza« 
ły ow charakter gruntowny i cno« 
tliwy- przywiązał do nićy. ferce 
Ludwika XIV. a uczciwe zacho- 
wanie fię żadną niefkażone odmia=* 
ną wprawowało go w ukontento- 
wanie, że wybór iego pokazał fię 
bydź pełnym rozlądku. 
Przynaglońym byłeś fam to przy» 


"znać, a przez takowe wyznanie 


zeplować coś indzicy na pamięć 
przeciwnego powiedział.,Wywyż- 
,, fzenie P, de Maintenon mówifz 


Gg 2 » (2) 
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„ (a) niebyło dla niey iak tylko 
„olobnością, Zamknięta w włalnym 
„ appartamencie ftykaigcym z 
s» Królewfkim , ograniczała fię to- 
„ warzyftwem dwóch albo trzech 
„ Dam,równie z nią zoftaiących w 
„ oddaleniu, a nawet i z niemi 

rzadko fię widywałą. Król by- 


„ wał u niey co dzień po obiedzie, 


„, przed i po kolacyi bawił fie tam 
„ku północy. Gdy on fię zatru- 
„„ dniał z Miniftrami iotereffami 
„ ftanu. P, de Maintenon zabawia- 
„ ła fię czytaniem , lub inną rę- 


„ czną robotą, nigdy fię niemięfza- 
„ła, ani fłowem wyrzeczonym 
„ do fpraw publicznych, iowfzem 
„pokazywała fię częftokroć onych 
„ nieświadomą, zawfze była da- 
» leką od naymnićyfzćch nawet 
podobieńftw narabiania Dwor- 
fkiemi kabałami i Jntrygami, 
Nierównie więcćy zaprzątnio- 
na, aby przyzwoitą w oczach 
tego znalazła względność co rzą, 

» dził, 


(a) Tamże na karcie 103. i dalćy, 
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dził, aniżeli żeby miała rządy 
fobie przywłafzczać; ofzczędza= 
iąc fwoię wziętość, nieużywa= 
ła iey tylko z ofobliwfzą oftro= 
żnością. Niechciała korzyfłać z 
włafnego wywyżlzenia dla zie- 
dnania wyfokićch doftoieńftw 
włafnćy Familii, niedziedziczy- 
ła, tylko włości de Maintenon. 
To zaś ofobliwością zadziwiaią= 
cą nazwać fię ma, że Król przy 
śmierci żadnego na iey ftronę 
nieuczynił zzpifu; zalecił ią tyl- 
ko X. Aureliańfkiemu , u ktore- 
» go doprafzała fię iedynie o 24000. 
» liwrów, a te ićy wiernie były 
„płacone aż do Śmierci, która 
„ przypadła 1719. Roku 15. Kwie- 
Faj Enia 4, 

Owoż podobno iedyny punkt 
interefluiący w całćy Twey Hifto- 
ryi wieku Ludwika XIV,  Refzta 
niezawiera w fobie tylko bagate- 
le po wierzfzchu upftrzone, o któ- 
rych wiedziano. przed demafzko- 
waniem ich, ani potrzebowano os 
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biaŚnienia , które chciałeś im przys 
nieść przytoczeniem nieporzą= 
dnóm niektórych pięknych wy- 
razów, a które na włalnych mićy* 
fcach ulożyćby potrzeba , dla da» 
nia im ważności. 

Od miłoftek Ludwika XIV. i 
Jego taiemnego Maryażu, iednem 
czynieniem kroku zbliżyłeś fię da 
[ego Śmierci, właśnie iakby nic nie- 
było do powiedzenia godnego pa- 
mięci i fzczególnego w przeciągu 
owych lat 29. które przecież nay- 
ważnieyfze nazwać fię powinny 
w czafie panow ania iego. Jakićy 
nieuczyniłbyś był przyfługi pamiąt- 
ce tego fławnego Monarchy i pu- 
bliczności, gdybyś poprawiwfzy a 
nie zarzuciwfzy piórw [zą edycyą 
podał nam krótki zbiór iego Hi- 
ftoryi w wybornym ftylu zwię: 
złymi żywym do czego niewąt= 
pliwie udarowany iefteś wfzelaką 
zdatnością! mógłbyś bydź pa ów 
czas zapewniony żeś oświeciłi żę 
ziednałeś (obie podziwienię i (za: 


CU: 
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cunek. . Nieznalazłby fię zapewne 
taki, coby fobie nieżyczył ofadzić 
w imainacyi ipamięci, tak cudne- 
go rylunku, któryby mu zawfze 
czynił przytomną pamiątkę tak fla- 
wnego panowania, 

Rofpoczynaiąc rzecz w (wóm 
Źrzodle , okazał byś nam był Lu- 
dwika witępuiącego na Tron w ro- 
ku 5. w famym właśnie zapale 
woyny, którą Cefarftwo i Hilzpa- 
nia wydała iego Oycy; wiparte- 
go pomocą z Nieba , które go na- 
dało Francyi , a które narodzić 
fię kazało przed nim waleczaym 
z krwi iégo Rycerzów , aby byli 
nieprzełamanemi obrońcami wy- 
znaczonćy dla niego korony. Xią- 
żę Aureliańjkie, Xi ążęcia Kondu- 
fza, Xiążecia Gwiziufza z wielą 
innych flawnych wolowników d 
wodzących woyfka Ea oA 
to lądowe w Flaadryi, Niemczech, 
Włofzech, Hifzpanii , luż to. mor- 
fkie, przywodzących Pańftwo Nię» 
ietkie do uznania że było zwy- 
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ciężone, a Hifzpanią do profzee 
pia o pokóy, który icy był pozwos 
lony Jmieniem iefzcze niedorofłe+ 
go Ludwika , aktoty dochował o- 
fobliwfzych z tych zwycięftw zdoe 
byczy. Mogłeś wyfławić w oczach 
nafzych to Panię wprzód zwycię- 
Żaiące, aniżeli mdłe iego ręce fta- 
ły fię zdatnemi do władania bronią, 
Mogłeś nam dowieśdź, że dcmo- 
wa woyna uknowana przez ligę 
Paryfką przeciw Kardynałowi Ma- 
zaryniemu jedynie zbytniego przys 
wiĝzania i niebacznego względu 
na Królewfką ofobęi na iego in= 
tereffa była fkutkietm. 

H fzpania wznawia woynę,wfpie« 
ra buntowników ; lecz wfzędzie 
zwyciężona powrąca do pokoiuMa= 
ryaż Królewfki z „Jnfantką Marya 
Terefyq dufryaczką, iet fkutkiem 
tego nowego związku. Ktoby wy- 
bitniey zdołał opifać nad ciebie 
ftałość z którą Pełnomocnik iego 
oparł fię Hifzpańfkiemu, ce mu 
chciał zady (putować przodkowanię 


w 
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w Londynie; pochwalenie tako- 
wego poftępku od Ludwika; po- 
mięfzanie wzniecone ftąd u dwo* 
ru Hifzpańfkiego obawiaiącegc fię 
dla tego poftępku odnowienia 
woyny; Wymówki na ktorych 
opowiedzenie umyślnego wyf no, 
a które oznaymiono Królowi w 
przytomnośc! trzydzieftu Miniftrow 
zagranicznych dworów ? 
Niemn.ty potrzfilbyś ufprawie+ 
dliwić iego dotkliwość z przyczya 
ny obelgi wyrządzonćy Mar(załko» 
wi de Cregui iego pełnonocniko- 
wiw Rzymie od Korlykanów, za- 
dofyć uczynienie ktore fobie czy» 
nił z Papićża ociągaiącego fię w 
nadgrodzeniu krzywdy. Naiecha- 
nie Powiatu Awiniońfkiego z o- 
Świadczeniem przyłączenia go do 
Francyi. Traktat ugody zawarty 
w Pizie pod warunkami, które 
fię iego Maieftatowi podobało prze- 
pifać; wyrazy ryfowane na iednéy 
z Piramid Rzymfkich i dokona= 
nie całego dzieła Pofeliiwem Kar 


dy- 


490 WYROCZNIA 


dynala Higiufza, Synówca Alexan- 
dra VIL. który uroczyftą  zaniófł 

wymówkę takowego poliępku. 
Jakiemi nieoktyłbyś tego Pana 
pochwałami, który opatrywał nie- 
doftatki włalnych poddanych z tro: 
fkliwością pełną gorliwości i u- 
przćymości , który im opuścił 
10000000. z podatku, dla nadgro- 
dzenia fzkód poniefionych, który 
korzyftał z pokoiu, odzyfkuiąc na« 
zad umowioną ceną od Anglików 
Dunkierkę, który przykładał wfzel- 
kiego ftarania z wylypaniem wiel- 
kich (um dla wyftawienia fil mor- 
fkich zdolnych do rzucenia na fą- 
fiady poftrachu, który wyfłał ros 
Żne flotty dla przepłofzenia Ma- 
urów Affrykańfkich przymufzaiąc 
ich do uniżenia fię u (wego Fro- 
nu, który przez zręczność Mini- 
ftra Kolżerta założył Rękodzieła i 
Akademie wfzelkiego rodzaiu dlą 
wydofkonalenia handlu, (tuk iu- 
mieiętności , który zaprofzony do 
pośrzednićtwa między Anglią, Da. 
nia, 
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nią, i Hollaadyą układał punkta 
między tómi mocarftwy ugody. 
Jakie ukontentowanie byłoby fły- 
izeć cię wywodzącego (prawiedli- 
we pobudki woyny, którą wydał 
Hifzpanii dla poparcia (wych praw 
z ftrony Królowćy po Śmierci Fi- 
lipa IV. wyftawiłbyś nam młodo- 
letniego Ludwika idącego na cze- 
le (wych woyfk do Flandryi, pod- 
biiaiącego ią całą w przeciągu ie- 
duey Kampanii,przechodzącego na- 
ftępuiącey zimy całą Fraskonią, 
układaiącego w włafnćy ofobie o- 
bleżenie Dole, dobywaiącego ie w 
dni kilka pomimo zbyt przykrą 
czalu porę , gdy pod ten czas pra- 
wie w przeciągu iednego mięfiąca 
Delfin i Xiąże . Luxemburfki inne 
miafta do poddania fię przymufzali. 

Przyftało abyś nam był twym 
pędzlem oedmalował młodego Mo- 
narchę ukochavego i uczczonego 
od włafnych poddarych, okazałe- 
go w (wym dworze, gorliwego o 
prawa fwego Króleftwa, nieprze= 
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łamanego względem którćykol- 
wiek Potencyi, któraby fię odwa* 
Żyła na nić naftawać, niefpraco* 
wanego w trudach, całego zaprzą- 
tnionego, aby w iego narodzie 
kwitnęły Rękodzieła, talenta,han- 
dzi, zegluga,(ztuka woienna. Poy- 
muiącego wfzyftko z równą ła. 
twością , unofzącego fię nad to 
wlzyftko , co mógł wyftawić fo- 
bie w myśli, i pociągaiącego do 
fwego Króleftwa z całey Europy 
nayuczeńlzych Mężów ; przyi- 
muiącego i utrzymuiącego Kró» 
lową Angielfką , i Kazimierza 
Króla Polikiego 'ż przyzwoitym 
Jeh ofobom względem, zapro: 
izonegó do pośrzednićtwa między 
Sabaudyą i Genug, których in- 
tereffem rozrządził , wyftawuig- 
cego [wym przykładem nadgrodą 
i pochwałami tyle Bokatyrów, ile 
pod nim. liczono wielkich woio- 
wników, ftawaiącego na czele lu= 
du {wego w naymroźnićyfze cza. 
dy, i wpośrzod gwałtownieyfzóch 
nięs 
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hiebefpieczeńftw, gardzącego boją 
znią Śmierci, gdy mu na drodze 
chwały zaftępowała, niepotrzebu= 
iącego, tylko włafney przytomno» 
Ści dla wzięcia mieyfc, co fię zda” 
wały niedobyte, i dla zniefienia 
przelzkód, co ié miano zanieprze» 
łamane, rzucaiącego poftrach na fa 
fiedzkie narody, które iedynie 
przez wzgląd na pofpiech zwycię- 
fkiego oręża, potroyny zawarły 
Allians, to iet Anglia, Szwecyai 
Hollandya, dla złączenia fię z Hifz- 
panią , a zaftawienia przeciw tak 
gwałtownemu potokowi, który fię 
zdawał płynąć na ich pochłonie- 
nie, do którego związku wnet po< 
tem przyftąpił Celarz i Xiążę Lo» 
taryńfki. 

Niemiał na ów czas Ludwik 
nad lat 29. gdy poftrzegł zewfzech 
ftron nawałną przeciw fobie bnrzę, 
a ićy fię przecięż nieprzeląkł nie- 
dozwalaiąc ogłofić fię z fwėmi za- 
myfłami uprzedza nieprzyjaciół, 
przechodzi w fwóy ofobie Mozę 


ś Ren, 
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i Ren, i prawie nadżwyczaynym 
fpofobem wpada w fam Śrzodek 
Hollandyi, podbiid to wfzyftko co 
na drodze zaftaie, poniża w każ- 
dèy okoliczności, wyniofłość Xią- 
żecia d'Orange i przechodzi aż do 
Utrechtu, który pofpielza na o- 
świadczenie zwycięlcy podległości. 

Trwoży fię Elektor Brandebur- 
fki o fwe Pańlftwa, rozumie, że 
iè zafłoni łącząc fię ż nieprzyia- 
ciołmi Francyi. Ludwik polyła. 
Xiążęcia Luxemburlkiego, który 
plondruie iego Elektorat, tyle bie- 
rze miak ile attakuie,i całą pad- 
biia Wffalią. Nie oddala fię z 
tych mieyfc Ludwik napełnicnych 
podziwieniem zadumieniem i po- 
ftrachem , tylko żeby innym nie- 
przyjaciołom da! uczuć moc fwe- 
go oręża; wc! odzi do Lotaryngii 
karze ićy Pana i wyżuwa go Z 
włafnych dzierżaw. 

Frankonia poddała fię była Hifz- 
pahom, wchodzi do nićy Zwycię- 
ica, bierzę w oblężenie Bejanfom 
ifta- 


——— 


pm 


NowyYca FiLozorow, 495 


i faie fię iego Panem wprzeciągu 
dni ośmiu, powraca do Dolei w 
krótce odzyfkuię je, gdy tym cza- 
femiego Jenerałowie podbiiaią re- 
fztę miaft Prowincyj;gdy Tourreni= 
ujz dokazuie nayznakomitfzych w 
czafie tey kampanii rzeczy, gdy 
Xiążę Kondeu(z popłafza Xiążę- 
cia d Orange w Niderlandzie, Prze- 
nofi fię tam Ludwik w roku na- 
ftępuiącym 1675. iw ofobie wła- 
fnéy nowych zdobywa korzyści, 

Moclkie zwycięftwą nafze fą ie- 
fzcze Świetnióyfze na nowym Świe- 
cie, na Oceanie i morzu śrzod- 
ziemmym. 

W lat dwie powraca Króldo 
Flandryi, bierze po drodze Citadel- 
lẹ Cambrai obieżdza mićyfca zdo- 
byte, wfzędzie nayprzezornićy(ze, 
czyniąc rorządzenia. 

Hollendrzy w Roku naftępują. 
cym 1678. widząc, że w dni trzech 
przeciągu Gand z Cytadalig a Ypr: 
w tygodniu uległy pod iego orę- 
żem, obawiaią fię, aby na powtót 


nie- 


a:a sz |. 
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nie wfzedł wgłąb ich Stanów, do 
prafzaią fig o pokoy , zoftawuią 
ieso woli ułożenie punktów,i pode 
pifuią ić w Nimedze. Ogołocona 
z ich pofiłków Hifzpania zaczy* 
na czuć blifkie niebefpieczeńftwo 
utracenia Niderlandu, idzie za prze- 
znaczeniem Hollandyi przymufzo= 
na do zrzeczenia fię na zawfze 
Frankoniy, 

Cefarz, Xiąże Lotaryńfkie, Ele- 
ktor Brandeburlki, Królowie An- 
gielfki, Szwecki i Duńíki wycień- 
czeni woyną, i zwątleni nieprzy= 
jaciela zwycięftwy , podpifuią na- 
refzcie przez wych Pełnomocni- 
ków w Fonteneblu dnia 2.: Wrze- 
śnia 1679. powlzechoy pokoy, uło« 
żony i woli zoftawiony Królew= 
fkićy. 

Wftrzymam fię tu nieco dla 
zapytania fię czytelników, czyli 
w tóy powieści uznaią ofobę tego 
Pana, którego im wyfławiałeś do 
łat 40, 1iedynie zabawnego galan- 
teryami, afamblami, balami,igrzy= 


fkas 
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fkami, nieidącego na woynę tylko, 
otoczywizy fię kilku dworów naya 
okazalfzą świetnością , ani odpra- 
wuiącego kampanii, tylko wpośrzód 
krotofil, balów, mafek, feierwer- 
ków. jzaliżtą drogą zafłużyłby 
fobie na nazwilko wielkiego wo. 
iownika, i wprawiłby w zadumie= 
nie i poftrach Europę, że niepo- 
wiem świat prawie cały? Portret 
iego podwoyną twarz wyrażał, 
obrałeś na okazańie tę, która mia- 
ła bydź zafłoniona, a ukryłeś tę, 
co miała bydź na widok Światu 
całemu wyftawiona: gdyby z pod- 
grobowca Zudwika ptochy odezwać 
fię mogły, iakiego wytżucania nie- 
zdołałyby ci uczynić £ : 

A co więkfza nawet po 40/fym 
roku aż do końca Życia iego zda- 
iefz fię głachóm zatnilcżaniem two= 
iém chcieć okazać go bezczynnym 
i umieścić w liczbie ówych gnu= 
fnych Królów, co zelżyli Tron za 
panowania z pierwfzćy linii iego 
Przodków. Cóżby cię to było kos 
Hh fzto= 
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fztowało dla uczczenia iego pas 
miątki i dla dania poznać rzetel- 
nie iego wieku, przytoczyć nam 
naftępowanie po fobie chwalebnych 
dzieł, które przydały Świetności 
iego panowaniu? fą one zaprawdę 
nader znakomite, maymnićy atoli 
niewątpię, że w ręku twych no- 
wóy nabyłyby świetności, z któ- 
róy na zamian wypłaciłyby fię 
fkładaiąc payznakomit(zą : część 
dzieł twoićch. Mnićyby cię bez- 
wątpienia kofztowało opifać to 
wierfzem , niżeli owe bezwftydne 
Poema o Pannie Aureliańfkiey. 
Zważ zaś coby ci więcćy ziedna- 
ło fzacunku, Pragnąłbym , aby. ta 
uwaga wznieciła w tobie, i ufkate- 
czhiła taki zamyfł, Byłyby to kwie- 
cia naymilfze i naykofztowniey(ze, 
iako zrywane, ze tak powiem, w 
naywefelfzym i nayozdobnićyfzym 
ogrodzie. 

Ale powróćmy do fwego, to 
iet do rozważenia co nam- po- 
wipieneś: był przywieśdź. Począ= 

wizy 
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wfzy od powtórnego maryażu Kró- 
lewfkiego, iako fzczery i bezftron- 
ny Hiftoryk okazałbyś nam był 
ego nienarufzone przywiązanie do 
Religii fwych Przodków, ftarania 
izabiegi, którełożył w pićtwfzycih 
momentach odzyfkanego pokolu, 
dla wykorzenienia Kalwinizmu,te- 
go to źrzódła zdarzonych w kra- 
iu niefzczęśliwości w przeciągu ca= 
łego wieku. 

Wytłomaczyłbyś nam przyczy 
ny, które go przywiodły do wzię* 
cia powtórnie oręża przeciw Kró- 
lowi Hifzpańfkiemu zrywalącemi 
pokoy, przeciw Cefarzowi obrońcy 
związku Aufzpurfkiego, iprzeciw- 
ko Hollendrom fprzylaiącym Xią- 
Żęciu d'Orange, i iego wdarciu fię 
na Tron Angielki. Niefzcześliwy 
Jakub I. wygnany z włafnego Pań- 
ftwa, zaprofzony ieft do Francyi, 
gdzie Ludwik dał mu pałac S. 
Germana, i okazał równie ludz- 
kość, iako i wfpaniałość Króle- 
wfką wyznaczeniem dochodów, i 

Hh 2 pod- 
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poddaniem flotty,któraby go wfpata 
ła w odzylkaniu Pańftw włafnóch. 
Co za obfzerne pole pochwał,nie: 
byłże wart tak wfpaniały poftę-- 
pek od ciebie fprawiedliwego u- 
wielbiania ? 

Chwalebne Zudwika cnoty nad- 
gtodzone fą (zczęśllwóm powo- 
dzeniem oręża przeciw Hiizpanom, 
Cefarzowi, ilidze Aufzputfki. Nie» 
odniófł on tak znakomitego zwy- 
cięftwa w czafie poprzedzaiącey, 
jak pod czas tey kampanii. W 
Ofobie fwoićy obległ Mons w ro- 


ku rógr. popierał ié zniewypowie- 
dzianą żwawością, i wziął po dni 
fześciu oblężenia,a Namur w prze- 
ciągu tygodnia.  Uftanowił Or: 
der S. Ludwika dla nadgrodzenia 
odwagi i zalług fwych Oflicerów 
tym znakiem czci godnym. 


Nakoniec tyle woiennych wy- 
praw zakończone fą w Roku 1697. 
powlzechnym pokoiem Ryfzwic= 
kim, tak użytecznym dla Francył 

ile 
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ile tylko ićy Monarcha mógł fo- 
bie życzyć. 

Coby zaś naywięcćy powin- 
no uderzyć cię w oczy w‘ czafie 
tóy naygodnićyfzćy pamięci epo- 
chy dla wyrażenia nayżywize= 
mi kolorami zdarzenia naypod- 
chlebnićyfzego z tych, które fię 
tylko: w całym przeciągu panowa- 
nia Zudwika XIV. przytrafiły, ieft 
to: labe zdrowie Karola II. Króla 
Hifzpańfkiego blifką grożące śmier- 
cią.  Cófarz i Król Angielfki ro- 
fporządzili po nim naftępftwo, a te 
ich ułożenia iak dym na powietrzu 
rofchodzą fię. 

Mogłże fię (podziewać Ludwik że- 
by pomimo tego iźFrancya iHifzpa* 
nia były rywalkami i nieprzyiazne- 
mi fobienie ubłaganie aż dotąd,miał 
Karól przenieść fwąkorónę na Dom 
Burbońfki, przez ofobliwfzy fzacu- 
nek,który zawfze zachował ku gło- 
wie tegoNayiaśnićyfzegoDomu?To 
to ieft atoli co on uczynił, wy* 
znaczaiąc Teftamentem za naftęp* 


Hh 3 cę 
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cę i Dziedzica wzyfikich Królefiw 
i Pańltw Filipa Xiążęcia d’ Anjou 
Wnuka Zudwika XIV. Po grunto- 
wnèm namyśleniu fię przyimuie 
Król rozrządzenie Teftamentu Mło- 
de Xiąże przenofi fię do pałacu 
Madryckiego, gdzie od wfzyftkich 
przyięty ieft i ogłofzony Królem; 
Niemców i Anglią, wfzyftkie pra- 
wie rozdzieraią furye; zewfzech 
ftron podżegaią pożary niezgo- 
dy; zapalalą owę ftrafzliwą woy: 
nę, która nilzczy całą Europę w 
przeciągu lat czternaftu,a która nie- 
kończy fiętylko wyflaniem z wfzy. 
ftkich fit mocarftwa woiuiące. 
Cóż tu za obfzerne twemu do- 
wcipówi otwierało fię pole do o- 
pifania nieprzeftannych odmian 
fzczęścia i niepomyślności, zktó- 
rych pierwfze niezuchwaliły drugie 
nieupodliły , nigdy wielkićy Dufzy 
Ludwika XIV, w tych to kryty- 
cznych nieftatecznościach okazał- 
byś nam Monarchę godnego nie- 
śmiertelności, dla nadzwyczaynych 


czyn: 
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czynności, zdań i cnót,. wydaią-. j 
cych fię w. każdćy okazyi. 

Ze lię Ludwik XIV. w:kitną« 
cym wieku z niewielką rozwagą 
wylał na życie miękkie i do roz- 
rywek przywiązał; że fię kochał 
w okazałości aż do zbytku,że pod= 
niofł czafem. woynę z niemałą lek- 
komyślnością , że w znaczne po~“ 
paśdź zdarzyło mu fię omyłki, nje- 
można tego zaprzeć,po iego przy= 
znaniu fie w téy mierze, zoftawio= 
nym na pifmie trochę przed śmiet- 
cię. Lecz teaczkołwiek rzetelne pla= 
my, zagładziłyżiego naypięknicyfze 
przymioty?Powinnyż podać w, za- 
pomnieniegorliwość w wprowadze- 
niu fztuk,umieiętności, Rękodzieł i 
handlu, przez co ubogacił Króle- 
ftwo ifprawił, že- wiek iego ftał 
fie godnym zrównania z wiekiem 
dugufa? Jego niedofkónałości zni- 
weczyłyż owe żądze,któremi pałał, 
aby fprawiedliwość kwitneła w ie» 
go Pańftwie przez naprawę Pra- 
wodawftwa? Przywiodłyż do z nia 


Hh 4 knie- 
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knienia iego woienne przymioty į 
Świetność odniefionych przezeń À 
korzyści? Dowiódąż że niemiały ] 
nań względu i nieobawiały fię go } 
poftronne mocartwa? Przywio- ł 
dąż nas do pulzczenia w niepamięć i 
iego wfpaniało-myślności prawdzi: t 

| 

| 


wie Królewfkićy , która była nay- 

pięknićyfzą cząftką iego charakte. 

ru, i która zawize ubogacała iego | 

$ niepofpolite przymioty?- Znilzczy= NE 

| łoż to okazałe pamiątki dowodzą* | 
Y ce iego guftu, wfpaniałości , albo 

miłości ku dobru (wych poddą- | 
nych?  Wrefzcie po odwetowaniu 
wfzyftkiego, omyłki Zudwika XIV, i 
przefzkodząż , aby nieokrzyknąć, 
Że po Karoluiemu należy właściwie 
nazwifko Króla Wielkiego, 

Coż to ma znaczyć rzecze do- | 
mnie Wyrocznia, oświadczyłeś fię, | 
że iedynie twóy zamiar był korzy- | 
ftać zmych lekcyi, aż o to fam mi 
ić daiefz nieżartem! ieft to wcale 
nad moje mniemanie i oczekiwa= 
nie. 


Uwa: 
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Uwagi przywiedzione odpos 
wiedziałem nie fą moie, wziąłem 
ić z uft publiczności i powtórzy= 
łem ie. Nigdybym fię nawet na 
to nieośmielił, gdybyś był wyra 
źnie po mnie niedomagał fię rze- 
telnego wytłómaczenia , iakieby- 
było zdanie nafzych krytyków o 
twoićm dziele. 

Niechże i tak będzie , ale czy 
zupełnie iuż opowiedziałeś mi to 
co zwykli mówić? 

Bynaymniey: to co napifałeś o 
handlach , prawach, o rozrządze- 
niach, Milicyi lądowćy i morfkity, 
i t d. tym co w każdym z tych 
gatunków gruntowną pofiadaią wia 
domość , zdało fię wiele w fobie 
zawierać rzeczy godnych nagany, 
i na los fzczęścia wydanych od 
ofoby, która niebyła w ftanie ro- 
zumować o wfzyftkich wymienio- 
nych materyach. Jeft to przyfa- 
da chcieć fię okazać człowiekiem 
uniwerfalnym , każdy z tych pun- 
któw wyciągał Męża biegłego w 

tem 
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tem rzemieśle, albo miał bydź wea- 
le opufzczony. Lecz poniechay- 
my takowe roztrząfanie „,któreby 
nas zbyt daleko uniofto ; ograni- 
czę fię wymienieniem iednéy tyl- 
ko okoliczności, która olobliwiey 
nafzych do gniewu zapala. 
Poftrzegaią oni, że na każdóy 
właśnie karcie z ofobliwfzą przy- 
fadą wylewafz fię na pochwały 
iakityfi Filozofii, na którą oglądafz 
fię, iako na Światło niebiefkie,któ- 
` re niewypowiedzianie oświeca du- 
fzę, wynofi ią nad wfzyftkie prze= 
fądy, fprawuie że niknąć mulzą 
takowe mary przy iego blafku, 
która przywodzi do odftąpienia i 
wzgardy tego wfzyftkiego, czego 
niemożna poiąć, iakiegożkolwiek 
rzecz ta miałaby bydź gatunku, i 
ogranicza fię iedynie przytodzo- 
nym rozumem, Owoż coty nazy- 
wafz fzczęśliwa Filozofią,która co- 
raż więkfzy wzroft bierze w tym 
wieku po całey Europie. 
Nie bez przyczyny to czynifz, 


p9; 
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ponieważ teraz fame tylko prawie 
obiiaią fię oufzy pochwały tako- 
wćy Filozofii. Wielu bardzo po» 
kazuie fię bydź w tym punkcie 
czułemi, i mniemaią , że takowe 
nazwilfko daie im prawo niezawo-= 
dne wyżlzości nad lud pofpolity, 
i na wydofkonalenie [wemi przy- 
datkami wfzyftkich nauk i umie- 
iętności, które aż dotąd miano 


‘za fundament i źrzódło prawdzi- 


wóy zalety. Potrzeba umieć ro» 
zumować, mówią te cudne Du- 
chy, izrzucić iarzmo któróm kar= 
ki nafze lekkowierność i fłabość 
Przodków ofwoiła. Profzę mi w 
tem wybaczyć, gdyż niemogę 
wftrzymać fię, abym nierzekł co 
ief oczywiftością , ten mówienią 
fpofób wchodzi w modę,u znacznóy 
liczby młodych: kobietek, ktore 
zamieniły go fobie w poufały i 
czyniący honor, ponieważ mnie= 
maią,że to ieft ton rozfądku i grze- 
czności. Ta „Jmość ief Filozof- 
kg, ~- - Potrzeba filozofować , -- + 
Mos 


508 WYROCZNIA 


Możcia Pani potrzeba filozofować.=- 
Patrz iak lekcye twe w pewnèch 

fpółeczeńftwach fpożytkowały. 
Ale niech mi fię godzi zapy- 
tać; coż to ieft że Filozofia tak u: 
pragniona, tak uwielbiana „i kto= 
rą powodowanie fię w zdaniach by- 
wa wzięte zaofobliwizy honor £ 
eftże to owa dzielna Stoików Fi- 
lozofia, któraby umyfł wzmacnia- 
ła na ftateczne zniefienie chorób, 
zmartwień ,; i tyfiącznech niepo- 
wodzeń życia ludzkiego. Jefzcze 
fówko: iefiże to Filozofia Karte- 
zyujża, Mallebranchiufza , Newtona, 
Leibnica? _ Wyśledzenie taiemnic 
natury przez Bufona i „Aubetona 
Fizyka doświadczaiąca I Abbe Nol- 
Jeta? Nic ztego wizyftkiego, nafi 
fzacowni Filozofowie nieznaią na- 
wet tóch dzieł i mogą upewnić 
każdego, że tak długa, i tak na- 
przykrzona nauka , iakoby w(po- 
mnionabydź mufiała, wcale fię im 
niepodoba. Filozofia ich nieró: 
wnie ieft krótlza i łatwićyfza. Na: 
czém- 
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czemże więc przecię polega ta Fi- 
lozofia? wyrazy naftępuiące,a któ- 
re fą iednoż znaczącemi daią ią po- 
znać, nazywa ona (ię mocą umy= 
fu, niedowiarfiwem , fwobodą, Tole= 
rantyżmem względem wfzelkiego ro- 
zaiu Religii. 

Do tego podałeś im ton w wie- 
lu z tych liftów które pod cwem 
imieniem wyfzły z druku, (a) w 
Odzie o Fanatyzmie, w Porttecie 
odryfowanym przez ciebie Chapel- 
lego iP Abbe de Chaulie w pochwa- 
łach tym danych , którzy twém 
zdamiem życie fkończyli po filozo- 
wfku. To ieft tak iak wziankowa= 
ny Rawny /.4bbe zbyt fwobodny 
Poeta, fpiewak,żłopacz i rofkofznik, 
który iak mówifz, oglądał fię 
na Śmierć, iako na przeiażdzkę,a 
którego.ty ledwie nieuhóftwionym 
nazywafz człowiekiem twierdząc, 
że umarł z wielkim męftwem i be- 

fpie- 


EE Y 

(a) Do Króla Prufkiego, do P. de Sulli 
do Xiążęcia de Vendome do © Abbe de Chaütlie 
1.1 d; 
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fpieczeńftwem. Jakim był Saint 
Euremond znalomy wfzyftkim dla 
podobnych zdań P. de Catinat u- 
wielbiony od Ciebie, że we wlzy: 
ftkićm filozofował, i że Śmierć ie- 
go nieodmienną była od Życia ie- 
go, i tylu innych. Starałeś fię z 
pilnością wytchaąć nam dzieła 
fzacowne u ciebie, przeto Że tchiną 
Duchem nowcy filozofii; a mię- 
dzy innemi fzczęściem niebardzo 
znaną xiążkę P. de Vauvernagves 
(a) dalekiego od wfzelkiego du- 
cha parcialności i (nietayno ieft w ia- 
kióm rozumienia używafz tego wy- 
razu) i z którego zaczerpnąłeś pe- 
wne zdania godne według ciebie, 
aby iè złotemi literami pilano. O 
to ié mafz przytoczone. 

Czesciéy nas zawodzi rozum. a= 
niżeli przyrodzenie. Sumienie umie- 
raiących jpotwarza ich Zycie. + »= 
Stateczności albo flabosci okazanie 
przy śmierci , ief fkutkiem oftatniéy 
niemocy. ~- Mysl o śmierci %aWw0- 


dzi 


(a) Zobacz Tom 8. na Karcie 447, 
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"dzi nas , ponieważ przyprowadza 
do, niepamiętania o. życiu. i. t. d. 
Niechcę fię zatrudniać przywodze- 
niem tylu innych wybornych my- 
ŝli , które niejednemu radzifz czy. 
tać. Ci co fię kochaią w rozląduóy 
Filozofii nieznayduią w takich przy« 
powieściach wyroków, tylko wyż 
dyftylowane Libertyńftwo i niezbo- 
żność, 

Co fię tycze nafzych Pifarzów 
którzy wcale odmiennćy trzyma- 
ią fię moralności, i iaśnie iey na- 
uczaią, ubolewafz nad ich fabo- 
Ściąiślepotą. Na dowód czego ie- 
den tylko przywiodę przykład. 
Dzieło P. Rollina, mowifz. (a)nie- 
równie byłoby lepfzóm, gdyby ie- 
go Autor był Filozofem. Niech 
ci niebędzie markotno, iż przeci: 
wnego trzymamy fię w tóm zda- 
pia,Krytykowania i okazania wzgar 
dy na tey iedynie polegające za- 
fadzie, fa u nas haflem fzlache- 
tbości, Lecz 


(a) Zobacz artykuł o Pifarzach wieku 
Ludwika XIV. pod włalnemi imiony. 
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Lecz co nafzych naywięcóy 
gniewa , fą to natężone ufiłowa- 
nia twoie, aby przeftroić w fwych 
popleczników iednych z nayżnaKo- 
mitfzych Xięgopilów natzych pod- ` 
fuwaiącim zdania czerpane w pie- 
kielnży wałzóy Filozofii. 

Domniemywaią fig mówifa , (a) 

że 


Eamon EE, = Rn 

(a) Znayduie fig w tym artykule o X. 
Boffvecie dwa razy ów wyraz godny za- 
prawdę uwagi, a zwyczayny P. Wolterowt 
mówią, powiedaiź : »» Powjedaią, że razy 
„, kilka druk ogłofił iż ten Bifkup wfzedł 
„Ww związki małże afkieji $aintH yacinthzna= 
jomy przez wpływanie w miłofne intrigi 
Matanażyu fqa mianybył za iego Syna,lecz 
nigdy na wfparcje rćy powieści żadnego 
nieprzytoczono dowodu. Pewna z ftae 
rożytnego Domu Familia znacza w Pa- 
ryżu zapewnia, Że miała w (wych ręku 
intercyzę (ekretnego Maryażu między 
młodziuchnym iefzcze Bo/fvetem ipewną 
„ Damą de Pieux. Ze ta Dama (wą pas= 
„ fyą i los przywiązała do fzczęścia, które 
;, wymowa kochanka miałaiey ziednać na 
„j łonie Kościoła, że przyfłała nigdy nieu- 
„ żywać na dopięcie (wego kontraktu wfpo* 
;, mnionego, za którym nienaftąpiły uto- 
„, czyftego związku obrządki , że Boffyet 
„» przeftaląc bydz dla tegoićy mężem przy” 


3 
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Że wielki Bofuet miał zdania filos 
Zoficzne wcale odmienne od zaa 
wieraiących fię w iego Teologii, 
Nawzór ofoby ofiadaiącóy Magi- 
ftraturę, która wydaiąc wyrok wea 
dług prawa, mocą dowcipu fwo= 
iego, unofi fi; niekiedy w Duchu 
nad ich przepify. 
li Q 
»; 1ął święcenie ; i że PO $mierci tego Pras 
ss łata taż (ama Familia zatrudniała tie róz- 
y, rządzeniem zapifow małżen(kich, iz nich 
b, Wynikaiących korzyści, Nigdy ta Da- 
» ma nieużyła na złe zbyt niebe(pieczne- 
» go fekretu, który miała w fwych ręku, 
» zawfze była przylaciołką Bifkupa Mela 
» denfkiego, żyiąc z nim w iedności gdje 
» fléy i oznaczaiąc'y (zacunek, 

Czy możnaż w tak krótkich flowach 
tyle fałfzu i (przeciwieaftw umieścić? róż 
Wątpię bardzo , aby P. Wolter nie już wie= 
ie ale iednę Przynaymnićy mógł prżyto- 
czyć xiążkę , gdzieby była wzmianka o Maa 
tyażu Bifkupa Meldenfkiego. + re. Pogłofka 
gminu że Saint- Hyacinth był Synem prze- 
każóną zofłała zupełnie w Zurnale Werdu- 
nenfkiem w kwietniu 1758. rokd, TĄ 
Swiadectwo Przytoczonćy Familii zńakó- 
mitćy, ieft (zczerćm zmyśleniem ułożonóm 
dla dania tćy bayce iakiegoś podobienftwa 


do prawdy, i dla iéy upoważnienia, 446 
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meraceńfkim powiedziałeś , Ram- 
pfai iego kreatura napifał do mnie 
w te fłowa,, gdyby fię był naro- 
dził w Anglii otworzyłby fię był 
i wyłufzczył iego rozuim, a bez 
boiaźni dodałby był fpręzynno* 
ści. owćm fwém zdaniom, któ» 
re 


LL) 
U 
» 
4% 
e » 

Fał(z ielt,aby kiedy zafzedł kontrakt małżen= 
{ki między Bo/fvetem i Damą w fpomnioną. 
Bardzo wątpię, aby gdzie w Świecie mo- 
źna okazać lub wzmiankować mićyfce, na 
którymby był zawarty. ste. Gdyby to na- 
wernaftąpiło z ftrony Bofveta zhyt młodego, 
przynaglonym był zeznać,że Dama de/ ie- 
ux uczyniła w tym ofiarę, i że tego kon- 
traktu nigdy nienaftąpiło potwierdzenie u= 
roczyfłym obrządkiem, te. Jet to zatym 
fprzeczno-mowność i fzczera dziecinność 
mówić, że Bo/fvet przefłał bydž iży mężem, 
właśnie iakby był nim kiedy, iiakby do= 
fyć było do rzetelności związku małżen= 
fkiego mieć podpilaną umowę czyli intere 
cyzę, chociażby fię to nawet przypuściło. 
me. Po téy rozeymie Boffvet przyjął smig- 
cenie, był zarćm òw związek nieważny i 
niefkuteczny , ponieważ niebył zawartym 
przezuroczyfte obrządki; uczynek iprawność 
{a widoczne. 8me, Fałfz to ieit zatem iż po 
Śmierci wfpomnionego Prałara , owa Fami- 
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»„ re fą teraz ukryte przed wiados 
» mością wfzyftkich:,,Piękna wcas 
le mara , u którćy pożyczafz ię: 


li 2 zy- 


p ALLE ——L 
lia przywidziana rozrządzała zapifami mał = 
zenikiemi i wynikaiącemi z nich korzyścią 
mi. Radzibyśmy wiedzieć, w czóm to 
można rozrządzać z ftrony umów małżefu 
fkich, kiedy żadne niezafzły w nich przefz- 
kody. ste. Gdyby itak było, któż uwie- 
rzy, aby ten rozfądnyi oświecony w fw ym 
wieku człowiek miał zoftawać oboiętnym 
w tego gatunku interefie, zącząwfzy od 
niedoyźrzałey młodości, aż do 66. roku 
wieku (wego, w którym umarł: to jeft 
1704. tote, Jeftrowięciedyna himera móa 
wić, że Panna de Vieux nieużyła na złe 
niebefpiecznego fekretu, który miaża w fivycj 
ręku. Nakoniec P. Wolter fam to wlzy= 
ftko obala, co byłna początku przytoczył 
przyzńaiąc, że zaw(ze była przjiaciofką X. 
Boffveta, zo/łałąc z nim m śaftym związkie 
i pełnym ku niemu refpektu, A tak w: dym 
fie obraca cały Poprzedzaiący zbiór kłamitw 
i (przeciwienftw. Po tych uczynignych ue 
wagach, zadziwia mnie ów wyraz ofobli- 
wfzy, iednego z przyiąciół P. Woltera. 3% 
» Któryż amyli nieczuie figę uniefionym 2 
3, Kornelem, rozrzewnionym przez Rafyna, 
» Kto fig nienauczy myśleć od P, Woltea 
„ ra? Hiflorya Dufzy na karcie 184% 
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zyka „ aby miafto ciebie mówiła 
niemaiąc tyle zuchwaliwa pod 
włafnem imieniem dać fię fłyfzeć 
z temi wytazy. To należy otym 
liście trzymać, coi o owych bez- 
bożnych wierfzach, które śmia= 
łeś kłaśdź w uta obumieraiącego 
Fenelona, a które okryty hańbą dla 
wyrzucenia ci na oczy tak gru- 
bóy potwarzy opuściłeś w ofta- 
tniey edycyi. Przedmowy X. Fleu= 
rego tchną Duchem Filozofii, 

Traktat Huecyufza o nieudol- 
ności rozumu ludzkiego, zdaie fię 
zbiiać iego dowiedzenie prawa 
dy Ewanielii, X. Majylion był Fi» 
Jozofem umiarkowanym i oboję- 
tnym, 

Domyślam fię co za korzyść 
wyniknęłaby dla was, maiąc po 
fobie tak wielkich ludzi. Lecz 
w całóm życiu niepoytmę tego,ia- 
kićm prawem pokudfiliście fie wpi- 
fać ich w wasz poczet. Zadną 
miarą bydź wam tayno niemoże, 
iaki ieft nafz i ich fpofób myśle: 

nia; 
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nia, ieft to zatóm potwarz iedna 
Z naywiękfzych.chcieć ubliżyć nie- 
fkażytelności ich wiary. Zdaniem 
wafzćm każde zafkarżenie ma bydź 
dowiedzione, iakież nam więc 
przytaczacie wywody. Zaftanów= 
my fię tu iedynie nad wielkim Bof- 
fwetem; ponieważ iego świade&wo 
fzczególnićy równie wafzę , iako 
i nafzę ftronę zdolne jeft upowa- 
Żniać. 

Jakićm prawem śmieliście po- 
dać w podéyźrzenie zbyt pokrzy- 
wdzaiące człowieka, którego fzcze- 
rość i niepoślakowana rzetelność 
równie zadziwiały , iako i wyfo= 
kość iego dowcipu i niezmierna 
rzeczy wiadomość. Tego mędr- 
ca, który niefzukał w fwych. na- 
ukach , tylko dócieczenia zamy:- 
Rów Bofkich ,* dla poftrzeżenią 
Śladów wfzechmocnćy mądrości, 
okazanćy równie w założeniu i 
obalinach Tronów, jak w prze 
znaczeniach naypodleyfzych z 
Sminu? Jak można Tego Reli- 


li 3 gią 
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gią poddać pod wątpliwość, któ. 
ry w materyach ićy fię tyczących 
nieużywał fzlachetnych i okaza- 
łych wyrazów , tylko z powodu 
głębokiego onèy w iego fercu u- 
tkwienia, czy można ośmielić fię 
wzrufzać aż w famych fundamen- 
tach tego wiarę, który fię iey u- 
czył przez głębokie rozmyślanie, 
wyfługiwał ićy prawd wyrozumie- 
nie przez gorocą modlitwę, któ- 
ry niefzukał w niey obiaśnienia, 
tylko dla ożywienia nią drugich, 
i który niemówił o niey,tylko z peł- 
ności ferca i ięzykiem przekona= 
nia, Tego, co z tych powodów, 
śmiem to mówić, żafłużył fobie na 
wzgląd fzczególny u nayrozlądnićy= 
fzych i naywiękfzych Monarchbów 
aż do powierzenia mu. poufałego 
naytaiemnićyfzych 1 naydelika< 
tnićyfzych intereffów; Tego, któ- 
ry nieużył ich uprzeymości na 
włafny pożytek, którego zaraza 
dworu i chlubne okrzyki niefka- 
zily? iako czernić Chryftyanizm, 
Te: 
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Tego którego Bog widocznie 
wfkrzefił dla zbiiania i zawftydza- 
nia wfzelkiego rodzaiu nowaków 
powftaiących przeciw niefkazytel- 
nćy czyfłości Ewanielii, iakim zu- 
chwalitwem dziś urągać w tak 
wielkićy wagi materyi tego nau- 
ce i fzczerości, któremu żaden z 
Proteftantów i fam 7urieu w pośrzód 
zawftydzenia i zapalczywości nie- 
śmieli cienia przygany zarzucić? 
Jako ofkarżać o niedowiarftwo Bi- 
fkupa, który niewchodził w zaba- 
wy świata, niezatrudniał fię tyl- 
ko trofkliwością o powrót obłą- 
kanćy braci, o oświecenie i dobry 
rząd fwéy trzody, o przyświecania 
ićy dobrym przykładem, i wyzu= 
cie fię z wfzyftkiego dla obmy- 
Ślenia tym potrzeb, których ofa* 
dził w owczarni przyłączając ich 
do Kościoła Chryftulowego? Na 
iakim fundamencie można mieć 
w podcyźrzeniu Wiarę Miniftra 
Ołtarza, który fie częfto zbliżał do 
niego, a gdzie widziano go całe- 


li 4 go 
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go przeiętego świętym pofłrachem 
który nigdy nieuwalniał fię od pu- 
blicznych obowiązków fwego u» 
rzędu, który udawał fię corocznie 
do nayściślóyfzą zakonność docho- 
wuiącego Klafztoru (la Trappe)do* 
pełnialąc zwyczaynych mieyfcu o- 
wemu dniem i nocą obowiązków, 
dla. ożywienia w fobie pobożności, 
i który-aż do oftatniego momen- 
tu długićy i chwalebnóy utarczki 
by! dla uczonych i chcących. na- 
Śladować Świętych naypięknićy: 
fzym pobożności wzorem? Po- 
wiedzcież nam profzę, iakim pra- 
wem chcecie takowego człowie» 
ka poddać w podeyźrzenie o niedo: 
wiarftwo, 

Niemam ci nic do odpowiedze» 
nia rzecze do mnie Wyrocznia z 
wyifkrzonemi oczyma z holery; iuż 
to od niemałego czafu wycieńczafz 
moig cierpliwość, profzę aby już 
odtąd nieobwiefzczano mnie o two- 
ićm przybyciu.  Zatóm z predka 
tyłem fię do mnie obrócił i polzedł 

do 


NowycH Firozorów gat 
do fwego ogrodu dla ukoienia żalu. 

Dofyć było-na tém, abym 
był poznał, iż mi należało opu- 
Ścić kray zamiefzkany od nowych 
Filozofów dla uchylenia z oczu 
ich zbyt nieprzyiemnego widoku 
w méy ofobie; rozumiem także, 
iż fię niemylę przeglądaiąc, że 
Wyrocznia, albo któżkolwiek z to- 
warzyftwa owych Da: De. Di Do. 
Du. wypuści naprzeciw mnie po- 
cilk mściwey Satyry. Ale cóż na 
tém? ciefzę fię z łalki Boga wzię- 
tością przyzwoitą i nienarufzoną. 
Jch naftępowania uczynią ią iefz- 
cze czci godnićyfzą w oczach pu: 
bliczności rozfądney, która pozna 
dobrze onych nienawiści przyczy- 
nę i rozfądzi między mną a niemi. 


P. S. Niebędzie rozumiem z naprzy” 
krzeniem, gdy fie tu przyłączy na- 
turalny Portret P. Woltera odma- 
lowany w Roku 1733, przez P.P, 
ądafz WMość odemnie dokła- 
dnegoP, /olteraPortretu,które- 


go 
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go iak mówifz nieznafz, tylko z 
dziełiego? Moióm zdaniem powin- 
noby bydź natćm dofyć dla pos 
znania Xięgopifa,  WMość chciał. 
byś go poznać ile człowieka. 0- 
boie ci więc poftaram fię dokła- 
dnie wykryślić. 

P, Wolter ieft więcey niż mier- 
nego wzroftu w fobie fzczupły, 
temperamentu fuchego, humoru o- 
gniftego, twarzy wyfchłey, ułoże- 
nia przelfzywaiącego, iafkrawych 
i złośliwych oczu.  Wfzyftek ten 
ogień, który znayduiefz w iego 
dziełach wydaie fię i w iego czynach 
żywy aż do nieuwagi, ieft to ogień, 
który fię na wfzyftkie firony zna- 
gła rofpościera, ifkrzy fię, i przy- 
tomnych tóm migotaniem olśniewa. 
Człowiek takowy kenfiytucyi , 
zwykł podlegać niemocom, i za 
czalem uczuć znaczne zwątlenie na 
filach. Wefoły z komplexyi, po- 
ważny przez umiarkowanie, os 
tworzyfty bez fzczerości, polityk 
bez frantoftwa,towarzykibez przy- 

1a: 
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faciela, zna Świati wnet zapomi- 
na o nim, zrana ryfark w wie- 
czor Diogenes; kocha fię w wiel- 
kości, a możnemi pogardza, z te“ 
mi uprzeymy i ulegaiący, z r0- 
wnemi zuchwały i naprzykrzony, 
Poczyna od grzeczności, pociąga 
z oziębłością , a na nieukontento- 
waniu kończy. Kocha dwór itẹ- 
fchni fobie na nim; czuły bez przy= 
wiązania, rofkofzuiący bez paflyi, 
żadnéy fię rzeczy nietrzyma przez 
wybór, a każdćy fię chwyta przez 
nieftateczność, rozumuiący bez po- 
czątków, rozum ma .fwe czafy 
do niego przyftępu, tak iak fza- 
leńftwo do drugich , rozfądku ieft 
żywego , a ferca niefprawiedliwe- 
go, nad każdą zaftanawia fię rze- 
cza, i każdą wyfzydza. Umie mo- 
ralizować bez obyczayności; aż do 
zbytku kocha próżność, ale bar- 
dzićy interefs, więcćy pracuje na 
worek, aniżeli na wziętość , nie- 
pomału mu te pragnienie dokucza. 
Przynagla fię do pracy, aby ié 


, miał 
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miał czem ugafić. Utworzony ieft 
do zażywania, a. chce zgroma- 
dzać. Otóż obraz człowieka, a 
oto znowu Kięgopifa. 

Będąc z przyrodzenia wierfzo. 
pilem z wfzelaką łatwością pilze 
wierze , tak wielka jednak (pofo. 
bność fzkodzi mu, używa ièy ną 
złe i nieftara fię żadnego dzieła 
wydofkonalić, Pifząc z łatwością 
dowcipnie i wybotnie, po Poezył 
byłby nayzdatnióyfzym do Hifto- 
ryi,gdyby mógł przenikać do grun- 
tu rzeczy a trzymać fię prawdy. 
Podobało mu fie póyśdź torem Bay» 
la, naśladuie go w ten czas nawet, 
gdy mu przygania. Rzekł on był, jż 
aby bydź Xięgopilem wyiętym od 
paflyii przefądów, trzeba zrzec fię 
Religii i Qyczyzny , tą drogą P. 
Wolter fpiefznym krokiem dąży 
do dofkonałości.  Niemożna gona» 
przód nazwać fprzyiaiącym wła- 
fnemu narodowi, i owizem zdaie 
fię podlegać konwullyom poda 
boym manii niektórych 'ftarców, 

wiel- 
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wiełka ich część zawfze uwielbia 
czaly przefzłe, a utyfkuie na przy- 
tomne. P. Wolter uftawicznie za- 
Žala fię na fwóy kray, przygania 
mu we wfzyftkićm, a chwali aż do 
i zbytku co fię gdzieś o tyfiąc mil 
| od niego dzieie. Co do Religii 
wiadomo wfzyftkim, że fię żadnèy 
nietrzyma. Pofiada wiele literae 
tury Francuzkiey i obcQy, izte- 
go rodzaiu erudycyi zmięfzaney, 
która teraz iet w modzie, Poli- 
tyk, Filozof, [eomćtra i owfzem 
to wfzyftko czym bydź chce, ale 
zawfze powierz(zchownie, i bez 
fiągnienia do gruntu. Z tém wfzys 
ftkićm potrzeba mieć rozum bara 
dzo otwarty, dla dania kiztałtu ie« 
go obyczalem , tak rozlicznym 
imateryom, guftu ieft więcey deli- 
katnego, niż gruntownego: Sā- 
tyryk przebiegły, zły krytyk, kocha 
fię w umieiętnościach Metafizy- 
cznych , ale fię w nich niezata- 
pia. Zarzucaią mu, żefię nigdy 
nietrzyma rozfądnego umiarkowae 


nia, 
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nią, raz Filantrop, czylipodchleb: 
ca, drugi raz przykry Satyryk; a 
że wfzyftko w krótkich fłowach 
zamkuę, P, Wolter chciał bydź 
człowiekiem ofobliwfzym,ibył nim 
w rzeczy famey. 
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5. Wyfchcunowi Wilchenowi, 


9. nieużytym -= nieużytrym. 1 
15. Anabaptifig - Anabaptifią (aji 

6, meić - - = mieć, 

26, znauduiem = znayduiem, 

17, do Boga - - od Boga. 

8. diabielftwa -  diabelftwa, 

9. Mechometanów-Machometanóws 

8. przypifać = przepifać, 

3.46 = = = za 

g. utrzyiących - utrzymuiącyche ~ 


18, z rotropnoŚcią-z roftropnościąa 
ize w publiczności-u publiczności: 
r. ucznach = = uczniach. 

g. niezgadafz = niezgadzafz, 
22, wfpaść - - wpaść. 
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